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głoszoną przez wychowanków
Jędrzejewiczow!

W czasach ,,niemych11 sejmów i peł­
nomocnictw rządowych, najpiękniejsze
zadanie spełnia prasa, która umie wczuć

się w rytm życia narodowego danych
krajów i która posiada cywilną odwa­
gę podać do publicznej wiadomości to.

co stanowi rdzeń narodowych przeżyć,
tęsknot i pragnień. W czasach dzisiej­
szych, kiedy człowieka nie stać na na­
bycie najskromniejszej choćby książki,
prasa jedynie może zapobiec wr-odzone­
mu głodowi pokarmu duchowego, byleby
ta prasa tylko wysoko dzierżyła sztan­
dar swego posłannictwa i nie przeżuwa­
ła bezmyślnie tego, co z góry każą prze­
żuwać. Bezmyślne i bałwochwalcze prze­
żuwanie na rozkaz ,czy też z wrodzonego
lizusostwa, zawsze dającego doraźne ko­
rzyści, przynosi narodom nieobliczalne

szkody. Są w Polsce ludzie, zarażeni ,,ra­
dosną twórczością", grzeszący taką na­
iwnością i ignorancją, że nie byłoby to

do uwierzenia, gdyby nie było aż nadto

prawdziwo i smutne zarazem.

Jest w Polsce z drugiej strony ogrom­
ny odłam społeczeństwa, który tym lu­
dziom z góry nic a nic nie ufa ani wie­
rzy. Może ci ostatni są w lepszem poło­
żeniu od nas, bo nie doznają żadnych
rozczarowań.

Kto jednak posiada naturę szeroką,
kto chce każdemu wierzyć, cp zbliża się
w Polsce do nas z pięknem słowem i z

jeszcze piękniejszą obietnicą, ten musi

przejść prawdziwe piekło udręczeń.
Zaiste heroicznego wysiłku wiary

trzeba, żeby móc wierzyć tym, co tej
wiary od nas wymagają.

Czytelnicy ,,Dziennika Bydgoskiego"
wiedzą, jak ,,Dziennik" oceniał p. Janu­
sza Jędrzejewicza, tego twórcę ,,Legionu
Młodych", ,,Straży Przedniej" i ,,Wycho­
wania Państwowego"

Poto wyrzekl się Janusz Jędrzejewicz
,,Legjonu Młodych", żeby p. Lenkiewicz
z tej samej grupy ludzi dalej prowadził
pracę ,,Straży Przedniej" i przenosił ją
na teren akademicki. Może nikt z tak

gryzącą ironją o ,,Legjonie Młodych" i

,,Straży Przedniej" nie napisał, jak kon-

serwatywno-sanacyjny ,,Czas" pod tytu­
łem: ,,Znowu to samo".

Oto kilka wyjątków z ,,Czasu":

,,Poczynania na terenie młodego poko­
lenia były — czyż trzeba to przypomi­
nać?— jednym z najniefortunniejszych
niestety kroków reżimu. W pierwszych
latach było to forsowanie t. zw. ,,Mło­
dzieży Demokratycznej". Utrzymywała
się zabawna, ale anormalna rozbieżność:
w kraju wprowadzono rządy silnej ręki,
na horyzoncie majaczyły kontury Brze­
ścia, a uniwersytet chciano zapełnić e-

chami demokratycznych doktryn w sfor­
mułowaniu... Wiosny Ludów 1848 roku.
Potem fali demagogji antysemickiej
przeciwstawiono falę demagogji socjal­
nej! Urzędnicy wydziału bezpieczeństwa
siadywali w pierwszych rzędach akade­
mij ,,Legjonu Młodych" i wysłuchiwali z

nabożeństwem pochwał Magnitogorskich
traktorów i kolektywów, oraz zapowie­
dzi wprowadzenia ich co rychlej w Pol­
sce. Nawet .,Robotnik" się gorszył. Wre­
szcie i ta próba zbankrutowała w sposób
przykry i jako jedyny piękny akcent po­
zostawiła Wyparcie się Stanowczo tego
wszystkiego przez.nieszczęsn-ego inicjato­
ra i protektora ,,Legjonu Młodych", pre-

mjera Jędrzejewićza. Można było sądzić,
że położono temu kres".

Teraz następuje przerażenie ,,Czasu".
Z rozczarowaniem musi ,,Czas" stwier­
dzić,że zabawa z miodem pokoleniem
rozpoczyna się na nowo. ,,Czas" tak o

tem pisze:
,,W ostatnich dniach gimnazja zo­

stały. zasypane now’ą broszurą o ,,Stra-

ży, Przedniej". W paru ośrodkach aka­
demickich pojawiły się próby założenia

tej organizacji na uniwersytetach. Bro­
szura jest pouczająca. Zawiera naj­
pierw dekalog, wprowadzony niedawno

reskryptem w’ładz naczelnych z Na-
czelnikem Ipoborskim-Lenkiewiczem na

czele. Dekalog jest zbiorem pięknej
pustki frazesów o honorze, obowiązku,
pracy, posłuchu i cnocie. Czemu, ko­
mu, dlaczego? i tak konkluduje ,,Czas".
Pod ten dekalog podpiszą się wszyscy
ci, którzy pismo Straży ,,Kuźnię MioJ

dych", wzbogacili do niedawna o sze-

JPosfegfzewie Se/wsw-

Dyskusja nad oświadczeniem rządu
naogół nie stała na wysokości zadania.

Ks. sir. Lubelski o koni^e^.nośeS zrnluuąg ustroju

uj ducbu encyklik gtugtieskicb
(Od własnego sprawozdawcy parlamenfarnetfo).

Do dyskusji zapisało się 26 mówców.

Spodziewaliśmy się, że nowy Sejm bę­
dzie mia} swój wielki dzień. Okazja ku
temu była pierwszorzędna: dyskusja
nad ekspose wicepremiera i nad przed­
łożeniem budżetowem.

Tymczasem stało się wręcz przeciw­
nie. Byliśy przerażeni tak niskim po­
ziomem dyskusji, która przeważnie o-

bracala się np. dokoła sprawy kartelo­
wej. Nie było w dyskusji momentów

takich, któreby mogły ujawnić, co sej­
mowa reprezentacja myśli o naszem po­
łożeniu finansowo-gospodarczem, o po­
lityce wewnętrznej, o szkolnictwie itp.
Z przykrością obserwowaliśmy premje-
ra i wicepremiera, którzy musieli asy­
stować temu smutnemu widowisku w

Sejmie, gdy przez tyle godzin czczej ga­
daniny sie padło ani jedno praktyczne
wskazanie, ani krytyka, ani ostrzeżenie.

Wiemy, jak wielką pracę rozwinął rząd,
jak cenny dla państwa jest czas pp. Ko­
ściałkowskiego i Kwiatkowskiego, dla­
tego też nie byłoby z naszej strony zgor­
szenia, gdyby ci dw-aj przedstawiciele
rządu opuścili salę, z której wiała bez-

ideowość, pustka i nuda przerażająca.
Gdyby chociaż można było się pośmiać z

wystąpień pp. suwerenów. Ale i na to

nie było najmniejszej ochoty, bo ten

Sejm z nieprawdziwego zdarzenia o-

kazuje się jakiemś przykrem, tragicz-
nem nieporozumieniem.

Były jednostki, które wiedziały, co

chcą i do czego dążą. Pos. Wierzbicki
z talentem bronił skóry przemysłu Skar-

telizowanego. Poseł Mudryj żądał auto-

tonomji dla Ukrainy z własnym rzą­
dem, sejmem i wojskiem. Pos. Minc-

berg chciałby, aby Polska była ,,mio­
dem i mlekiem płynącą", ale tylko dla

żydów. Ale reszta?...
W kuluarach sejmow’ych, jako wzór

przygotowania poszczególnych posłów
do zadań ustawodaw"czych podają na­
stępujący ustęp z przemówienia posła
Pietrzaka. Powiedział on dosłownie:
,,Mam zaufanie do budżetu, tylko nie

wiem, czy ten budżet przetrwa próbę
dnia dzisiejszego". Inny znowu poseł

podaje, jak się powinno układać roz­
kład jazdy kolejowej. Jeszcze inny (pos.
Pacholczyk, przedstawiciel pracowni­
ków samorządu terytorjalnego) nie miał
nic innego do powiedzenia, jak apelo­
w’ać do kolegów-posłów, wielkich zie­
mian, aby zechcieli oni płacić podatki,
bo stąd powstają deficyty. Można za­
pewnić pana posła, że wezwanie jego
nie spotka się z odpowiednienj echem
u kolegów ziemian. Natomiast stwier­
dzamy, że wystąpienie jego nie przy­
niesie mu zaszczytu wśród sfer pracow­
niczych w’ imieniu których przemawiał.
Z nieciekaw’ej dyskusji w Sejmie poda­
jemy, więc tylko te momenty, które mo^

gą jeszcze zaciekawić Czytelnika.

Poseł z dzielnicy robotniczej
obrońcą karteli.

Dyskusję nad ekspose wicepremjera
Kw’iatkowskiego i nad przedłożonym
preliminarzem budżetow’ym zapoczątko­
wał przedstawiciel wielkiego przemysłu
pos. Wierzbicki, wybrany z najuboższej
dzielnicy Warszawy, z Pragi. Śpieszył
się bardzo zabrać głos, bowiem dekrety
rządowe spędzają sen z pow’iek przed­
stawicielom ,,Lewjatana". Najbliższą
mu dziedziną był przemysł węgłowy.
Mówca ubolewał nad tem, jak w’ielkie

ciężary względem państwa ponosi ten’

dział przemysłu. Przemilczał celowo

drobny fakt, że wszelkie obciążenia
przemysł węglowy z talentem przerzucał
na barki robotników-górników i to z

nawiązką.
Poseł Wierzbicki wołał następnie o

sprawiedliwość i o prawo wobec krzywd
jakie wyrządzają ostatnie dekrety prze­
mysłowi skartelizowanemu. Przypom­
niał tu najniewłaściwiej powiedzenie
b. premjera Sławka, że ,,wszelka dzia­
łalność w dobie obecnej musi opierać się
na ścisłem przestrzeganiu prawa". Wo­
ła on o respektowanie tego prawa, aby,
,,przemysł i jego rozwój się nie zała­
mał" pod działaniem dekretów, obni­
żających ceny wyrobów skartelizowa-

nych. Woła o ratunek dla zagrożonego
przemysłu: przemysł górniczy wyka­
zuje straty (zdaniem mówcy) 64 milj.,
przemysł naftowy 23 milj., hutnictwo 28

milj. I tu rzuca on pytanie: jak można

żądać od tego przemysłu obniżki cen,

gdy są to działy deficytowe. Gdzież jest
równowaga budżetu tego przemysłu?

(Pos. Walewski: Niech się przemysł
sam o to troszczy.)

Odpowiedź poznańczyka,
posła Sikorskiego.

Następnym mówcą był poznańczyk,
pos. Sikorski (dyr. Zw. Tow. Kupiec­
kich). Mówca uważa, że jeżeli mamy,

walczyć ze złemi kartelami, to nie me­
todą mechaniczną, a strukturalną. Co
do efektu rozwiązania 44 karteli, to nie

jest on wielki, gdyż ilościowo jest to

20 %, ale w stosunku do ciężaru gatun­
kowego stanowi zaledwie 2 pro mil. Na
tem nie można skończyć. Na obronę

Ciąg dalszy na stronie 2-ej.

Japończycy zajmują północne Chiny.

Przed bramami Pekinu, starej stolicy Państwa Niebieskiego (nową stolicą ,,czerwo-
nej" republiki, jest Nankin), zjawiły się japońskie pociągi pancerne.
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reg. udatnych na najlepszych wzorach

moskiewskiej ,,walki z idolami11 (ideała­
mi), wzorowanych karykatur zohydza­
jących z lubością duchowieństwo."

To, co przytoczyłem, wystarczy, żeby
dowiedzieć się, jaki wiatr wieje i skąd.

Pytam się, czy mqżna sobie robić ja­
kiekolwiek bądź nadzieje? Czy z góry
mądrzej nie postępują ci, co żadnym nie

oddają się złudzeniom? Społeczeństwo
żąda od prasy, żąda od nas prawdy ja­
snej i niedwuznacznej. ,,Czas" odpowie­
dział jasno i niedwuznacznie w dziedzi­
nie młodzieżowej. My tę prawdę jasną
i niedwuznaczną rozciągniemy na całą
dziedzinę życia publicznego w Polsce.
Nie mamy absolutnie żadnego zaufania

nietylko do ,,Straży Przedniej" Jędrze-
jewiczów i Lenkiewiczów, lecz nie ma­
my zaufania do wszystkich tych, co ta­
kich Lenkiewiczów hodują, i nam ma

się Polska ukazać w formie Polski, ale

formie istotnej Polski. Polska będzie
istotnie Polską, jeżeli będzie chrześci­
jańską nie w formie dekalogu ,,Straży
Przedniej", lecz w formie dekalogu wia­
ry objawionej, gdzie wiara i dekalog u-

cieleśniają się w Kościele katolickim i

jego Iiierarchji.
Zapowiadamy początek akc,ji pol­

skiej bez wszelkiej dwuznaczności i o-

g!ądać się nie będziemy na żadnego Ję-
drzejówicźa czy Lenkiewicza, bo w nas

samych spoczywa tyle siły dynamicznej,
żeby tworzyć i działać bez rozkazu i bez

protekcji. Daremne wasze Ipoborskich-
Lcnkiewiczów poczynania. W tej naszej
formie Polski nikomu nie będzie za cia­
sno, co uzna niezmienny i wieczny ład

moralny Boga Trójosobowego.
Tylko tam, gdzie dekalog Boży obo­

wiązuje, jest radość, pokój, m(łość, bło­
gość i szczęście.

Żadnych dekalogów innych nie uzna-

jęmy.
Przemysław Marjańskl.

Komisarz Ligi Narodów z Gdańska
" !bawi w Warszawie.

Warszawa, 7. 12: (PAT) Wczora,j pocią­
giem pośpiesznym z Gdańska przybył do
Warszawy wysoki komisarz Ligi Narodów
w Gdańsku p. Sean Lester w towarzystwie
małżonki oraz p. nrinistrowej Papee.

Komisarza Lestera na dworcu powitali
minister Papće, dyrektor gabinetu ministra

spraw zagranicznych p. Michał Łubieński
oraz radca Marlew’ski.

Czechosłowacja wydala
900 robotników polskich.

(PAT) ,,Ostravsky Dclnicky Denik" do­
nosi, że władze czeskie zamierzają do dma
1 stycznia 1936 r. wydalić z granic Czecho­
słowac.ji do Polski 900 bezrobotnych górni­
ków i robotników polskich ze Śląska za

Olzą. Podkreślić należy, że wszyscy, którzy
mają być wydaleni, urodzili się na Śląsku
za Olzą i pomimo usilnych starań nie zdo­
łali wskutek stanowczej odmowy władz
czeskich uzyskać obywatelstwa czechosło­
wackiego.

3aSc w Meksyku...
Napad konnych bandytów na pociąg to­

warowy.

Na odcinku kolejowym Miechów

Wolbrom, kilku zamaskowanych i uzbro­
jonych w karabiny bandytów dokonało

zuchwałego napadu na pociąg zdążający
do Katowic. Bandyci byli na koniach i

czatowali na pociąg wzdłuż toru. Gdy
pociąg ukazał się, bandyci pędzili równo­
ległe z nim, w pełnym galopie, W pew­
nym momencie dopadli wagonu bagażo­
wego i zeskakując z koni wprost na

stopnie wagonu, bandyci rozbili ścianę
przy breku i poczęli wyrzucać naładowa­
ne przesyłki.

Gdy już piąty zkolei worek, napełnio­
ny mąką, został wyrzucony z wagonu;
rozległ się gwizdek konduktora i jedno­
cześnie huknął ostrzegawczy strzał. Po­
ciąg zwolnił biegu, a cała obsługa rzu­
ciła się w kierunku zagrożonych wago­
nów. Rozpoczęła się regularna bitwa. Z

obu stron padały bezustanku strzały.
Bandyci bronili się blisko godzinę, aż

wreszcie, gdy jeden z nich został zabity,
rzucili się do ucieczki. Kolejarze puścili
się w p-ogoń za uciekającą bandą, która
znikła w pobliskim lesie, ostrzeliwując
jeszcze obsługę pociągu.

Po- odparciu napadu, pociąg ruszył w

t!a!szą drogę.

Posiedzenie Sejmu.
(Ciąg

handlu muszę powiedzieć — stwierdza

pos. Sikorski — że nie z jego inicjaty­
wy zawiązyw’ano kartele handlow’e. Je­
żeli wobec karteli nie wystarczy nacisk

administracyjny, to trzeba będzie uciec

dalszy).
się do rewizji cel. Mówca stw’ierdza, że

dotychczas polityka celna była całkow’i­
cie pod wpływ’em ,,Skarbofermu". To

oświadczenie wywołało oklaski.

Ujawniona fęsfcnoia śląskiego posła.
Pos. Kopeć, dziennikarz z Katowic,

uważa, że bierne czekanie na zakończe­
nie kryzysu kosztowało nas 1 miljard
100 miljonów zł. Dłużej w bierności

trw’ać już nie było można. Pierw’szą za­
powiedzią rządowej aktywności, gospo­
darczej jest zrównow’ażony budżet. Naj­
bardziej pozytywnem pociągnięciem p.

Kwiatkowskiego jest skończenie z fun-

duszomanją (pozycje niekontrolow’ane).
Proces przystosow’aw’czy przemysłu do

potrzeb obecnego konsumenta nie jest
zakończony. Dopóki np. w Kielcach,
odległych o 50 km od kopalni, i; ko opa­
łu używać się będzie drzewo (bo w’ęgiel
za drogi), dotąd o zakończeniu tego
procesu nie może być mowy. W w’alce
o niezależność gospodarczą Polski rząd
może liczyć na pełne współdziałanie
społeczeństwa. Ale przytem nie wolno

zapominać o formach współdziałania
społeczno-politycznego. W w’alce z par-

tyjnictwem rząd posunął się za daleko
i stw’orzył pustkę bardzo niebezpieczną.
To jest zagadnienie bardzo ważne i na­
praw’a powinna w’yjść przedew’szyst­
kiem od Sejmu.

Powinniśmy być wszyscy’,,chorzy
na Polskę".

Pos. Budzyński przed sw’oim manda­
tem był kierownikiem teatrów ludo­
w’ych. To też na mównicę wniósł tylko
gesty aktorskie, ale żadnej ciekawszej
myśli. Oto mała próbka z jego przemó­
wienia; ,,Apelowałbym zarów’no do izby
jak i do rządu, aby przy rozpatryw’aniu
budżetu W’ziął pod uw’agę tą rzecz, któ­
rą poruszyłem. Da ona się streścić ,sło­
wami Wyspiańskiego, iż - powinniśmy
być ,,chorzy na .Polskę", a wtedy pań­
stwo będzie zdrowe.

,,Nśeparlamenftame" słowa

robóęiarza.
Pos. Wymysłowski prosi izbę o prze­

baczenie, jeśli gdzieś wsadzi nieparla­
mentarne słowo, ale jest robociarzem i

pierwszy raz przemaw’ia w Sejmie.
Mówca domaga się przedłużenia. zasiłku

bezrobotnym, wydania ustawy o przed­
stawicielstw’ie robotniczem. Dotychczas
bow iem, jak robotnik zostanie w’ybrany
na delegata fabrycznego, to na drugi
dzień spodziew’ać się może wymów’ienia.
Robotnicy czekają na te rzeczy, bo pa­
miętają słowa marszałka w roku 1926,
że Polsce potrzebny jest taki rząd, któ­
ry zwróciłby uwagę i pracow’ał właśnie
dla tych najbardziej uciśnionych i naj­
biedniejszych.

Kasprowy Wierch.

Pos. Pochmarski z Krakowa oświad­
cza m. in.: Są wykonywane piękne i

pożyteczne inwestycje, ale obok tego

widzimy rzeczy, które nie wydają się
być na czasie. Np . kolejka linow’a na

Kasprowy Wierch, kosztem 2 milj. zł.
Za te 2 milj. możnaby mieć dużą ilość

etatów nauczycielskich.

Zadania Ukraińców.

Przedstawiciel Unda w’icem. Mudryj
oświadcza, że posłow’ie ukraińscy we­
szli do Sejmu na podstawie kompromi­
su wyborczego, zaw’artego nie dla man­
datów, a dla naprawy stosunków pol­
sko-ukraińskich. Mówca domaga się
unormow’ania parcelacji, w’strzymania
kolonizacji, w’alki z bezrobociem na wsi
i w’śród inteligencji ukraińskiej, uzna­
nia praw języka ukraińskiego w urzę­
dach i w samorządzie, rewindykacji
szkól państw’owych z językiem ukraiń­
skim, założenia uniwersytetu ukraiń­
skiego, dopuszczenia Ukraińców do ’u­
rzędów i sądownictwa, amnestji dla U-

kraińców, skazanych za przestępstwa
polityczne, zniesienia obozu w Berezie,
gdzie przebywa wielu Ukraińców.

Zainicjowaliśmy — oświadcza Mu­
dryj — wielkie dzieło, ale jeśliby ono

zostało zniszczone nie z naszej winy, to

dalsza próba normalizacji stosunków

nie byłaby łatwa.

Pswołajmy do życia Bank Inwestycyjny
Pos. Gdula wskazuje, polemizując z

posłem Wierzbickim, że spółki akcyjne
wykazują bardzo duże zyski, które w

ostatnim roku w’yniosły 60 milj. zł, a w

ciągu ostatniego 5-lecia 208 milj. Od­
nośnie do Funduszu Pracy mów’ca po­
siada pewne zastrzeżenia. Przy roz­
dziale kredytów zosla} w’yznaczony na

roboty w miastach zbyt mał’y procent,
Walka z bezrobociem jest zagadnie­
niem bardzo poważnem i stworzenie

p]anu inwestycyjnego oraz pow’ołanie
do życia banku inw’estycyjnego pow’in­
no pozw’olić na opanowanie fali bezro­
bocia.

Postulaty świata pracy.
Pos. Mróz stw’ierdza, że przez św’iat

pracy przechodzą fale obniżki plac, re­
dukcji i kurczenia się ustaw’odaw’stwa

społecznego. Szumne zapowiedzi ulg
dla rolnictwa Są ulgami tylko dla w’iel­
kiej własności. Zapowiedziane przez
premjera Izby Pracy będą kompensatą
dla świata pracy tylko w tym w’ypad­
ku, gdy nie naruszą zasadniczych jego
komórek, tj. związków zawodowych.
Na żadne inne kombinacje świat ten nie

pójdzie. Jeśli chodzi o nadmierne upo­
sażenia, rząd nie znalazł dotychczas
sposobu usunięcia jaskrawych niespra­
wiedliwości. Istniejąca od 4 lat ustawa

o rozjemstwńe, nie została w’prowadzo­
na w życie, a tego domaga się cały
świat pracy.

Mowa ks. dr. Lubelskiego.
Rząd zdecydow’ał się powiedzieć szcze­

rą praw’dę o stanie gospodarczym pań­
stwa, zerwać z polityką bankructwa i

doprowadzić państwo do równowagi
budżetow’ej. Rząd spełnia to co jest ko­
niec!zne dla utrzymania siły obronnej
naszej bohaterskiej armji, którą stw’o­
rzy} genju;z marsz. Piłsudskiego. Rów’­
nowaga budżetowa jednak została osią­
gnięta kosztem najniżej płatnych urzęd­
ników państwowych i to w’ywołało
w’śród nich rozgoryczenie. W dyskusji
na sesji nadzwyczajnej mówiłem już o

tem i proponowałem, żeby znieść dodat­
ki funkcyjne, ograniczyć reprezentacyj­
ne i podnieść progresję podatku od wyż­
szych stopni. Gdyby dodać do tego
zmniejszenie liczby podsekretarzy sta­
nu i zniesienie szeregu niepotrzebnych
komisyj, to pewną część niższych pra­
cowników państwowych dałoby się u-

chronić. Znam dobrze kwestję emery­
tów zaboru austr.iackiego. Czują się o-

, ni pokrzywdzeni, że rok ich służby li-

czyć się będzie za 9 miesięcy. Oni w

mundurze austrjackim czuli i myśleli o

Polsce, szczególnie nauczycielstwo —od
szkół pow’szechnych do uniw’ersytetów
— i kolejarze, którzy w listopadzie 1918

r. dali dowody wielkiego patrjotyzmu i

uratowali wielkie skarby dla Ojczyzny.
Emeryci są wie!kiem obciążeniem skar­
bu państw’a, ale jest to w wielu wypad­
kach winą tych, którzy posyiali na e-

meryturę młodych ludzi bez potrzeby i

tych trzeba pociągnąć do odpow’iedzial­
ności. P. Premjer Kościalkow’ski zapo­
wiedział, że ani jedno dziecko nie zo­
stanie pozbawione nauki i ani jeden e-

tat nauczycielski skreślony. Ale obec­
nie miljon dzieci jest bez szkół i na

jednego nauczyciela przypada przecięt­
nie 100 dzieci. Oddziały liczą po 60, 70
uczni. Stworzenie nowych etatów jest
konieczne, ale pieniędzy niema. Pienią­
dze mogłyby się znaleźć w samem mi­
nisterstw’ie ośw’iaty, trzeba tylko znieść

drugi podsekretarjat stanu, którego

funkcje może spełniać dyrektor depar­
tamentu, ograniczyć liczbę wizytato­
rów i instruktorów oświaty pozaszkol­
nej, którzy są utrapieniem nauczyciel­
stwa, prze"ciążonego pracą i którzy wy­
kazują się dorobkiem nauczycieli jako
swoim własnym, w’reszcie ograniczyć
liczbę komisyj — to w’szystko dałoby su­
my wielkie w dziedzinie administracji
do zbyt wielkiej ilości urzędników do­
dać trzeba zbyt wielką centralizację,,
np. budżet szkoły przechodzi i przez ku,?
ratorjum i przez ministerstw’o, a wy­
starczyłoby tylko kuratorjum. Następ­
ną cechą jest zbytni biurokratyzm, wy­
rażający się w nadmiernej ilości zbęd­
nych wykazów, statystyk i kwestjona-
rjuszy.

Rząd przystąpił do w’alki z kartela­
mi i całe społeczeństwo ma za sobą.
Obniżka cen artykułów kartelowych
musi być przeprowadzona nietylko ko­
sztem taryf przewozowych, ale kosztem,
wielkich pensyj dyrektorów karteli,
rad nadzorczych itd. Jednak w’alka z

kartelami jest tylko fragmentem w’alki
o przebudow’ę ustroju gospodarczego.
P. minister skarbu przedstawił straszne

położenie wsi polskiej. Miasta otacza

pierścień bezrobotnych, którzy nie ma­
ją nic do stracenia, a tysiącom ludzi na

niczem nie zbywa. Jeżeli się palą sute­
reny i ogień dochodzi do parteru, to nie

mogą spokojnie spać ci na wyższych
piętrach. Jako kapłan jestem zwolen­
nikiem w’łasności pryw’atnej, ale uwa-

żam ją tylko za gospodarow’anie skar­
bami świata na dobro ogółu. Rząd po­
winien naprawić strukturę gospodarczą
w duchu wielkich encyklik społecznych
papieża Leona XIII i Piusa XI, wciąg­
nąć wszystkich obywateli do pracy dla

dobra i j/otęgi państwa.

Jedna rodzina, jeden dochód

Pos. Hyla, rolnik, w’skazuje na ko­
nieczność rozw’ażenia i w’ydania prze­
pisów’, ściągających do kraju ulokowa­
ne zagranicą pieniądze polskich obywa­
teli i zużycie ich na pokrycie zaległości
podatkowych. Dalej domaga się ogra­

. niczenia wywozu- pieniędzy zagranicę,
zakaz luksusowych inweśtyćyj i w’pro-
’Wadżeńia zasady; ,jedna rodzina, jeden
dochód. Wreszcie ilałeiśłóby rozw’ażyć
przepisy, zakazu,jące obejmow’anie przez
urzędników resortów gospodarczych w

ciągu 6 lat po opuszczeniu urzędu sta­
nowisk w przedsiębiorstwach prywat­
nych.

Lista mówców została w’yczerpana o

godz. 20. Marszałek zaproponow’ał 30

kandydatów do komisji budżetow’ej. Li­
sta marszałka nie znalazła pełnego po­
parcia. Posłow’ie zgłosili ponadto je­
szcze 15 kandydatów. Marszałek zarzą­
dził głosowanie. ’Weszli przew’ażnie po­
słowie z b. Sejmu. Z Pomorza został

zaproponow’any do komisji rtm. Śląski
(w’ielka w’łasność).

Wini gil snom!
Klub dyskusyjny b. uczestników walk

o niepodległość.
Pan Sławek niezadowolony.

Warszawa, 7. 12 . (Tel. wł.) W godzi­
nach wieczornych w sali Resursy Oby­
w’atelskiej zebrali się posłowie i sena­
torowie, którzy p,o dłuższej dyskusji
postanow’ili pow’ołać do życia w sejmie
organizację pod nast. nazw’ą: Klub dys­
kusyjny byłych uczestników walk o nie­
podległość. Do klubu należeć mogą by­
li legjoniści, peowńacy i byli uczestnicy
pow’stania poznańskiego. Na prezesa
obrano senatora Wacława Sieroszew’­
skiego, w’iceprezesami: sen. E . Bobrow­
ski oraz pos. B. Miedziński.

Uchwalenie deklaracji ideow’ej odro­
czono do posiedzeń następnych. O po­
wstaniu klubu postanowiono zakomuni­
kow’ać marszałkow’i Sejmu. Były prezes
BBWR p. Sław’ka powiadomił przew’od­
niczący klubu Wacław Sieroszewski.
Prezes Sławek wyraził mu niezadowo­
lenie z powodu wskrzeszenia partyjnie,
twa w Sejmie.

Wedłdg krążących pogłosek kłub bę­
dzie omaw’iał wszystkie projekty rządo­
w’e, zanim ukażą, , się jeszcze, w Sejmie,
a sto.sunek do obecnego rządu będzie
neutralnie życzliwy, (r)
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Groźne sankcje
i lekceważące propozycje.

Ocenić działanie sankcyj nie jest rze­
czą łatwą. Niemcy, Japonja, Stany Zjed­
noczone i Brazylja wogóle do nich nie

przystąpiły jako państwa nieligowe. Z

pośród członków Ligi odmówiły współ­
pracy Austrja, Węgry, Albanja i częścio­
wo Szwajcarja. Ponadto szereg surow-

BRftHKfl-bUX
Czekolada dla wybrednego znawcy!

BRANKA-BONA
Czekolada jakiej zawsze szukałeś!

ców z naftą i węglem na czele sankcjom
nie podlega.

Z punktu widzenia importu Włoch

mogą kupić wszystko, co zechcą, byleby
miały ozem zapłacić. Kredytu bowiem
im się nie udziela. Znacznie gorzej jest
5; wywozem. Kierował się on właśnie do

tych państw, które przestrzegają skru­
pulatnie wykonywanie sankcyj. Można­
by wprawdzie wywozić drogą okrężną.
Przewidujący Anglicy żądają więc świa­
dectw pochodzenia towarów. Niemcy,
którzy chcieli zarobić na tego rodzaju
pośrednictwie popadli nawet w spór z

Anglją, gdyż twierdzą, że owe świadec­
twa nie były przewidziane w traktacie

handlowym i że Anglją nie ma prawa
ich wymagać.

Niektóre z państw, wykonywujących
sankcje zdobyły sobie już tytuł ,,ofiara
sankcyj". Przysługuje on w pierwsze]
linji Jugosławji. Cały jej eksport rolni­
czy został złamany, a o znalezieniu ryn­
ków zastępczych niema mowy. ,,Ofiara"
zamierza więc pierwsza zaapelować do

Anglji o pomoc i rodzaj odszkodowania

pod postacią udzielenia pożyczki. Moż­
na się spodziewać, że inne państwa pój­
dą w jej ślady i że Anglicy znajdą się w

pozycji tych, co siejąc sankcje, zbierają
zobowiązania dłużników.

Na podstawie kłopotów włoskich i

pierwszych meldujących się ,,ofiar sank­
cyj" trudno sobie wyobrazić, kto dłużej
wytrzyma: Włochy, czy front posłu­
sznych Anglji państw ligowych? Musso­

lini, aby utrzymać wrażenie swej wiel­
kiej odporności zawiesił publikowanie
wszelkiego rodzaju danych ,statystycz­
nych. Cyfry bilansu Banku Włoskiego,
obrotu w dziedzinie handlu zagraniczne­
go, budżetu państwowego stały się ta­
jemnicą wojenną, Wszyscy jednak wie- J
dzą, że zapasy złota we Włoszech nie I

przenoszą, biorąc pod uwagę najlepsze |

rezultaty zbiórki wśród społeczeństwa,
5—6 miliardów lirów i że suma ta przy
ogrom nem obniżeniu eksportu i zwięk"
szenlu importu nie może starczyć na

dłużej niż na rok. Wprawdzie w ciągu
takiego czasu może się załamać niejedno
państw’o sankcyjne, ale ogół ich, które

korzysta przedewszystkiem z wstrzyma­
nia przywozu niezbyt koniecznych do

życia artykułów (owoce południow’e, jed­
wab sztuczny, wina, samochody i t. p .)
jest bezwątpienia odporniejszy od Włoch

na wytrwanie.
Anglikom, którym zależy na szybkiem

i skutecznem pow’strzym,aniu działań

wojennych w Afryce, takie przewidyw’a­
nia w dziedzinie sankcyj nie wydają sie

zadow’alające. Za rok, mimo całej_ pow’ol­
ności korpusów włoskich mogą one

Jubileusz kompozytora fińskiego,
Cała Finlandja łączy się w hołdzie dla zna­
komitego swego kompozytora .Jana Sibeliu-
sa z okazji 70-lecia jego urodzin. Sibelius,
twórca znanych wszędzie utworów symfo­
nicznych, kameralnych, fortepianowych i
pieśni, wprowadzi! do muzyki fińskie mo­

tywy ludowe.

przeprowadzić choćby tylko połączenie
oddziałów północnych z południowemi j
odciąć Abisynję od morza, od linji kole­
jowej i od angielskiego Somali, biorące-
go tak ważny udział w transportach
broni i amunicji. Aby więc szybciej po­
łożyć Włochów na łopatki, chcą rozcią-
gnąć stosowanie sankcyj przedewszyst­
kiem na naftę, jako podstawowy suro­
wiec, bez którego włoska flota wojenna,
a nawet szereg handlowych transportow­
ców, włoskie lotnictwo i włoskie tanki

staną się razem kupą bezużytecznego
martwego żelastwa.

Państw produkujących naftę jest nie­
wiele. Ich porozumienie jest łatwiejsze
do przeprowadzenia i wykonania. W te-

orji naturalnie. W praktyce bowiem,
wszystko zależy od Stanów Zjednoczo­
nych, które do Ligi nie należą i posia­
dają tego rodzaju ustawodawstwo, że do
zakazu wywozu potrzebna jest uchwała

Kongresu.
Rozciągnięcie sankcyj na naftę może

się stać straszliwym ciosem dla Włoch.
Wie to najlepiej Francja, rozumiejąc ja­
ka luka wytworzy się w obecnym ukła-
dize sił, jeśli zabraknie w nim Włoch.
Lavał dokłada też starań, aby odwlec
posiedzenie komitetu 18-tu (inaczej ko­
mitet koordynacyjny) w nieskończoność.

Pod naciskiem jednak Anglji zostało

wyznaczone na dzień 12 bm. odnośne po­
siedzenie w Genewie. Wszystko wskazu­
je na to, że sankcje na naftę zostaną roz-
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ciągnięte, choćby dlatego, że Anglją,;Tło
ląndja i Sowiety idą pod tym względem
ręka w rękę, a tacy producenci jak .Pol­
ska i Rumunja nie bę-d"ą się mogli o-

przeć naciskowi.

Cała nadzieja włoska polega na Sta­
nach Zjednoczonych. Groźby Włoch, ;że
zakaz wywozu nafty uznają za casus

belli (powód wojny) znajdują pewien po­
słuch wśród hiper-pokojowó usposobio­
nego społeczeństwa amerykańskiego.
Znalazło to odblask w stanowisku źaję-
tem przez Kanadę, która choć należy do

Wielkiej Brytanji, ulega przemożnym
wpływom Stanów Zjednoczonych. Otóż

kanadyjski min. Lepoint, działając w za­
stępstwie premjerą Mackenzie Kinga o-

świadczył, że delegat do Ligi Narodów
dr. Riddelł przyłączając się do sankcyj
działał na własną rękę,,. Tak więc Wło­
chy mają jeszcze do zebrania się Kon­
gresu całkiem niezłe szanse prowadze­
nia ożywianego handlu z wujem Samem
i nabywania od niego wszelkich surow­
ców, o ile naturalnie starczy im złota.

Szanse — szansami, a sankcje — sank­
cjami. Dzień 12 grudnia może przynieść
tragiczne następstwa, prędzej czy późnie]
i to w granicach niewielu miesięcy!
Wojska włoskie grzebią się w Abisynji
jak muchy w smole, a złota, we Wło­
szech nikt się nie dokopie. To też lew

brytyjski, który chowa swe działanie i

swe dążenia za parawan Ligi, przed de­
cyduj.ącym ciosem naciąga na siebie na-

(Ciąg dalszy).
Czerw’iec stanął w pozycji na bacz­

ność. Dziewczyna szybko wspięła się na

palcach nóg i musnęła jego usta prze­
lotnym pocałunkiem.

Usłyszał drobny stukot oddalających
się kroków.

- Niech pani powie przynajmniej,
jak się pani nazywa? — krzyknął nie

odw’racając głowy.
- Przecież pan jest detektywem -

usłyszał zdaleka wesołą odpowiedź.
Stal jeszcze w pozycji, narzuconej mu

przez towarzyszkę kilka minut, w’alcząc
z sobą., czy się nie odwrócić. Gdy się
w’końcu zdecydował, ujrzał zbliska pod­
miejskie osiedle w’illowe, skąpane w po­
świacie księżyca, puste, ciche, głuche.

— Helena — to wiem tylko o niej, nic

w’ięcej. Bo napewno jej na imię Helena.
Pod tym względem, zdaje się, nie skła­
mała.

Spojrzał na zegarek. - Dwie godziny
wlokłem się z tą pannicą — pow’iedział
do siebie półgłosem.

By} bardzo znużony, to też odezwała
się w nim złość na samego siebie.

_

Po jakiego licha wlokłem się z tą
dziewczyną? Dla jednego dziecinnego
pocałunku?

I poszedł w’olno w stronę miasta, z

trudem unosząc ,,sfatygowane" nogi.
Na w’schodzie nieba zapalały się pier­

w’sze blaski świtu.

Czerwiec automatycznie stawiał kroki,
które dudniły głośno wśród absolutne]
ciszy. Zamykał co chwilę znużone oczy
i myślał.

O kim? 0 Helenie.

Myśli te były dość niechętne.
— Kim ona może być? Nowoczesnym

wampem czy głupią, małomieszczańską
gęsią? Pozuje na dowcipną, złośliwą,
śmiałą i zagadkową — czy może jest
naprawdę dowcipna, a ja dałem się
wziąć na pyszny kawał z tem rozsta­
niem. Chce mnie zaciekawić, czy może

naprawdę, już się nie spotkamy? Ten

jej późny powrót do domu jest dość nie­
zwykły. Albo to dla niej jest Chlebem

codziennym, albo może naprawdę coś

ją zmusiło do tego nocnego powrotu...
— Do djabła! — szarpnął się ze złości

na siebie Czerwiec. — Wciąż myślę tylko
o niej, jakbym nie miał ważniejszych te­
matów do rozważania.

Pomyślmy o sprawie p. węglarze w ej
Cybulskiej. Wiem już, dlaczego chodzi
do Józefiaków. Napewno ogłupił ją Wo­
liński. Ale naco traci mężowskie pienią­
dze? Czy oni od niej wyciągają? Co ta

Helena mówiła o nadużywaniu przyro­
dzonych sił duchowych . dła p-rzestęp­
czych celów? Swoją drogą doskonale w

kilku zdaniach ujęła całą tę, sprawę.
Dowcipna i mądra dziewczyna. A przy­
tem urocza. Zwłaszcza te czarne, wiel­
kie, naiwne oczy. Blondynka z czarnemi

oczyma — piękna kobieta, niema co

mówić. Ale dlaczego nie chciała mi po­
kazać, gdzie mieszka?

— I znowu myślę o tej gęsi! Czy tyl­
ko naprawdę gęsi? A może wyrafinowa­
nej kokietce, specjalnie nasłanej przez
Wolińskiego? Nie, to niemożliwe...

Tak rozważając, dobrną} wkońcu Czer­
wiec do domu.

Było już ,zupełnie jasno, gdy zasy­
piał..

Gadatliwa gospodyni.

Zmęczony nocną przechadzką Czer­
wiec spał twardo. Spałby tak do połu­
dnia, gdyby nie służąca, która obudziła

go głośnem pukaniem do drzwi odnaj-
mowanego p-okoju.

— Co się stało, do licha? - zapytał
Czerwiec zaspanym głosem.

— Telefon do pana.
Sublokator skoczył na równe nogi,

wdział porannik i za chwilę już był przy
aparacie telefonicznym na korytarzu.

— Tu Czerwiec. Kto mówi?
— Józefiak. Dzieńdobry!
— Dzieńdobry. Słucham pana.
-- Niech pan przyjdzie dziś o 6-trej

wieczorem do nas. Będzie również pani
Cybulska, to się spotkacie. Pozna pan
kilka osób, naszych przyjaciół.

— Pani Cybulska będzie? ,— A przyj­
dę, przyjdę...

— Dowidzenia.
— Psiakrew! — zaklął Czerwiec, od­

kładając słuchawkę. Ta baba mnie zde­
maskuje. Co tu począć?

Ciekawa służąca stała o-bok.
— Kawy, jeszcze raz kawy! - krzyk­

ną! na nią Czerwiec. Ale kawy — nie

lury. I poprosić panią, aby do mnie na

chwilę przyszła.
Czerwiec golił śię właśnie, gdy zapu­

kano do drzwi
— Proszę!
— O, pardon, pan się goli — rzek!a

gospodyni.
— Czego się pani krępuje? Wszak

pani też jest w szlafroku i ja się nie

wstydzę.
— Pewnie, człowiek mocno się już za­

niedbał. Ale, panie, przecież jestem wdo­
wą po śp. prezesie Górcu. To też coś

znaczy. Zo-stało mi z dawnych dobrych
czasów już tylko przyzwyczajenie do do­
brych form towarzyskich.

— Chciałem pani zapłacić parę zło­
tych za dzierżawę.

— A to ślicznie, bo czł-owiek tylko z

tych odnajętych pokojów żyje, a jeszcze
niektórzy sublokatorowie nie płacą.
Ciężki jest los wdowy, chociażby po śp.
prezesie Górcu. Dawniej ludzie mnie po­
ważali i kłaniali się nisko. Nawet je­

;szcze po pogrzebie nieboszczyka, jak
myślano, że zostawił grube pieniądze,
to się. ludzie inacze.j odn-osili. Aie on do­
bry był człowiek, Panie świeć nad jego
duszą, tylko pieniędzy uszanować nie

potrafił. I jeszcze teraz p-o śmierci czło­
wiek ma kłopot,y, bo ciągłe w tem mie­
szkaniu straszy. Nie zauważył pan?

- Nie.
— A w moim p-okoju to ciągle po no­

cach rąbie, stuka, puka, jęczy — skara­
nie boskie! Pewnie nieboszczyk o coś się
dopomina, a ja nie wiem o co. Całe

szczęście, że mi pan daje te parę groszy,
ho będę m-ogła pó,jść do Michalakówny...

— C,óż to za Michalakówna?
— Pan nic o niej nie słyszał? To jest

słynna jasnowidząca i lekarka. Wie

pan, było tak: moja córeczka Wandzia,
była chora na gruźlicę. Lekarze mówili
— koniecznie do sanatorjum. A ja prze­
cież nie mam na to. Byłam w wielkiej
rozpaczy. Dopiero znajoma mi poradzi­
ła, żeby pójść do magnetyzerki. Nazywa
się Michalakówna. Poszłam. Dala dziec­
ku jakichś ziół do picia, zrobiła jakiś
masaż i jakby ręką odjął. Ta Michala­
kówna umi,e też rozmawiać , z duchami.
Ma w sobie jakąś podświadomą silę...

(Ciąg dalszy nastąpi).

NA GWIAZIIKĘ
Najmilszym prezentem gwiazdkowym,
kłóry wniesie do Twego domu radosny
nastrój świqteczny jest wysokiej k!asy
3-obwodowy odbiornik Kosmos K 83.

Nasz system ratalny
umożliwi Ci jego
kupno po zł. 17.50

miesięcznie-

Pokazy w Salonie Demonstracyjnym firmy KOSMOS S. A. w Warszawie.

Warecka 1 codziennie do 8-ej wieczorem, Sprzedaż w firmach radjowych.



str. ?. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 8 grudnia 1935 r.
Nr. 281

gwałt owczą skórę. Na Morzu Śródziem-
nem zarzą,dzono ,,odprężenie". Olbrzym
,,IIood" (42 tys. tonn pojemności) odje­
chał na Maderę, pancernik ,,Renown"
(35 tys. tonn) do Tangieru, a cztery
kontrtorpedowce do Huelvy (port na po­
łudniu Hiszpanji). Nazywa się podróżą
przedsięwziętą w celu parodniowego od­
poczynku załóg!!! Wymienione jednost­
ki wrócą bowiem po 12 grudnia, aby do­
pilnować sankcyj, a razem będzie to

znaczyło, że Anglja nie jest zaintereso­
wana i działa tylko na zlecenie Ligi!!!

Jednocześnie prasa angielska i pary­
ska pełna jest propozycyj pokojowych,
jako, że w bieżącą sobotę min. Hoary.
jadący na miesięczny odpoczynek do

Szwajcarji i jazdę na łyżwach (jest mi­
strzem w tej kategorji sportu), spotka
się w Paryżu z Lavalem i będą wspólnie
radzili nad uspokojeniem Mussoliniego.

Jeśli wierzyć doniesieniom ,,Echo de
Paris" propozycje nie są zbyt daleko

idące... Mussolini ma otrzymać w Ogade­
nie obszar zawarty między 8 stopniem
szerokości północnej i, według propozycji
francuskiej, - 38-ym, a angielskiej — 40

stopniem długości wschodniej. Jest to nie­
mal dokładnie odmierzona sama pusty­
nia ogadeńska mniejwięcej licząc na

północ do Sasa Beneh t, }. prawie to, co

zajmują dziś wojska gen. Graziani! Na

północy ofiaruje się Włochom kawał pu­
styni Danakil i z prowincji Tigre kawa­
łek do Makalle, ale chce się wyłączyć
święte miasto Aksum i może nawet A-

duę — tę Aduę, z której zdobycia i star­
cia piętna hańby tak byli Włosi dumni.

Wzamian za te ,,wspaniałe" zdobycze
Włosi mają ustąpić ze swego terytcrjum
skrajny kawałek Erytrei, przylegający
do francuskiego Somali z przystanią w

Assab, aby negus mógł sobie wybudować
linję kolejową i mógł sobie sprowadzać
broń i amunicję bezpośrednio...

Pozostawiając na uboczu uczucia, ja­
kie mogą owładnąć Mussoliniego, gdy
mu te propozycje przedłożą i to po jego
uroczystem oświadczeniu, że nie jest
zbieraczem pustyń, wypada stwierdzić
bez wątpienia, że jeśli chce się Wło­
chom rzucić takie ochłapy po dwumie­
sięcznej kampanji i rocznem przygoto­
waniu’(ó grudnia minął rok od ,,wypad­
ku" w Ual-Uał), co razem kosztowało

już około 10 miljardów lirów i urzędową
dewaluację lira o 16 procent (rzeczywi­
sta jest większa) — to najlepszy dowód,
jak nisko szacują na zachodzie włoskie
szanse wygrania batalji afrykańskiej i

przeciwstawiania się sankcjom.
Godzina wielkiej próby bije na zega­

rze faszystowskich Włoch.
St. Strąbski.

Zuchwały napad na szosie.

Starogard, Na ezosie z Łęga, pow.
chojnickiego, do Pinczyna, pow. staro­
gardzkiego, napadnięty został wracają­
cy z jarmarku dzierżawca probostwa w

Pinczynie. Napadu dokonano w zuchwa­
ły sposób. W drodze przyłączył się do

dzierżawcy jakiś przyzwoicie ubrany
mężczyzna i zaczął z nim rozmawiać.
Po pewnej chwili natknęli się na stoją,­
cy na szosie samochód, z którego wy­
szedł jakiś mężczyzna. W tejże chwili

przygodny towarzysz przytrzymał dzier­
żawcę, a ów mężczyzna przeszukał mu

kieszenie i zrabował 180 zł. Następnie
złoczyńcy wsiedli do samochodu i odje­
chali niepoznani. Policja wszczęła pościg
za zuchwałymi opryszkami.

Drobne wiadomości.

_

Po raz piąty odroczona zostaije płatność
raty wojennego długu Polski wobec Stanów

Zjednoczonych.
_

Redaktor Mieczysław Heiman w Chicago
powołany został na stanowisko referenta praso,
wego polskiej Akcji Katolickiej w Ameryce.

_ Przykład z góry. Włoska królowa He­
lena zawiadomiła Mussoliniego o oddaniu na

rzecz Skarbu Państwa obrączek pary królew­
skiej.

_Prezydent norweskiego Czerwonego Krzy­
ża płk. Meinicb pożegnał uroczyście ambulans

który udaje się na front_ abisyński.
_

W jednym tygodniu wycofano z Banku

Francji 2835 milionów franków w zlocie.
— Nad Pekinem krążyło 14 samolotów ja­

pońskich, zrzucając odezwy, nawołujące do

oderwania się od Chin.
_

Liczba robotników włoskich, zatrudnio­
nych obecnie w Afryce za frontem przekracza
40.000. Powróciło do kraiu z powodu niemoż­
ności przystosowania się do klimatu 7000.

— W wielkich zakładach niemieckiego kon­
cernu chemicznego I. G . Farben w Bittesfeldzie

eksplozją zabiła 9 robotników,

Chmury nad Wąbrzeźnem...
Cały powiat wąbrzeski zelektryzowany niepokojąca wieścią o msjacej

wkrótce następie likwidacji powiatu.
fłepoHaż własny ,,Dziennika

Wąbrzeźno, dnia 7. XII .

Wracam z miasta, gdziem słyszał jeno
lament srogi,’ a okrutne zębów zgrzytanie.

Wracam z miasta, w którem już nie mó­
wią o Abisynji, o kryzysie, o niedawnem
podskubaniu uposażeń urzędniczych, ale
gdzie denerwującein pytaniem dnia jest:
być albo nie być.

O Wąbrzeźnie mowa. Bo gadka rozeszła
się straszliwa, podsycana alarmującemi

wzmiankami prasy, że na stary ten gród
biskupi nadchodzi groza zagłady.

Powiat wąbrzeski ma być zlikwidowany!
Parcelacja powiatu!

Ile jest prawdy w tych wszystkich po­
głoskach ludzkich? Smutne te wieści do­
szły mego reporterskiego ucha. Wierny
swemu dziennikarskiemu slużebnictwu, za­
ładowałem się na pociąg, by tu na miejscu
zebrać garść wrażeń.

I to, com słyszał, a widział, jak umiem,
opowiem.

ł

Urzędowego potwierdzenia likwidacji po­
wiatu wąbrzeskiego brak. Czy to wystar­
czy, ażeby tutejszy obywatel zasypiał spo­

Wąbrzeźno: Widok ogólny.

kojnie, że nic się mu nie stanie? Otóż nie.
Niema, coprawda, oficjalnego potwie_rdze­
nia pogłosek, ale również brak jest oficjal­
nego zaprzeczenia, że likwidacji nie bę­
dzie. Dokoła sprawy wąbrzeskiej snują się
mgły niedomówień.

— My , musimy czuwać, panie — powia­
da do mnie jeden z tutejszych zasiedzia­
łych, pow.ażanych obywateli, — bo nie wie­
my dnia, ani godziny. Nie możemy dopu­
ścić, ażeby nas postawiono wobec faktu do­
konanego. My chcemy mieć czarno na b;a­
łem, że nic się nam nie stanie.

— A może to wszystko zwykłe plotki? —

próbuję zlekceważyć sytuację.
— Mój panie drogi, wiedz pan o tem, że

niema dymu bez ognia. Mcmorjał o zlikwi­
dowanie powiatu poszedł do władz najwyż­
szych na wniosek s,amorządowej komisji
oszczędnościowo-oddłużeniowej.

- Wynikałoby z tego, że rolę grają tu

momenty oszczędnościowe.
— Jakie tam oszczędnościowe, to fałszy­

wa oszczędność.
Kto ma rację? Czy opinja miejscowa,

czy też komisja, działająca według swoich
spostrzeżeń i zapatrywań. Umiłowanie bez­
stronności każę mi szukać przekonywującej
prawdy. Problem wąbrzeski trzeba na­
świetlić solidnie ze wszystkich stron. Pra­
ca żmudna, ale trud ten podjąć należy.
Chodzi tu o wielką stawkę interesu publicz­
nego.

Cofnijmy się nieco wstecz, aby z per­
spektywy czasu beznamiętnej prawdzie wy­
stawić świadectwo.

Powiat wąbrzeski powołała do życia po­
lityka naszego ujarzmiciela. W jakim celu,
zbędne słowa. Działo się to w r. 1887. A

był to okres intensywnego rugowania pol­
skości na ziemiach b. prowincji Prus Za­
chodnich. Tylko dzięki patriotyzmowi lud-

ności polskiej i zdwojonej reakcji organi­
zacyj polskich, powiat ten zdołał zachować
swą narodową cechę, skutecznie się opie­
rając działalności pruskiej komisji koloni-

zacyjnej. I gd.y w 86% powiat utrzymał
swój polski charakter, to mimo to te li%
Niemców po dziś dzień pod względem go­
spodarczym stanowią najsilniejszy element.
Co tu ukrywać: 35 % stanu _posiadania zie­
mi, przemysłu i handlu znajduje się w rę­
kach niemieckich.

Dobrze, dobrze, ale co to ma do rzeczy
i czy to argument za Pozostawieniem stanu

istniejącego? I owszem. Przedwojenne
Niemcy, stwa.rzając powiat wą,brzeski, tem
samem wzniosły tu bąstjon germański, da­
jąc mu fundament państwowej administra­
cji do walki z żywiołem polskim. Nasi gnę-
biciele nie przewidzieli, że dają nam do­
skonałą broń w pracy nad umocnieniem
tu państwowości polskiej. Likwidując po­
wiat, wyzbywamy się poważnego atutu. A
komu z tego uciecha. Nie chcąc być tylko
gołosłownym rezonerem, przywołam na po­
moc dowody.

Gdy wieść o likwidacji powiatu dotarła
do tych wszystkich ,,vereinów", nieopisana
tam powstała radość i radosne ocknęły się
nadzieje, tak dalece, że znajdująca się w

likwidacji jedyna instytucja finansowo-Krc-
dytowa w Wąbrzeźnie ,,Vorschussverein",
wstrzymała likwidację, licząc jeszcze na

pomyślny rozwój swej instytucji, skoro po­
wiat wąbrzeski ulegnie rozdrobnieniu.

To jedno ma taką siłę wymowy, tę nie
trzeba dopowiedzeń.

Tedy w jakim celu ma się dokonać roz­
biór powiatu?

Ja tego nie rozumiem! Nie rozumie te­
go żaden obywatel Zachodniej Polski, bo

likwidując lak ważną pod wszystkiemi
względami jednostkę administracyjną, sa­
mochcąc osłabiamy żywioł polski, naraża­
my na uszczerbek powagę swej Mocarstwo-
wości, obnażylibyśmy swoją słabość, choć
jesteśmy tu mocni.

Gdyby się to stało, o czem alarmuję w

niniejszym reportażu, to byłoby to dowo­

dem. że jeszcze nigdy nie było większego
triumfu bezmyślności biurokratycznej nad
zdrowym sensem konieczności państwowo-
spo!ecznych.

Idę dalej w dociekaniach: powiem, że

NOWOŚĆ;
Polecam świetne fortepiany ,,Baby Grand

7’Ą oktaw, jedynie 3,38 ratr. długie i 1,47
młr. szerokie, z pierwszorzędną mecba-

n’ką repety cyjuą. Mimo małych wymiarów
dzięki specjalnej konstrukcji posiadają pełny, wyrównany4
melodyjny ton i w niczem nie ustępują daleko większym
znanym na całym świecie zagranicznym fabrykatom. --

Umiarkowana cena która nie jest dużo wyższą od ceny dobre­
go pianina, oraz zdolność umieszczenia nawet w najmniej­
szych mieszkaniach przyczynia się do dużego powodzenia.

Żądajcie przesłania ofert i katalogów. (22271

O. §ommerfeleff
fabryka pianin i fortepianów

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2, tek 3883.

Eksport -

do wszystkich części świata.

gdyby nie było powiatu wąbrzeskiego, to)
należałoby go stworzyć.

Parcelacja powiatu uderzyłaby w jego
polskość.

Krótko mówiąc, parcelacja powiatu wą­
brzeskiego byłaby niepowetowaną stratą
dla naszego stanu posiadania, tak poił
względem polityczno-społecznym, jak 1 go­
spodarczym. Byłoby to dobrowolne hara-
kiri na żywotnych interesach polskiego,
skupiska osadniczego na tak eksponowane}
politycznie połaci, kraju, jak wąbrzeskie.

Obcięlibyśmy, ażeby ten głos, który tu

reprodukujemy, nic nie koloryzując, dotarł
do tych, którzy o losach powiatu wąbrze­
skiego mają stanowić.

Głos ten , nabrzmiały jest troską rozpa­
czy. Wołanie to musi być dosłyszane ,w’,
Warszawie, dopóki jeszcze czas. Podział po­
wiatu wąbrzeskiego’, tó -zwyći’ęśfwo żielóriĆ-’
go stolika biurokraty, załatwiającego ber. -

,

dusznie ,,kawałki" nad zdrowemi po)trzeba­
mi życia. Niech tu zjedzie komisja, riięćh,.
popatrzy, zbada i potem niech osądzi.

Wnioski komisji oszczędnościowe,j prze­
puścić przez alembik racji wyższej. Tu cho­
dzi o coś więcej, aniżeli o drobną, sklePi-
karską oszczędność. Buchalteria nie ma

głosu, gdy stawka idzie o rzeczy tak zasad­
niczego wymiaru, jak nasza powaga pań­
stwowa, nasza siła, nasze dobro narodowe.
Względami iluzorycznej oszczędności nie
zasłaniajmy sobie żywego sensu rzeczy.

Nad Wąbrzeźnem zebrały się groźne
chmury niepoko,ju. Atmosferę trzeba oczy­
ścić. Im prędzej, tem dla sprawy korzy­
stniej.

Leon Sobociński.

OBURZAJĄCEI
W kuluarach ligi narodów grupa dyplo­

matów omawia ostatnie wydarzenia w Abi-

śynji.
— To oburzające — wola delegat so­

wiecki Potemkin - żeby używać samolotów
przeciwko państwu, które ich nie posiada.

— Oh, - wtrąca ktoś. — Abisyńczycy
nie mają też butów, a więc żołnierże. wło­
scy powinni również chodzić boso!

Addis Abeba, 6. 12 . (PAT.) Psy, które

w wielkiej liczbie znajdują się w A-

bisynji, jak wiadomo wraz z hienami i

sępami oddają, duże usługi w dziedzinie

asenizacyjnej (usuwania nieczystości).
Wojna ujawniła nową użyteczność psów.
Zwierzęta te dzięki niezwykle zaostrzo­
nemu zmysłowi słucha, zdolne są usły­
szeć zbliżające się samoloty na tak wiel­
ką odległość, kiedy warkot silników dla
ucha ludzkiego jest zupełnie nieuchwyt­
ny, Niepokój, jaki ogarnia p-sy wobec

zbliżających się samolotów, jest sygna­
łem dla tubylców, by schowali się przed
zbliżającem się niebezpieczeństwem.

Jeden z lekarzy amerykańskich, który-,
przybył z Daggabur opowiada, że pod­
czas pierwszego atakowania samolotów
włoskich i zbombardowania mostu

na rzece zginęło kilka psów od bomb.

Gdy podczas drugiego ataku ps,y usłysza­
ły warkot silników samolotowych, po­
częły zdradzać niepokój i instynktownie
szukały schronienia w norach i zaro­
ślach, Tubylcy dość szybko zrozumieli

jaką korzyść może im oddać obserwowa­
nie zachowania się psów. Skoro więc
zauważą niespokojne zachowanie się
psów, chronią się na’ychmł?sł w bez­
pieczne miejsce.

Dslsgat polski w Hadze nie głosował
za orzeczeniem potęplającem senat gdsński!

W kołach politycznych przykre wrażanie
wywołała wiadomość, że w liczbie sędziów
trybunału sprawiedliwości w Hadze, któ­
rzy głosowali przeciwko orzeczeniu o niele­
galności ostatnich zarządzeń senatu gdań­
skiego znalazł się sędzia — Polak, prot.
Rostworowski.

Trybunał haski na zapytanie Rady Ligi
Narodów wydał orzeczenie, iż różne zarzą­
dzenia hitlerowskiego senatu gdańskiego,
ograniczające swobody konstytucyjne są
sprzeczne z konstytucją Wolnego Miasta.
Za przeczeniem tem głosowało 9 sędziów,

przeciw zaś 3 sędziów, a mianowicie: Włoch,’
Japończyk i Polak.

Prof. Rostworowski tłumaczy się, że gło­
sował przeciw orzeczeniu trybunału tylko
dlatego, że uważał je za niedostateczne i że

jego zdaniem — wykroczenia senatu prze­
ciw konstytucji Wolnego Miasta, idą głębo­
ko dalej, niż to zostało sformułowano przez
większość sędziów.

Przypadkowo więc tylko znalazł się glos
sędziego-Polaka. w gronie mniejszości, ra-t
zem z 2 sędziami, broniącymi stanowiska!
senatu gdańskiego, (r)



niedziela,
’dnia 8 grudnia 1935 r. BYDGOSKI

Rok XXIX. Nr. 2Sł.

Pi,?ta strona.

F. Kaszubowski.

Opieka duszpasterska nad polskiem wychodźfwem.
Wyrazy szczerej wdzięczności należy

się ,,Dziennikowi Bydgoskiemu11 za ca­
łą serję artykułów, omawiających życie
polskiej emigracji. Artykuły te, zebrane
w cyklu ,,Druga Polska11 pozwoliły sze­
rokim warstwom społeczeństwa bliżej
zapoznać się z obecnym stanem nasze­
go wychodźtwa, Autor reportażu, p
Karr-Jaworski, żywo i barwnie przed­
stawił światła i cienie, dole i niedole

naszej braci, która za ojczystą granicą
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wiedzie — ’jakże nieraz ciężki — żywot
tułaczy.

I słusznie się stało, że właśnie teraz

artykuły te ukazały się na łamach

,,’Dziennika Bydgoskiego11. Dziś bo­
wiem zainteresowanie polskiem wy-
chodźtwem wzrasta z dnia na dzień.

I nie dziw. Przecież w chwili obecnej
znajduje się poza krajem ojczystym 8

miljonów Polaków. Jest to 14 całego
narodu polskiego. Każdy czwarty Po
lak przebywa zdała od Macierzy! Wy
chodźtwo polskie zajmuje zbyt ważną
pozycję w naszym budżecie narodo­
wym, by o niem nie wiedzieć, by się
niem bliżej nie zainteresować.

W tych okolicznościach artykuły p
Karr-Jaworski ego szczególnej nabierają
aktualności. I nie należy wątpić, że

przyczynią się one do rozszerzenia wia­
domości o życiu naszej emigracji i do

w’iększego niem zainteresow’ania. A o

to z całą pewnością autorowi reportażu
głównie chodziło. s,

Zdaje mi sie, żę przy tej okazji na­
leżałoby omówić — choć pokrótce -

stan religijny wychodźtwa polskiego.
Czynnik religijny bowiem to, śmiało
rzec można, najsilniejsza więź, łącząca
emigranta z ziemią ojczystą. Kto w

czasie PWK w 1920 r. w Poznaniu za­
trzymał się na chwilę, w Pawilonie Po-

lonji zagranicznej, ten uzna zdanie to

za najzupełniej słuszne.

O tej doniosłości czynnika religijne­
go najlepiej chyba świadczą dzieje pol­
skiego wychodźtwa. Pierwszą czynno­
ścią wychodźcy na ziemi obcej było po­
stawienie krzyża lub Bożej Męki obok

przyszłej swej chaty. Tam zaś, gdzie
powstały całe osady polskich koloni­
stów, tam nikt nie żałował pracy rąk
przj’ wznoszeniu świątyni. A w cieniu
kościoła powstawały szkoły polskie,
stow’arzyszenia, szpitale, ochronki.

I jeżeli do dziś wychodźtwo nasze

utrzymało własną narodow’ość, to o-

gromna w tem zasługa Kościoła. Bez

kościoła, szkoły parafjalnej, księdza czy
zakonnicy polskiej znikłaby polskość
i przywiązanie do Macierzy, Że tak

jest w istocie, potwierdzają to ci wszy­
scy, którym znane jest życie wychodź­
cze. Objeżdżający w ub. roku kolonje
po]skie w Argentynie i Brazylji ks. bi­
skup T. Kubina, w wydanej po tej pa­
sterskiej wizytacji książce, nazwał

cud zachowania polskości
na obczyźnie cudem wiary.

Ksiądz-rodak jest nieraz dla sw’oich

parafjan-wychodźców wszystkiem. Oni

idą do niego z każdą radą. Jemu do­
noszą o tem, co ich cieszy i co boli. W
nim widzą szczerego doradcę, przyjacie­
la serdecznego, brata najlepszego.

Niestety, nasza emigracja odczuwa
boleśnie brak polskich kapłanów’.

Przejdźmy przez terćny, po których
oprowadzał nas autcr reportażu ,,Dru­
ga Polska11. Przypatrzmj’ się, jak wy­
gląda opieka duszpasterska w’śród pol­
skich emigrantów.

Polonję amerykańską, stanowiącą
przeszło połow’ę całej emigracji, sku­
pianą w 800 parafjach polsko-katolic-
kich, obsługuje 13)00 kapłanów polskich.
Wielką pomocą w pracy są siostry za-

konne-nauczycielki, które, w liczbie 6

tysięcj’ w 500 szkołach parafjalnych u-

czą 300.090 dzieci, Tym sposobem pod­
trzymują one najmłodsze latorośle wy­
chodźcze w duchu ojców. Oprócz szkół

powszechnych Polacy amerykańscy po­
siadają 40 szkół średnich i wyższych z

Seminarjum Polskiem w Orchard Lakę
na czele, które w lipcu br. uroczyście
obchodziło 50-lecie sw’ojego istnienia.
Zasłużona ta placów’ka wychow’uje ka­
dry duszpasterzy dla polskich kolonij
w Stanach Zjednoczonych. Z organiza­
cyj religijno-narodow’ych w pierw’szym
rzędzie w’ymienić należy potężne Zjed­
noczenie Polskie Rzymsko-Katolickie,
założone w r. 1873, skupiające w swych
szeregach około 200.000 członków.

O w’iele gorzej już przedstawia się
spraw’a opieki duszpasterskiej w’śród
Polaków w Kanadzie. Żyją oni w roz­
proszeniu, przez co praca religijna nad
niemi jest bardzo utrudniona. Akcję te,

zorganizow’aną w 157 misjach prow’adzą
głównie OO. Oblaci. Dotkliwie daje się
też odczuwać brak szkół parafjalnych,
których 150,000 lud polski posiada tyl­
ko 2 — w Montreal i Winnipeg. Uczy
się w nich 000 dzieci.

Ciężkie ze względu na brak kapła-
nów-rodaków jest życie religijne nasze­
go wychodźtwa w Brazylji. Cały sze­
reg kolonij jest pozbawiony posługi du­
chownej. Do łez w’zruszają nabożeństwa,
jakie wychodźcy sami celebrują w nie­
dziele i św’ięta z braku kapłana. Taki

jest ich głód duchow’y! Niezaw’odnie

próśb i modlitw tych, tak rzewnych,
Bóg wysłucha. Szeregi pracujących
dziś w Brazylji XX. Misjonarzy, XX. Sa­
lezjanów, OO. Werbistów i OO. Frań-

ciszkanów już wkrótce zasilą całe za­
stępy kapłanów z Seminarjum Zagra­
nicznego, którzy z całem poświęceniem
oddadzą się na usługi braci wychodź­
czej.

Wielce pomocne w pracy duszpaster­
skiej w’ Brazylji są siostry zakonne,
kięrujące polskiemi szkołami, interna­
tami i szpitalami.

Posługę duszpasterską w Argentynie
pełnią głównie OO. Werbiści.

Nad kolonją polską w Urugwaju o-

piekę religijną roztoczyli XX. Pallotyni.
(Dokończenie w następnym nnmerze.

Czesi wydalą z dniem 1 stycznia
900 Polaków.

Morawska Ostrawa, 6. 12 . (PAT.) ,,O-
stravsky Deinicky Denik11 do-nosi/ że

władze czeskie zamierzają z dniem 1-go
stycznia 1936 r. wydalić z granic Czecho­
słowacji do Polski 900 bezrobotnych gór­
ników i robotników polskich z terenu

Śląska n. Olzą. Należy podkreślić, że

wszyscy ci, którzy mają być wydaleni
urodzili się na Śląsku n. Olzą i mimo u-

silnych starań nie zdołali wskutek sta­
nowczej odmowy wiadz czeskich uzy­
skać obyw’atelstwa czeskiego.

Nowa ?a!a
obywateli polskich w Niemczech.

Wiedeń, (Press). W Niemczech roz-
’ ’’"’

poczęła się nowa fala prześladowań o-

bywateli polskich, tym razem bez różni­
cy rasy i wyznania, Prześladowania te

polegają na tem, iż w mieszkaniach o-

bywateli polskich przeprowadzane są

częste rewizje domowe i że obywatele
polscy wzywani są do biur ,,Gestapo"
pod najrozmaitszemi pozorami.

Metoda nacisku policyjnego zmierza

najwidoczniej do tego, aby obywateli

| polskich nastraszyć i wytworzyć u nich

tego rodzaju nastroje, któreby ich zmu­
siły psychicznie do wyjazdu z Niemiec.

Prześladowania te stosowane są szcze­
gólnie wobec obywateli zamożnych, któ­
rzy w obecnych warunkach finansowo­
gospodarczych musieliby pozostawić w

Niemczech swoje posiadłości, co równa­
łoby się ich materjalnej ruinie.

Polskie placówki konsularne w Ni.em­
czech interweniowały u władz w spra­
wie nacisku policyjnego na obywateli
polskich. Interwencje te nie dały do­
tychczas wyników pomyślnych, (r.)

Z Truś Wschodnich.

Dziewczę wypadło z pociągu i zabiło

się.

W Dębowcu koło Niborka odbył się
pogrzeb 17-letniej Otylki Późnej. Córka

szanowanej rodziny mazurskiej, mło­
dziutka Otylka opuściła przed tygo­
dniem dom rodzinny, udając się do

krewnych w Westfalji. Niedoświadczo­
ne dziewczę wypadło z pociągu, zabija­
jąc się na miejscu. Na pogrzeb tak

tragicznie zmarłej pośpieszyła cała pra­
wie wieś rodzinna, Ze Szczytna i Ol­
sztyna przyjechali przedstawiciele spo­
łeczeństwa polskiego. Po pogrzebie u-

rządzono starosłowiańską stypę.

Zasztyletowali żandarma ł jego żonę,

W Rostkach koło Ełku znaleziono
żandarma Rodego i jego żonę zamordo­
wanych. Trupy leżały w sypialni w ka­
łuży krwi. Żandarm i żona jego zostali

zasztyletowani.

Anglja na Morzu Śródziemnem.

Anglją umacnia ciągle swoje wpływy na Morzu Śródziemnem. Ostatnio flota angiel­
ska stworzyła sobie nową bazę operacyjną w porcie Mudros na wyspie Lemnos u

wejścia do cieśniny Dardanelskiej. W ten sposób obsadziwszy kanał Suezki, Gibraltar
i Dardanele, Anglją ma kontrolę nad wszystkiemi wejściami na Morze Śródziemne.

KAŻDEJ
PANI/

Być naturalnie piękną - oto marzenie każdej
pani. Teraz znajduje prawdziwą pomoc w no­
wym Kremie Ideał Elida. Bo nowością w nim sq:

Najwyższy gatunek
Wytworny zapach

Duża tuba
Znakomite działanie

Krem Ideał Elida wnika na

tychmiast w skórę. Zawarta w

nim Hamamelis virginica
czyni skórę idealnie czystą
i ś’ciąga pory. Jest idealnym
podk’ł"adem pod puder, chroni

cerę przed kurzem, wiatrem
i wpływem niepogody, czyni

ją piękną i matową.

22435

NOWY BEZTtUSZCZOWY

IW

Wfe ;, C};1

oraz

COLDCREAM CITRON ELIDA

do oczyszczania
1 odŻywtgnLd skóry

Charakterystyczną cechą

oryginalnego obciągu

piwa zdrowotnego

jest to, że butelki są zamykane kapslami.

Tylko tego rodzaju zamknięcie - nakładane

automatycznie bez dotknięcia ręki ludzkiej-

daje gwarancję 1OO°/O higieny.
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Co mówi święty Nikołaj
o Kryzysie i o wszystKicłi aktualnych sprawach polskich

a także niektórych innych.

maggp° zupy
1 kostka na 2 talerze

Byd:goszcz, 6 grudnia.
Wywiady sa ciągle m-odne. Przecież

ciekawość ludzka jest jak perpetuum
mobile. Nigdy nie ustaje i nigdy niema

dosyć strawy. Trzeba ją, karmić i poić
coraz \to nowemi sensaęjami.

Rcpi się więc wywiady z każdym, kto

lekkomyślnie w ręce wpadnie. Z pannę
Anastazją Pypeć, która nagle a niespo­
dziewanie została ,,Miss Ryczywół" a te­
raz marzy o karjerze- na płótnie i pra­
wie że została już zaangażowana do

samego Hollywood. Albo z panem Izy­
dorem Pustocińskim, który zwyciężył
w biegu dookoła rynku w Mosinie i ma

oczywisty zamiar reprezentować barwy
polskie na Olimpjadzie. Wogóle wywia­
dów musj udzielać każda wielkość, a

wywiady muszą być tembardziej liczne
i urozmaicone w treści, im zaintereso­
wana wielkość jest mniej trwała i bar­
dziej przemijająca. Często bowiem taki

wywiad dziennikarski jest jedynym śla­
dem po takiej popularnej gwieździe,
która nagle zabłyśnie a potem zagaśnie
i nadal myje garnki i szoruje podłogi,

Teoretyczne rozważania nad istotą 1

właściwościami wywiadu za daleko by
nas zaprowadziły. A tu chodzi o wzglę­
dy całkiem praktyczne — poprostu o

wyw,iad ze ;świętym Mikołajem. Jego
wielkość przetrwała wieki, a jest cią­
gle aktualna. Raz w roku zjawia się
wśród powszechnego zainteresowania,

dlaczegożby wjęę nie zbadać jego opinji
o tem co się ną święcie dzieje, nie prze­
niknąć jego zamiarów i projektów?
Spróbować warto, chociaż poglądy św.

Mikołaja eą może staroświeckie i nie

wytrzymują próby czasu. Zresztą zoba­
czmy.

Nie będziemy tu opisywać ile starań i
trudów włożyliśmy, aby odnaleźć św.

Mikołaja, nawiązać z nim kontakt i u-

zyskać zgodę na wywiad. Wszystko, co

bowiem, zrobiliśmy, "zrobiliśmy w inten­
cji służenia naszym Czytelnikom, któ­
rzy niewątpliwie te nasze wysiłki nale­
życie ocenią. Zresztą przyznać trzeba,
że do św. Mikołaja, mimo że jest on

potentatem niebieskim, łatwiej jest u-

zyskać dostęp, niż naprzykład stanąć
przed obliczem młodszego pomocnika
zastępcy referendarza w którymkolwiek
polskim urzędzie. Co jak co, ale biuro­
kracja stoi widocznie w niebie na nie-
dość wysokim poziomie. Żeby ją pod­
ciągnąć i nauczyć klientów właściwego
szacunku i poczucia dystansu od wszel­
kiej władzy, trzebaby chyba powołać
nadzwyczajnego komisarza dla zapro­
wadzenia w niebie biurokracji w osobie

jakiegoś doświadczonego c. i k . radcy,
galicyjskiego doktora obojga praw.

Jednak nie naszem jest zadaniem re

formować urządzenia niebieskie, Wszy­
stko tam pozostanie po staremu, zwła
szcza, że jest rzeczą wątpliwą, aby na

przykład taki nieubłagany reformator

wszystkiego, jak były premjer Janusz

Jędrzejewicz, dostał s,ię kiedykolwiek do
nieba. Ro gdyby się przez omyłkę albo

przez protekcję przemycił, to cliybaby

tam kamień na kamieniu nie został.

Świętych by zredukował jak katedry u-

niwersyteckie w Polsce, zlikwidowałby
wszelką autonomję, a wszystkim anioł­
kom kazałby wstąpić do Le-gjonu Mło­
dych czy do Straży Przedniej.

Tymczasem to niebezpieczeństwo na

szczęście nie istnieje, więc my wróćmy
czemprędzej do naszej sprawy zasadni­
czej.

Jako się już rzekło, św. Mikołaj z o-

kazji swej tradycyjnej wizyty na ziemi

był łaskaw wyrazić swą zgodę na udzie­
lenie wywiadu. Czasu ma nie dużo, bo

roboty jak zwykle moc,
— To kryzys nie; zmniejszył zasięgu

działalności Waszej Ekscelencji?
— Wprost przeciwnie. Dzięki kryzyso­

wi pracy jest więcej, a i kłopotów róż­
nych strasznie dużo- . Środki nawet w

niebie zostały ograniczone a obowiązki
ogromne.
-- A w niebie kryzys też się daje od­

czuwać ?
— Pewnie. Kto przychodzi z ziemi -

to napewno ;dokładnie goły. Ci bowiem,
co na ziemi coś mają, bardzo rzadko

tylko trafiają do nieba. Więc tych go­
łych przybyszów trzeba okr.yć - wy­
datki inwestycyjne coraz większe...

- To możeby niebieską pożyczkę in­
westycyjną rozpisać?

— Akurat! W niebie nie uchodzi brać

się ha takie sposoby. Więc oszczędzamy.
W tegorocznym budżecie skreślone zo­
stały ’w’szystkie fundusze dyspozycyj­
ne...

— Au nas nie...
— To też dlatego wam do nieba dale­

ko. My funduszów dyspozycyjnych nie

mamy. I nowych Packardów nie kup-u­
jemy. I też sobie dajęmy radę. Zresztą
i u was, jak kiedyś Witos by} p-remje-
rem, to jeździł tramwajem po Warsza­
wie.

— No tak, ale on krawata nie nosił.
A grunt przecież, żeby była reprezen­
tacja.

— Tak reprezentację macie — to wam

trzeba przyznać, Ale za to najbardziej
reprezentacyjny to macie deficyt w

skarbie.
Tu święty wysłannik niebios uśmiech­

nął się dość gorzko. Trochę mi się głu­
pio zrobiło, że mimowoli sprowokowa­
łem te wypominki, więc żeby zatrzeć
złe wrażenie, pytam drazu dalej:

— Więc co Wasza Ekscelencja przy­
wiozła nam w upominku?

— Przedewszystkiem rózgi...
— Dla kogo?

— A dla wszystkich. Każdemu swoje
Jednemu mniej - drugiemu więcej.

- Więcej?

— A tak, najwię-cej należy się wszyst­
kim baronom kartelowym i członkom

lęgjonu zasłużonych", którzy za jakieś
często fikcyjne zasługi, ,,niepodległościo­
we" zajmują po kilka posad i biorą z

funduszów pu,blicznych grube tysiące.
— Przecież już rząd dobrał się do ich

skóry. Ceny idą na dół...
— Idą, tylko zejść nie mogą. Nie cucę

krytykować waszego rządu, bo mnie je­
szcze jako uciążliwego cudzoziemca ka­
żą odstawić za granicę, ale coś za łago­
dnie się dobieracie do skóry tych pa­
nów. Ja tu zostawię porcję dobrych ró­
zeg, które, odpowiednio wym-oczone i u-

żyte, mogą sję przyczynić do wyjaśnie­
nia sytuacji w waszym kraju. Taka pa­
cyfikacja roznamiętnionych magnatów
przemysłowych nie będzie wam brana

za złe w niebie...
— A co urzędnicy dostaną?
— Chyba tylko dobre słowo. Gdybym

im dał coś bardziej konkretnego, to je-
szczeby władza uznała to za dodatkowe |

dochody i nastąpiłaby kumulacja, zwięk-1
szonę podatki, a może nawet redukcja.!
Nie, na to nie narażę i tak nieszczęśli-g
wych po ostatnich obcięciach waszych |

urzędników. Za to im zostawiam więk-1
szą porcję nadziei...

— Dobre i to. Jakie ma Wasza Eksce-1

lencja zamiary wobec reszty świata?
— Chciałem dać wszystkim nafty... |
— O, to byłaby radość dopiero, I po-|

kój wieczny. Jakby każdy miał swoją|
naftę, toby wojen w-ogó!e nie było.

— Właśnie, tak ci się zdaje. Wtedy!
by się zaczęli bić na dobre. Każdy cheiał- j
by mieć wszystko, ażeby inni nie mieli j
nic. Chciałem dać wszystkim nafty i j
dobrze, że nie dałem, bo by się cały]
świat dopiero zapalił. Żadne sankcje by
nie pomogły...

— To Wasza Ekscelencja sędzi, że O’­
becnie sankcje pomogą i odwiodą Wło­
chów od chęci zdobycia Abisynji?

— Sankcje może mniej, ale Abisyń-
czycy ich cd tej myśli odwiodą, gdy tm

dobrze w skórę dadzą. Już się nawet

zaczyna. Ale o tej całej aferze wolę nie|
mówić. Już mam dosyć tej was-zej afry-|
kańskiej wo-jny...

— Ano tak. Przez tę wojnę włosko-abi-1

syńską nie wiele brakowało, a muslal-|

bym zrezygnować z tegorocznej wyprą-1
wy na ziemię. Aniołowie mi się pokłó-|
ciii i niemal pobili. Jedni byli za Wło-1

chami, drudzy za Abisyń czykami. Odl
słowa do słowa i doszło do awantury.!
Dopiero, gdy zastosowałem energiczne!
sankcje, zrobił się jaki taki porządek.

— A jednak sankcje!
- No, dobre sankcje nie są złe. Tag

sobie zapamiętaj. A na przyszły rok się!
zgłoś -- powiem ci więcej.

Skłoniłem się w podzięce dostojnemu
świętemu, który — niestrudzony -- wziął
się do ciężkiej pracy darzenia świata
niezasłużonemi łaskami.

(hak,)
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1 kostka 25 groszy
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Katolicy amerykańscy w 75 rocznicę
urodzin Paderewskiego.

(Waszyngton — KAP). W wielu wię­
kszych miastach Stanów Zjednoczonych
obchodzono w listopadzie uroczyście
75-tą rocznicę urodzin znakomitego ar­
tysty i polskiego męża stanu, Ignacego
P’aderewskiego.

Jak donosi katolicka agencja prasowa
,,NCVC News Se-rvice" w Waszyngtonie
liczne akademje poświęcone Paderew­
skiemu odbyły się także w Chicago,
gdzie w wielu kościołach odprawiono
specjalne nabożeństwa na. jego intencję,
a w szkołach katolickich miały miejsce
odczyty i koncerty ku czci wielkiego
Polaka. A

Przekleństwo Tut Rnkh-ftmena.
Tajsmnicza choroba znakomitego egiptologa

prof. Bieasteda.

Przed kilkom-a dniami zmarł w Nowym
Jorku wskutek jakiejś tajemniczej choroby
znakomity egiptolog, dr. James Broasted,
co daje powód ludziom przesądnym twier­
dzić, iż przekleństwo ,,Faraona" pochłonęło
nową ofiarę. Profesor Breasted bowiem był
tym, który nakłonił władze egipskie do u.­
dzielenia zezwolenia na otwarcie grobowca
Tut Aukh-Amena, odnalezionego w Doli­
nie Króiów przez zmarłego lorda Cąrnąr-
vona i również zmarłego Howarda Cart,era.
Tut-Ankhamen, co w starożytnym języku
egipskim oznacza ,,żyw’y obraz Amona" (bo­
ga słońca) nie byt sam królewskiego pocho­
dzenia, lecz ożeniony został z trzecią córką
faraona XVIII dynastji Amenothesa IV,
który umarł bez męskiego potomstwa i zna­
ny jest w historji pod nazwiskiem Eehna-
tona. Tut-Ankhame,u panował około 1429
przed nar. Chrystusa. Prof. Breasted bra,ł
czynny udział w wykopaliskach grobow’cu
i nie zw’racał uw’agi na historję o starożyt-
nem przekleństw’ie, kpiąc sobie z niego, a

jednak - zmarł w niezwykłych okoliczno­
ściach w ciągu dwóch dni w 13-tą rocznicę
otwarcia grobowca, w dniu 30 listopada
1922 r.

prof, Breasted, który liczył 70 lat, zacho­
row’ał nagle na parowcu, na którym wra­
cał do Ameryki z Egiptu i przeniesiony zo­
stał do szpitala w Nowym Jorku, dokąd
przybył parowiec. Doktorzy określili jego
chorobę, ja,ko ostrą formę zaka,żenia strep-
tokokami, które stanowią rodzaj mikro­
organizmów (drobnoustrojów), wywołują­
cych niebezpieczne formy zapaleń.

Oto w jakich s!owach starożytni Egip­
cjanie wyrazili klątwę nad grobem króla
Tut Anikh-Amena. ,,Śmierć na szybkich
skrzydłach osiągnie tego, kto dotknie się
grobow’ców faraonów".

Lord Carnarvon zmarł w sześć tygodni
po wejściu do grobu na zakażenie spowo­
dowane ukąszeniem jadowitej muchy. W
ślad za lordem Carnarvonem wszyscy, któ­
rzy w tęn lub inny sposób współpracowali
z nim, zmarli na jakąś tajemniczą chorobę,
a mianowicie: przyrodni brat jego, pułkow­
nik Herbert, Mr. Reid, który mum,ię sfoto­
grafował promieniami X, sekretarz lorda
Carnarvona, kapitan Bethell, pomocnicy je­
go dr. Carter i Mr. Weigall i wreszcie prof.
Arthur Lythgoe, egiptolog amerykański.
Dyskutując przed 2 laty o przekleństwie,
prof. Breasted ośw’iadczył, iż jeżeli ktokol­
wiek miał ucierpieć od tej klątwy, to nikt
inny, jak on sam. On bowiem spał w gro­
bowcu w ciągu 2 tygodni i często wśród
pracy przynoszono mu tam jedzenie, a ni­
gdy nie czuł się lepiej. Są jednak inni u-

czeni, którzy nie są takimi sceptykami.
Francuski prjentaiista, dr. Mardurs, wysu­
wa teorję, według której przed 7 tys. laty
Egipcjanie posiadali tajemnicę otaczania,
sw’oich mumij ,,jakąś siłą dynamiczną, o

której my mamy ty!;ko słabe pojęcje".
Profesor Breasted jest autorem w’ielu

dziel z dziedziny poszukiwań historyczny’ch
na, Wschodzie. Znaną jest jogo historja
Starożytnego Egiptu. M, H.
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2000 samolotów w walce

o kanał Panamski.
Ostatnie manewry amerykańskie odbyły się

w wielkiej tajemnicy przed niepowołanymi. A
bo były to też manewry, jakich świat nie wi­
dział, urządzone z prawdziwie amerykańskim
rozmachem, Zawdzięczając reportaż ten pewne­
mu lotnikowi, uczestnikowi manewrów, podaję
go do wiadomości Czytelników ,,Dziennika".

Mobilizacja odbyła się na dwa tygodnie
przed terminem bojowym. Transporty materja-
łu wojennego szły głównym szlakiem kolejowym
Teksasu, linją czterotorową. Przeszło 1000 po.
Ciągów po 50 wagonów każdy, pędziło w kie­
runku wyznaczonym. Jechały pociągi pełne mo­
torów lotniczych, samochodów pancernych, czół,
gów tankietów, reflektorów, dalej szły pociągi
sanitarne, szpitalowe, kuchenne, kasynowe, ap-

Saratoga największa awionetka świata, Na pokładzie znajduje się 100 samolotów z złożo-
nemi skrzy d!arni,

tekarskie, kąpielowe oraz pralnie, Były pociągi
łącznościowe, radiotechniczne, gazowe, piro­
techniczne...

Co kilka minut odchodził długi wąż wago­
nów z motorowemi moździerzami, elektrycznemi
baterjami 59 cm ,,Hypen-Bert", zmotoryzowane
łamacze szyn, rozrywacze dróg, walce szosowe,

raostomincry dynamitowe, bombo- i minomiota-
cze, haubice — deszcz miljonów dla przemysłu
wojennego.

140 pociągów lotniczych i 2090 samolotów
gnało w zawrotnem tempie na południe. Szkoła
lot,nicza pogotowia motorowego w Rantoul sta­
wiła 1000 dyplomowanych monterów. Technicz­
ne zakłady doświadczalne w Dayton wydelego­
wały 300 inżynierów. Wezwano wszystkich
pilotów, oficerów rezerwy, z Tactical School
do Langley Field, ekspedjując ich pośpiesznie
na teren manewrów. Piloci aktywnego korpusu
lotniczego odlecieli w samolotach eskadrami,
piloci korpusu zapasowego zaś wyruszyli pocią­
gami do ruchomych portów lotniczych.

10000 pilotów wzięło udział w manewrach.
Zmobilizowano eskadry lotnicze amerykańskiej
gwardji narodowej, zaopatrzone w aoaraty w

centralnym parku lotniczym w Filadelfji.
Bombowe pułki lotnicze ze sztabami, bojo­

we pułki lotnicze, sztaby grup myśliwskich, e-

śkadry — wszystko to mknie na południe. Są
również i pociągi fotograficzne i kinowe, mie­
szane eskadry służbowe itd. ifd.

Eskadry powietrzne wszystkich stanów Ame­
ryki gnają na teren manewrów. Uniwersytety
w Michigan, Waszyngtonie, Minnesota i Nowym
Jorku wysłały swych studentów-lotników. a

szkoła spadochroniarska swvch skoczków. We­
zwano także i prywatnych pilotów z Naval Re-
serve Aviation.

Transport koleją odbył się w szyku bojowym,
czyli że poszczególnym transportom towarzy­
szyły pociągi pancerne i samoloty,

Poza tem pełzały ostrożnie tasiemce Wago­
nów czteroosiowych, szczelnie okrytych piana
mi, z granatami gaiowemi, dymnemi i mgławico-
wemi, maskami gazowemi aparatami odkażają-
cemi, tlenowemi, armatami pneumatycznemi, e-

lektrycznemi zasiekami drucisnemi, zaopatrzo­
nemu palcami do wilczych dołów, tankietami

podwodnemi, jednem słowem z wszystkiem,
czego potrzebuje nowoczesna armja w polu; nie

zapomniano nawet o psach polowych i gołę­
biach listowych.

Prócz tego każdy samolot został zaopatrzony
W świece gazowe i bomby zegarowe. Bombami

gazowo zegarowemi zatruwa się na kilka dni
— ba nawet tygodni — naprzód teren, ziemie

czy wo-dę, zależnie od nastawienia zegara.
Wszystko, co znajdzie się w tym czasie na o-

wym obszarze, zostanie niespodziewanie wy-
trute.

Z zawrotną szybkością 120 km na godzinę
pędzi po szynach smok stalowy, siejący ogniem
na wsze strony i buchający gazem To pociąg
pancerny, długi, szary potwór o stalowem o.

pancerzeniu Chroniąc transporty, zaatakowany
został przez samoloty nieprzyjacielskie. Zan’m

samoloty zdążyły obsypać pociąg bombami,
rzy-’nał potwór z dziesiątek armat ogniem a

setki ltulonrotów poc-ęły trajkotać zajadle.
Równocześnie otulił się potwór w nieprzejrzyste
chmury dymu, wydmuchując w powiertze kłę­
by gazów Lotnicy wyczuli też rychło atak bo­
wiem oczy poczęły im łzawić, a w nosie wier­
cić, zmuszając do bezustannego kichania, Na­

łożono_ więc szybko maski na twarze, okryto
także i motory maskami, bo i motory chcą od­
dychać świeżem, nie zatrułem powietrzem, ina­
czej rychło wypowiadają posłuszeństwo.

Zbliżamy się do terenu obserwacyjjngo. Za­
danie ogólne brzmiało: Flota atlantycka pod do­
wództwem wiceadmirała Robertsona na statku

wojennym ,,Arkansas" ma bronić kanał Panam­
ski przed nieprzyjacielem.

Flota Oceanu Spokojnego ,,Battle Fleet",
z admirałem Wiley na ,,Teksas" na czele, przed­
stawia flotę nieprzy)jacielską (japońską), ma

sforsować kanał i go zdobyć.
Obie armady posiadają po 3 eskadry wrywia-

dowcze, po jednej eskadrze torpedowej, bom-

ciowej i ogólnej oraz po 6 lotnisk pływających.
Poza obiema flotami hierze w manewrach

udz’al 1200 samolotów 1 899 hydroplanów.
Decydujące boje trwały dwa. dni. W pierw­

s-zym dniu rozpoczęły bombardowanie statki wo­
jenne; ,,Pensylyania, Teksas, Arizona i Califor­
n!a" i rychło przyłączyły się do walki ,.Mexiko,
Idaho i Mississippi".

Na awionetce ,,Langley" rozlegają się sygna-
^Y) P° raz ostatni b-adają monterzy motory,
oficerowie zaś i piloci swe maszyny i bagaż _

bomby — któremi obładowano samoloty. Bom­
by (papierowo-drewniane) zaopatrzone są w

chorągiewki czerwone, a torpedy w zielone.
Da!ekonośne armaty krążowników zaczęły

wa-lkę. Z szybkością 60 kilometrów na godzinę
pruły fale Oceanu pancerniki ,,Utah, New York,
Wyoming i Cklahama", Następnie rzuciło się
240 torpedowców w wir walki, pędząc w zawrot­
nem tempie na przeciwnika. A ponad walczą­
cymi kolosami mors,kiemi zawarczało tysiące
motorów’ samolotowych. Co kilka minut wyrzu­
cały awionetki grupami samoloty w powietrze.
Jedna eskadra po drugiej wzbijała się w górę,
by pędzić w kierunku kanału i wyspy San

Miguel, chcąc zniszczyć fortyfikacje nad śluzami.

Walka rozgorzała na dobre. Ryk setek ar­
mat i warkot tysięcy motorów zagłuszył wszyst­
ko. Zdawało się, że setki wulkanów wy­
buchło równocześnie a w powietrzu szmery
cale rozpalonych 1 ziejących ogniem rur gazo­
wych wywija przedziwne łamańce. Nie obeszło

się oczywiście bez ofiar. Przy zbyt brawuro,
wem na tarciu zderzyły się dwa samoloty i zdru­
zgotane wpa-dły do morza.

Kontradmirał Reeves dyrygował swemi eska­
drami z awionetki ,,Langley", dowództwo prze-

ciwnika zaś znajdowało się na ./Wright" Do­
wództwo armji lądowe;j wysyłało rozkazy radio­
telegraficzne z ziemianki betonowej w porcie.

Statki w’ojenne wycofały słę pierwsze z

walki, uznane przez sędziów za zatopione
względnie ,ciężko uszkodzone, wśród ,nich do.

znały rzeczywiście hawarji, awionetka ,,Langley"
i krążowniki ,,Trenton i Neyada".

Najcięższa walka rozpętała się W pobliżu
kanału.

Trzy eskadry lecą w trzech linjach, jedna
nad drugą zaatakowały kanał. Strona amerykań­
ska stanęła w równej sile do obrony. Mimo

najtęższych wysiłków obrońców zdołało kilka­
naście samolotów nieprzyjacielskich przedrzeć
się i obrzucić bombami fortyfikacje, śluzy, doki
i port. Japończycy zwyciężyli! Brama wypado­
wa Ameryki została sforsowana.

Po kilku godzinach wydano rozkaz zaprze­
stania walki i rychło ucichło wszystko. Eskadry
poleciały do swych portów lotniczych, okręty
również, a szczury lądow’e udały się na spo­
czynek. Po walce, jaka przed kilku minutami

jeszcze toczyła się w powietrzu, na lądzie i mo,
rzu nie pozostało ani śladu...

W drugim dniu watki decydującej obłado­
wano samoloty ostremi bombami i torpedami,
Miano bowiem zaatakować i żńiszcyyć kilka sta­
rych krążowników i jeden dreadnought 300
ciężkich bombardowców miało spełnić to zada­

ć,
”

Bomby’ l torpedy powietrzne dostarczyły do­
świadczalne zakłady chemiczne w Edgewood,
niedawno zbudowane za 35 miljonów dolarów.
Każdy ze statków, przeznaczonych na zagładę,

kosztował po 80 miljonów, a bombardowce po

pół miljona dolarów.
Bomby torpedowe wrażą po 200 kilo każda.

Potężne żórawie holują niebezpieczne te cygara
ostrożnie ku bombardowęom. obdarzając niemi
po dw-a na samolot. Prócz tego otrzymuje każdy
pta,k po 40 bomb thermltow?ych - pożarowych.
Poza tem rozdano samolotom 10.000 bomb ga­
zowych. Różne żółto-, zielono- i błęki-tnokrzy-
żowe oraz lewizytowe bomby ładowano po­
śpiesznie. A daleko na morzu kołysały się spo­
kojnie_ krążowniki ,,Virginia" i ,,New Jersey"
oraz niemiecki dreadnought ,,Ostfriesłand", ma­
jący na pokładzie koty i inne zwierzątka doi

świadczalne, a wszystko to przeznaczone na za­
gładę.

Nagle zahuczała syrena, był to znak do
startu i za chwilę wzbiło się w powietrze 390
bombowców, 200 samolotów bojowych i 150
innych, pędząc w szyku bojowym na ,,nieprzy­
jaciela". Na czele lecą eskadry myśliwskie, za

nimi sztafety bojow’e a na końcu bombowce,
pod których kadłubami błyszczą w słońcu
straszne bomby torpedowe. Za chwilę ginie
wszystko w mgle, sztucznie wytworzonej przez
samoloty bojowe.

Lot odbywa sie na wysokości 3009 metrów.
W tem otrzymują bombowce rozkaz gotowania
się _do ataku.

_Rozlega się sygnał i na łeb na

szyję rzucała się złowrogie ptaki z 3000 m wy­
sokości na 500 metrów wprost na statki, obrzu­
cając je bombami.

Huiii! Huiii! Bec! Bęc!
Bomby torpedowe eksplodują strasznym

grzmotem. Niezliczone bomby gazowe i zapala­
jące zasypują pokłady. Lotnicy w maskach na,,

twarzy, obserwuj’ą skutki bombardowania. Mo­
rze wzburzone szumi i s-yczy, bryzgając pianą.
Kominy statków załamuja się, jakby były z

papieru. Konn!y wież pancernych rodatulą się
na _kawały. Rury armat i płyty pancerne fru­
wają w powietrze. Nie upłynęło jeszcze kilka
minut, a z krążownika nie pozostało nic na

wzburzonych falach morza.

Na koniec zaatakowano ,,Ostfriesłand", Po­
tężny ten statek, któ’-y z bitwy morskiej pod
Skagerakiem W’yszedł cało, zniszczono tu kom­
binowanym atakiem bomb i torped w 10 minu­
tach w walce bezkrwawej, choć groźnej.

A gdy dokonano dzieła zniszczenia, odfrunęły
iedna eskadra po drugiej do sw’ych portów ma­
cierzystych.

_

Tak wyglądała dwudniowa w’ojna na niby _,

a jaka będzie w rzeczywistości? Bodaj byśmy
nie potrzebowali robić tych doświadczeń na

własnej skórze...

Peru obowiązek nauki relisii
uważa za rzecz nieodzowną.

(Waszyngton - KAP). Minister oświe­
cenia publicznego w Peru wydał ostat­
nio dekret wprowadzający do s-zkól pu­
blicznych obowiązek nauczania religji?
W uzasadnieniu tego rozporządzenia
powiedziano: ,,Zaniedbanie wykształce­
nia religijnego ułatwia szerzenie teoryj
sp-rzecznych moralności i dobru społecz­
nemu i zagrażających przyszłości na-’
rodu".Flota Oceanu Spokojnego wyrusza do walki.

-CS

ECHO?
Oflliiornlk wysokiei Klasy w niskiej cenie

Rio s"caiwj
3 lampy odbiorcze i 4-fa prostownicza 3 zakresy fal (w tem ultrakrótkie)

Znakomity głośnik elektrodynamiczny nowej konstrukcji
Zl 240.- na raty Zł 216.- za got

Specjalne warunki za Pożyczkę Narodową

SS C SI O 131 Z ukaże się w sprzedaży około 18 grudnia b. r .

, Zawiadamiamy P. T . Odbiorców, że wbrew najśmielszym przypuszczeniom, już w po­
łowie bieżącego sezonu została wyprzedana cała wyprodukowana part)a luksusowych, odbior­
ników Glymplc, na które dalszych zamówień nie przyjmujemy.

Sprzedaż: Sł. JsĘcslcowslca, GaBcaifaslca 23

oraz

P Z T Fańsfwowe Zakłady Tele- i Radjofechniczne
42948) w Warszawie, drochowsKa 26/34.
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HENRYK KUMINEK.

O książce - ale inaczej!
Możnaby zacząć od tego, co już wiele fa­

zy było powiedziane. Możnaby powtórzyć
wszystkie komunały, które się zwykle mo­
bilizuje w obronie doznającej coraz to no­
wych i boleśniejszych ciosów kultury du­
chowej. Możnaby przekonywująco i na­
miętnie dowodzić, że książka jest najlep­
szym przyjacielem człowieka. Że jest skarb­
nicą wiedzy i radości. Że jest prawdziwem
obliczem świata, jego przeszłości, teraźniej­
szości i przyszłości, - wyrazem ideałów,
dążeń i osiągnięć ludzkości. I trzebaby mo­
że przypomnieć, że konsumcja książki — a

więc konsumcja dóbr duchowych w ich naj­
lepszej i najprzystępniejszej postaci — cha­
rakteryzuje dokładniej naród, niż jego naj­
bardziej mocarstwowe wyczyny i podboje
orężne.

Możnaby jeszcze raz i jeszcze wiele razy
mówić o konieczności czytania i kupowania
książek. O kryzysie książki wogóle, a książ­
ki polskiej w szczególności, też zdałoby się
pórę słów gorzkich, choć orjentujących w

sytuacji, powiedzieć. I przytoczyć cyfry na­
kładów polskich powieści i dzieł nauko­
wych. Spojrzeć na katastrofalny stan naj­
starszych i najżasłużeńszych firm wydaw­
niczych — tych, które nie chcą Się ratować
kolportażem żydowskiej i bolszewickiej tan­
dety, zalewającej nas coraz bardziej.

I)użo możnaby i wartoby nawet przyto­
czyć faktów jaskrawych, dających pojęcie o

złej dla książki koniunkturze, i postawić
jak najfatalniejsze dla kultury polskiej ho­
roskopy. Pewnie, że możnaby to wszystko
zrobić i byłaby w tem może jakaś zasługa
i szansa naprawy.

Ae tego tym razem nie zrobimy. Pomó­
wimy o książce — ale inaczej.

Przeprowadzaliśmy nieraz na tem miej­
scu ważne i decydujące rozróżnienie mię­
dzy książką złą a dobrą. Traktowaliśmy
książkę, jako przejaw twórczej myśli i oży­
wiającego martwe litery uczucia człowieka.
Ocenialiśmy i klasyfikowaliśmy książki
wyłącznie według treści, według ich war­
tości artystycznych, ideowyćh, moralnych.

Dzisiaj jednak powiemy parę s!ów o

książce jako o dziele sztuki. O dziele sztu­
ki - plastycznej. Postaramy się nakreślić
granicą nie między książką złą a dobrą, a

jedynie między książką ładną i brzydką.
Ważność estetyki książki nie może ule-

jjać wątpliwości. Wyrośliśmy już na szczę­
ście z tych czasów, gdy sztuka sz!a sobie
a życie też Sobie. Utrwala, się już naresz­
cie przekonanie, że sztuka ma tylko wte­
dy sens i rację bytu, jeśli spełnia określoną
funkcję społeczną, jeśli nie jest czczym i
pustym abstraktem, aie w ramach swoich
zadań zasadniczych i możliwości służy czło­
wiekowi. Stąd wypływa postępująca ciągłe
likwidacja fikcji sztuki ,,czystej", sztuki dla
sztuki, stąd — coraz wyraźniejsza pozycja
sztuki stosowanej.

Piękno musi panować wszędzie. Piękno
musi przenikać wszystkie dziedziny życi’a.
Piękna więc musi być — i to może przede­
wszystkiem - książka.

Książka jest światem samym w Sobie.
Zawiera nieraz ogromy uczucia i myśli.
Daje wzruszenia i przeżycia, których z ni-

. Czem innem nie da się porównać. Książka
I jest i musi być skarbem prawdziwym dla
I człowieka, który często łączy z nią siebie i

wszystko, co ma w sobie i w życiu najlep-
I szego. Dlatego też książka wymaga odpo­

wiedniej formy zewnętrznej, mogącej dać
już przez się zadowolenie estetyczne.

To są sprawy jasne i oczywiste, trzeba
jednak wyjaśnić istniejące przytem niepo­
rozumienia. Nieporozumienia bardzo przy­
kre, dotykające samej istoty rzeczy, a te­
raz — w okresie, gdy przed świętami Boże­
go Narodzenia popyt na książkę jest wzglę­
dnie wzmożony - szczególnie aktualne.

Przywykło się bowiem ża książkę ładną
uważać tylko luksusowe wydawnictwa, któ­
re z tradycji zdobią szanujące się — w

swojem przynajmniej mniemaniu — salony.
Mniejsza o treść, może to być nieczytany
nigdy zbiór poezji albo katalog jakiegoś
muzeum, wypełniony przypadkowo zebra-
nemi reprodukcjami dzieł sztuki. Grunt,
żeby oprawa była ze skóry, albo z bardzo
czerwonego płótna i żeby złocenie było su­
te... Wszystko inne się nic liczy. Każda in­
na książka może być odbita brzydkiemi
czcionkami na kiepskim papierze, może być
źle zbroszurowana i tandetną okładką wo­
łać o pomstę do nieba.

A tymczasem, jeśli mówimy o estetyce
książki, mamy na myśli zupełnie co in­

nego. Chodzi przedewszystkiem o to, żeby
w każdej książce treść harmonizowała z

formą zewnętrzną, żeby książka była pod
każdym względem zjawiskiem prawdziwej
kultury. Zlekceważenie formy zewnętrznej
książki - to ,,zdobycz" nowszych czasów.
Dawniej więcej zwracano na to uwagi. Tra­
dycje drukarstwa są przecież bardzo pięk­
ne, jak również tradycje introligatorstwa i

grafiki.
Więc ustalmy jedno: książka piękna nie

musi być książką luksusową, i nie musi
być tembardziej książką drogą. Tu nie de­
cydują pieniądze, ale kultura wydawcy i
Umiejętność zmobilizowania właściwych
elementów. Przy bardzo skromnych środ­
kach, potraktowanych jednak odpowiedzial­
nie i sumiennie, można osiągnąć bardzo
dużo.

Oczywiście, że przedewszystkiem wcho­
dzi tu w rachubę kwest]a dobrej woli i zro­
zumienia rzeczy podstawowych. Że przy do­
brej woli można postawić książkę na wła­
ściwym poziomie; mamy już na szczęście
Coraz więcej dowodów. Grafika polska w o-

statnich czasach rozwinęła się wspaniale,
Ze wszystkich dziedzin sztuki właśnie gra­
fika osiągnęła poziom najwyższy i dlatego
czas jest, żeby sztuka graficzna przystąpiła
do jak najintensywniejszego ataku na for­
mę zewnętrzną książki polskiej.

Z pośród Sukcesów, które grafika już w

tym względzie osiągnęła z prawdziwą ra­
dością zanotować musimy piękną pozycję,
którą zdołał sobis wyrobić artysta bydgoski
Stanisław Brzęczkowski. Instytut Wydawni­
czy Biblioteki Polskiej wydal szereg ksią­
żek, których stronę zewnętrzną oddano pie­
czy tego cenionego artysty-grafika. Nie są
to książki luksusowe, wręcz przeciwnie —

książki dostępne dla każdego. Ale czy te
będzie utrzymana we właściwym stylu cie­
kawa praca Fombony ,,Zdobywcy nowego
świata", czy Gustawa Morcinka miła po­
wieść dla młodzieży ,,Ludzie są dobrzy", czy
,,Djabeł zamorski" "Sieroszewskiego, czy Le­
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peckłego ,,Od Sybiru do Belwederu" -

wszędzie obserwujemy zdecydowaną har­
monię między treścią a formą. Okładki,
ryciny, inicjały, winiety —odznaczają się
subtelnością ujęcia i prawdziwą kulturą ar­
tystyczną.

Początek w tej dziedzinie został zrobiony
i nie należy wątpić, że przy większej czuj­
ności odbiorców i wzroście ogólnej kultury
artystycznej, książka polska — książka w

cenie dostępna dla wszystkich — stanie się
naprawdę książką piękną.

Literaci bydgoscy mają głos.
Dnia 11 bm. upływa termin nadsyłania

do Rady Artystyczno-Kułturalnej (Byd­
goszcz, Liceum Handlowe, ul. Królowej Ja­
dwigi 25) prac literackich młodych twórców
bydgoskich, którzy chcieliby swoje talenty,
przedstawić publicznie. Bydgoszcz kryje po­
dobno w sobie pokaźną ilość możliwości
twórczych. Literaci i kandydaci na litera­
tów skarżą się jednak, że nie maj,ą możno­
ści wystąpienia na szerszą arenę. Teraz tę
możność daje wszystkim Bada Artystyczno-
KtiltUralna, która jako jeden ze swoich ce­
lów postawiła sobie popie.ranie młodych
(niekoniecznie wiekiem!) talentów. Nade­
słane wiersze, nowele i fragmenty więk­
szych prac będą ocenione przez specjalnie
powołaną komisję, poczem odbędzie się
wieczór autorski literatów bydgoskich pod
egidą Rady Artystyćsnó-Kulturąlnej.

,,Scena Bydgoska11.
Pożyteczna inicjatywa Teatru Miejskiego

w Bydgoszczy.
(bak). Nie wywołał Większego, a należ­

nego echa fakt, że w Bydgoszczy od paru
miesięcy wychodzi nowy miesięcznik. I to
miesięcznik kulturalny — rzecz tak rzad­
ka w naszych czasach.

Nowy sezon teatralny przyniósł Bydgosz­
czy nowość, na którą warto zwrócić uwagę,
a dziś -- po kilkumieśięczhCm doświadcze­
niu - można ją już Ocenić jako zjawisko
naprawdę wartościowe i dodatnie. Wzorem
teatrów stołecznych zdecydowała się dyrek­
cja Teatru Miejskiego w Bydgoszczy zamie­
nić dotychczasowy skromny program tea­
tralny, informujący jedynie o wykonawcach
aktualnej sztuki i pozwalający na rozpo­
znanie aktorów na scenie, na czasopismo
p. t. ,,Scena Bydgoska".

,,Scena Bydgoska" ma poważne ambicje
i realizuje je umiejętnie, Chodzi mianowi­
cie o wciągnięcie widza teatralnego w or­
bitę najważniejszych zagadnień teatru t
sztuki wogóle. I dlatego w ,,Scenie Byd­
goskiej" znajdujemy źródłowo informacje o

autorach sztuk właśnie odtwarzanych na

scenie, przyczem szczególną uwagę zwróco­
no dotąd n-a tak ważne zjawiska literackie,
jak Wyspiański, Żeromski i Kiódrzyński,
których dzieła weszły do repertuaru Tea­
tru Miejskiego. Pozatem informuje ,,Sćeńa
Bydgoska" 0 zamierzeniach dyrekcji Tea­
tru, podaje najważniejsze dane /o życiu
tentralnem w Polsce, a wreszcie — co też
ma swój sens — przynosi streszczenia o-

peretek i teksty na.jładnie,jszych piosenek,
Oczywiście, że prócz tego jest i normal­

ny ,,program" i kilka fotografij wybitniej­
szych sil aktorskich.

Krótko mówiąc ,,Scena Bydgoska" Jesf
i pozostanie najlepszym dokumentem ży­
wotności Teatru Miejskiego, a także żywot­
ności kulturalnej Bydgoszczy.

..

MmraaSm literacko.

Dalszo rezygnacje z ,,Wawrzynu Akade­
mickiego". Poza Marją Rodziewiczówną i
Aleksandrem Śiviętochowskim nie przyjęli
,,Wawrzynu Akademickiego": prof. Uniwer­
sytetu J. Piłsudskiego w Warszawie Juljan
Krzyżanowski oraz znani pisarze Marja Dą­
browska i Andrzej Strug.

Wykaz literatury bieżącej o Śląsku. U -

kazał się w druku nr. 3 ,,Wykazu literatu­
ry bieżącej o Śląsku", wydawanego przftż
Instytut Śląski pod redakcją Jacka Kora-

szewskiego. Numer ten obejmuje druki do­
tyczące Śląska, które ukazały się w tpże-
C-im kwartale bieżącego roku, ogółem l§S
pozycyj,

Stanisław Braęczkowskis Strona tytułowa i rycina do książki Gustawa Morcinka
,,Ludzie są dobrzy".

Kryzys dramalaplsarsfwa.
O odrodzenie teatru współczesnego.

W listopadowym zeszycie wychodzącego
w Medjolanie miesięcznika ,,Vita e Pen­
siero" ukazał siłę interesujący artykuł o

kryzysie w teatrze współczesnym. Autor,
Orio Giacchi, nawiązując do zagadnień, po­
ruszonych na wielkim kongresie, urządzo­
nym rok temu w Rzymie ku czci Volty,
przeprowadza szczegółową analizę dzisiej­
szych prądów i kierunków w dziedzinie
sztuki teatralnej.

Claczego pokolenie obecne oddala s!ę Co­
raz bardziej od teatru - zastanawia się
autor artykułu. Odpowiezi na to pytanie
szuk.i Orio Giacchi na przestrzeni ostatnich
kill-udziesięciu lat w przeobrażeniach, ja­
kim przez ten okres czasu teatr ulegał. Przy
tej sposobności analizuje autor t. zw. teatr
mieszczański XIX stulecia, jego antytezę,
reprezentowaną przez reakcyjny teatr

d’Annunzia; sztukę Pirandella i jego ucz­
nia Rossi di San SeCondo, nazywając tę
sztukę ,,tragicznym błędem fildzoiicznym,
wskutek którego pomieszane zostały rzeczy­
wistość i abstrakcja, indywidualne Ja z po­
jęciem świata". Teatr Pirandella odpowia­
dał nastrojom chwili: chęci ucieczki od roz­
paczy i zwątpienia, niejasnej woli wydosta­
nia się z nicości. Lecz nie na długo. Dzi­
siaj mieszanina szlachetności i rozterki du­
chowej, charakteryzująca teatr dramatycz­
ny Pirandella, nie znajduje już zastosowa­
nia i nie wywołuje szerszego echa. Dzisiej­
sze pokolenie, stojące na krawędzi przepa­
ści, jaką w czasach obecnych stanowi groź­
ba dekadenc,ji, lecz zarazem z zapałem i
jłfńóśćią usiłujące zabrać się. do budowania

rzeczy wielkich, innych potrzebuje war­
tości.

Słusznie to podkreślił kongres ku czci
Volty podczas obrad poświęconych spra­
wom teatralnym: źródłem wielu trudności,
z jakiemi się obecnie zmaga prawdziwa
sztuka dramatyczna (sztuka, która nie chce
być jedynie pozornym dramatem, t. j . tem,
co Niemcy nazywają ,,Scheindrama") jest
przedewszystkiem dzisiejsza filozof]a, nie
rozumiejąca znaczenia niezmiennych praw
moralnych. Odbiera się dziś autorom dra­
matycznym możność przedstawienia kon­
fliktów wewnętrznych, których źródłem jest
walka pomiędzy dobrem a złem, pomiędzy
prawem a miłością, obowiązkiem i pożąda­
niem, rzeczywistością a marzeniem i t. p .

Filozófja dzisiejsza, odbierając autorom
rzecz dla nłeh niezastąpioną: bogaty ma­
terjał dramatyczny, tem samem robi ze

współczesnego teatru teatr marionetek, Po­
ciąganych za sznurek przez nieubłagany, o-

krutny, bezmyślny los, Nic w tem dziwne­
go: skoro obowiązek, prawo 1 prawda zo­
stają odsunięte i zdyskwalifikowane jako
iluzoryczne pojęcia, bohaterowie drama­
tów jeszcze przed rozpoczęciem akcji na

scenie, przed przystąpieniem do walki, zgó­
ry są już zwyciężani. Ponieważ dzisiejsze
pokolenie poczyna sobie uświadamiać do­
niosłość konfliktów pomiędzy realnością ży­
cia a ideałami, jakie temu życiu winny
przyświecać, co tak całkowicie odrzuca
współczesna filozofja i inspirowany przez
nią teatr dramatyczny, teatr ten nie potrafi
go prawdziwie zainteresować,

,,Vita e Pensiero" przypomina następnie
słuszne spostrzeżenia, wypowiedziane - na

kongresie ku czci Volty przez dwóch czoło­
wych współczesnych autorów dramatycz­
nych: Jacąues Copeau i Silvio d’Amico,
którzy stwierdzili, że odrodzić może teatr
dzisiejszy jedynie duch religijny. Teatr
musi mieć jasne pojęcia o człowieku, o je­
go początkach, jego Warunkach życiowych,
jego stosunku do Boga. Gdy panuje wszech­
władnie negatywna filozofja, gdy rozpasa-
ne instynkty ludzkie nic sobie z żadnej dy­
scypliny moralnej nie robią, gdy więzy
małżeńskie i rodzinne nic już nie znaczą,
gdy zamiast miłości rządzi pożądanie, gdy
honor uważany jest za coś śmiesznego, a

wiara za coś co trąci staroświecczyzną,
wówczas życie staje się jednym wielkim
chaosem pomieszanych instynktów. Gdy
człowiek zamiast się podnosić duchowo i
budować wartości nieprzemija.jące, intere­
su,je sie jedynie samoanalizą, gdy ogółnem
hasłem ludzkości jest ,,wszystko wszystkim
wolno", nie może być mowa o dramacie i
dramatycznym konflikcie. Teatr współcze­
sny, zdaniem znakomitego franćuskiego
autora, musi się Przedewszystkiem uchrzo-
ścijanić, jeśli chce interesować i przenikać
swemi wpływami szerokie koła społeczno,
bowiem żywym teatrem jest tylko ten teatr,
który porusza zagadnienia wiary, nadziei
i ekspijacji.

Na marginesie powyższych uwag Jaąues
Copeau warto przypomnieć podobne o-

świadczenie, wypowiedziane przez innego
znawcę teatru współczesnego, belgijskiego
historyka teatralnego, Maurice Wilmotte’a:
,,Jedynie katolicyzm, który Pojęcia miło­
ści nadał najpiękniejsze, najbardziej czło­
wiecze, najbardziej konkretne i najbardziej
istotne znaczenie, jest w stanie odrodzić
łefltr współczesny..."

vA
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Muzeum i archiwum wychodźtwa. - Bałagan z programami z Polski. - Brak

scenarjuszy osnutych na polskiem tle tematycznem. - Dziesiąte wydanie książki
pierwszego stypendysty Fundacji Kościuszkowskiej.

(tiiore§pondegtt:ja własna 99Dx.8ennikia Bydgoskiego"),
Nowy Jorki w listopadzie.

Kilkakrotnie pisałem w prasie pol­
sko-amerykańskiej o potrzebie stworze­
nia archiwum i muzeum wychodźtwa,
w którem możnaby przechować i ocalić
od zniszczenia cenne pamiątki z dzia­
łalności naszych organizacyj i wychodź­
ców w Stanach Zjednoczonych. Sprawą,
tą zajęło się ostatnio Zjednoczenie Pol­
skie Rzymsko-Katolickie, które jest je­
dną, z najpoważniejszych organizacyj
polskich w Stanach Zjednoczonych. Or­
ganizacja’ta, za inicjatywą, red. M . Hai-

rnana, cenionego dziennikarza i litera­
ta, autora szeregu prac o wartości hi­
storycznej, tak w języku polskim jak
i angielskim, stworzyła muzeum i ar­
chiwum wychodźtwa. Pierwszym ofia­
rodawcą był red. Karol Wacht!, zamiesz­
kały w Trenton, N. J,, również ceniony
dziennikarz i gorliwy patrjota, który
ofiarował bogaty zbiór dokumentów,
druków i listów. Dar ten obejmuje o-

gółem 63 sztuk. W zbiorze tym znajdu­
ją się memorjały, odezwy, broszury,
konstytucje towarzystw polskich z

przed pół -wieku, najstarszy kalendarz

polski ,,Pielgrzyma" z r. 1873, wydany
przez Jana Barzyńskiego w Union, Mo.
dwie broszury o Polsce w języku japoń­
skim z okresu wojny światowej, cieka­
wy list kompozytora W. Mackiewicza z

nutami marsza na cześć prezydenta St.

Zj. Tafta i wiele, innych cennych dru­
ków i opisów. O zainteresowaniu Ar­
chiwum i Muzeum Wychodźtwa Z. P.
R. K . świadczą liczne listy, jakie nad­
chodzą z różnych stron kraju na ręce
kustosza z zapytaniami i życzeniami
oraz licznemi darami, które składają
ofiarni rodacy. O dalsżem zaintereso­
waniu świadczy dar JE, ks, kard, Pry­
masa Augusta Hlonda, który nadesłał

z Poznania swą fotografię z własnoręcz­
nym podpisem tej treści: ,,Piadośnie wi­
tam wszelki przejaw nieskończenie

twórczego ducha polskiego w kraju i
świecie. Poznań, dnia 1 listopada 1935
r. August Kard. Hlond, Prymas Pol­
ski". Kustoszem archiwum i muzeum

tego jest red. Mieczysław Haiman, któ­
rego adres jest 1331 Augusta Blvd. Chi­
cago, 111. U. S. A.
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Nie wiem komu przypisać winę za

karygodne wprost niedbalstwo, które
raz po raz powtarza się przy nadawa­
niu programów radjowycli z polski do

Stanów Zjednoczonych. Prasa nasza do­
wiaduje się o nich albo po niewczasie,
albo ’wcale. Tak było ostatnio z pro­
gramem, który nadawany był kilka ty­
godni temu z Krakowa. Naprzód zapo­
wiadano go na sobotę, potem poprawio­
no go na niedzielę, ale nie podano do­
kładnie czasu. W rezultacie wielu na­
szych rodaków nie słyszało tego progra­
mu, który przecież dla nich był prze­
znaczony. Kierownicy ,,Polskiego Ra-

dja" winni pamiętać, źe programy ra­
djowe z Polski oczekiwane są przez wy­
chodźców naszych z utęsknieniem. Bądź
co bądź transmisje tych programów
kosztują poważne sumy i już dlatego
samego czynniki odpowiedzialne więk­
szą uwagę winni skierować, aby nie by­
ło niepotrzebnych rozczarowań i niepo­
rozumień. Prawda, mamy w Ameryce
,,polskie godziny", które prowadzone są
w większości przez analfabetów, którzy
anonsując programy swe - przemawia­
ją żargonem polsko-amerykańskim,
dlatego tylko, że nie władają popraw­
nie językiem polskim. A żargon ich

poprostu zmusza słuchaczy do słucha­
nia obconarodowych programów. Dla­
tego pożądanem jest, aby programy ra-

djowe z Polski — dochodziły do nas, a

nie gubiły się w falach eteru.

W Hollywood, w którym koncentruje
się wytwórczość Dziesiątej Muzy, coraz

głośniej daje się słyszeć zew producen­
tów filmowych, wołających o nowe sce­
nariusze, Zapotrzebowanie na nie jest
wielkie i jak się okazuje z oświadcze­
nia p. Ryszarda Bolesławskiego, cenio­
nego reżysera w wytwórni Metro-Gold-

sryn Mayer, obecnie jest bardzo dobra

okazja do wykorzystania tego zapotrze­
bowania dla naszej reklamy. W wy­
wiadzie udzielonym reporterom p. Bo-
lesławski zaznaczył, że bogata treść te­
matów polskich jest zupełnie niewyko­
rzystana, Dotychczasowe próby, prze­
prowadzone przez niego, spotkały się
z małem zainteresowaniem naszych li­
teratów i dziennikarzy polsko-amery­
kańskich. Sławny i popularny nasz

śpiewak operowy Jan Kiepura, który o-

becnie nakręca film dla wytwórni para-
inoUnt pt. ,,Pieśń Nilu", zgłosił gotowość
do nakręcenia filmu o treści polskiej.
Na usilno żądania Kiepury wytwórnia
ta zgodziła się nakręcić film, w języku
angielskim o treści czysto polskiej- Jak

się wasz korespondent dowiaduje, Kie­
pura wyjeżdża w grudniu do Polski,
gdzie zwróci się ó pomoc w tej sprawie
do literatów polskich, a wśród tych do
kol. Henryka ZbięrzchoWskiego, które­
go wiersze czytelnicy ,,Dziennika Byd­
goskiego" z zamiłowaniem od szeregu
lat czytają. Przypuszczać zatem nale­
ży, że W niedalekiej przyszłości oglądać
będziemy film w języku angielskim o

treści rzeczywiście polskiej.
A O

e

Działalność Fundacji Kościuszkow­
skiej, która cd swego założenia wysiała
dziesiątki młodych ludzi (tak Polaków,
jak i Amerykanów) na studja do Pol­
ski, zaznacza się bardzo pochlebnie w

dziejach Wychodźtwa, Być może nie

wszyscy stypendyści się ,,udali" w je-

dnakowym stopniu, tak jak tó jeden z

dziennikarzy naszych w Ameryce do­
wcipnie określił, jakoby nie wszyscy wy­
chowankowie Wszechnicy Jagielloń­
skiej byli Kopernikami, to jednak więk­
szość z nich sumiennie spełnia swe zo­
bowiązania Względem Fundacji. Je­
dnym z nich jest pierwszy, ,,Wymienny"
profesor amerykański dla Polski

Prcf, Erie P, Kelly z Dartmcuih Colle­
ge. Prof. Kelly, po powrocie z Polski

napisał swą pierwszą książkę o Polsce,
w formie powieści, p. t, The Trumpeter
of Kraków (Trębacz Krakowski). Po­
wieść ta stała się najpoczytniejszą ze

wszystkich książek wydanych w tym
roku w Ameryce a autorowi przyniosła
złoty medal od American Library Asso-
ciation. Prof. Kelly wydał jeszcze w

przeciągu kilku lat trzy inne powieści:
,.The Blacksmith of Wilno" (Kowal z

Wilna) ,,The Golden Star of Halicz"

(Złota Gwiazda z Halicza) i ,,Polish
Ghristinas Stories" (Polskie opowieści
wigilijne). Obecnie prof. Kelly pracuje
nad piątą swą powieścią. Nieocenione

,wprost przysługi oddaje poza tem prof.
Kelly sprawie polskiej, organizując we­
spół z żoną wystawy pamiątek polskich
w różnych bibljotekaeh i szkołach, jak
też odczyty i wykłady, które wygłasza
w języku angielskim i polskim. Ta­
kich propagatorów kultury i sztuki

polskiej więcej trzeba nam. - Do tego
zresztą dąży Fundacja Kościuszkowska.

Jerzy Przymusfńshl,

Gdy brazylijskie słońce pali...

Na hasła kótouiiistyczne dają się dziś jeszcze nabiera? - tylko brazylijskie dzikus

Wyznanie wielkiego pisarza.
(Dziesięciolecie zgonu Wł. St Reymonta).

W dniu 5 grudnia rb. minęło 10 lat od
śmierci znakomitego pisarza, laureata WŁ
St. Reymonta. Twórca epopei chłopskiej,
wielki znawca wsi, który ukochał ziemię
polską, w całej swej działalności pisarskiej
podkreślał umiłowanie wyższych celów.
Reymont za młodu na drodze do swej wiel­
kiej karjery pisarskiej, przechodził ciężkie
koleje. Nie miał niekiedy nawet na chleb.
Nieraz zgłodniały w zaniedbanem ubraniu,
źle był widziany po redakcjach, nie miał
warunków, w których by mógł pracować
spokoinie. Aż wreszcie talent ogromny prze­
zwyciężył wszystkie zapory.

Reymont i w czasie doświadczeń życio­
wych i później w dniach triumfu podkre­
ślał wyraźnie swe przywiązanie do wiary

katolickiej i podziwiał potęgę duchową, za­
wartą w Kościele. Dnia 18 Stycznia 1924 r.

pisał Reymont do swego przyjaciela Pawła
Cazin we Francji:

,,Otrzymałem ,,La Revue - Bleue" i t?
wspaniałą ,,Vie Cathołiąue" (Życie Katoli­
ckie, miesięcznik). Tak, mówię otwarcie —

jestem wierzącym katolikiem."
Podczas ostatniej choroby w r. 1925 czy­

tał wyłącznie dzieła, traktujące o życiu po-
zagrobowem i Ewangelji. Gdy w środę, dnia
2 grudnia 1925 r, przybył w odwiedziny ks.
prof. Szczepański, Chory Reymont skorzy­
stał ze sposobności, by się wyspowiadać i
następnego dnia przyjął Komunję św. O(l
czwartku zrana zaczęła się już agonja-
Zgasł dnia 5 grudnia o 2,30 w nocy 1925 r-

Kolej Śląsk - Gdynia dala w tym roku większy dochód.

Warszawa. (Tel. wł,). Na posiedzeniu ra­
dy zarządzającej Francusko-Polskiego To

warzystwa Kolejowego odbytem w Pa­
ryżu, delegat rady przedstawił następu­
jące dane, dotyczące wyników eksploa­
tacji linji Śląsk-Bałtyk w r. 1935.

Za, okres pierwszych siedmiu miesięcy
r. b., wyniki eksploatacji wykazały wię­
kszy dochód w porównaniu z rokiem

1934, w którym czysty zysk po potrące­

niu wszelkich wydatków wyniósł
2.270.117 zł.

Ponadto roboty uzupełniające w pier­
wszej połowie bieżącego roku umożliwi­
ły uruchomienie, począwszy od 1 sier­
pnia r. h., w większej ilości pociągów
kursujących na tej linji, która z 6-ciu po­
ciągów dziennie wzrosła do jedenastu
pociągów dziennie, (r.)
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Zgon wybitnego fizjologa.
W Paryżu zmarł, przeżywszy 85 lat, Je­

den z najwybitniejszych fizjologów współ­
czesnych, prof. Charles Richet, członek in­
stytutu Francuskiego, laureat Nagrody No­
bla w dziale medycyny z roku 1913. Prof.
Richet odkrył zjawisko anaphylaksji.

Jest on autorem ,,Słownika Fizjologicz­
nego" i wielu innych prac naukowych, ja.K
,,Les poisotls de Tiiiteliigenće", ,,Physiologie
des muscles et des nerfs", ,,Chałeur anima-
le", ,,Souvenirs d’un physiologiste" etc.

Charles Richet był nietylko fizjołogem,
kręgi jego zainteresowań sięgały poza gra­
nice czystej nauki. Był to zarazem spo­
łecznik, filozof, fanatyczny propagator fdei
zbliżenia narodów. Jego poglądy fiłozoficż-
no-społeczne znalazły żywy wyraz w wyda­
nej ostatnio książce p. t, ,,Au secours".

Strajk w tartaku w Ka!iskach.
Starogard, W tartaku państ,wowym w

Kaliskach, pow. starogardzkiego, wy­
buchł strajk. Powodem strajku jest żą­
danie robotników, by zarząd tartaku
zwolnił robotników z innych gmin. Część
robotników 4 bm. rano zjawiła się w

tartaku i chciała rozpocząć pracę, lecz
nie dopuścili do tego ci, którzy żądają
zwolnienia robotników zamiejscowych-
Wynik strajku dotąd jest nieznany.

KRONIKA POZNAŃSKA.

Ciężkie uolotenle

praeawnihów fryzjerskich.
Ostatnio wieczorem, w sali Domu

Rzemieślniczego, odbyło się wielkie żebra­
nie pracowników fryzjerskich, na któreni
omawiano Ciężką Sytuację, jaką wytwarza
dla ,nich nowe rozporządzenie toin. Opieki
społecznej. W sprawie możliwości prokla­
mowania strajku przedświątecznego odbę­
dzie Się jeszcze jedno zebranie w dniu 18-go
grudnia. W uchwalonej rezolucji domaga­
ją się uczestnicy zebrania m. im: niepizyj-
mowania nowych uczniów i uczennic na

przeciąg pięciu lat, zakazanie wykonywania
zawodu fryzjerskiego prźeż domokążćów,
zamknięcie tych zakładów, które nie prze­
strzegają przepisów sanitarnych oraz po­
wyższych żądań (j), nałożenie Cła na ży­
letki w wysokości 1ÓÓ0 (tysiąc!) procent (?i).
Osobny wiec protestacyjny, jak donosili­
śmy. organizują mistrzowie fryzjerscy z ca­
łej Polski.

Dowódca 17 Pułku ułanów w Leśn?ie,
płk. dypl. Aleksander Pragłowski, przenie­
siony zostanie z dniem 1 stycznia 193(5 r-

do Min. Spraw Wojskowych w Warszawie.

Chłopiec — to nie bydlę! W SWar?ędzu,
w końcu kwietnia, kilku małych chłopców
strząsało z drzewa chrabąszcze. Ponieważ
dzieło się tc na terenie Niemca Hermanna
Matl)iesft. więc Mathies bez ważniejszego
powodu chwycił ,jednego z chłopców, C-let-
niego Józia Ścigockiego, zamknął go w

stajni i Przykuł łańcuchami do żłoba. Sąd
za icn czyn skazał mściwego Niemca na

10 miesięcy bezwzględnego wiezienia.
Życzył sobie leżeć w Wielkopolsce. Nie­

dawno temu zmarł dowódca 2 pułku strzel­
ców podhalańskich ś, p. ppłk. Karol Świ-
narski. Przed śmiercią życzył sobie, aby go
pochowano w Wielkopolsce,’ a mianowicie
w ulubionym przez niego rodzinnym Kro­
toszyn-ie. życzeniu zmarłego uczyniono za­
dość. Pochowano go w Krotoszynie przy
licznym udziale mieszkańców. W pogrzebie
Wzięli udział także reprezentacje 2 pułku
strzelców podhalańskich oraz kompąnja ho­
norowa 56 pp. wraz z orkiestra,. Śp. ppłk,-
Świna.rski był jednym z pierwszych po­
wstańców. wielkopolskich,
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KAMIENIE 20ŁCI0WE
powstają wskutek złego funkcjonowania
wątroby. Stosujcie zioła (2.8s

CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO
które systematycznie wzmagają czynność
wątroby i wydalają z organizmu szkodli­
we produkty przemiany materji. Warsza­
wa, Nowy Świat 5. Broszury bezpłatnie
w aptekach i składach aptecznych.

terenu uia!k

wlo§lio-abisyńsliicti.
Copyright by ,,Dziennik Bydgoski1"

Przedruk nawet w wyjątkach wzbroniony.

Na froncie południowym
W listopadzie 1935 r.

Generał Graziani wydaj e rzadko ko­
munikaty, nie udziela żadnych wywia­
dów ani informacyj. Mija czasem do­
brych parę dni, w ciągu których Asma­
ra jest bez wiadomości od niego. Póź­
niej _ przyjdzie nagle krótka, lakonicz­
na depesza, złożona właściwie tylko z

nazw miejscowości i dat i oto okazuje
się, że w ciągu tych kilku dni posunął
się o kilkadziesiąt kilometrów naprzód.
A później — znów cisza.

Dziennikarzy na froncie somalijskim
niema prawie wcale, a ci, którzy są, nie i
wiedzą wiele więcej od swych kolegów, 1

rezydujących w Asmarze, poruszanie
się bowiem po tym olbrzymim, znajdu
jącym się wciąż w płynnym stanie fron­
cie, jest nader utrudnione, a gen. Gra­
ziani milczy i pracuje w atmosferze zu

pełnej poufności.
To też o froncie somalijskim wiedzia

ło się dotychczas bardzo niewiele. Naj
W’yżej — że ta lub inna miejscow’ość zo

stała zajęta przez Włochów lub że tu

owdzie podobno miała miejsce bitwa.
Pzecz charakterystyczna: o froncie pół­
nocnym, który posunął się naprzód sto
sunkowo niewiele i nie dał powodów
do stuprocentowego zadowolenia — od

początku grzmiały głośno fanfary ko
munikataw i szpalty tysięcy artykułów
dziennikarskich, o armji somalijskiej
zaś tymczasem, która dzięki swym suk

cesom powinna bvła dać Włochom sto
kroć więcej pow’odów do rzetelnej sa­
tysfakcji, panowała naogół głucha ci­
sza. Dziwne są czasem doprawdy ko­
leje sławy na tym świecie!

Wiadomo było jeszcze ponadto, że

ustąpienie generała de Bono ze stano­
wiska naczelnego wodza włoskiej armji
afrykańskiej nie było bez związku ;
sukcesami Grazianiego (czy tylko?)
niewspółmiernem z niemi, ukształtowa
niem się sytuacji na froncie północ
nym. Że nie było ono - dalej __

bez

związku z zaznaczającą się coraz sil

niej różnicą zdań między b. wodzem na­
czelnym z jednej strony, a dowódcą ar­
mji somalijskiej — z drugiej. Pierwszy
z nich chciał wziąć Etjopję raczej poli­
tyką, choćby kosztować to miało nie-

wiedzieć ile czasu i... pieniędzy. Drugi
był zwolennikiem szybkich i radykal­
nych rozstrzygnięć Orężnych, którą to

metodę zastosował zresztą z doskona­
ły’m skutkiem, na swoim froncie. Oczy­
w’iście do sukcesów tych dopomogło mu

w znaczny’m stopniu wielkie doświad­
czenie, jakiego nabył podczas długolet­
nich wojen o Trypolitanję i Cyrenajkę,
gdzie dowodzi} armją włoską. Mówiąc
o Grazianim, nie wolno nigdy zapomi­
nać, że jemu to i tylko jemu Włochy za­
wdzięczają odzyskanie Libji.

Tym, którzy znali Grazianiego i o-

rjentowali się choć trochę w sytuacji
na froncie somalijskim, zdawało się co­
raz to bardziej, że tu, a nie gdzieindziej,
jest najważniejszy odcinek w’ojny wło-

sko-abisyńskiej. Pow’ody ku temu były
różnorodne. Przedew’szystkiem — ar-

mja somalijska operuje na równinie,
CO już siłą rzeczy daje jej lotnictw’u,
artylerji, tankom i wogóle now’oćzesne-
mu materiałowi w’ojennemu odpowied­
nie pole do skutecznego działania. Na­
stępnie znajduje się ona tu w stosunko­
wo niewielkiej odległości od dwóch ob­
.iektów, posiadających dla Abisyńczy-
ków znaczenie zupełnie pierw’szorzęd­
ne: od Harraru i linji kolejowej Dżibu­
ti—Addis Abeba. Wreszcie i to jest
również bardzo ważne, walczy ona na

terytoriach, zamieszkałych wyłącznie
przez ludność muzułmańską — jak wia­
domo, Abisyńczykom bardzo nieprzy­
chylną i nie gniewającą się wcale tak
bardzo na Włochów za ich inwazję. Naj­
lepszym tego zresztą dowodem — ostat­
nio zanotowane przejście na stronę w’ło­
ską dwóch lokalnych władców muzuł­
mańskich; sułtanów Aussy i Biru.

A
A

Dopiero w ostatnich dniach zrobi.one

zostały pewne posunięcia, które pozwo-

!iły nam zorientować się wreszcie — i

tu dość dokładnie — w obecnej sytuacji
militarnej na froncie somalijskim i za­
poznać z przebiegiem dotychczasowych
operacyj. Śpieszę zatem podzielić się
temi informacjami z Czytelnikami
,,Dziennika11.

General Graziani nie rozporządza
dużemi siłami, w porównaniu z siła-

Po zajęciu Gerlogubi zaczęła się wal­
ka o forty Burdodi i DagnareL Zajęcie
pierwszego z nich nie przedstawiało
wielkich trudności — zato drugi sta­
nowił nielada orzech do zgryzienia. Po­
łożony na stromej, zupełnie niedostęp­
nej górze, bez śladu ścieżki, na typowej
abisyńskiej ,,aminę", dominującej nad

rozległą, pustą równiną, którą trzeba

TAJEMNICA PIĘKNYCH RĄK
solega na słarannem ich uirzymaniu. Przed wyjściem na po’
//ietrze i na noc należy nairzeć ręce udel:katnia jqcym i wybie’

Kremem Prałatów, przenikającym w tkanki skóry,
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mi frontu północnego, są one poprostu
znikome. Jedna dywizja wojsk me­
tropolitalnych, ,,Peloritana", oddziały
askarysów, bandy ,,dubat", tanki, lot­
nictwo i oczywiście meharyści. Razem
- wszystkiego jakichś kilkadziesiąt ty-

było koniecznie przebyć, chcąc zbliżyć
się do fortu, a która całkowicie znajdu­
je się w promieniu obstrzału ,z góry —

ufortyfikowany był ponadto silnie przez
Abisyńczyków i broniony przez dosko­
nałe wojska. Tu walka nie była ani

Front Somalijski. Placówka ,,dubat" na wielbłądzie.

sięcy ludzi, coprawda doskonale uzbro­
jonych i zaopatrzonych, a przedewszy­
stkiem — dowodzonych. Wszystkie
oddziały tubylcze są przytem zaprawio­
ne w walkach na tego rodzaju terenach.

Owe ,,dubat" — są to półregularne
oddziały, złożone wyłącznie z żołnierzy-
tubylców somalijskich, dowodzone przez
podoficerów krajowców i oficerów Wło­
chów. Formacje te zostały utworzone

w r. 1924 i miały za wyłączne zadanie

obronę granic somalijskich przed napa­
dami z zewnątrz. W czasach pokojo­
wych było takich ,,dubat" pięćdziesiąt,
każdy — po sześćdziesięciu ludzi. Obec­
nie liczbę ich oraz skład znacznie po­
większono, poddano je ogólnemu do­
wództwu frontu, nie wcielając jednak
równocześnie do żadnej dywizji, ani

korpusu, czyli — pozostawiono im coś

w rodzaju autonomji wewnętrznej.
Operacje na froncie somalijskim roz­

poczęły się o dzień później niż na fron­
cie północnym, t. zn . 4 października —

od zajęcia Dolo przez ,,dubat". Już tu

odrazu dał się zauważyć silny opór A-

bisyńczyków, którzy w przeciwieństwie
do !rontu północnego, nie myśleli wcale

ustępować tutaj bez walki, Natych­
miast potem zajęto Ualladaie, położone
na przekroju strumieni Ganale Doria i
Uebi Gestro oraz Afdub, znany z jedne­
go z zajść pogranicznych, jakie wyda­
rzyły się przed rozpoczęciem kroków

wojennych.
Następnie przyszła kolej na Gerlo-

gnbi. Tu sprawa była bardzo trudna.

Abisyńczycy, którym widocznie zależa­
ło mocno na utrzymaniu tej miejscowo­
ści, ufortyfikowali jąbardzo silnie. Ger­
logubi bronione było przez podwójne
rzędy okopów i zasiek z drutu kolcza­
stego. Nagły atak, który nastąpił po

silnym manewrze dywersyjnym z innej
strony, uda] się w zupełności i pozycje
zostały zdobyte, poczem oddziały Abi­
syńczyków opuściły samą miejscowość,
kierując się ku Gorabai.

krótka, ani łatw’a, przyczem - po raz

pierw’szy w Somalji — ujaw’niło się
przy tej sposobności decydujące znacze­
nie lotnictw’a. Dziesięć aparatów wło­
skich zbombardow’ało fort przed ata­
kiem, tak skutecznie, że opanowanie go
w walce wręcz stało się następnie moż­
liwe, pomimo tak trudnych w’arunków

naturalnych i silnego umocnienia.

Trzeba było zdobyć teraz Gorahai.

Był to z w’szystkich dotychczasowych
najważniejszy punkt do zdobycia na

tym froncie, posiadanie go bowiem de­
cydowało o losie całego Ogadenu.

Pośród rozległej równiny wznoszą się
fortyfikacje Gorahai, zbudowane podług
najnowszych wymagań sztuki wojsko­
wej, rozłożone na wysokich wzgórzach,
dominujących nad całą okolicą. Dostęp

do tych wzgórz broniony był przez po­
trójne linje okopów i przez pola mino-

we, ponadto zaś przez rzekę Fafan, sil­
nie wezbraną po ostatnich deszczach.
Do obrony użyli Abisyńczycy sześćdzie-

siąt mitraljez, kilkanaście armatek

górskich i liczny oddział wojska.
I oto raz jeszcze okazało się, ie bez lot­
nictwa strona abisyńska nie jest w moż­
ności stawiać Włochom skuteczy opór
w otwarłem polu. Ani umocnienia,
zresztą bardzo starannie wykonane, ani

mitraljezy, ani nawet armatki nic nie

pomogły, gdyż nie przyszło nawet do u-

życia ich przeciw atakującym. Wystara
czyły w zupełności trzy ataki powietrz­
ne, wykonane dzień po dniu przez dwaj
dzieścia samolotów włoskich. Fodczas

tych trzech ataków zrzucono łącznie
dwadzieścia tonn (!) bomb. Nic dziw­
nego, że mało który z obrońców pozo
stał po tych trzech dniach, żywy. Naj-’
straszliwsze było ostatnie bombardować
nie, podczas którego Włochom udało sią
pod osłoną chmur spaść na Gorahai
całkiem niespodziewanie. Fortyfikacje
i całe miasteczko legły w gruzach,-
Grasmac Afework ciężko ranny (wyć
buch oberwał mu obie nogi), pozbawioć
ny opieki i pomocy, gdyż jedyny sani-

tarjusz poległ, zmarł z odniesionych’
ran. Gdy ,,dubat" włoskie ruszyły
czwartego dnia o świcie do ataku, nie

bardzo było kogo atakować. Resztki o-

brońców opuściły zgliszcza. Rola koć
lum włoskich ograniczyła się właściwie
do pościgu, który pod Gabredarre, do­
prowadził do ujęcia znacznej części co­
fających się, wraz z dwoma dowódca­
mi, trzema armatami i kilkunastu ka­
rabinami maszynowemi.

Przez kilka dni Abisyńczycy nie mo­
gli zdcbyć się na żaden energiczniej?,y
opór i Sassabaneh, położony o ca 14Ó
km na północ od Gorahai, na drodze do

Harraru, zajęty został bez walki,
Wkrótce jednak potem nadeszły Abi­
syńczykom posiłki i kolumna płk. Ma-

letti w swym dalszym pochodzie wzdłuż

biegu rzeki Fafan natknęła się na nie­
spodziewanie silny opór. W walce tej
Abisyńczycy po raz pierwszy w tej woj­
nie posługiwali się samochodami pan­
cernemu z których jeden wpadł w ręce
Włochów.

Po tej ostatniej walce otwarta zo­
stała przed Włochami droga na na Da-

gabhur, o który, jak słychać, toczą się
obecnie zacięte walki, co wskazuje raz

jeszcze na to, że drogi na Harrąr Abi­
syńczycy bronić będą za wszelką cenę.

Zresztą — jak to już raz pisałem — nia

wydaje się prawdopodobne, aby atak
na to miasto mógł nastąpić, zanim ar­
mja północna nie posunie wydatnie
swych pozycyj naprzód. R, F.

Motoryzacja swoją drogą, ale na abisyńskim froncie wschodnim Włosi chętniej posłu­
gują się zwierzętami pociągowemi. Na zdjęciu włoska kolumna transportowa u wodo­

poju.
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Jraorairoclgig.
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 7 na

bm. dr. Woy Ciechowski, Solankowa 60; z dni
8 na 9 bm. dr. Kubiak, Król. Jadwigi 30.

Nocny dyżur pełni do 7 bm. apteka ,,Po-
Krzyżem".

Pogotowie ratunkowe; Dniem te!. 507, noc;
276.

Pogotowie pożarnicze lei. 618.
Biblioteka miejska czynna jest codziennie oi

godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19.

REPERTUAR KIN:
Słońce; ,,Wacuś".
Stylowy: ,,Ludzie w tunelu".
Świt; ,,Quo vadis’’.
Kino Mątwy; W piątek i w niedzielę ,,DI;

ciebie śpiewam" z Kiepurą.

Nowa siedziba przedstawicielstwa
,,Dziennika Bydgoskiego11 w Inowrocławiu.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego’
w Inowrocławiu mieści się obecnie przy ulicy
;Toruńskiej nr. 2, II ptr.

Godziny urzędowania: od 9—12 i od 15—18
Przyjmuje się zamówienia na abonament

ogłoszenia i druki.

Nowy inspektor szkolny, Stanowisko in

spektora szkolnego w Inowrocławiu, opróżnione
przez p. Janowskiego, objął p. Halardziński.

Koncert na budowę kościoła św. Józefa od­
będzie się dziś w niedzielę o godz. 20 staraniem

p. prof. Soji w auli gimnazjum męskiego z u_
działem wybitnych artystów warszawskich.

5-lecie drużyny harcerskiej w Mątwach. I sza

drużyna harcerska im. T, Kościuszki w Mątwach
obchodzi w niedzielę, dnia 8 bm. 5-lecie swe­
go istnienia. W związku z tem dzisiaj w sobo­
tę o godz. 19,30 w sali kina odbędzie się wie­
czornica harcerska, a program niedzielny przed­
stawia się następująco: Do godz. 10 zjazd drużyn
zamiejscowych i zbiórka organizacyj miejsco­
wych przed Sokolnią. O godz. 10,15 wymarsz
do kościoła, o godz. 10,30 uroczysta msza św.

poczem defilada przed władzami harcerskiemu
Po defiladzie ,,Poranek harcerski".

Z walnego zgromadzenia W. T. K . R . Odby­
ło się tu ostatnio w hotelu Basta walne zgro­
madzenie W. T. K . R, przy udziale około 300
członków. Obrady zagaił por. rez . Kaźmierczak
z Pionkowa, na przewodniczącego poproszono
ks. prób. Sołtysińskiego z Rzadkwina, który zko­
lei omówił jednolity program polityczno-gospo.
darczy Związku Izb i organizacyj rolniczych
Mówca poruszył cały splot zagadnień rolniczych,
które wskazują drogę wyjścia z kryzysu, a ten

s,amem poprawę sytuacji gospodarczej. Ob­
szerny i ciekawy ten referat nagrodzony został
burzą oklasków, Rozwinęła się szeroka dy­
skusja, w której m. in. zabierali głos pp.: wi­
ceprezes Kaźmierczak, Paśko, Graczyk, Gwar­
no, Bąk, dyr. Hozakowski, Wolicki, Woitysiałi
i inni. Domagano się m. in. przeprowadzenia
nowych wyborów samorządowych, odżydzen:a
handlu i przemysłu. W końcu wygłoszono re­
feraty fachowe.

Cech szewski obniżył wpisowe. W lokalu

p, Kranza (Targowisko) odbyło się walne ze­
branie Cechu szewskiego, kóremu przewolni-
czył starszy cechu p. Matuszkiewicz. Obecny

był przedstawiciel władzy przemysłowej p.
Dąbrowski. Po wstępnych formalnościach i

przemówieniu p. Matuszkiewicza, który uza­
sadnił potrzebę zmiany nazwy, uchwalono prze­
mianować cech szewski na ,,Cech szewsko cho-

lewniczy ’. Zkolei zapadła uchwała obniżenia

wpisowego z 10 zł na 3,50 zł. Przewidziane są
również ulgi dla mniej zamożnych. Po wałnem
zebraniu odbyło się plenarne. Uczczono pamięć
zmarłego członka śp. Fr. Danielewskiego z

Barcina i omówiono sprawę urządzenia trady­
cy-jnego wieczorku gwiazdkowego w dniu 27.
bm.

Ważne obrady Powstańców i Wojaków OK.
VIII. W ub. środę o godz, 20 w lokalu p. Tu­
cholskiego przy ul. Wałowej odbyło się zebra­
nie miejscowej placówki Tow. Powstańców i

Wojaków O. K . VIII przy’ licznym udziale człon­
ków. Zebranie zagaił p. o. prezesa prof. Czapla.
Sekretarz Tow. p . Celberg po protokóle z ostat­
niego zebrania odczytał szereg komunikatów z

zarządu głównego, powiatowego i miejscowego.
Ważna była sprawa weryfikacji członków na

powstańców i sprawa przyznania powstańcom
krzyża względnie medalu niepodległości. Zarz-d

wyjaśnił, że członkowie pretendujący do wspom­
nianych odznak, winni w terminie do 20 grudnia
bież, roku sporządzić na specjalnych kwestio­
nariuszach odpowiednie wnioski, przyczem usta­
lono, że w środę, 11. bm. od godz. 7—8 wiecz. I
w lokalu p. Tucholskiego bedzie można odebrać I

odnośne kwestionariusze. Z wie!kiem zaintere- i
sowaniem wysłuchali zebrani tenoru ustawy, wy- I

danej przez kierownika M. S. W. w sprąwie
przyznania powstańcom wielkopolskim zaopa­
trzenia emerytalnego. W dalszym ciągu ko.
mendant placówki p. Sroczyński referował spra­
wę strzelań. które odbyły się 1. bm o czem już
pisaliśmy. Postanowiono na wniosek skarbnika

p. Siemieniewskiego urządzić gwiazdkę dla
dzieci członków w własnym zakresie i to 6

stycznia. Jedną z najważniejszych spraw była
kwest,ia skreślenia z listy członków tych osób,
które figuruią tylko na papierze jako powstańcy.
Wybrano komisje która te sprawy sprawiedliwie
zrealizuje. Na tem obrady dobiegły końca.

Szlachetny cel. Z inicjatywy Kola Rodzicie!

fekiego przy szkole żeńskiej w Solcu Kujawskim ,

I urządzono dnia 1. txn. w sali hotelu Wiełko-
I polskiego przedstawienie amatorskie dła uzy­

skania funduszów na zakup ,,gwiazdki" dla bied­
nej dziatwy. Dzieci szkolne odegrały sztukę
,,Księżniczka Śnieżyczka i Baba Wija". Staran-

I ne przygotowanie przedstawienia przez siły nau-

I czycielskie, jak i piękna i udatna gra dzieci

wzbudziły ogólne zadowolenie zebranej bardzo
I licznie publiczności.

jyogoworoo.
I Kurs dla drużyn odkażających o. p, !. Za­

rząd Miejski organizuje kurs dla drużyn odka-
I żających o. p, 1. Otwarcie kursu nastąpi w po­

niedziałek dni,a 9 grudnia br. o godz, 17 w szko-
I le nr, l, Instruktorami będą pp. referenci ze

I starostwa.
I Obniżenie opłat za ładowanie akumulato-

I rów. Zarząd Miejski na swem posiedzeniu ob-
j niżyl opłaty za ładowanie akumulatorów. Opła-
I ty te wynosić będą: za ładowanie akumulatorów

4 volt 24 Amp. 80 gr, 4 volt 45 Amp. 1,50 zł,
6volt89Ap,2,50złi12volt120Amp.5zł,

Osobiste. W kościele farnym pobłogosławił
ks. Pelikant związek małżeński p, Romana Wi­
śniewskiego mistrza fryzjerskiego z Kiszkowa
z panną Pelagją Paulówną, Nowożeńcom
,,Szczęść Boże". ,l

’ocztowe Przysposobienie Wojskowe Pruszcz k. Bydgoszczy
(Po jesiennych ćwiczeniach).

Trasiczny wypadek motocyklisty
E^ofS BnowrocIowieBii.

Inowrocław, 6. 12. (Tel. wł.) Wczoraj w

czwartek w godzinach popołudniowych
wracał własńym motocyklem z Dobrego’ dc

I Inowrocławia kanonier 4 Pal’u w Inow-ro­
cławiu, Bojarski. Na szosie jacewskiej bli­
sko Inowrocław’ia W’ydarzyła mu się kata­
strofa, gdyż runą! z motocyklu na twardą po­

wierzchnię szosy, odnosząc ciężkie obraże­
nia w’ew’nętrzne. Bojarskiego przew’ieziono
w stanie groźnym do szpitala powiatowego.
Dokładnej przyczyny dotąd nie ustalono,
nie może jej też podać Bojarski. Jest on

synem wicedyrektora cukrow’ni w Dobrem,
powiatu nieszawskiego.

_, ^wlecie n- W. (t) W samem sercu Borów
Tucholskich w miejscowości Śliwice, znanej już

I z czasów przedwojennych z swej głębokiej wia­
ry i niezłomnej polskości, wznieśli wierni pom.
nik ku czci Serca Jezusowego. Pomnik wyko­
nany przez pewnego młodego rzeźbiarza z Sol­
ca Kujawskiego wystawiono w najdogodniej­
szym punkcie wsi, a jego poświęcenie, związa­
ne z zakończeniem misji św. odprawianych w

pa.rafji śliwickiej, było potężną manifestacją
katolicką naszych borowiaków, którzy tłumnie

przybyli z bliska i daleka, by wziąć udział w tak

r niezwykłej j podniosłej uroczystości,
i Po nabożeństwie w kościele ruszyła uroczy.
- sta procesja do pomnika. Od stóp pomnika

przemówił do wiernych ks. rektor O. O. Misjo-
- narzy św. Winc. a Paulo z Krakowa, oddał ca-
- lą parafję pod opiekę Najśw. Serca Jezusowego
- i dokonał poświęcenia pomnika. W gorących
- słowach podziękował parafjanom, ofiarodawcom
’ i fundatorom miejscowy proboszcz ks, Nawacki.
I Przemawiał również wicestarosta powiatu tu-

i cholskiego p. mgr. Beil.

ffvrusxcat.
O dogodniejszą komunikację kolejową. Lud­

ność Pruszcza i szerokiej okolicy żali się na

niedogodną komunikację kolejową. Ze względu
na brak siedmio klasowej szkoły powszechnej
w Pruszczu rodzice są zmuszeni posyłać swe

dzieci do szkół bydgoskich, względnie świec­
kich. Tymczasem władze kolejowe zupełnie się
z tym faktem i koniecznością nie liczą, czego
dowodem jest obecnie obowiązujący fatalny,
przy zielonym stole ułożony, rozkład jazdy ko­
lejowej. Niedługo rozpoczną się prace nad uło­
żeniem nowego rozkładu jazdy. W interesie
szerokich kół ludności Pruszcza i okolicy, jako
też samego przedsiębiorstwa kolei (wskutek
fatalnego rozkładu jazdy frekwencja podróżnych
zmniejszyła się znacznie) już dziś apelujemy do

czynników’ miarodajnych, aby okazały więcej
zrozumienia dla życiowych potrzeb Pruszcza
i szerokiej okolicy w zakresie komunikacji. Ży­
czeniem ludności jest, aby pociąg, który od­
jeżdża obecnie z Pruszcza Pom. do Bydgoszczy
o godz. 7,18 rano, odjeżdżał o godz. 7 rano, zaś

pociąg, który odjeżdża z Pruszcza Pom. do
Laskowic o godz. 5,57 rano, odjeżdża! o godz.
6,45 rano. Poza tem należy zarządzić postój
pociągu przyśpieszonego nr. 420, który prze­
jeżdża przez Pruszcz Pomorski o godz. 9,25 rano.

^mpgccic.
Wywóz m’ęsa wieprzowego do Niemiec, (t)

Jak się dowiadujemy, nasza bekoniamia wy­
wozi mięso bitych świń (nie bekonów) do Nie­
miec, a to na mocy ostatnio zawartej umowy
handlowej. W związku z tem wzmógł się po­
ważnie ubój świń w naszej rzeźni, przyczem
wypada nadmienić, że tą trzodę chlewną przy­
wozi się dotąd z centralnych województw Pol­
ski i jak stwierdzić należy, świnie te zdziwiły
wszystkich swą tuczą, wyjątkową tłustością,

jakie nie spotyka się u świń tutaj wyhodowa.
nych. Jedyną wadą tej trzody to często u niej
spotykane włośnie, czyli wągry. I tak przy
pierwszym transporcie, który wyszedł z naszej
bekoniarni, stwierdzono około 4 proc, wypad­
ków włośni.

Kradzież roweru, W Jeżewie z przed domu

ewangelickiego skradziono rower będący wła­
snością Roberta Resnera.

ftarośard-
Z działalności Związku Podofic, Rezerwy.

Na ostatniem walnem zebraniu kota powiato­
wego Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy
R. P, wybrano nowy zarząd w składzie nastę- I

pującym: prezes p. Michalak, wiceprezes p.
Kubiak Roman, sekretarz p. Gal Roman, zast.

p. Herbasz Augustyn, skarbnik p, Bociański Jan, J

komendant p. Bukowski W!ad,, zast. p . Wron­
kowski Jan, ref. prasowy p. Krzyżosiak Ludwik,
Komisja rewizyjna pp.: Kołodziejczak Antoni,
Szajewski Ludwik i Wieki Józef.

Ujęcie złodziei papierosów. W ub. tygodniu
skradziono z samochodu, stojącego przed restau­
racją p. Dłońskiego w Wolentalu, na szkodę p.
Kreji w Skórczu, skrzynkę papierosów, war­
tości 100 zł. Policja ujęła sprawców kradzieży.
Są to Józef, Paweł i Franciszek Borowscy, Ana­
stazy Kalinowski j Józef Mo!rwa, wszyscy z

Wolentala. Papierosy im odebrano i zwrócona

p. Kreji.
Mecz ping-pongowy pomiędzy tut. Gimna­

zjum a Szkołą Dokształcającą odbył się w ub.
niedzielę. Meoz bardzo zainteresowa’ł mło­
dzież, a wygrała go Szkoła Dokształcająca w

stosunku 3:2.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabędziem",
Rynek, tej. 1242.

Telefon nr. 1294 posiada przedstawicielstwo
,Dziennika Bydgoskiego" w Grudziądzu, ul. To­

ruńska 22.
REPERTUAR KIN;

Apollo: ,,Rapsod]’a Bałtyku".
Gry!: ,,Mały pułkownik".
Orze!: ,,Biały ptak".
Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w

poniedziałek, dnia 9. bm. o godz. 19. Porządek
obrad wywieszony jest na tablicy ogłoszeniowej.
Wstęp dla publiczności tylko za biletami.

Wielka obława policyjna, W związku z

wzrastającą do zatrważających rozmiarów falą
kradzieży rowerowych zarządził wydział śledczy
policji grudziądzkiej wielką obławę w śródmie­
ściu i na peryferjach Grudziądza. W wyniku
obławy policja zakwestionowała ogółem 145 ro­
werów, których pochodzenia właściciele nie po­
trafili udowodnić. Poza tem spisano 60 donie­
sień karno-administracyjnych za przekroczenie
przepisów drogowych a 99 osób ukarano doraź­
nie mandatami karnemi.

Kogo okradziono? Jak wynika z przedsta­
wionych nam protokółów policyjnych, spisano
wczoraj cztery raporty z osobami, które pad!y
ofiarą kradzieży. Są to st. wachmistrz C. W, K,
Franciszek Lewandowski, Anna Ostrowska1

(Wojciecha 52), administratorka domu przy ul,
Sobieskiego 14 Jadwiga Pruska i wlaśc. składu
broni przy ul. 3 Maja 36, Leon Oborski. Prze­
ważnie są to kradzieże drobniejsze, a jedynie
Oborskiemu skradziono całą pozostawioną w

składzie gotówkę w wysokości 250 zł. Poza tem

jeszcze przyjęła policja doniesienie kpt. Bak nara

(Forteczna 5) któremu zaginął rasowy pies wy-
żeł wabiący się ,,Aba”. Za odnalezienie psa
właściciel wyznaczył nagrodę.

Uwaga pływacy Sokoła. W niedzielę, 8. bm.

odbędzie się drugi trening pływacki w basenie
dla pływaków sekc;ji od godz. 8 9, d’a sympa­
tyków od godz. 12—13.

Jłoypc w.

Poświęcenie proporczyka KSM. (t) W po­
blaskiem Pieniążkowie sprawiło sobie Kat. Stów.
Młodzieży męskiej proporczyk, a ostatnio, w

związku z obchodem święta młodzieży, odbyło
się uroczyste poświęcenie proporczyka przy
tłumnym udziale młodzieży zorganizowanej pod
znakiem KSM oraz parafjan.

,,Dziennik Bydgoski" w Nowem codziennie

już o godz. 3 po południu można nabyć w agen­
turze u p. Nowakowskiego, skład zegarmistrzow-
sko-jubilerski, przy Rynku, tak w abonamencie

jaki i luźnej sprzedaży. ,,Dziennik Bydgoski"
jako najpoczytniejsze i łubiane pismo codzien­
ne w Nowem i okolicy przynosi też wyczerpują­
cą kronikę z miasta i okolicy. Warto go za­
abonować na długie wieczory zimowe, na które

jest on najlepszą lekturą.
Udogodnienia w nabywaniu świadectw prze­

mysłowych. (t) By udogodnić tutejszemu ku-

piectwu i rzemiosłu nabywanie świadectw, bę­
dzie w Nowem czynna przez dwa dni 30 i 31
bm., w lokalu Zarządu Miejskiego pomocnicza
kasa dla sprzedaży świadectw przemysłowych
i kart rejestracyjnych na rok 1936.

O motopompę dla straży pożarnej, (t) Mia­
sto Nowe, jako miasto o silnie rozwin’ętym prze­
myśle drzewnym, a specjalnie meblowym, po­
siada wprawdzie dobrze wyszkoloną straż po-
:arną ochotniczą, lecz brak jej zmotoryzowane­
go sprzętu przeciw pożarniczego, który umożli­
wiłby, w razie wypadku pożaru, stłumienie już;
w zarodkach grożącego żywiołu. Tą nieodzowną
ootrzebę motoryzacji sprzętu zrozumieją też w

:upelności zainteresowane czynniki, to też zo­
la! już wysunięty projekt wykonania takiej
notoryzacji. Realizacja projektu jest uzależnio­
na wyłącznie od posiadania odpowiednich fun-
lufzów.

ASPIRINA
wyrabiana obecnie w kraju,
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Historia, legenda
i plotka.

Stanisław Grabski, minister w rzą­
dzie przedmajowym, profesor uniwer­
sytetu, był przed wojną, zwolennikiem

socjalizmu, jak wielu inteligentów w

Małopolsce i b. Kongresówce. Po woj­
nie przeszedł do endecji, ale w ostat­
nich latach z nią się poróżnił, bo nie

mógł się pogodzić z jej postępowaniem
w polityce wewnętrznej. Należy on w

każdym razie do wybitnych polityków
o samodzielnym sposobie myślenia, a

odegra! on wybitną rolę w zaraniu

dziejów niepodległej Polski. To też nie

dziw, że p. M . Prószyński w imieniu pi­
sma ,,Bunt Młodych" zwrócił się do nie­
go, aby jako uczestnik rozmaitych spor­
nych wydarzeń historycznych wyjaśnił
ich prawdziwy przebieg. Młode poko­
lenie chciałoby bowiem poznać prawdę,!
gdyż trudno mu dziś zorjentować się w

owych dziejach osnutych fałszywą le­
gendą i złośliwą plotką.

Z wynurzeń St. Grabskiego mniej
nas interesuje stosunek R. Dmowskie­
go do Piłsudskiego. Faktem jest, że się
poróżnili, choć w końcu 1918 r. był mo­
ment, że zapanowała między nimi zgo­
da. Fóźniej już się nie stykali ze sobą.

Witosowi poczytuje St. Grabski za

walną zasługę wyraźne postawienie
kwestji, że Polska nie jest dla chłopa,
lecz chłop dla Polski.

O pokoju ryskim (z bolszewikami)
powiedział, że był on nam potrzebny
tak samo jak bolszewikom albo może

więcej, bośmy byli wyczerpani, Białej
armji rosyjskiej nie zdradziliśmy, bo

,,biali" Rosjanie po staremu nie mieli
zamiaru Polsce przyznać innych granic
jak do Buga. Rozwiał też Grabski buj­
dy o zaprzepaszczeniu Mińska, bośmy
byli zadowoleni, żeśmy stworzyli moż­
ność odzyskania Wilna.

O dniach przewrotu majowego wy­
nurzenia St. Grabskiego są bardzo in­
teresujące. Stwierdza przedewszystkiem
fakt, że szalę zwycięstwa na korzyść
Piłsudskiego przechylili kolejarze, któ­
rzy na hasło socjalistów ogłosili strajk
i wojsk rządowych do W’arszawy nie

przepuścili. Sam Grabski był przeciw­
ny przedłużaniu wojny domowej, bo

mogła się dla Polski źle skończyć, gdyż
sąsiedzi mogli wyzyskać krwawy zatarg
wewnętrzny. Niejasną w zatargu była
rola, jaką odegrał gen. Sikorski. Rząd
uchwalił oddać mu dowództwo wojsk
rządowych i Witos miał mu tę uchwałę
podać do wiadomości. Nie wiadomo,
czy to nastąpiło. Faktem jest, że Si­
korski dowództwa nie objął. Powstaje
otwarte pytanie, czy Witos uchwałę wy­
konał, czy też nie, aby znaczenia Si­
korskiego nie podnosić.

O Paderewskim wypow’iedział Grabski

uwagi, które głośnem i sympatycznem
echem odezwią się w sercu każdego ucz­
ciwego Polaka. Oszczercza plotka osnuła

tę świetlaną postać. Wyrządzono mu

wielką krzywdę. A przecież faktem jest,
że jedynie on zjednał Wilsona dla Pol­
ski, a Wilson w Wersalu miał głos roz­
strzygający. I stając na czele rządu w r.

1919 doprowadził Paderewski do pojed­
nania. A przedtem jeszcze jego przyjazd
do Poznania wyw’ołał powstanie wielko­
polskie.

Ale pomimo to wszystko, są dziś w

Polsce piłsudczycy, dmowczycy - niema

jednak paderewczyków. Czemu? — Bo

nigdy się o- to nie starał. Dawał hojnie po

magnacku Polsce. Ale nigdy niczego
wzamian dla siebie od Polski nie chciał
— naw’et uznania. ( Ale dziś już można

pow’iedzieć bez obawy, by sąd ten przy­
szłość zmien!ia: najczystszym, najofiar­
niej Polskę kochającym z wielkich na­
szych patrjotów ostatniego ćwierćwiecza
— jest Paderewski. Na jego patrjotyzmie
niema najmniejszej zmazy,

Te uwagi St. Grabskiego podpisze
skwapliwie każdy dobry Polak, jak rów­
nież końcowe wywody jego o przyszłości
Polski, które brzmią następująco:

Trzech kryzysów: moralności życia
publicznego-, wiary w Polskę i przedsię­
biorczości ekonomicznej — nie przezwy­
cięży żadna rozgrywka partyjna czy ko-

teryjna.
Może ją przezwyciężyć tylko nowy

prąd ideowy, który stw’orzy wizję lepszej
Polski (bo już wielką i m-ocarstwowo

p-otężną mamy), Polski naprawdę chrze­
ścijańskiej, w której więc życiu publicz-
nem obowiązywać będzie tak samo jak
w życiu prywatnem Dziesięcioro Przyka­
zań Bożych i w której będzie chleb c!ła

wszystkich. Wytworzeniu takiego nowe­
go prądu ideowego - a nie nowego ja­
kiegoś stronnictwa, czy nowej kategorji
politycznej — pragnę oddać resztę mych
sił i mego życia.

Oto wnioski, do jakich doszedł czło­
wiek niewątpliwie mądry, który rozmai-

temi chodził drogami, aż znalazł się na

jedynie wiodącej do celu, na którą pismo
,nasze niestrudzenie wskazuje.

X Gdyni i uigZirieżu,
REPERTUAR KIN:

BAJKA. Clark Gable i Wallace Beery w

filmie p. t. ,,Chińskie morza".
CZARODZIEJKA. Polska komedia p. t,

,,Wacuś" z Dvmszą w roli głównej.
MORSKIE OKO: ,,Dziewczę z obłoków". W

roalch głównych Jose Mojica i Osita Moreno.
NADMORSKIE wyświetla film p. t. ,,Noce

portowe",
POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru i inne tel. 17-C8.
Lekarz dyżurny — tel, 12-40.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
,D-:ennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro-

wiejska 19.
Lekarzy domowych wzywać: przed połud­

niem do godz. 11, po południu do godz. 18.
Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22.
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.
Biblioteka publiczna w willi ,,Tusia" czynna

codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

Polecamy uwadze naszych czytelników ogło­
szenie, zamieszczone w dzisiejszym numerze

zakładu stolarskiego w Gdyni przy kościele
Serca Jezusowego, którego właścicielem jest p.
W. Kozłowski, pracujący samodzielnie od roku
1930, wykonując solidnie, fachowo i po cenach

konkurencyjnych wszelkie prace w zakres sto­
larstwa meblowego i budowlanego wchodzące,
jako to: meble, urządzenia biurowe, budowlane
ifd. Poza tem p. W. Kozłowski udziela dogodne
warunki przy spłacie należytości.

I DR. ST. JANCZEWSKI

leksrz-specjallsta
w chorobach skórno wenerycznych i kosmetyce

przeniósł swa nM i Poznania do GDYNI
u!. Świętojańska 87, m. 3

godz. przyjęć: 10—1 i 4—7, tel. 34-56.

%iaĄomita od/żywĄa, -dla cery PUPIEft AB A RIO

Statek ,,Batory" na ukończeniu.
Po Wielkanocy 1936 roku przybędzie do Gdyni.

Drugi wspaniały transatlantyk, motorowiec
,,Bator/’ będący już na ukończeniu w stoczni

włoskiej Monfąlcone, podobnie jak ,,Pi;s:
odbędzie okrężną podróż z jednego z portów
na Adrjatyku do portu macierzystego w Gdyni.

Podróż ta będzie nosiła ch,arakter wycieczki.
Wycieczka ma się odbyć w kwietniu 1936 r.,

przyczem czas jej trwania wyniesie około

23 dni. Trasa przewiduje postoj,e w Barcelonie,
Casablanca, na Maderze, w Lizbonie i Londy­
nie. Święta Wielkiejnocy wyptadnąl na Ma-
derze.

Przypuszczalnie już w początkach stycznia
ustalone zostaną szczegóły tej niezwykle inte­
resującej wycieczki.

ZIOŁA Z GOfi flAfiCU D^LAUEAA
reguJbuya, T/)iądd^,uscMą/ą obstrukcję

Zło nypSenić!

Domy rozpusty na terenie Gdyni.
Niema chyba w całym świecie dzielnicy por.

towej, któraby była wolna od knajp i spelunek,
domów rozpusty i jaskiń gry. Z faktem tym na­
leży się pogodzić, gdyż żadną silą nie da się
usunąć z portów i dzielnic portowych elementu

stanowiącego stałą i liczną klientelę podobnych
zakładów.

Los innych portów musiała podzielić również
i Gdynia. Nie zajmowalibyśmy się też tą spra
wą, gdyby istnienie niepożądanych lokali ograni­
czało się do dzielnicy portowej, względnie dalej
położonych przedmieść. Niestety — granice te

zostały w Gdyni przekroczone i dziś mamy iuż
w centrum miasta domy rozpusty, których ilość

mnoży się pomimo walki, jakie im wypowie­
działy władze administracyjne.

Lokale te, w których odbywają się nieraz

prawdziwe orgje, noszą przeważnie miano ,,ba,
rów" i mieszczą się przy ul. Portowej, Mor­
skiej, a nawet już w samem centrum, bo przy
placu Kaszubskim.

Takich lokali liczy dziś Gdynia 10. Jest ich
znacznie więcej, lecz nie mówimy już o tych,
które leżą na peryferiach, lub dzielnicy porto­
wej. Główną atrakcję stanowi w tych ,,ba-

rach" damska usługa. Kelnerki w kusych
,,jedwabnych" strojach, odpowiednio uszminko-
wane obsługują gości i starają się spełnić ’wszel­
kie ich życzenia, licząc za to, specjalną opłatę.
Lokale te nie ma ją koncesji, lecz przyłapać nie­
legalny wyszynk jest bardzo trudno, gdyż butel­
kę z wódką trzyma często gospodarz w kie-
szen i, względnie schowana jest ona w kiesze­
niach gości. Ciekawem i znamiennem jest, że
w spelunkach tego rodzaju zastać można nietyl­
ko motłoch, lecz i ludzi zamożniejszych, tak

np. głośny był wypadek, gdy w jednym z ,Jo.
kali" pewien gość zapłacił rachunek w wysoko­
ści 900 złotych (gdzie śą te ciężkie czasy?),
coprawda program zabawy był odpowiednio
urozmaicony, ponieważ na stołach miały tań­
czyć tancerki w stroju Ewy. Jeżeli zważymy,
że w Gdyni jest około 40 bezrobotnych kelne­
rów, ,,konk,urencja" kelnerek, które nie mają
ani kwaliiikacyj, ani prawa do występowania w

tej roli wymaga bezwzględnej interwencji czyn­
ników miarodajnych, Jak nam wiadomo Stowa­
rzyszenie Restauratorów i Związek Pracowników
Gastronomicznych w Gdyni wystąpiły z kon­
kretnym wnioskiem do władz, aby zezwoliły na

,,damską obsługę" tylko do godziny 8 wieczo­
rem, poczem obsługiwać gości mogą ty]ko keł.

nerzy. Ale i na to znalazł się sposób. Kelner­
ki usługujące do 8 mej, przyjmują po tej go­
dzinie rolę gości, no i pełnią dalej swe obo­
wiązki ,,urozmaicania czasu" bywalcom lokalu.

Jak już wspomnieliśmy, przyłapać gospodarza
takiej spelunki na niedozwolonym wyszynku
alkoholu jest trudno. Był t’,ki wypadek w Or­
łowie, że pewien właściciel koncesjonowanego
lokalu zrobił doniesienie na ,,restauratora", któ­
ry bezprawnie sprzedawał wódkę noża lokalem.
Doniesienie swoje ów właściciel lokalu potwier­
dził przed sądem przysięgą. Oskarżony posta­
wił jednak dwóch świadków, którzy przysięgli,
że pieniądze zapłacone przez gościa, nie były
należnością za wódkę. W rezultacie skazano
właściciela lokalu koncesjonowanego za krzy­
woprzysięstwo.

Nie wchodzimy, tu w meritum sprawy, oraz

nie mamy na myśli zastanawiania sie nad samym
wyrokiem, uważamy jednak, że ty!ko walka ca­
łego zdrowego społeczeństwa z szerzącą się roz,­
pustą może przyczynić się do jej wyplenienia,
a przynajmniej wyrzucenia z centrum miasta,

Ostrzeżenie!
Osoby rozpowszechnia­

jące fałszywe wieści jako­
bym był żydem, pociągnę
do odpowiedzialni ści są­
dowej, dane osoby są mi
znane. (22909

Benedykt Dyniewski,
kierownik kawiarni Eor.pa

Gdynia, 10 Lutego 7.

Zakład stolarski
wykonuje wszelkie prace
jak: meble, urządzenia
sklepowe i budowlane na

dogodnych warunkach.
W. Kozłowski, Gdynia
przy kościele Serca Jezu­
sa. (22324

przyjmuje

Administracja
Starowiejska nr. 19

telefon 14-63.
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ZucMy występ MkouBreiarzaM.
Tczew. W dniu onegdajszym policja tut.

zaalarmowana została przez rolnika Jana Tur-

gona. zamieszkałego w Ożarkach pod Pelplinem
w powiecie tczewskim, o niezwykle zuchwałym
rabunku, jakiego w białym dniu na ulicach Pel­
plina dopuścił się nieznany narazie zawodowy
oszust ,,koperciarz”.

Po korzystnej sprzedaży na targu rolnik Tur-

gon posiadał gotówkę ICO zł, którą’ dla pew­
ności zawinął w gazetę i wracał do domu. W

pewnej chwili doszedł doń nieznany osobnik,
który zażąda} od Furgona wydania rzekomo

przez niego znalezionego zawiniątka, zawierają­
cego 200 dolarów. Naiwny kmiotek, nie prze­

czuwając podstępu, dla świętego spokoju oka­
zał zawinięte w gazetę 100 zł, oświadczając za­
razem, że żadnych dolarów nie znalazł.

Sprytny oszust w oczach naiwnego kmiotka

błyskawicznym ruchem zamienił 100 zł w bank­
notach na bezwartościowe skrawki żydowskiej
makulatury, którą owiniętą w gazetę ,,zwrócił"
kmiotkowi. Po pewnym czasie rolnik Turgon,
chcąc uiścić rachunek, ku swemu przerażeniu
stwierdził, iż pieniądze za sprzedaną krowę
zostały w podstępny sposób zrabowane. Powia­
domiona o występie ,,koperciarza" policja wdro­
żyła energiczne śledztwo,

Nieoczekiwana zmiana w ,,Progresie". W dniu
5 bm. opuścił: -zajmowane w ,,Progresie" stano­
wisko p. inż. Wt Rawicz-Szczerbo. W gronie
pracowników firmy odbyło się pożegnanie, w

czasie którego prezes Zrzeszenia urzędników
i pracowników firmy ,,Progress p. B . Porożyń-
s-ki w krótkiem przemówieniu serdecznie po­
żegnał ustępującego dyrektora, życząc powo’­
dzenia w dalszej drodze życia. W odpowiedzi
dyr. Rawicz-Szczerbo podziękował wszystkim
za współpracę i zapewnił, że w dalszym ciągu
będzie pracował usilnie na niwie polskiej] eks­
pansji morskiej.

L7

Czy goli się Pan no­
żykiem, czy brzytwą
zawsze, aby otrzymać
dobre ostrze, potrze­
bny jest Panu aparat

AUsgm

Firma ALLEGRO, wyspecjalizowana od szeregu
lat, stworzyła nietylko słynny aparat do ostrzenia

nożyków, ale I osełkę do brzytew ręcznych.

Aparat Allegro, mod. standart

niklowany zł 30. -

oksydow. zł 25.—

Aparat Allegro, mcd. spćclal
niklowany zł 16.—

Osełka Allegro o gięt. kamieniu

zł950. (23031

W sprzedaży we wszystkich
perfumeriach, oraz skła­
dach nożowniczych.

z cpa/wswa.
Petardy. Podczas zebrania stronnictwa nie-

miecko-narodowego na przedmieściu Sidlice,
hitlerowcy rzucili 3 petardy na salę, które je­
dnak nie wyrządziły poważniejszej szkody.

Polsko-gdańskie rokowania o ustalenie gda(ń,­
skich udziałów w kontyngentach przywozowych
do dnia 31 sierpnia 1936 r. zostały zakończone.
W dniu dzisiejszym upełnomocnieni delegaci
obu stron podpisali odnośne porozumienie.

ffffosy ze m/sS.
Czy bekoniarnie są dobrodziejstwem dla rolni­

ctwa?

Z kół rolniczych piszą nam:

Takie już my, rolnicy, mamy szczęście, że

ijak się nami nasi ,,przyjaciele" serdecznie zao­
piekują, to nam ta ich opieka gardłem wychodzi.
Jednym z takich opiekunów i takich dobroczyń­
ców jest - przemysł bekonowy, Bo zważmy
tylko. Bekoniarnia firmy Oskar Robinson w

Nakle, która jest głównym, odbiorcą trzody
chlewnej nietylko od rolników z okolic Nakla,
ale także z powiatu wyrzyskiego, z części po­
wiatu szubińskiego, wągrowieckiego i bydgo­
skiego płaci rolnikom od dłuższego czasu ceny
niższe od cen, jakie płacą handlarze. Ceny,
płacone przez bekoniarnię pokrywają zaledwie

koszty produkcji. Podobno firma Oskar Robin­
son otrzyma wkrótce przydział kontyng entu

trzody chlewnej przeznaczonego na eksport do
Niemiec. Kontyngent ten zamierza firma zaku-

pować na Kresach Wschodnich, gdyż tam, z

powodu niższych kosztów paszy i produkcji,
tuczniki są znacznie tańsze. Uważam, że po­
trzebny towar, czy to na przerób na bekony,
czy też na eksport do Niemiec winien być prze­
dewszystkiem nabywany na terenie własnego
powiatu i to po cenach takich, jakie płacą han­
dlarze. Dobra konjunktura zbytu bekonów w

Anglji i stosunkowo wysokie ceny, otrzymywa­
ne przez eksporterów umożliw iają przecież be-
koniarniom płacenie wyższych cen rolnikom.

Jeżeli bekoniarnie nie podwyższą cen na

świnie bekonowe, to rolnicy będą zniewoleni
zmienić kierunek produkcji i przejść z kierun­
ku bekonowego na kierunek tłusto-mięsny.

Zmiana kierunku produkcji spowodować mo­
że duże szkody dla naszego eksportu bekonów.
Bekoniarnie nie będą mogły zakupić odpowied­
niej ilości towaru, nadającego się do wyrobu be­
konu standartowego nietylko na warunkach
kontraktowych, ale i w wolnym handlu. Kon­
sekwencją tego będzie dalsze nastawienie się
bekoniarń na rynek w’ewnętrzny, bardzo groźne
dia rzemiosła.

Wieśniak
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Bydgoszcz, dnia 7 grudnia 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Ambrożego bisk. i Dokt. K.
Jutro: Poczęcie N. M, P.
Wschód słońca; godz. 7,55.
Zachód słońca: godz. i5,47.

------- s:--------

Stan pogody.
NOCĄ KILKUSTOPNIOWE PRZYMROZKI.

W całej Polsce utrzymywała się wczoraj
pogoda naogół pochmurna i mglista z nie-
wielkiemi przejaśnieniami w godzinach po­
południowych. Temperatura w ciągu dnia
utrzymywała się nieco powyżej zera stopni
i o godz. 14-ej termometr wskazywał: —2
st.. w Zakopanem, —1 w Krakowie, 0 w

Warszawie, Łodzi i Katowicach, 1 w Wil­
nie i Toruniu, 2 we Lwowie i Zaleszczy­
kach, a 3 w Bydgoszczy, Poznaniu i Gdyni.

Dziś rano w Bydgoszczy pochmurno i
zimno oraz silny wiatr.

Przewidywany przebieg pogody: Naj­
pierw dość pogodnie, rankiem miejscami
mglisto, potem stopniowy wzrost zachmu­
rzenia aż do opadów śnieżnych, począwszy
od Południa kraju. Nocą kilkustopniowe
przymrozki, dniem temperatura w pobliżu
zera stopni. Umiarkowane wiatry południo­
wo,-wschodnie i wschodnie.

DYŻURY APTEK
od 2. XII. - 8. XII. 1935 r.

Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska 65,
telef. 3S5.

Apteka przy Placu Teatralnym, ul. Marsz.
Focha 10. telef. 19627

Apteką, Tarasiewicza, (Szwederowo) ul.
Orla 8, telef. 146.

— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
w niedzielę i święta, w Bydgoszczy:

Dr. Włodarczyk, dnia 8. XII. 1935 r., ul.
Poznańska 9, tel. 22-60.

MUZEUM MIEJSKIE W BYDGOSZCZY.
Rynek Marszałka Piłsudskiego gromadzi n

ajwięcej, wspomnień z przeszłości starej
Bydgoszczy. Zbieraniu dokumentów tej pr
zeszłości jest poświęcone przedewszystkiem
Muzeum Miejskie, którego gmach znajduje

się przy Rynku między prastara Farą
a kościołem Pojezuickim. Ńa zdjęciu sm

ach Muzeum, widziany od strony Ratusza.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykłe
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

------- ;j
,,LEKTURA", wypożyczalnia książek nrzy

ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Oczekiwana z dużem zainteresowaniem

premjerą komedji Vehera i Gorse’a p. tyt.
,,BĘBEN", z gościnnym występem uroczej
bydgoszczanki OLI OBARSKIEJ, odbędzie
się dziś, w sobotę, 7 bm. o godz. 8 -ęj wie­
czorem. Urodziwa gwiazda operetki zapozna
nas po raz pierwszy z , swoim kunsztem
sztuki aktorskiej w dziedzinie komedji, od­
twarzając w pogodnej, dowcipnej w treści
i sytuacjach komedji rolę tytułową, która
da je,j możność zabłysnąć całą pełnią talen­
tu. W dalszej obsadzie ujrzymy pp.: Kał­
czankę, Morozowiczową, Podgórską, Sawi­
cką, Dzwonkowskiego, Górowskiego, Leś­
niowskiego. Peteckiego, Rewkowskiego, Ser­
wińskiego i Ziemskiego.
ZMIANA REPERTUARU.

W niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 4 ej po
południu, zamiast zapowiedzianej operetki
,,Wiedeńska Krew", daną będzie _Piękna i
niezmiernie melodyjna operetka Krasznay­
Krausza p. t. ,,ŻÓŁTA LILJA".

Ceny miejsc zniżone, bilety nabywać
można w kasie teatru.

Wieczorem, po raz drugi ,,BĘBEN1, ko-

medja Vebera i Gorse’ą, z gościnnym wy­
stępem p. Oli Obarskiej w roli tytułowej.

- Wykupujcie zastawy w Lombardzie Miej­
skim. Dnia 11 grudnia rozpocznie się licytacia
niewykuplonych wzgl. nieprolongowanych przed­
miotów w Lombardzie Miejskim. Kto nie zdo­
łał swego fantu sprolongować, ma obecnie je­
szcze sposobność do wykupienia zastawu. Li­
. cytacja potrwa 3 dni.

fo/a marginGsle.
Najpierw małe spostrzeżenie, zanotowa­

ne na bruku warszawskim. Mały ale spryt­
ny kolporter ,,czerwoniaków11 tak zachwala
swój aktualny towar:

- ,Wielka bitwa ,w Abisynji! Dwa tysią­
ce trupów! Za jedne dziesięć groszy!

Dwa tysiące trupów za dziesięć groszy -

oto prawdziwa mądrość, przemawiająca
.prz,ez rozkrzyczane usta dziecka ulicy. Ta­
ka mniej więcej jest dzisiaj wartość życia
ludzkiego.-. Taka, albo jeszcze mniejsza.
Jakieś miljony Chińczyków, ginących z gło­
du,. czy w powodzi, dziesiątki tysięcy Abi­
syńczyków przeznaczone!) na ofiarę woj­
ny — to się wogóle przestało liczyć. To
już nie jest nawet sensacją, któraby zdolna
była poruszyć zobojętniałe ną wszystko tłu­
my mieszkańców stolic i cichych zakątków.

Życie ludzkie zdeprecjonowało się. Czło­
wiek stał ’się monetą zdawkową, której nie
bierze się poważnie w rachubę w rozmaitych
kombinacjach politycznych i finansowych.

Tysiące ludzi posyła się na wojnę, wzbu­
dzoną dla zaspokojenia ambicyj i egoizmów.
Ludzie oddają życie dla igraszki.

Dla igraszki i dla... innego człowieka.
Bo oto jest druga strona medala współ­
czesności:

Nigdy bardziej niż obecnie nie był roz­
winięty kult jednostek - kult prawdziwy.ch
czy fikcyjnych wielkich ludzi. Ba, nawet
wszelkie. ideały zostały zaśtąpione przez
wiarę w człowieka, Na czele narodów sta­
nęli ludzie, którzy tym narodom nie wska­
zują na nic, a jedynie na-siebie, I narody,
narody wielkie i bogate w tradycje, idą za

nimi. Idą za nimi na śmierć...
W dziwnych czasach żyjemy. Z jednej

strony szary człowiek, gihący w masie, a z

drugiej . ten — wielki człowiek, za którym
ślepo idzie masa.

I źle byłoby ńa’- świecie, gdyby nad tem

kotłowiskiem, nic dobrego nie wróżącem,
nie jaśniała wielka i prawdziwa idea -

idea chrześcijaństwa — które jedynie mo­
że przywrócić ludziom i rzeczom prawdzi­
we wartości.

DZISIAJ rewja gcwlffi. 20-fa

,,Wesoły lot"
SOKOLA ŻEŃSKIEGO

oz seaBa Słesursy Kupiecki^

(Bydgoszcz m hołdzie %aderemsklemu.
Pod takiem hasłem odbywa się w ju­

trzejszą niedzielę w Teatrze Miejskim uro­
czysta akademja ku czci Tego, który rozsła­
wił imię Polski po całym świecie, który po­
tęgą swego gen.iuszu muzycznego i nie­
zmo,rdowaną pracą ambasadora ujarzmio­
nej przez wrogów Ojczyzny zniewolił wszy­
stkie kulturalne narody do uznania praw
polskiego narodu do życia wolnego.

Wierzymy, że sala Teat,ru Miejskiego
nie zdoła pomieścić tych wszystkich, któ­
rzy zapragną złożyć swój szczery hołd
Wielkiemu Obywatelowi i Artyście. To się
wszak Ignacemu Paderewskiemu należy,
Początek akademji o godz. 12.45. Niewiel­
ka ilość pozostałych biletów do nabycia
w kasie Teatru Miejskiego.

PUDER BEBE 5ZOFGlAHfl

JlieyoRafane S’ocze;de
Jłajśir. S’anny,

Święto Niepokalanego Poczęcia Najśw.
Marji Panny, przypadające w dniu 8 grudnia,
jest pierwszem większern świętem roku kościel­
nego, a jedynem świętem adwentu, owego po­
ważnego czasu pokuty, duchowego odrodzenia
i przygotowania na święta Bożego Narodzenia.

Wierny lud wita to święto piękną pieśnią:
Witaj, Święta i Poczęta Niepokalanie
Maryjo, śliczna lili}o, nasze kochanie.

Podstawą święta jest prawda wiary ,,że Naj.
świętsza Panna Marja na mocy osobnego przy­
wileju, dzięki zasługom Jezusa Chrystusa, była
wolną od wszelkiej zmazy grzechu pierworod­
nego".

Sobór watykański, ogłaszając w roku 1854,
dogmat Niepokalanego Poczęcia JNajów. Marji
Panny oznaczył to, co przekazała tradycja od

apostolskich czasów żyjąca w ludzkości, co gło­
si iest zawarte w piśmie św., co głosili zawsze

święci pańscy i uczeni w piśmie.
Do XII wieku przywilej ten był jakby wła­

snością Ojców Kościoła, lud zaś wpatrzony w

postać Marji z Dzieciątkiem na ręku, korzył się
przed majestatem macierzyństwa. W Polsce

jednak już na wiele stuleci przed ogłoszeniem
dogmatu śpiewali wierni Godzinki o Niepokala-
nem Poczęciu Najśw. Marji Panny.

W ostatnim dniu ,,Tygodnia Miłosier­
dzia" pamiętajmy, że człowiek żyje nietyl­
ko Chlebem, ale i słowem: zbierajmy skrzę­
tnie książki i; czasopismaił zakładajmy-bh
bljoteczki dla ubogich! :;,,-

— W górę serca! Wyszło hfedawno z

pod prasy III wydanie modlitewnika X. rad­
cy Kaźmierskiego ,, Wgórę serca!" Obecne
wydanie (III), zastosowane do najnowszych
w-ymogów liturgicznych, a bardzo starannie
wykonane, dzięki wielkiemu nakładowi
bardzo tanie, bo kosztuje tylko 1 zł 40 gr.
,Zawiera wszelkie modlitw-y ,roku kościelne­
go, wszelkie nabożeństwa praktykow-ane,
wielki dobór pieśni, nadto specjalne nabo­
żeństwa dla stowarzyszenia Dzieciątka Je­
zus, dla Krucjaty Eucharystycznej, wszel­
kie hymny stowarzyszeń Akcji Katolickiej,
nigdzie dotąd nie drukowane, hymny na

rodowe etc. etc. Do nabycia we wszyst­
kich bydgoskich księgarniach.

Chrześcijańska Liga Pracy
przypomina, że młodzież zapisana do war­
sztatów pracy, zbiorze się w poniedziałek,
dnia 9 bm. o godz. 10 przed Poł. w lokalu

Chrześcijańskiej Ligi Pracy, ulica Dwor­
cowa6IIp.

Hotel ..SAVOY" w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym

do Łodzi, pierwszorzędna hotel ,,Sawoy°. Komfort,
bieżącą woda ciepła i zimna, te’efony, centralne ogrze­
wanie. garaż I ł p. (5168) Niskie cenyAdózdef PnlefowsRl
współwłaściciel Hotelu ,,Pod Orłem° w Bydgoszczy

,,Epokowy" dar gwiazdkowy.
Miły jest zwyczaj obdarowywania się na

,,gwiazdkę". Drobne, a użyteczne prezenciki
utrwalają przyjaźń, sprawiają wiele radości ob­
darowanym. Ale jest dar, kt)óry stwarza nową
epokę w domu. Tak — nową epokę radości,
zadowolenia, rozrywki, wiedzy itd. To radro!

Doskonały radioodbiornik ,,Ambasador" lub

,,Special"-Telefunken, lo szczyt — to idea! daru

gwiazdkowego. Aparaty radjowe Telefunken w

bardzo krótkim czasie zyskały sobie tak świet.
ną sławę, że doprawdy, gdy ludzie marzą o na,­
byciu radioodbiornika, to przedewszystkiem my­
ślą, aby to mógł być Telefunken. Cóż jest tak

doskonałego w tych odbiornikach? Wszystko!
Wspaniały, czysty, naturalny, plastyczny ton,
światowy zasięg, prostota i łatwość manipulacji,
wygląd estetyczny, skrzynka bardzo akustyczna
o nowej linji — słowem jest to aparat, bez prze­
sady, szczytowy nowoczesnej produkcji radjo­
wej. I któż to powinien komu ofiarować tak

niezwykłą gwiazdkę? Przedewszystkiem mąż
i ojciec — żonie i dzieciom (a jednocześnie
i... sobie). Syn dorosły — rodzicom. Narze­
czony - ukochanej. Polskie Zakłady Telefun­
ken przygotowały zapas radioodbiorników, któ­
re należy zamawiać wcześniej, bo przewidzia­
ny jest wzmożony zakup tych aparatów na

gwiazdką.

wielkie ożywienie w harcerstwie
blfiigosgsfieBBi.

Tajemniczy ruch w naszem mieście da­
je się w ostatnich dniach zauważyć wśród
harcerstwa. Ciche szepty spotykanych grup
harcerek i harcerzy niespokojnych, wzmo­
żona ilość odpraw i liczne zbiórki w izbach
harcerskich, wróżą conajmniej zamach na

nasze miasto. Niepokój ten udziela się już
i społeczeństwu bydgoskiemu. Co? Gdzie?
Kiedy? Słyszy się wszędzie. Mówią, że har­
cerstwo odznacza się spo.kojną pracą, bez
rozgłosu, pocóż więc tyle niepokoju i to nie­
tylko u nich, a w calem mieście? Mnie spe­
cjalnie to zaintrygowało, gdyż wiem, że je­
żeli harcerstwo coś w tajemnicy przygoto­
wuje - będzie to napewno atrakcja niela­
da. I zgadłem. Sposobem harcer’skim wy­
konałem podsłuch w myśl wszelkich reguł
i przepisów (byłem też harcerzem). Boże,
co się tam na tych zbiórkach nie dzieje!
Istne fabryki wszelkiego rodzaju Przybo­
rów, sprzętu i t. p. Po co, na co? Pod­
słuchuję rozmowę. Mówi drużynowy: ,,Słu­
chajcie chłopc,y — jak my nie dostaniemy
pierwszej nagrody..." Odpowiadają chórem
wszyscy: ,,Dla nas pierwsza nagroda to żel­
beton!!!"

W innej drużynie harcerki wycinają, le­
pią jakieś tajemnicze cacka i t. p. I tu dó-:
piero z rozmów podsłuchanych dowiaduję
si?, co nas czeka. Harcerki opowiadają,
jak to już dwukrotnie otrzymały pierwszą
nagrodę za nąjefektowniei wystrojoną cho­
inkę w poprzednich latach. A zatem mam.

Nic innego, jak wielka

WYSTAWA CHOINEK I PRAC
HARCERSKICH

przed świętami Bożego Narodzenia. Podob­
no w tym roku wspólnie urządzona przez
wszystkie drużyny harcerskis tak żeńskie
jak i męskie i nawet gromady zuchowe.
Rozumie się, że tak wielka wystawa, może

się tylko pomieścić w dużych salach Strzel­
nicy przy ul. Toruńskiej. Napewno dowie­
my się bliższych szczegółów jeszcze dodat­
kowo. Harcerstwu możemy jednak pogra­
tulować inicjatywy, przedsiębiorczości i tej
tak wytrwałej i ciągłe.j pracy, bo pomyśleć
tylko, że nieda,wno jeszcze głośno mówiono
o ich wyczynach spalskich i innych w lo­
cie, a-już na początku zimy wre u nich pra­
ca w izbach harcerskich. Społeczeństwo
bydgoskie kocha swoich harcerzy, czego do­
wody dało już kilkakrotnie, więc, i na wy­
stawę harcerską przyjdą wszyscy. Nie mo­
że- być matki, któraby swoim dzieciom nie
pokazała na wystawie dziesiątek prześlicz­
nych. przystrojonych choinek i pomysło­
wo wykonanych różnych prac harcerskich.
Ale i dla starszych będzie moc ciekawych
rzeczy do podziwiania, do czego to zdolni
są harcerki j

’ harcerze w swej pomysło­
wości.

A wiemy wszyscy, że szkolą harcerska
to wyrobienie woli i charakteru w młodzie­
ży - późniejszych pełnowartościowych o-

bywatełi Państwa Polskiego.
., ,Obserwator"a

Kea,SIEvikrin
Wszędzie do nabycia.

Wystrzegać się naśladownicfw!
22917 1 ...........
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Przy rozmaitych niedomogach natu­
ralna woda gorzka Franciszka-Jćzefa
działa przyjemnie i znac.znie zmnie,jsza
te dolegliwości, często już mała ilość
działa pewnie. Zalecana przez lekarza.

Z RUCHU
WYDAWNICZEGO!
,,KRZYŻOWCY" KOSSAK-SZCŹUCKIEJ.
Autorka ,,Pożogi" i ,,Złotej Wolności" końi-

czy obecnie pracę nad największą swoją, czte­
rotomową powieścią z czasów wojen krzyżo­
wych p. t. ,,Krzyżowcy". Ci, którzy mieli okazję
czytać tę powieść w rękopisie, stwierdzają je­
dnomyślnie, że sprawia ona potężne, wstrząsa­
jące wrażenie. Będzie to dzieło na miarę świa­
towego rozgłosu i znaczenia. Już z fragmen­
tów można nabrać wyobrażenia o pięknie ca­
łości, Ostatni zeszyt ,,Tęczy", (październikowy)
przynosi kulminacyjny rozdział trzeciego tomu

,,Krzyżowców", stosownie zilustrowany. Poza

f,ragmentem powieści przynosi ostatnia ,,Tęcza
wielkie bogactwo treści w artykułach i pra­
cach: Stanisława WąśydeWskiegor Stanisława
Szpotańskiego, Kazimiery IłłakóWiczówny, Ed­
warda Woronieckiego, Andre ,Matirois oraz wie­
lu innych. Poruszone są najaktualniejsze zagad­
nienia, ilustrowane planszami rotograwurowemi
oraz autotypijnemi.

,,Tęczę" otrzymać można w księgarniach,
kioskach, u kolporterów lub wprost w admini­
stracji — Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22.

Codziennie
świeżo palona kawa z wła­
snej mechanicznej palar­
ni. Towary kolonjalne,
delikatesy poleca R,aczyń­
ski, Toruń, Różana l, te­
lefon 1836. (20850

Marmelada
owocowa z dodatkiem 35
proc, cukru. Wiaderko
12’/2 kg. po 8,50 zł loko
stacja Toruń, poleca Br.
Jurkowski, Toruń o, Ko­
ściuszki 9. (22940

Ogłoszenia
pr?yjmu’e w Toruniu

Administracja
Mostowa 17.
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Str. l, ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 8 grudnia 1935 t. Nr. 284-

Imponujący bilans pracy B. T. W.
ar 1935.

Czołowy Klub Wioślarski w Bydgoszczy odbył swe roezne walne zgromadzenie.
,,Piętnasty rok istnienia BTW. zaliczyć moż­

na do lat szczęśliwych, wysśiki bowiem, czy to
w dziedzinie sportowej, czy też organizacyjne;,
zostały w tym tak ważnym okresie przedolim.
pijskim uwieńczone pomyślnym rezultatem.

Przez zdobycie V, roku sprawozdawczym
dwóch dalszych mistrzostw Polski na czwórkach
i ósemkach oraz dwunastu dalszych zwycięstw
utrzymaliśmy się nadal nietylko na trzeciem

miejscu tabeli punktacyjnej PZTW, lecz sukcesy
nasze przyczyniły się do tego, że bydgoski o-

środek wioślarski zajmuje dzisiaj pierwsze miej­
sce w Polsce.

Myślą p. -rzewodnią wszelkich naszych poczy­
nań była przedewszystkiem zawsze propaganda
pięknego naszego miasta Bydgoszczy i polskie­
go sportu wioślarskiego. Na tem polu osiągnę­
liśmy niezwykłe powodzenie, dzięki wzorowe,j
organizacji zakrojonych na wielką skalę regat
międzynarodowych w Bydgoszczy oraz regat
wszechpolskich. Zarówno udział klubów kra­
jowych jak i zagranicznych i frekwencja pu­
bliczności na regatach tych i połączone z tem

wyniki i skutki napawają nas dumą, że BTW.
stanowi w życiu sportowem Bydgoszczy bardzo

ważny czynnik i że wysiłki nasze i starania

zasługuję ze wszechmiar na poparcie.
Pragnąc pokclei naświetlić wszystkie działy

pracy naszego klubu w roku ubiegłym, na tle

kształtującej się w tym samym czasokresie o-

gólnej sytuacji wioślarstwa polskiego, chciałbym
przedewszystkiem stwierdzić, że omawiany rok

by} dla BTW. okresem dalszego wzmacniania
swej tężyzny organizacyjnej. j

W roku sprawozdawczym kierował BTW za­
rząd, składający się z drh. dyr. Witolda Czay-
kowskiego, jako prezesa, dyr, Władysława Ma­
ciejewskiego i dyr. Stanisława Wody jako wice­
prezesów, dyr Władysława Żewickiego i Ma.

rjana Dudkowskiego jako sekretarzy, Mieczy­
sława Figurskiego i Leona Birkholca ja’ko skarb­
ników, Stefana Jabłoniowskiego i Edmunda
Treuchla jako naczelników, Franciszka Wiśniew­
skiego i Józefa Laszkiewicza jako _gospodarzy
administracyjnych, Franciszka Bronikowskiego
i Bernarda Ormanowskiego jako gospodarzy ta­
boru, dr. Stefana Siemiątkowskiego, Józefa
Kitkowskiego i Jana Witeckiego jako ławników,

Z zarządu ustąpił w dniu 11 czerwca z po­
wodów od niego niezależnych drh. dyr. Woda.

Opuścił zaś szeregi nasze w dniu 15 lipca be.
drh. Tadeusz Zimniak, długoletni przewodniczą­
cy komisji imprezowo-gospodarczej B. T . W;,
z powodu przejęcia odpowiedzialnego stanowi­
ska na kresach wschodnich.

Fakt, że liczba członków pomimo kryzysu
i bezrobocia nie spadla, świadczy pomyślnie o

rozwoju klubu, temwięcej, że w roku sprawo,
zdawczym wstąpiło w szeregi BTW. szereg zna­
nych i poważanych obywateli miasta Bydgoszczy.

Trening - turystyka - regaty.
Wobec wejścia w roku sprawozdawczym w

okres przygotowań do igrzysk olimpijskich
o wyznaczenia sześciu naszych wioślarzy, mia­
nowicie druhów: Brauna, Pasikowskiego, Cie­
chanowskiego, Brońca, Ormanowskiego i Szraj-
dy do eliminacyj olimpijskich i złożenia przez
nich odpowiedniego ślubowania, przystąpiono z

wielkim zapałem do treningu wioślarskiego. Pod
kierownictwem druhów Brzezińskiego i Otta

przeprowadzono trening zimowy w basenie ćwi­
czebnym Klubu Wioślarskiego ,,Frithjof”. Kie­
rownikiem ośrodka olimpijskiego w Bydgoszczy
wyznaczony został przez PZTW członek nasz

druh dr. Siemiątkowski.

Na skutek inicja-tywy Bydgoskiego Komitetu

Towarzystw Wioślarskich przeprowadzono w

marcu i kw ietniu br. kurs instruktorski z udzia­
łem członków BTW. Wykładali drh. dr. Sie­
miątkowski i drh. Otto,

Dzięki nowym łodziom klepkowym cieszyła
się turystyka w naszym klubie nadal dobrą
frekwencją. Członkowie nasi uczestniczyli w

licznych wycieczkach, zaś drh, Stanisław Niewi­
tecki brał udział w sierpniu rb. w międzynaro­
dowym spływie naokoło Berlina.

W roku 1935 stawaliśmy tylko do siedmiu

regat i to w Gdańsku, Grudziądzu, Toruniu,
Kruszwicy i Bydgoszczy. Razem zdobyliśmy
14 zwycięstw, w tem dwa mistrzostwa Polski
i jedno mistrzostwo Bydgoszczy, h

Wielkim sukcesem były d!a Bydgoszczy re­
gaty międzynarodowe w dniu 7 lipca rb. Zapo­
czątkowany start niemieckich klubów wio­
ślarskich z Frankfurtu nad Odrą i Królewca
i ro-zmach tych regat utwierdza nasze ,nadzieje,
że regaty te staną się z czasem wielką między­
narodową imprezą d!a chwały naszego miasta,

Intensywna praca naszego klubu pod wzglę­
dem propagandowym przyczyniła się do tego,
że regaty wszechpolskie, w przeciwieństwie do
roku ubiegłego, cieszyły się znów wielką frek­
wencją i że nie przyniosły PZTW żadnego defi­
cytu. Zainstalowanie głośników zagranicznych
na terenie regatowym przyczyniło się do tego,
że regaty stały się dla publiczności bardzo cie­
kawą i urozmaiconą imprezą sportową.

Urządzone zgodnie z kalendarzem sporto­
wym PZTW regaty pod nazwą ,,Pierwszy krok

Kupieckiej i zgromadziło około 150 członków
towarzystwa, przedstawicieli innych klubów o-

raz gości.
Zebranie zagaił prezes p. dyr. Czajkowski.

Prezydjum zebrania ukonstytuowało się w skła,­
d-zie pp. dyr. Matuszewski - przewodniczący,
prezes Thinel i por. Janiszewski . ławnicy i p.
Dudkowski - sekretarz.

Protokół z poprzedniego zebra’nia odczytał
p, Dudkowski.

Przez powstanie uczczono pamięć zmarłych

Fodzfw i zainteresowanie
wszędzie: w tłumie na ulicy, w teatrze, na

dancingu, w’zbudza pani, za którą unosi się
w powietrzu smuga upajającego, w’ytw’orne­
go zapachu. Ta kobieta napewno używa
stale wodę toaletową FOR VIL C IN Q
FLEURS, która ma cudowny dar zacie­
rania śladów’ znużenia, orzeźwia i oczy­
szcza cerę - a jednocześnie, stosowana sta­
le, pozostawia w całem otoczeniu nieprze­
mijający, silny zapach najwonniejszych pię­
ciu kwiatów. (22933

członków B. T. W. śp. dyr. Mazurkiewicza, dr.
Panka i Eligiusza Lewandowskiego.

W ogólnych zarysach scharakteryzował cało­
roczną działalność zarządu prezes p. dyr, Czay-
kowski.

Zkolei zabrał głos sekretarz B. T . W, p. dyr.
Żewicki, który wygłosił obszerne, szczegółowe
i bardzo skrupulatnie opracowane sprawozdanie,
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Sp. Stanisław Siudek.

Jak grom z nieba uderzyła wśród sportow
ców w Bydgoszczy, wieść o śmierci czołowego
ko,larza i najgorliwszego członka Bydgoskiego
Tow. Cyklistów, śp. Stanisława Siudka.

Zmarły
’

oddany był całkowicie kolarstwu.
Reprezentował barwy B. T. C’. oraz miasta Byd­
goszczy w różnych imprezach kolarskich, zdo

bywając zawsze czołowe miejsca Był bardzo

przywiązanym do barw klubowych i stanął na

każdy apel swego towarzystwa. Położy! wielkie

zasługi podczas wewnętrznej reorganizacji B.

T. C.
Poza oddaniem sportowi cechowała zmarłego

wielka koleżeńskość wobec członków klubu

i zwolenników sportu Był mile widzianym w

gronie klubowym Po pięciodniowej chorobie

zakończył żywot doczesny, pogrążając kolarzy
bydgoskich w wielkiej żałobie.

Pamięć o nim wśród członków Bydgoskiego
(Eow. Cyklistów nigdy nie zagaśnie.

wioślarski" w Bydgoszczy umożliwiły liczftym
wioślarzom-nowicjuszom złożenie pierwszego
egzaminu, aczkolwiek ilość startujących osad w

stosunku do roku ubiegłego zmalała.
Zarząd BTW zgłosił drh. Brzezińskiego do

nagrody związków ej dla najlepszego instruktora
i trenera, zaś drh. Otta zarejestrował w PZTW
ako trenera, ze względu na wyniki jego pracy,

które wykazały, że metoda jego nauki jest sku­
teczna.

Punktacj’a zwycięstw BTW.
Według oficjalnej tabeli punktacyjnej PZTW

zajęliśmy w roku bieżącym znów trzecie miej­
sce. Dla porównania warto zapoznać się z punk,­
tacją zwycięstw BTW od czasu zaprowadzenia
punktacji, tj. od roku 1927 do 1935 włącznie.

Tabela przedstawia się następująco:
1927 r. I . miejsce 1223-2 pkt,
1928 r. II. ,, 159
1929 r. II, ,, 207
1930 r. II. ,, 21534 ,,

1931 r, III. ,, 129
1932 r. VIII. ,, 68
1933 r. III. ,, 211
1934 r. ril. n 301 h

1935 r. III. ,, 32634 M

Piętnasty rok istnienia BTW zamknęliśmy
ogólną ilością 126 zwycięstw.

W myśl regulaminu zdobyliśmy w roku bie­
żącym na stałe nagrodę Pana Prezydenta Rze.

czypospolitej Polskiej za bieg ósemek o mi­
strzostwo Polski.

Nowy okres.
Z szesnastym rokiem istnienia BTW wcho­

dzimy w okres przygotowań do igrzysk olimpij­
skich. Okres ten musi b-yć przez nas odpowie­
dnio wykorzystany, o ile odnieść mamy sukcesy
podczas eliminacyj w Polsce, a w sierpniu 1936
r. w Berlinie. Przygotowanie do sezonu re­
gatowego należy więc potraktować wyjątkowo
energicznie i z takiem poświęceniem, jakiego
wymaga tego dobro sprawy i honor naszego
klubu oraz miasta,

Zdajemy sobie sprawę z trudnej ekonomicz­
nie sytuacji, w jakiej znajduje się BTW, nie­
mniej jednak uważamy, że w tej wielkiej chw iii

należy wytężyć wszystkie siły, aby dopiąć celu.

Dlatego też liczymy w przededniu tak ważnej
dla polskiego wioślarstwa chwili na pomoc fi.

nansową ze strony wszystkich członków przez
regularne płacenie składek i deklarowanie da­
tków nadzwyczajnych, a ze strony zawodników
na energiczny czyn, zapewniający BTW uczest­
nictwo w olimpiadzie winiarskimi w Bęrlints.

Idźmy więc wspolnemi siłami

po nowe triumfy, po laur olimpijski!
Zdania niniejsze, wyięte ze sprawozdania

sekretarza Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar

skiego, charakteryzu!ją w ogólnych zarysach bi­
lans rocznej pracy tego klubu.

Przebieg zebrania.
Roczne walne zebranie B. T . W. odbyło się

uj czwartek 5 bm. o godz. 20 w sali Res-ursy

które w głównych zdaniach przytoczyliśmy po­
wyżej, Sprawozdanie sekretarza nagrodzono
rzęsistemi oklaskami.

Dalsze sprawozdania wygłosili: skarbnik p.
Figurski, naczelnik p, Jabłon!owski, gospodarz
p, Wiśniewski, gospodarz taboru p. Bronikowski
i kierownik komisji imprezowo-gospodarczej p.
Czesław Dratwiński.

Imieniem komisji rewizyjnej p, Niewitecki
wniósł o udzielenie absolutorjum ustępującemu
zarządowi, co zebrani jednogłośnie uchwalili.

Skład zarządu, wybranego na zebraniu, pa­
daliśmy w numerze wczorajszym. Na wniosek
p. Niewiteckiego wybrano ponadto komitet bu­
dowy przystani w składzie pp.: dyr. Wójcik,
Niewitecki i Wróblews-ki-

Nowemu ’

zarządowi składali życzenia po­
myślności i owocnej pracy: p. dyr. Matuszewska,
p. por. Jaruszewski, dr. Klikowiczowa imie­
niem Bekawianek, p. inż. Thinel imieniem Kol.
K. W., p. inż. Tychoniewicz, prezes koła Dzien­
nikarzy Sportowych p. Świątkowski i inni. Ży­
czenia nadesłał również telegraficznie p. Zim­
niak, przebywający w Lidzie. Do licznych ży­
czeń przyłącza się również redakcja ,,Dziennika
Bydgoskiego", życząc B. T . W, by nadal równie
chlubnie pracowało nad rozwojem i rozkwitem

sportów wodnych w Bydgoszczy.

— Wieczór dyskusyjny Rady Artystycz-
no-Kulturalnej w Bydgoszczy. W nadcho­
dzącą środę, dnia 11 bm. o godz. 20 w salce
Stow’arzyszenia Techników (ul. Cieszkow­
skiego 4) urządza Rada Artystyczno-Kultu-
ralna wieczór dyskusyjny. Dyskusję zagai
poseł A. Ląngęr. refera-tem p, t, ,,Charakte­
rystyczne cechy kultury ludu". Osobne za­
proszenia wysyłane nie. będą, Goście mile
w’idziani. Wstęp 50, groszy.

Dobra wódka nie jest zła.
Wódki polskie?ma’ją ustaloną sławę ną świe­

cie i tó oddawna. Przewidziane recepty naszych
prababek starannie przechowywane przez stare

firmy, dają możność kontynuowania wysoko­
gatunkowej produkcji.

Przed 120 łaty, za czasów Napoleońskich, za­
łożono taka, fabrykę w Cieszynie, nazwaną od

książęcego zamku: ,,zamkową" i rozpoczęto
wyrabiać na wię’ks-zą skalę te wódki. Od tego
czasu technika w yróbu alkoholu postąpiła bar­
dzo naprzód, ale zasadniczo recepty pozostały
i w dalszym ciągu są tajemnicą powodzenia
wódek Zamkowych.

Starki, śliwowice, koniaki, jarzębiaki, zdrój
wojko i t. d., a równocześnie takie likiery jak
klasztorny, griotte, wiśniowy, karpatka — trud
no wyliczyć tu oczywiście kilkadziesiąt gatun­
ków — słynne są dziś w całej Polsce. Nie­
dawno były to wyroby drogie. Obecnie roz­
szerzono produkcję i niezwykle obniżono cenę.
Mimo wysokiego zawsze gatunku, stały się
wódki i likiery zamkowe dostępne dla wszyst­
kich. D’latego znajdują śię one na stole każdego
obywatela. Dobroć i taniość idą w jednej parze.
A rtie zapominajcie, że nowe przysłowie mówi:

,Wódki zamkowa-, dobre i zdrowe:.

Kto snadnie odgadnie?

Kazimierz IV. Jagiellończyk nadając mie­
szczanom bydgoskim w roku 1484 obowią­
zujący zawsze przywilej odbywania w Byd­
goszczy targów co tydzień w sobotę, zezwo­
lił jednocześnie rzeźnikom na sprzedaż pu.­
bliczną mięsa i wędlin.

Jak się nazywały miejsca, gdzie rzeźnicy
towar swój sprzedawali?

w łańcuchu składek na rzecz Chrześ_cijań­
skiej Ligi Pracy pod hasłem: ,,Ratujmy

Młodzież!".

Precz z psychozą beznadziejności! Precz
z narzekaniem! Z wiarą w lepsze jutro i-
dziemy naprzód. Ludzie sami spowodowali
zlo obecnych czasów i ludzie muszą je usu­
nąć. Jutrzenka już wschodzi. Więc naprzód!
Kujmy na gorąco dalsze ogniwa!

P, dr. Staruszkiewicz wezwany przez p.
prof. Papierkowskiego złożył 3 zł.

Cech Piekarski złożył 10 zł i wzywa Cech
Rzeźnicki, Z w. Kupców Detalistów, Aleje
Mickiewicza, f-mę Baerwald (Młyn), u!.

Aleje Mickiewicza.
F-ma Buchholz, wezwana przez f-mę Mi-

nerwa złożyła 3 zł.
Wezwany przez p. Łuczkowskiego, p, Le­

on Szymański złożył 3 zł i prosi p. Nowi­
ckiego, prezesa Kupców Podróż.

,Na wezwanie p. dr, Grajewskiego, p, dr.
med, Kantak składa 3 zł i prosi p, dr. med,
Bobaka, Gdańska 11.

P, Grzebiliszewski, reprezentant f-my
Pniowiec, składa 5 zł i prosi p, Bolesława
Imbsa, Król. Jadwigi, p, Józefa Józefowicza,
ul. Chrobrego.

Tow, Pomocników Cukierników złożyło
3 zł i prosi Cech Cukierniczy,

Nie Czesław, lecz Bolesław GierasińsM
składa zł 3 i prosi o ogniwo panią Halinę
Brodzińską, Sowińskiego 14 oraz p, Nel!ę
Hoffmannową, Kołłątaja 4.

Wezwany przez p, Iwickiego skła.da p,
Wąsikowski zł 3 i prosi p, dyr. Cieśłińskie-
go, Izba Przem.-Handlowa.

P, Karol Freudmann wpłaca zł 3 i wzy­
wa p, L, Piątkiewicza, dyr. f-my Petów.

Na wezwanie p. Bogacza składa p, Karol
Stark, drogerja ,,Iris" zł 3 i wzywa do dal­
szego kontynuowania łańcuszka p. Leona
Cywińskiego, drogerzystę, przy ul. Jagiel­
lońskiej, p, Walerjana Baumgarta, właśc.
Nowej Drogerji, przy Starym Rynku, P, Ja­
na Reszkę, właśc. drogerji ,,Royal", Przy
ul. Gdańskiej.

Wezwany przez Tow. Czeladzi Rzeźn.-
Wędliniarskiej przy Cechu składa Cech
Bzeźnicko-Wędliniarski zł 3 i wzywa Spół­
kę Zakupu i Sprzedaży Przy Cechu Rzeźni-
cko-Wędliniarskim.

Wezwany przez mistrza rzeźnickiego p,
Bronisława Bonina składa p. Wawrzon zl
3 i wzywa pp. mistrzów rzeźńickich: Cze­
sława Kordeckiego, ul. Chwytowo 8, i Wła­
dysława Płaczkowskiego, ul. Krakowska 8.

Mistrz rzeźni,cki P, Walenty Sadowski
składa zł 3 i wzywa mistrzów p, Szudrowi-
cza i p, Poćwiardowskiego.

Złotych 3 złożył p, Przybył, Koronowo.
,Na wezwanie p, dyr.’ Thiela złożył p.

Brhardt Haman zł 3 i prosi do kucia dal­
szych ogniw p, Hertę Stenzel, ul. Jana Ka­
zimierza, p, Irenę Grzehiliszewską, Dworco­
wa 73, p, Heinza Fuńfhausa, pełnomocn.
Banku dla Handlu i Przemysłu, p. Karola
Neumana, Stary Rynek i p, Oswalda Ha­
mana, Poznańska 4.

Boże Narodzenie we Francji.
Święta Bożego Narodzenia obchodzone są

we Francji bardzo uroczyście. W nocy z 24

n,a 25 grudnia odbywają się w kościołach nabo­
żeństwa . pasterki, które dają możność przyj­
rzenia się ciekawym obyczajom i tradyc,jom lu­
dowym oraz usłyszenia charakterystycznych dla

każdej dzielnicy starych kolęd.
We wszystkich zakątkach Francji, w Nor­

mandi;i, Bearn, Gwernji, Anjou. Lotaryngji i Al­
zacji, Prowancji itd. odbywają się pochody ze

śpiewami. W uroczystym choć wesołym nastro­
ju święci ludność przyjście Zbawiciela Świata.

Święta Bożego Narodzenia są bodaj naj­
lepszą okazją poznania obyczajów i trądycyj
Francji, tem bardziej, że dla ułatwienia prze­
jazdów świątecznych Koleje Francuskie stosują
wr tym okresie specjalne ułatwienia biletowe.
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:fecsęście za szybą.

Opiłki ludzkie przed magnesami okien wystawowych.
reportaż ,,BEaEWMKEĆA BYDGOSKIEGO").

Pod żadne inne słowo nie podkładają lu­
dzie tyłu najrozmaitszych pojęć, jak pod
słowo. ,,szc.zęście". Abstrakcyjne szczęście
jest — według powszechnego zdania — nie­
osiągalne na tym padole płaczu i podat­
ków. Dlatego też ludzie upatrują swoje
szczęście w różnych, bardziej ziemskich wa­
lorach. Jednemu do szczęścia potrzeba
tylko — miljon złotych, drugiemu wystar­
czy nowy garnitur i krawat, a inny chciał­
by być mocno kochany przez tą ,,wybraną,
wymarzoną i jedyną".

Przeciętny szary człowiek (znowu szary!)
widzi swe szczęście w tem, czego nie posia­
da. Przyjemność, jaką odczuwamy z po­
siadania na własność różnych błahych i
kruchych drobnostek — stanowi dla wielu
właśnie synonim śzczęścia.

Najlepiej te różne ludzkie popędy i prag- .

nienia można zaobserwować na wielkomiej­
skiej ulicy.

Ulicami toczy się gorąca, rozgadana,
rozedrgana ła-wa ludzka. Oświetlone wie­
czorem a barwne dniem wystawy sklepowe
wyławiają jak magnes żelazne opiłki —

jednostki ludzkie z pośród tłumu.
Przechodnie zatrzymują się przed wy­

stawami sklepów, oglądają wystawione
przedmioty, zachwycają się niemi, gdy są
właśnie dla nich tem ,,szczęściem", wcho­
dzą do sklepów i kupują, ale... najczęściej
idą dalej.

Ulica tętni codziennem życiem. W ka­
kofonii rozmów mięszają się jak w potęż­
nym kotle humor i smutek, kłopoty i ucie­
chy, nadzieje i rozpacze, nowiny i plotki.
Środkiem jezdni przelatują pobekujące sa­
mochody, taszczą się ciężkie wozy ciężaro­
we, gnają rozpędzone rowery...

Przechodnie zatrzymują się przed wy­
stawami sklepów...

NASI NAJMILEJSI.
Skład zabawek. Dzieciarnia oblepiła tak

dokładnie szybę wystawową, że szpilka już-
by się nie zmieściła. Przypłaszczone na

szybie noski wyrażają ogromną ciekawość,
a błyszczące oczy wypełnione są pragnie­
niami i marzeniami. Za szybą jest ich
szczęście.

Za szybą widnieje olbrzymi świat zaba­
wek. Bezduszne twarze lalek mówią dzie­
ciom o tylu, tyłu rzeczach, o których starsi
już dawno zapomnieli. Samochody i kolej­
ki, najrozmaitsze piłki, pajace, świnki —

czego tam niema! to wszystko nabiera w

oczach dziecka specjalnego wyrazu bezwar­
tościowych skarbów.

Ona: — Ja mam taką samą śliczną la­
leczkę w domu. A teraz na gwiazdkę to ta­
tuś kupi mi taką, jak miała Shirley Tem­
pie ną filmie...

On: — A ja mam. konika. I szablę też,
a jakże! Jest jak prawdziwa, tylko trzeba !

ją naostrzyć. Będzie krajać drzewo, jak
brzytwa...

Ona: A Jasiu to ma tank...
On: Ee, on jest taki Włoch...

ZAKOCHANI

Od godziny chodzą po ulicy i zatrzymu­
ją się przed wystawami. Czy oglądają je
— to inna rzecz. Naprzykład teraz stoją
przed oknem śledziami. Ani zapach sera,

SPRAWA FUTRA,
Kłócą się. Już zdaleka możn,a poznać,

że to małżeństwo.
On: Daj mi spokój z tern wlecznem za­

trzymywaniem się przed wystawami.
Ona: O, popatrz, jakie śliczne futerko.

I stosunkowo tanie.
On: 350 złotych! To dla ciebie tanio.

W dzisiejszych czasach.
Ona; A jednak Toporkiewiczowa nosi

WSSBSMbI rewja godb. 20-ła

,,Wesoły lot"
SOKOLA ŻEŃSKIEGO

w sali Resursy Kupieckiej

ani nieciekawa treść’wystawy nie odstra­
sza ich, bó właśnie snują plany na przy­
szłość.

Ona: Czy tylko wystarczy nam na wszy­
stko?...

_

On: Nie obawiaj się. Mężczyźni zawsze

więcej zarabiają, gdy są żonaci. De teraz

niepotrzebnie trącę pieniędzy na różne

głupstwa, a potem moja kochana, gospo­
darna żonka ujmie to wszystko w swe

rączki...

O trzy kroki dalej jest skład mebli.
On: Patrz, jaka śliczna sypialnia...
Ona: Wyobrażam ją sobie ha tle blądo-

seledynowycli tapet...
On: A ja sobie wyobrażam ciebie w tej

sypialni...
Ona; (Rumieni się, spuszcza oczy... Idą

dalej).

jeszcze elegantsze, chociaż on też niewiele
więcej od ciebie zarabia.

On: Może zato ona chodzi mniej na

kawki i dancingi. Chodźmy już.
Ona: Napewno Toporkiewicz nie włóczy

się tyle po knajpach, co ty...

W CIĘŻKICH CZASACH
ZDROWIE

iie
NA1UHALNY

SOK

CZOSNKU,,FF
APTEKA

22928 WARSZAWA

JEST JESZCZE
CENNIEJSZE
PRZY

R,EUMATYZMIE
ARTRETYŹMIE
SKLEROZIE

MAZOWIECKA
MAZOWIECKA te(

Po paru krokach.

’)na: Tera.z ty się zatrzymujesz.
)n: Nie mogę sobie obejrzeć, krawatów...

Ona: Kup sobie, Janku, kratvat, ale
wiesz t,o futerko to jed,nak niedrogie. Mo­
żeby t,ak na raty,...

On: Znowu raty...

KOMU WIĘCEJ?
Przed magazynem włókienniczym zatrzy­

mali się i. z uwagą oglądają wystawę.
Ona: Oleńka potrzebuje nowy płaszczyk.

Przecież to dziewczę już dorasta. Zaczyna;
wychodzić między ludzi...

On: Pewnie już o posagu myślisz. A’
Stefan to co? Czy na jego studja nie na­
leży odłożyć trochę grosza?

Ona: Stefan zawsze przez ciebie wyróż­
niony. On i tylko on. A tymczasem O-
łeńka...

On: Daj mi spokój z Oleńką! Czy je­
stem Pompą, z której można bez końca
pompować. Wy wszyscy tylko tak myśli-
cie...

ZNOWU ZABAWKI.

Starszy pan i pani przed wystawą zaba­
wek.

Ona: Dla Zosi trzebaby na gwiazdkę tę,
laleczkę, dla Jureczka tę grę...

On: Moja droga, czy sądzisz, że tak mo­
żemy sobie pozwalać jak dawniej? Zapo­
minasz, widzę, o okrojeniach, o przeracho-
waniach... Nasza emerytura kurczy się,-
kurczy... A ty zato podwajasz prezenty...

Ona: Ten konik bardzo ucieszy Ka-zia,
Już widzę, jak się śmieje...

On: Ale emerytura...

WSZYSTKO SIĘ ZMIENIA.

Przed wystawami zmieniają się ludzie.
Wystawy zmieniają się w zależności od
pory roku, świąt i uroczystości.

W zmiennern życiu ulicy wabią okna
wystawowe. Jak magnes ciągnie pożąda­
ne szczęście z za szyby...

Józef Kołodziejczyk.

Eheesz wypocząć?
Jedi do Wisły. (Beskidy)

.,A J m 3 r3tk pierwszorzędna nowowzniesiona willa -

pensjonat, położona na połudn. stoku, przy terenach
narciarskich i hokejowych, poleca komfortowe pokoje
Bieżąca ciepła i zimna woda w każdym pokoju, bal­
kony, tarasy, łazienki, elektryczność, centr. ogrzewanie,
garaże. Kuchnia warszawska. - Telefon 18 - Wi­
sła. (Śląsk Cieszyński). (23004

Nie jest wskazane rozpoczynać wążne
prace w czasie od zachodu słońca w piątek
do zachodu słońca w sobotę. — Ta,kie ,,cen­
ne" wskazówki podaje w bydgoskim kalen­
darzu astrologicznym ną rok 1936

ZNANY ASTROLOG SĘKOWSKI,
nadmieniając, że najstarsze pisma sanskry-
ckie (induskich Arjów) wspominają o tem,
jak również i podają, w które dnie trzeba
wstawać z łóżka stąpając naprzód’ prawą,
a ,w które łęwą nogą-

Teraz dopiero kapujemy, dlaczego wszy­
stkie ,,Reflektory" — montowane z piątku
na sobotę - naraziły naszego mechanika
na różne przykrości! A. może na domiar
nieszczęścia wstawał on rano lewą nogą?!

Zaambarasowany pogróżkami z powodu
świecenia zbyt jaskrawo zaczął majstrować
koło nowego reflektora w same południe,
lecz nie wyobrażamy sobie, aby w dzisiej­
szych warunkach

OGÓLNYCH OSZCZĘDNOŚCI
można bezkarnie w dzień świecić, chociaż
niby wszystko staniało (elektryka jeszcze
nie!).

Wszystko co się w piątek dobrze z_aczy­
na, powinno się też i dobrze skończyć, nie
napróżnó bowiem starożytni Rzy’mianie w

piątek składali ofiary Wenerze, bogini mi­
łości.

,-t’ Kto miłości-nie zna, ten żyje szczęśli­
wy --nóc ma spokojną, a dzień ńiet-ęskli-
wy.’

,Wie o tem najlepiej młody właściciel.

I Nowej Drogerji na Starym Rynku p. Baum-

gart, który Swoją
ŻYWĄ LALKĄ

W OKNIE WYSTAWOWEM

zrobił furorę, nie mniejszą od samorzut.ne­
go obcięcia cen towarów przed wejściem w

życie urzędowych sankcyj...
Dekoracja okien wystawowych, to obec­

nie, przed świętami, problem aktualny.
Prezydent miasta Kalisza, który przypadko­
wo w tym roku w Bydgoszczy podziwiał
wspaniałe dekoracje okien z okazji

KONKURSU Z NAGRODAMI
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO",

chcąc ożywić w szerokich sferach zaintere­
sowanie się handlem - zainicjował pierw­
szy w Kaliszu konkurs Okien wystawowych
w sklepach. Konkurs ten trwać będzie do
Nowego Roku. Nagród za najładniejsze wy­
stawy będzie osiem. W tym jedna nagroda
,,duża" (Grand Prix), bowiem trzymiesięcz­
ne bezpłatne oświetlenie wystawy sklepowej
nagrodzonego kupca, dwie drugie po dwa
miesiące oraz 5 trzecich nagród po jednym
miesiącu bezpłatnego oświetlenia.

Panie Dyrektorze Tymowski! — naśla-
dujże Pan Kaliszan!

LUDZIE TĘSKNIĄ
DO CZASÓW INNYCH,

ponieważ istnieje niezadowolenie z teraź­
niejszości, a lęk przed nieznaną przyszło­
ścią...

Odwiedziła redakcję ,,Dziennika." sympa­
tyczna wiedenka pann’a Gizela Wonnema- j

cher i starała się nas przekonać, że ziemia
wisi nieruchomo w przestworzach, naokoło
które.j krążą słońce i planety, znacznie
mniejsze oczywiście rozmiarami od ziemi;
ziemia według tej pani jest żółtkiem, a at­
mosfera białkiem - a próżnia przestrzenna
z, gwiazdami skorupą ,,.jaja kosmicznego".

Panna Gizela uśmierciła system Koper­
nika o obrocie ciał niebieskich — twier­
dząc, że

ZIEMIA SPOCZYWA NIERUCHOMO,
bo lotnik unoszący się w powietrzu musiał-
by dotrzeć wskutek szybkiego obrotu ziemi
w zupełnie inne okolice. Ale to nie jest
przekonywujące, lio przecież kula ziemska

według poglądów astronomicznych wyko­
nuje obrót wraz z całą atmosferą, porywa
więc jednolitym niespostrzegainym ruchem
z sobą samolot. Można to łatwo dowieść
,eksperymentem.

Pruska Akademja Nauk przesłała pannie
Gizeli Wonnemacher w Bydgoszczy uznanie,
za jej odkrycia naukowe, wierząc w to, że
obecna epoka ,.przewartościowania wszel­
kich wartości", przyniesie jeszcze niejeden

KARDYNALNY PRZEWRÓT.
To, że ,.Hotel Warszawski" pod nowym

(żeńskim) zarządem zmienił nazwę na ho­
tel ,,Polonia" również dowodzi, że w tem

zaciszu, w którem człowiek pracują.cy u-

mysłowo odpoczywa lub nowe Prace obmy­
śla, nastąpił przewrót kardynalny.

Zapytany pr.źez nas o znaczenie nazw

wszystkich dzielnic mater Polonji socjolog
- tak nam je lapidarnie wytłumaczył:

— Małopolska dlatego się tak n-azywa,
ponieważ żyje tam mało Polaków, a dużo
żydów...

— Kongresówka? Bo w stolicy odbywają
się ,wszystkie zjazdy i kongresy...

— Wielkopolska, — gdyż piąci najwięk­
sze podatki...

-A Pomorze — pomaga jej płacić...
JO... JO...

Na głupsze dowcipy w tych ciężkich cza­
sach, gdzie każdy się liczy z groszem, mogą
sobie pozwolić tylko ]udzie nieodpowie­
dzialni, Tatarzy lub inne,j nacji... Drugi raz

publiczność nie pójdzie na lep wrzaskliwych
okrzyków,: ,.Nadzwyczajne wydanie: Zakoń­
czenie wojny wlosko-abisyńskiej!!I"

Onegdaj wieczorem chłopcy, sprzedający

gazety, nazbierali do kabzy mnóstwo dziś-
sięciogroszówek za ulotkę reklamową ja-
kiegoś

,,FIGLARZA",
wprowadzającą w błąd kupu,jących ten

nędzny świstek. Oszustwem, podobno, za­
interesowała sie policja.

Znacznie lepszem i uczciwszem pismem,
humorystycznem jest Poznański ,,Twardy
Łeb", który zwalcza wszystkich durniów,
ma,jących... wodę w głowie.

Durniów w św’iecie nie brak. Mazurzy
wschodniopruscy mają Przysłow’ie: ,,Nie po­
rodzi wrona gawrona, tylko takiego dudka
jak ona". Słusznie więc konsulaty niemie­
ckie w Polsce ostrzegają przed międzyna­
rodową szajką wyłudzigroszy w Szw’ajcarji,
którzy obiecu,ją wymienić

STARE BANKNOTY STUMARKOWE
na brzęczącą monetę. Miłość wszystko prze­
baczy — mówi piosenka — ale młodość nie
wraca, mimo używania ,,Tokalonu", choćby
był z miodem...

Adwent — czas oczekiwania, powinien
nas natchnąć innemi poważniejszemi my­
ślami.

Dużo się w ostatnich dniach słyszało i
czytało o gigantycznych projektach

ROZBUDOWY MIASTA...

Kurzaje i maślarze przenieść się w’krótce
muszą ze Starego R,ynku do powiększonej
hali targowej -— nie dlatego, że ,,targi szpe­
cą wygląd miasta", jak któryś urbanista
dowcipnie zauważył, ale dlatego, że to o-

żywi zamierający handel w miejskiej hali,
bo targi z babami, straganami i ciżbą na

rynku zawsze miały swój urok.
Świetny natomiast jest pomysł wybudo­

wania reprezentacyjnego ratusza naprze­
ciwko gmachu starostwa (w Ameryce na­
si chłopi się zakładali, która w,ieża będzie
wyższa...), a jeszcze genialniejszy — posta­
w’ienia za trzyśtatysięcy pawilonu wysta­
wowego nad Brdą, obok mostu Królowej
Jadwigi. Nie koniecznie tam musi się mie­
ścić ,Wystawa Wodna" — może być i sto­
la-rska, bo drzew’o przeważnie W’odą do Byd­
goszczy przychodzi... do tartaków państwo­
wych.

Machnij-że pan, zaraz, panie Machnibow-
ski zażalenie do Kwiatkosia, że tobie i ,,ra­
sowi" Ratzowi ze szesnastu traków tylko
dwa się zostały.



Odkąd po domach za jałmużną laże,
zawdym życzliwe napotykał twarze;
zawdy z uśmiechem w progu mie wita­
li wielcy i mali. I w ciężkich czasach

wojny i po wojnie sypali ludzie w torbę
datki hojnie. Zazdrościły mi urzędnicze
stany torby wypchanyj. Jedni w zmar­
twieniu lub w wielgij potrzebie dzia-

doskij protekcyi chcieli w Niebie; dru­
dzy przez dziada siali dziękczynienie za

powodzenie.
Leciał mój pacirz — jak Skowronie

ptaszę — wysoko aż pod niebieskie

poddasze; a że był szczery, więc Pańscy
A,nieli chętnie go wcieli. Nie tylko
szczery, lecz i zrozumiały. Prośby czło­
wiecze wprost z serca bieżały:

— Ratuj na?, Panie! Daj ździebko po­
ciechy! Odpuść nam grzechy!

Prosił schorzały cz!ek Boga o zdro­
wie. Za mężem mod!y słało serce gdo-
wie. Bidak wspomogi błagał z Bożyj rę­
ki. Bogacz słał dzięki.

Dzisia z modłami tak dziwnie człek

kręci, że ich nie pojmą Anieli ni Święci.
Dziś sam cz!ek nie wi, czego chcieć
właściwie. (Ja sie nie dziwie). Nie wi.

czy lepij heclzie bez karteli, czy prawda,
co ministry powiedzieli, czy ta poprawa,
co ninie jest w planie, iście ustanie. Czy
tedy życzyć: ,,Szczęść wam, Panie Boże,
na zachwaszczonym budżetu ugorze!"
Czy błogosławić nowe pociągnięcia,
zniżki, obcięcia? Czy cieszyć sie, iż
zczezla sanacyja? C,zy drzeć i bać sie
zaś świżego kija?-,Czy pragnąć zmiany?
Czy.nfech tak jak: tera, bida doskwiera?

Tak to ludziska tem otumanieni, że

jak wetkną grosze do kieszeni, nie wim,
na jaką intencyje one są przeznaczone.
Kiedy zaś ludzi spytać sie ośmiele, czy
mam zaśpiwać .,reąuiem" za kartele, to

z gorzkim śmichcm na mnie pozirają i

tak gadają:
- Mów, Polikarpie, gorące pacirze, a-

by nie były ino na papirze te obiecan­
ki, chtóremi sie ludzi bez kuńca łudzi.
Bo co wziąć mieli, zabrali odrazu; a o-

na taniość z ,,wyższego" rozkazu jako
to słonko.... Rosa wyje oczy — człek go
nie zoczy. Wie!ga mi ulga! Ady na to

pluńcie! Opust na cukrze: dwa grosze
na funcie! I jeszcze martw sie, czy w

sklepie dostanie te cukry ,,tanie"... Tak
ći i z, inszą życiową słodkością: Nie

Chlebem, rybą karmią — ino ością
Zmieniają, sie te słodkie obietnice w

żółć i gorczyce. Możeby znośnij bywało
i mil ij, żeby sie o nas całkiem nie tro­
szczyli; bo co sie zjawi troska na pa­
pirze — to nowe krzyże... Tedy chcesz

wiedzieć, dziadku Polikarpie, co nas u-

dręcza i za serce szarpie? Ze nie pozbę-
clziem sie na wieków wieki .,czulyj" o-

pieki.

Zachodnio-europejski głośnik w Polsce!
Europejska produkcja radjowa, ,opierają.c się

na ciągłych zdobyczach techniki i postępu, do­
szła obecnie — rzec można śmiało — do zenitu

swych możliwości Zd"ibycżf te, umożliwiające
bezwzględną selektywność odbioru wszystkich
stacyj, sta!y się także dla nas dostępne dzięki
objęciu przez znane Polskie Zakłady Radjowe
,,CAPELŁO’ w Katowicach licencji produkcyj­
ne!j światowej sławy zakładów ,.’Radiów erk
HORNY" Wiedeń

Wypuszczony przez wytwórnię powyższą
,,SUPER PRINCE". 7-obwodowa superhetero-
dyna z cewkami ,,Ferrocart” w układzie ,,Re-
flex" z nowoczesnemi lampami, stanowi modę!
odbiornika przyszłości, arcydzieło techniki rad.

jowej i szyczyt europejskiej produkcji radjowej.
Dzięki temu odbiornikowi powiedzieć możemy
śmiało, że nadrobiliśmy lata zacofania w tej
dziedzinie. Posiadamy obecnie te same możli­
wości odbioru co Wiedeń, Londyn i Paryż.

,,SUPER PRTNCE" to aparat nietyłko na dzi

siaj. lecz na długie lata, gdyż łączy w sobie
całość najbardziej wyrafinowanych zachodnio­
europejskich zdobyczy technicznych. To leż
,.SUPER PRINCE" bije wszy,stkie rekordy sprze­
daży i zyskuje coraz bardziej na popularności
w najszerszych kołach ra,djoamatorów całej
Polski.

Do wszystkich Sodalicyj Marjańskich
w I^olsc^.

Dzień 8 grudnia dniem wspólnej modlitwy Sodalicyj Mariańskich
caiego świata o ratunek dia katolików w Meksyku.

Na. skutek pisma promotora Sodalicyj
Marj. w Meksyku, O. dyr. centr. sekr. w

Rzymie zwrócił się do kierowników ruchu
sodalicyjnego we wszystkich krajach z pro­
pozyc.ją, by dzień 8 grudnia — uroczystość
Niepokalanego Poczę,cia Na,jświętszej Pan­
ny — był dniem wspólnej modlitwy wszyst­
kich Sodalicyj w intencji cierpiących braci
w Meksyku, by im wybtagać temi serdecz-
nemi modłami kres nieludzkich prześlado­
wań.

Niewątpliwie Sodalicje Marjariskie całe­
go świata zastosu.ją się do te.j prośby i ty­
siączna rzesza sodalisów i sodalisek w imię
Chrystusa Eucharystycznego będą Prosić

Miłosierdzie Boże o rychły ratunek.
Wzywamy i prosimy najusilniej w’szyst­

kie polskie Sodalicje, by w imię solidarno­
ści sodalicyjnej i. współczucia z prześlado­
wanym Chrystusem na terenie Meksyku
w dniu 8 grudnia w tej intencji przystą,pili
do Komunji św. wszyscy sodalisi i sódali-
ski i do modlitw Sodalicyj świata całego
ć-raż do łez katolików i sodalisów meksy­
kańskich dołączyli swe gorące modlitwy.

Ks, E, Kosibowicz T, J.
Redaktor nacz. pisma , .Sodalis Marjanus".

Ks. R . Moskała T. J.
Promotor Sodalicyj Marjańskich w Polsce.

Uroczystość szkolna.

Tradycyjnym zwyczajem odbędzie się
dnia 8 b. m . o godz, 18-ej w Strzelnicy przy
al. Toruńskiej uroczyste rozdanie nagród
!zięciom ,,Pryw. G-kl . szk. powsz. św. Kazi­
mierza", połączone z przedstawieniem, now­
!ocześnie zostaną rozdane nagrody frekwon-
;aJitom Francuskich Kursów ,.Sekwana"
Marji Rćgamey, którzy uzyskali dyplomy
5 egzaminu, złożonego przed p. prof. Rol­
and Piśge.

Na uroczystość tą Szano’wnych rodziców
i sympatyków szkoły kierownictwo mile
:aprasza.

Wstęp 50 gr. Czysty dochód przeznaczony
na gwiazdkę dla ubogich,. . (23008

- Z sali koncertowej. Słabo pulsujący
ruch koncertowy w obecnym sezonie, dzię­
ki wielkiej imprezie Bydgoskiego Konser­
watorjum Muzycznego p. d.yr. Winterfełda
(w poniedziałek, 9 biu.) zacznie się poważ­
nie ożywiać. Oto w najbliższy poniedzia­
łek urządza dyr. Winterfeld swój pierwszy
koncert symfoniczny. Wspaniały program
i wysoki poziom wykonania poszczególnych
’dzie.ł, co zresztą jest stałym udziałem dyr.
Winterfełda, ściągnie zapewne liczne zastę­
py publiczności, spragnionej dobrej muzy­
ki symfonicznej. Atrakcją tego koncertu
będzie współudział młodego Winterfełda,
który po odbyciu podróży Po Włoszech i
Hiszpanji, zawita! na święta do rodziców,
Miody wirtuoz odegra m. in. koncert
skrzypcowy Beethovcna z towarzyszeniem
orkiestry.

Z!OLA FRANCUSKIE

SB THE CHAMBARD
)Ą ŁAGODNYM MIODKIEM PRZECIW

ZAPARCIU, UŁATWIAJĄ TRAWIENIE

I REGULUJĄ PRZEMIANĘ MATERJI

PROGRAM RADJOFONICZNY.

Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych
z Warszawy?

15,30: Recital fortepianowy
Flory Czarnockiej. 16,00: Lekcja języka
francuskiego. 16,15: Orkiestra harmonistów
warszawskich. 16,30: Skrzynka techniczna.
16,45: Cała Polska , śpiewa, l?,00: Nabożeń­
stwo z Ostrej Bramy; 17,50: ;,Hajnówka
dawniej i dzi,ś", pogadanką, 18,00: O szew-

czykowej duszyczce", słuchowisko dla dzieci.
18,30: Przegląd wydawnictw. 18,40: Poga­
danka "

społeczna. 18,45: Muzyka,. 19,00:
Przegląd prasy rolniczej. 19,35: Wiadomo­
ści sportowe. 19 50: Pogadanka aktualna.
20,00: ,,Dzień i noc", operetka. 20,45: D.zien­
ni,k wieczorny. 20,55: Obrazki z Polski

współczesnej. 21.00: ,,Górnicy ze Śląska pol­
skiego swym, br.aciom górnikom ną. całym
świecie” - audycja d!a Polaków z .za,granicy,
21,30: ,,Wesoła syrena". 22,00: Koncert z

udziałem O. Straszyńskiego i Bojar-Przemie-
niećkiej. 23,05: Muzyka taneczna.

NIEDZIELA, 8 GRUDNIA.

WARSZAWA. 9,00: Audycja poranna. 10,30:
Nabożeństwo. 12,03: Przegląd teatralny.
12,15: Poranek muzyczny z Katowic. W

przerwie około godz. 13 fragment słuchowi­
skowy ,,Hedde Gabler". 14,00: Opowiadan:e
p. t. ,,Matka". 14,20: Muzyka salonowa.
15,00: Godzina rolnika. 16,00: ,,O Stasiu nar­
ciarzu". 16,15: Marsze różnych narodów.
16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00: Muzyka
taneczna. 17,40: Migawki regjonalne. 18,00:
Recital fortepianowy Miinza. 18,30: Słucho­
wisko ,,Zegarek". 19.30: Wiadomości spor­
towe. 19.35: Piosenki ’

w wyk. Crookśea

(płyty) 19,45: Co czytać. 20,00: Koncert

kapeli łowieckiej. 20,30: Serenada op. 12

KodalyTgo 20,45: Wyjątki z pism Józefa

Piłsudskiego. 20,50: Dziennik wieczorny.
21,00: Wesoła lwowska fala 21.30: ,,W Pie­
ninach", felieton. 22,00: Muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK, 9 GRUDNIA.

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 1203:
Dziennik południowy. 12,15: Koncert małej
orkiestry. 13,25: Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 15,30: Orkiestra 5 pp. leg. z Wilna
16,00: Lekcja języka niemieckiego. 16 15:
Muzyką salonowa, 1645: Skecz ,,Wielkie
łowy". 17.00: Pogadanka, 17,15: Minuta

poez:ji. 17,20: Recital Łosakiewicz-Molic-
kiej. 17,50: ,,Odruchy warunkowe", poga­
danka. 18,00: Kwartet smyczkowy Statków-,
skiego. 18,30: Listy od dzieci. 18,45: Arje
operetkowe Lehara. 19,00. Skrzynka rol­
nicza. 19,35: Wiadomości sportowe. 19,50:
Pogadanka aktualna. 20,00: Koncert utwo­
rów- kompozytora łużyckiego Bjarnata Kraw­
ca. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Obrazki
z Polski współczesne). 21,00: ,,Poeci k!a.

syczni we Lwowie", wieczór literacki, 21,30;
Opera Bizeta ,,Carmen" (płyty).

ZAGRANICA. 19,00: Monachjum. Koncert kw’ar­
tetu Wendlinga. Koenigswusterhausen, Kon­
cert rozrywkowy. Lipsk. Muzyka taneczna.

29,00: Moskw’a (Kom.), ,,Rok 1905", opera
Dawidenki. Wiedeń. Muzyką !udowa. 21 00:
Bruksela Ham. Koncert ork. symf. 22,00:
Stockholm. Muzyka lekka. Luksemburg.
Księżniczka czardasza", operetka Kalmana.
23,00: Monachjum. Wesołe melodje. Kopen-’

haga. Muzyka taneczna. Koznigswusterhau-
sen. ,,Prosimy do tańca". 24,00: Frankfurt.
Koncert nocny.

DZIESIĘCIOLECIE KRÓTKOFALARSTWA.
W dniu 6 grudnia 1935 roku minęło 10 iat,

jak fale eteru rozniosły po raz pierwszy znak

po’lskiej amatorskiej radjostacji nadawczej poza
igranice Rzeczypospolitej. . fjąstąpilp .. .wt,edy
’pierwsze dwustronne połączenie na falach krót­
kich między Polską a Hólańdją- . ’Dzień" tfen

więc słusznie uważać należy, ża dzień narodzin
krótkofalarstwa polskiego. Dotychczas niezna­
ne pierwszym występem zdobyło sobie prawo
obywatelstwa na. arenie światowej. Od tego
czasu fale eteru stale roznoszą znaki polskich
stacyj amatorskich do wszystkich zakątków glo
bu ziemskiego. Ilość ich ciągle wzrasta, jakość
z każdym rokiem się podnosi. Znaczenie krótko­
falowców polskich w ocenie międzynarodowej
jest duże -- zdobywają sobie powszechne uzna­
nie. Dziesięć lat istnienia, to 10 lat postępu.
Z niczego doszło do takiego stanu, że krótkofa­
larstw-o polskie zostało zakwalifikowane przez
Międzynarodowy Związek Krótkofalowców na

zaszczytne siódme miejsce w ko!e-ności za U.
S. A., Wielką Brytanią, Niemcami, Francją, Ro­
sją Sow/iecką, Australją. Miejsca tego wydrzeć
sobie ju,ż nie pozwoli. W drugiem dziesięcio­
leciu powinno wzrosnąć dziesięciokrotnie. Zna­
czenie jego jest już dzisiaj przez wszystkich na­
leżycie oceniane. Krótkie fale — to przyszłość
radiokomunikacji!

ROZWIĄZANIE ZWIERCIADŁA.
Nr. 10.

TRAFNE ROZWIĄZANIE SZARAD NR. 9 i 10
NADESŁALI:

Miejscowi. E. Jon-as, H. Mikołajczakówna,
K. i R . Brzeskie, I. Grzegorczykówna, M. Ur­
bańska, J. Wikarjak, B. Gość, A. Godny, W.

Sapeta, FI. Friebówna, J. Kozlowicz, L. Brodzki,
L. Całkówna, K. Wala, I. Maciejewska, L. Ki­
towska, W. Klessanka, W. Duszyńska, Z. Nala
zek, M. Kołosówna, Z. Neubauerówna., J. Tep­
per, R. Gostyński, Kawała, I. Rozwadow-ska, J.
Kamionka.

Zamiejscowi: St. Śiedzikowski - Gdynia, G.
Łysek . Osowagóra, B. Gramatowska - Rybiniec,
St. Pestka - Wejherowo.

NAGRODY OTRZYMALI:
B. Gramatowska - Rybiniec.
Leon Brodzki - Bydgoszcz.

KRZYŻÓWKA i KWADRAT MAGICZNY,
Nr. 13.

I. Krzyżówka. Poziomo: 1. wódz tur-

ków pod Wiedniem, 8. owad skrzydlaty, 9, trzy
lit. wyr-: Dante, 11. (wspak) żelazne zabezpie­
czenia okien (w więzieniu), 12. nuta włoska lub

rodza,jnik żeński, 13, żona Adama, 15. głowa
zwierzęcia, 16. pieniądz japoński, 17. dziurki w

sieci, 18. trzy lit. wyr.: worek, 20. imię Stwosza,
22. ciecz roślinna, 23. trzy lit. wyr.: anyż,, 24,
dwie jednakie spółgł. gardłowe, 25. grono (w
pogard!, znaczeniu), szajka, 29. trzy jednakie
samogłoski. 30 . zaim. os. r. ż., 31. malarz por­
tretów.

Pionowo: l, zabawka optyczna, polega1
jąca na odpów. ustawieniu lusterek, przez co

powstają pięknie ułożone wzorki, 2. nazwa spół­
głoski greckiej, 3. najwyższe karty (w grze), 4.

przegrana w szachach, 5. produkt mleczny, 6.
przysłówek potwierdzający, 7. członek sekty
noY/ochrzczeńców, 10. po łac.: witaj, 12. środek

leczniczy , 14. Antoni (zdrobniale), 15. państwo
sąsiadujące z Polską, 19. okres czasu, 21. (wspak)
zaim. os . 1 . mn ., 25. wykonawca wyroku śmierci,
26. domowy bożek u Rzymian, 27. okrycie, der­
ka, 28. przysłówek przeczący, 29. miara po-t
w ierzchni.

IL Kwadrat magiczny. (Wyrazy , poziomo 5

pionowo o jedńakowem Znaczeniu): 1. małe na­
czynie. do pic’a,, 2. ’n,: układ, zawarcie umowy,
3. imię :crra Godunowa, 4. wydana ustawa,,roz­
porządzenie (z łac.), 5.. klasa ludzi pewnego za­
wodu,
(Litery składowe: aaabbddeegkkkkóorssttuuyy).

KRZYŻÓWKA. Nr. 14 .

leśny, 7. in.; kraniec, granica, koniec, 9. córka
Krakusa, 12. scmogloska i dwie jednakie Spółgł.
płynne, 13. nazwa samogł. greckiej, 16. dawny
pieniądz srebrny, 18 duży wieniec, 19. liczebnik
lub cios, uderzenie, 20 dziurkowatość w materji,
21. matka (w jęz. d;iecięcym).

Pionov, o: 1.in.: gwizd,2. obszar zarosły
drzewami, 3. kobieta (pogardliwie), 5. dwie lit.

wyr.; lew, 6. dolna część naczynia, 7. zwierząt­
ko żyjące w ziemi 8. oddział żołnierzy, 10. ka­
wałki drzewa porąbane na Opał, 11. brat Moj­
żesza, 14. głos, 15. in : narzecze, 17. imię pierw­
s’zego człowieka, 19. aromatyczny napój wy.
skokowy.

rozwiązan;e łamigłówki głoskowej.
Nr. 9.
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u trumny Marszałka Piłsudskiego.
i mo SowSócan.

Od miesięcy już krążyła w bydg!oskich,
pułkach radosna wieść, że nasi żołnie­
rze w’yjadą do Krakowa, by oddać ostat­
ni hołd Pierwszemu Marszalkowi, Wo­
dzowi Narodu, Józefowi Piłsudskiemu.
I dzięki staraniom dowódców, urzeczy­
wistnione zostały życzenia wszystkich
serc żołnierskich,

Po powrocie z Krakowa 61 pułku pie­
choty, wyruszył w tę samą podróż i 62

p. p. W niedzielę 1 grudnia, o godz. 17

pod dowództwem p. pułkownika dypl.
Powierzy, z placu koszarowego wyma-

szerowały na dworzec dwa bataljony
żołnierzy, w tem Dywizyjny Kurs Pod­
chorążych Rezerwy z p. kapitanem Bar­
toszewiczem na czele i jedna kompanja
szkolna 15 pułku artylerji lekkiej.
Wszystkie oddziały maszerowały zwar­
to, z uśmiechem, pełni zadowolenia z

tak pięknej i W’zniosłej wycieczki.
Na dworcu towarowym nastąpiło uro­

czyste w’niesienie chorągwi pułkowej do

pociągu, poczem odjazd do miasta dro­
giego każdemu Polakow’i.

Punktualnie o godz. 6 wiecz. ruszył
ogromny wąż wagonów, wioząc w’dał

pol.skich żołnierzy, którzy nie mieli

szczęścia oglądać sw’ego Wielkiego Wo­
dza żyw’ego ciałem. Jednak Wódz, choć

żyć przestał nie umarł w duszach Pola­
ków, Obejrzeć oblicze choć zastygłe, Dy-
ło pragnieniem każdego. Z tą też myślą
wyruszyło wojsko do ^podwawelskiego
grodu, do miasta wiecznego spoczynku
Wodza. Wawelu.

Po dwunastogodzinnej podróży, przy
dźwiękach hymnu narodow’ego, wynie­
siono na ziemię krakowską chorągiew
pułkową, poczem wszystkie oddziały po-

SOWINIEC POD ŚNIEGIEM.
62 p, p, na czele ze swym dowódcą, pnlk.
Powierzą, wchodzi na kopiec Marszałka

Józefa Piłsudskiego.
Fot. Sampoliński.

maszerow’ały do koszar 5 pułku artyler­
ji ciężkiej, - miejsca zakwaterowania.

O godzinie 8 rano nastąpiła chwila
dla wszystkich najuroczystsza: wy­

marsz na Waw’el, aby złożyć hołd pro­
chom ukochanego Wodza. Przed Kate­
drą zamkow’ą, o godzinie 9 p, pułk. Po­
wierza, dowódca 62 p, p, złożył ostatni

raport wojskowy Wodzowi o przybyciu
do Niego ,,dzieci bydgoski!ch11. Potem

wprowadził poczet sztandarowy w pod­
ziemia. Katedry, gdzie nastąpiło odda­
nie ostatniego hołdu.

Po tej chwili sznur żołnierzy zanurzył
się w krypcie dla oddania pierwszego i

Poczet sziandarowy 62 p. p, u trumny Marszałka na Wawelu.
Fot. Sampoliński.

ostatniego bezpośredniego hołdu Mar”
szalkowi Piłsudskiemu, Widać było, że

serca żołnierzy biją jakiemś uczuciem

wyższem, uczuciem miłości do Wodza,
który tak duże zasługi położył dla od­
zyskania utraconej niepodległości. Z o-

statnim żołnierzem zakończyło się skła­
danie hołdu przy trumnie oszklonej. Ci,
którzy mieli to szczęście w’idzieć zhli-
ska prawdziwe oblicze Wodza, już wię­
cej Go nie zobaczą. Nie zobaczy Go nikt
za rok, za dw’a i pięć lat. Nie zobaczą
Go już nigdy, Trumna szklana będzie
za kilka dni nazawsze zamknięta, zaku­
ta w’ metalu. Pozostanie jedynie Jego
wielki czyn, jego wielka praca i pamięć.

Po południu cały pułk zwiedzał Kra­
ków, przyczem orkiestra cały czas przy­
grywała do marszu, co skupiało miesz­
kańców Krakowa, którzy podziwiali na­
sze ochocze oddziały bydgoskich żołnie­
rzy.

Wieczorem dano wszystk’im wolne
w’yjście do miasta. Widać było wielkie

zadow’olenie wśród wojska. Każdy pra­
gnął sam choć chwilę małą pochodzić
po zabytkowych ulicach, poznać jak-
najwięcej. Lecz by zobaczyć wszystko
i pokochać to miasto, nie starczy dzień

lub dwa.

Na SowUbca.

Rano, dnia 3 grudnia — Sowiniec. Ma­
szeruje pułk znowu z werwą; orkiestra

przygryw’a piękne wiązanki marszów’,
Krakowianie spoglądają z uznaniem,
zapytując się co chw’ilę: skąd to takie
ładne wojsko przyjechało? Z Bydgo­
szczy! To jedyna odpowiedź.

Nad Sowińcem niebo się zachmurzy­
ło i spad! drobny śnieg, zdobiąc tem sa­
mem p-onury strój jesieni. Śnieg, w’resz­
cie jaskrawe zimowe słońce dodaje uro­
ku Sowdńcowi i całemu miastu widzia­
nemu z tego wzgórza.

Sypanie kopca ze względu na warun­
ki atmosferyczne odbyło się symbolicz­
nie, poczem opatrzeni w pamiątki po­
w’rócili żołnierze do miasta dla zwiedze­
nia jego osobliwości.

Pow’rót do rodzimego miasta nastąpił
tegoż dnia o godzinie 21,30, a przyjazd
4 grudnia po jedenastogodzinnej podró­
ży. Wszyscy żołnierze, bez wyjątku byli
ogromnie z wycieczki zadowoleni, co

zresztą biło z dziarskich ich twarzy.
Lech Sław. strz. z c,

... , . .
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62 p. p. na dziedzińcu wawelskim. Fot. Sampoliński.

Zjazd prezesów kół Z. U. K .

za skasowaniem remuneracyj, wypłaca­
nych wyższym urzędnikom.

W Bydgoszczy odbył się ub. niedzieli

zjazd prezesów kół Związku Uizędnikow
Kolejowych okręgu pomorskiego.

P, Bolesław Gaca, prezes Z. U. K . okrę­
gu pomorskiego, dokonał otwarcia zjazdu,
witając przybyłych prezesów reprezentują­
cych całe Pomorze oraz nową lmję od Her­
bów Nowych do Gdyni,

Na zjazd’ przybyli wszyscy prezesi kół,
co dowodzi niesłabnącej żyw’otności organi­
zacji. Przybyły na zjazd przedstawiciel za­
rządu głównego p. Jan Michalski wygłosił
referat o przejawach . życia zw’iązkow’ego

oraz ogólno-społecznego. Przedstawił też

zabiegi poczynione w obronie pracowników
kolejow’ych, jak również trudności, na któ­
re Zw’iązek napotyka.

Wywiązała się obszerna dyskusja. Ubo­
lewano, że władze nie skorzystały z innych
możliwości zrównoważenia budżetu pań­
stwowego. Jeżeli rozchodzi się o budżet Mi­
nisterstwa Komunikacji, to tara z niewiel­
ką trudnością możnaby zaoszczędzić 36 mi­
ljonów złotych z wydatków nadzwyczaj­
nych. Niepotrzebnie robi się wielkie oszczę­
dności personalne, zmusza się pracownika
do pracy ponad normę ustalonych godzin,
a uzyskane oszczędności z tego tytułu dzie
li sie w formie remuneracyj urzędnikom
wyższym. Poważne te oszczędności można­
by zużyć na inne cele albo przelać do Skar­
bu Państwa. Domagano się przeprowadzę.- ,

I nia rewizji wypłaconych z tego tytułu re­
muneracyj oraz zaliczek. Poruszono rów­
nież coraz większe ograniczenie ilości per­
sonelu oraz, że zdarzają się wypadki, że

dyżurny ruchu musi wykonywać prace fi­
zyczne.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono
dłuższą rezolucję.

— Kierownictwo publicznej szkoły po­
wszechnej nr. 1 im. Staszica przy ul. Dwor­
cowej 82 donosi, że przyjmuje jeszcze ucz­
niów na kurs w zakresie 7-klasowej szkoły
powszechnej, zorganizowany z ramienia
Inspektoratu Szkolnego. Wszelkich infor-
macyj zasiągnąć można w kancelarii szko­
ły codziennie od godz, 12-13 i IS-IS.

Pułk. Powierza składa raport
przed katedrą wawelską.

Fot. Sampoliński.

Adwent u rybaków helskich.
Na półwyspie Helskim okres adwentu

należy do przestrzegania ścisłego postu, ja­
ki Kościół nakazuje, rybacy przy tem umarta

wiają się, odżywiają się ziemniakami i zu­
pą postną. W środy, piątki i soboty jedzą
tylko raz dziennie, ryby się jada w inne
dnie. We wszystkich osadach rybackich,
tam gdzie niema parafji, już o 5-ej rano

dzwony kaplic budzą mieszkańców. Rybacy
zbierają się przy kaplicach przydrożnych i
odmawiają różne modlitwy, przeważnie róża­
niec. Niektórzy z rybaków odmawiają sobie
wszelkiej przyjemności, np. zażywania ulu­
bionej tabaki przez okres całego adwentu,
inni nie palą swych fajeczek, a zamożniejsi
nie tkną przez cały okres adwentu mięsa.
Dzieci zaś nie ruszą żadnych słodyczy i cia­
stek. W porze adwentowej chodzą chłopcy z

szopką, do nich dołączają się maszkary, jak
niedźwiedź, bocian, koza, koń. Zwierzęta te

skaczą przy dźwiękach oryginalnego instru­
mentu, zrobionego z beczułki. Na Rybakach
zwą ich ,,gwizdami".

Rejestr poborowych rocznika 1915
do wglądu.

Zarząd Miejski podaje do wiadomości,’
żo rejestr poborowych rocznika 1915 wyło­
żony będzie do publicznego wglądu w Wy­
dziale ilI/3 - Oddział Wojskowy — Przy
ul. Grodzkiej 25, pokój 3 w czasi.e od 1—14

stycznia 1936 r., w godzinach urzędowych.
Spostrzeżenia o niewłaściwym lub nie­

prawidłowym wpisie albo o pominięciu ko­
gokolwiek w rejestrze, zgłosić’należy ustnie
lub pisemnie.

Zakończenie ,,Tygodnia Miłosierdzia”.
Jutro, w niedzielę, odprawią się na za­

kończenie ,,Tygodnia Miłosierdzia" uroczy­
ste nabożeństwa po wszystkich kościołach.
W niektórych parafjach odbędą się wie­
czornice charytatywne.

Na ulicach - kwesta na biednych na­
szego miasta.

Dajmy na zakończenie ,,Tygodnia" je­
szcze raz dowód, że nędza naszych czasów
nie jest nam obojętna, biorąc tłumnie u-

dział w nabożeństwach i wieczornicach,
oraz składając grosz ofiarny na biednych.

w/ie,
że najpraktyczniejszym prezentem na Gwiazdkę
jest radioodbiornik, a szczególnie radioodbior­
nik Natawis’a. Dlaczego? Dlatego, że naby­
wając Natawis’a, zgóry się wie, że się nabywa
rzecz wartościową, nowoczesną i wykonaną
całkowicie w Polsce przez polskiego technika
i polskiego robotnika. Natawis prodnkuje od­
biorniki na każdy gust i na każdą kieszeń, a

każdy jest arcydziełem w swej klasie.
,,Natawis w dom — radość w dom". Z Na-

tawisem zapomnisz o kryzvsie, o obcięciach,
o wszystkich troskach i dolegliwościach.

Baczność, ICupcy!
Z okazji święta Patronki kupiectwa pol­

skiego, odbędzie się w niedzielę, 8-go bm.
o godz. 9-ei w kościele farnym uroczysta
msza św. na intencję zrzeszonego kupiec­
twa.

Uprasza się wszystkich członków Towa­
rzystwa Kupców, Tow. Kupców Detalistów
branży spożywczej oraz Stów, Przedstawi­
cieli Handlowych i Kupców Podróżujących
w Bydgoszczy o gremjalny udział w uroczy­
stem na.bożeństwie.

Zbiórka członków o godzi 8.55 przed ko­
ściołem farnym.

— Popis uczniów Miejskiego Konserwa­
torjum Muzycznego w Bydgoszczy. W dniu
10 bm. w auli gimnazjum im. Kopernika
przy PI. Kochanowskiego o godz. 20 odbę­
dzie się popis uczniów kursów: średnich
i wyższych, klas: śpiewu, skrzypiec, forte­
pianu, wiolonczeli i muzyki zespołowej. Do­
chód przeznacza się na rzecz VI Związko­
wej Drużyny Harcerskiej przy gimnazjum
im. Kopernika. Fortepian koncertowy
Bluthnera z firmy B. Sommerfeld, u!. Śnia­
deckich,
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WrPWćSWf !?ajpi?SniBi§zB przedmieście
WW ffl OBBaa^fiBsaeesw.

Świniła i clenie ż,igcia nsiesx.Btnńców ’WiBcx.nkes.

(ak.) Nie można lekceważyć przed­
mieść i koniecznych potrzeb ich obywa­
teli. Tak samo bowiem jak mieszkańcy
śródmieścia korzystają z przeróżnych
wygód i zdobyczy cywilizacyjnych, tak

samo i obywatele przedmieść, ponoszący
ciężary narówni, mają prawo dc podob­
nych wygód. Inna rzecz, że z szalonym
rozwojem naszych przedmieść w ostat­
nich latach i ogromną ich rozbudową,
nie zawsze może iść w parze to wszystko,
co nazywamy niezbędną koniecznością.
Nie od razu zresztą Kraków został zbu­
dowany...

Żyjemy bowiem zawsze jeszcze w cięż­
kich czasach kryzysu gospodarczego,
gdzie brak pieniędzy paraliżuje wszelkie
tak bardzo konieczne poczynania. Jed­
nakowoż stopniowo, coprawda w bardzo

śjimaczem tempie, urzeczywistnia się
słuszne żądanie obywateli przedmieść.
Bardzo powoli, ale tu i ów cizie, ,widoczne
są rezultaty.

Nie wolno lekceważyć przedmieść!
Tak często wysuwaliśmy to hasło na la­
mach naszego pisma, przedstawiając za­
razem bolączki mieszkańców przed­
mieść. I dumni jesteśmy, że wysunięte
przez nas żądania nie były przyslowio-
wem rzucaniem grochu o mur, lecz czę­
stokroć odniosły pożądany skutek, tra­
fiając w!aśnie tam, dokąd trafić powin­
ny, W trosce o dobro mieszkańców

przedmieść bydgoskich, postanowiliśmy
w pewnych odstępach czasu zaglądnąć
do łych przedmieść, ażeby naocznie prze­
konać się o ich obecnym wyglądzie, a

przedew.szystkiem stwierdzić, co najbar­
dziej boli ic.h miesz,kańców. Pragnie­
my poznać duszę i serce tych przed­
mieść. ,.Dziennik Bydgoski" dociera

wszędzie.
Pierws.zą wizytę składamy Wilczako­

wi, najpiękniejszemu bezsprzecznie
przedmieściu Bydgoszczy. W obecnej-sza
cie jesienno-zimowej oczywiście nie

przedstaw’ia Wilczak tego uroku, jaki
spotykamy tu latem, gdy tonie w morzu

zieleni. Dziś wszędzie wkradła się me­
lancholia, W sercach obywateli tego
przedmieścia ciśnie się smutek z powo­
du wielkiej liczby bezrobotnych, jakich
spotykamy na każdym kroku. Nędzarzy,
nie z własnej winy pozbawionych pracy
i zarobku. I dzięki temu nikłe są obroty
w handlu na Wilczaku.

Śluzy, to obraz spustoszenia.
Melanchol.ia zakrada się także do du­

szy obserwatora znającego z dawnych
czasów przepiękne śluzy, będące ongiś
sercem i płucami Bydgoszczy. Dziś śluzy
bydgoskie przedstawiają jeden wielki

straszny widok spustoszenia. Przecho­
dząc od Szkoły Przemysłu Artystycznego
- gdzi.e właściwie rozpoczyna się Wil­
czak — na drugą stronę, poprostu oczom

nie chce się wierzyć. Wielkie topole z

czasów W. Ks. Warszawskiego, praw­
dziwa ozdoba śluz, powycinano. Ofiarą
dewastacji paci!a także niezliczona ilość

innych drzew, jak wspaniałych dębów i

sosen. I tak z roku na rok dzieło ni­
szczycielskie czyni dalsze postępy ku

rozpaczy mieszkańców Wilczaka. Ż da­
wnej wspanialej alei, ciągnącej się rów­
nolegl.e z ulicą Nakielską, pozostały tyl­
ko szczątki. Rozpacz i smutek ogarnia
człowieka patrzącego dziś na to ogrom­
ne zaniedbanie i spustoszenie.

Śluzy były dawniej chlubą Bydgoszczy
J ktokolwiek w porze letniej zawitał do

naszego miasta, temu z dumą pokazy­
wano nasze śluzy. Dziesiątki tysięcy
Bydgoszczan uważało sobie w niedzielę
niejako za punkt honoru odbyć piękna

przechadzkę na wspaniałej, reprezenta­
cyjnej alei i później odpocząć sobie przy

d-cbrej kawce i muzyce wielkiej orkie­
stry w jednym z licznych lokali. Śluzy
i w dnie powszednie były główną atrak­
cją Bydgoszczy. Jakoby wszyscy mie­
szkańcy śródmieścia przenieśli się na

Wilczak, tak wielki na tem przedmie­
ściu panował ruch-

Dziś wszystko się zmieniło. Dzięki n.ie­
docenianiu ślu.z dla zdrowia publicznego
mieszkańców przez władze i’ systema­
tycznemu niszczeniu drzew’ostanu śluzy z

biegiem lat przestały istnieć jako miej­
sce wytchnienia i odp.oczynku. Brzeg
kanału pozbawiony jest ogrodzenia, Po­
wyrywano sztaby żelazne. Przy ,,wyspie
łabędziej" niema już pięknych łabędzi,
którym dziatwa tak chętnie do wody
rzucała Chleb. Lokale już dawno p.oza­
mykano. Z restauracji przy piątej ślu­
zie niema śladu, Wielką salę restaura­
cyjną przerobiono na małe mieszkania

jedno- i dwuizbowe, w których, zam.ie­
szkuje piętnaście rodzin. Jedyna restau­
racja znajdująca się w rękach niemiec­

kich pozostała przy szóstej śluzie. Za­
siedziali Niemcy bydgoscy pielęgnują
stare tradycje i dziś jeszcze różne

,.Yereiny" odbywają w niedziele ,,Kaffe-
klatsch" przy szóstej śluzie.

Poza tem jeszcze jedyną atrakcję sta­
nowi szczególnie wiosną i latem pierw­
szy w Bydgoszczy zakład tresury psów
p. Franciszka Budy, który prowadzi w

lesie przy piątej śluzie również małą re­
stauracyjkę letnią. Ludziska zwiedzają
także psiarnię, ażeby stwierdzić, jak
właściwie "wygląda to psie życie wśród
kundli rasowych. Nie można przy tej o-

ka.zji pominą.ć milczeniem wielkich za­
sługi p. Budy, dla ociemniałych żołnie­
rzy. Wytresował bowiem i dostarczył o-

cieronia!ym przeszło 200 psów, będących
ich najlep!szymi i najwierniejszymi przy­
jaciółmi.

Jeszcze raz powtarzamy: straszny
j.est ten obraz zniszczenia naszych pięk­
nych śluz. Dochodzi jeszcze smutny
fakt, iż kanał bardzo rzadko się czyści,
tak, że latem wydzielają się niemile dla

no.sa fetory. Apelujemy w,ięc gorąco do

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazd!, ważny od 1 pażdsEesnlka 1935 r.

:iągów E
do Koronowa 840, 12.00, 14 00, 17.00 . 2010, 21.45?

Smukały-Opławea
do Wierzchucina 10.25?. 11 lOMS.OO^ 15.30^.18.20^ 20.W?

do Wąweina 13 OO’ !3 20’
Przyjazd pociągów B. K . P.

r Koronowa 7.17ł?a 7.34, 8.52, 11 31, 15.10, 19.33, 21.- 0?

UA 747-. U7t. B .I84. R,h’. IM
Srnukały OpU,woa
z Wąweina ?SS4, 17.41? . . ,

Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co

dziennie, z 4 kursują w środy i soboty, z ’f kurs, w soboty,
t - Mut,ain W poniedziałki, wtorki, mwartki i piątki.

B f kursują w niew!iele i Świętą 413240

Roboty na ulicy Jary są w pełnym toku -ku wygodniejszemu przejściu na cmentarz,
Fot. J, Czarnecki.

01) sprawie warszawskich wawrzynów
Ogromny spór się rozpali(
Ołajgłośniej krzyczą jak zawszę,

Gi, którzy go nie dostali.

OTTnie (o ni grzeje ni ziębi,
G%ni pobudza do spleenu,
S%ibowiem zgóry wiedziałem,
Że nie dostanę wawrzynu,

tZ?y jednak wśród wawrzyniakdui
07le zostać całkiem na stronie,
Wianuszek z liści bobkowych
)Kazałem uwić swej żonie.

)J sąsiad mdi ffbkademik,
?ilozof_ na czwartym roku,
Wieniec mi włożył na głowę
(})rży flaszce żytniego soku.

27 przyrzekł to odznaczenie,
(powtórzyć znów za czas krótki,
§dy w domu znowu się znajdzie

f?laszczyna porządnej wódki.

Tćenryk Zbierzchowski.

Wiedza a zdrowie.

Zdrowie poszczególnych jednostek, a tetnsa-

!tiem i całego naszego społeczeństwa poozstawia
bezsprzecznie wiele do życzenia.

Bez odpowiedniego dbania o swoje zdrowie
wielu z nas pogrąża si ęw caraz to większe nie­
szczęście, a wówczas i lekarz, mimo najlepszych
nieraz chęci, niewiele pomóc może. Nie poma­
gają też i spóźnione, często bardzo znaczne wy­
datki.

Jedynym środkiem zaradzenia złu bez wzglę­
du na stanowisko społeczne i stan materialny
jest świadomość osobista i zawczasu wzmożo­
na czujność, które dają nam możność uniknię­
cia największego nieszczęścia, jakiem jest cho­
roba.

D.latego też należy powitać z pełnem uzna­
niem wydawnictwo ,,Encyklopedia życia,, jako
pierwsze oryginalne dzieło w języku polskim
opracowane przez dr. med. H, Rodowskiego przy
współudziale 11-tu wybitnych uczonych i leka­
rzy (Wy dar,ń. Księga-Sztuka Sp. Akc. Poznań).

W dwutomowem tem dziele znajdą zain+e
resowani wyczerpujące wskazówki, dotyczące
życia codziennego, higjeny ogólnej, gimnastyki,
psychogimnastyki, kosmetyki lekarskiej, higjeny

płciowej itd. oraz ogólnej profilaktyki i różnego

i rcdzaju leczenia, które dają 6ię z łatwością
praktycznie zastosować w życiu codziennem

każdego człowieka. (22996

Czy czeka nas ostra, czy łagodna zima?
Przepowiedni w tym kierunku nie brak ni.

gdy; także i ten rok nie stanowi pod tym
względem wyjątku.

Na wybrzeżu polskiem pojawiło się w tym
roku podobno nadzwyczaj rychło i gromadnie
północne ptactwo morskie. Starzy i doświad­
czeni kaszubi upatrują w tem pewną zapowiedź
ostrej i dhtgolrwa!ej zimy. Czy ta przepo­
wiednia, oparta na wierzeniach ludowych,
sprawdzi się — niewiadomo. Z całą pewnością
jednak powitali ją z radością narciarze i cała
rzesza amatorów sportów zimowych.

W każdym razie czy wypadnie tak czy owak,
powinniśmy skórę naszą przygotować odpowie­
dnio i zaberąieczyć zawczasu przed ujemnemi
wpływami chłodów zimowych, szarug i mrozu.

Nie wystarczy dbać tylko latem o swą cerę, by
móc się poszczycić po powrocie z wywczasów
letnich modnym sportowo ogorzałym wyglądem.
Jeśli nie chcemy, aby dobroczyne skutki letnie.j
kuracji, wywczasów, plażować na słońcu i po­
wietrzu poszły na marne, należy jesienią i zimą
tem troskliwiej kontynuować racjonalną pielę-
gnai i skóry i ciała. Odrobina NIVEI zawiera­
jącej Euceryt, wtarla codziennie w skórę, chro­
ni przed spierzchnięciem, zaczerwieniem, czyni
skórę aksamitno gładką i dostatecznie odporną.

Racjonalna pielęgnacja skóry to grunt —

wiedzą już dzisiaj o tem dobrze nietylko spor­
towcy. (1578

CHORA WĄTROBA
zatruwa organizm

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wydzielaniu fcó?ci,
powodu ą swego rodzą,u zatrucie organizrai, a na tern tle
szereg najrozmaitszych chorób. Zioła Magistra Wolskiego-
, Blltosa", zawierające znane rośliny egzotyczne Combreluńr
i Bo’do, pobudzają wątrobę do wiaśc wej pracy oiaz pi a--

widłowego wydzielania żółci i powodują naturalne wypróż­
nienia. Stosują się przy cierpieniach wątroby i woreczka
żółciowego (kamicy żółciowej). Zioła ze znak. ochr. ,,Billosa?
do nabycia w aptekach i drogerjach (składach aptecznych?.)
Wytwórnia Magister E Wolski, Warszawa. Złota 14. ni. 1

władz: nie zniszczcie zupełnie naszych,
śluz i wstrzymajcie to straszne dzieło

zniszczenia. Utrzymajcie je nam!!

W bydgoskie!,,Kalifom!!". -

Wilczak rozbudowuje się ogromnie
w ostatnich latach. Przyczynę, tego są
doskonałe warunki klimatyczne, do­
godna komunikacja tramwajowa i sze­
reg innych przyczyn. Na terenach

Stranza przy wiadukcie kolejowym roz­
parcelowano ziemię, na której powstaje
dużo budynków. Największy jednak
rozmach budowlany spotykamy przy,

ulicy Jary. Na terenie dwustumorgo-
wym, będącym własnością, i rozparcelo­
wanym przez Czerwony Krzyż, jak grzy­
by po de.szczu wyrastają gustowne mu­
rowane domki, obok prowizorycznych
domków drewnianych, na miejscu któ­
rych w dwóch latach właściciele parceli
wybudować muszą domki murowane.

Nie pozbawiona słuszności jest na,zw,a,

tej nowopowstałej dzielnicy — ,,bydgo­
skiej Kalifornji". Wszystko bowiem

odbywa się w tempie amerykańskiemu
już postawiono przeszło sto domków, a

przy każdym domku jest ogródek. Mo­
że będą i drapacze chmur? Budują,
przeważnie kolejarze i tramwajarze, a

także i składy kolonjaine i rzeźnickie.

Już brukuje się główną ulicę Jary i

jeżeli nie przeszkodzą mrozy, już za

dwa tygodnie prace te będą na ukoń­
czeniu. Koniecznem jednak byłoby,
ażeby zniwelowano również boczne uli­
ce, położone przy ul. Jary, gdyż biedni

mieszkańcy w słotne dni aż pod kola­
na brną w l)!ocie. Przypuszczać więc
można, że Czerwon.y Krzyż niebawem

wyasygnuje pewne środki ną t.en ceł.

Inne bolączki.
Z innych, bolączek, wysuwanych przez

mieszkańców Wilczaka podnieść należy ko­
nieczność przedłużenia wodociągów i kana­
lizacji, jak również przedłużenia linji !rami
wajowoj do Micdzynia, co wyszłoby na ko­
rzyść, nietylko mieszkańców peryferji, ale
również i tramwajom miejskim. Koszta

przedłużenia linji nic ,byłyby wielkie, rt

dyrekcja tramwajów zaskarbiłaby sobie
wdzięczność mieszkańców Micdzynia oraz

Wilczaka - Małego (taka jest nazwa prze­
dłużenia ulicy Nakiolskiej). Za wiaduktem
kolejowym rozbudowuje się bowiem ogrom­
nie t. zw. ,,Osada,", licząca przeszło 50 bu­
dynków mieszkalnych, o charakterze will;’
Tak samo i rozbudowujący .się Miedźyń po­
witałby z radością przedłużenie linji tram­
wajowej.

W bardzo opłakanym stanie znajdują się
chodniki przy ul. Różanej i Ułańskiej, a

niejednokrotnie skutkiem tego liczne tu

były nieszczęśliwe wypadki.

Przemysł nieco ruszył.
Pełną parą pracują na Wilczaku dwie

cegielnie, a mianowicie cegielnia Stranza i
Zjednoczone Cegielnie inż. Krzywcą i S-ka,
Rozmach budowlany w okolicy ulicy Jary
w wielkim.stopniu przyczynia się do pro­
sperowania wspomnianych cegielni. Ale i
fabryka Blumwcgo podniosła znowu, po
wielu lalach martwoty, produkcję i za­
trudnia przeszło 50 pracowników’. Na eks­
port produkuje meble fabryka - Bronikow­
skiego, a Jnhr założył ostatnio na fercnie
Blumwcgo fabrykę rowerów. Ż,ydów dotąd
nic było na Wilczaku. Dopiero5 Przed nie­
dawnym czasem pewien obywatel, pocho­
dzenia abisyńskiego. wydzierżawi! teren- i
zabudowania drugiego oddziału fabryk.i
Blumwcgo i niebawem przystąpi do fabry­
kacji wyrobów gumowych.

Ogólijio biorąc Wilczak ma ogromne moż-
liwośei rozwo,jowe i już w kilku latach sta’ć
się może nietylko najpiękniejszem, ale i
najwięksżcm przedmieściem Bydgoszczy.

Zawody bokserskie

PDlonja-H.t.P.Poinaś
JOW soboSa godz. 20-taBJTmL. KI ^9 gala Kleinerla,n!.Wrocbwskł.
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Dziewiętnasta strona.

Wiec studentów U. P.

w sprawie żydowskiej.
W wczorajszy piątek w południe odbyło

!sie w hallu uniwersyteckim zebranie stu­
dentów, celem zajęcia stanowiska w kwestji
żydowskiej. Na wiecu wygłosili przemówie­
nia: student Weiss, w imieniu Młodzieży
Wszechpolskiej, prof. Dąbrowski, kurator
młodzieży Wszechpolskiej oraz pp. Grabe-
cki, Kiwacz i Celichowski.

Po wiecu uchwalono rezolucję, w której
studenci domagają się przeznaczenia osob­
nych miejsc na wykłady dla studentów ży­
dów oraz dostarczenia żydowskich zwłok do
prosektorium dla studentów żydów, nie-

przyznawania stypendjów studentom żydom
i usuwania asystentów żydów z wydziału
medycznego uniwersytetu poznańskiego.’

Po wiecu wszyscy udali się w stronę t.
zw. żydowskiej dzielnicy, dokąd jednak po­
licja ich nie przepuściła. Wobec tego stu­
denci spokojnie rozeszli się do domów.

Cała manifestacja miała przebieg spokoj­
ny i rzeczowy.

Przedłużenie godzin
handlu.

Warszawa, 7. 12. (Tel. wł.) W jednem z

pism warszawskich, ukazała się nast wia-
domość: Ukaże się wkrótce z inicjatywy
wicepremjera Kwiatkowskiego w najbliż­
szym czasie zarządzenie, na mocy którego
wszystkie sklepy na terenie całego krajn
otwarte będą do godz. 9 wiecz. (r)

-_M
- Poświęcenie nowego składu pani St. Ja.

głowej. W najruchliwszym i najdogodniej przy
’węźle tramwajów ze wszystkich kierunków po
łożonym punkcie miasta, przy placu Teatralnym
(w dawniejszym sklepie Piltza) mieści się od

dzisiaj znany skład delikatesów, win i wódek

pani S_t. Jagłowej. Odnowiony lokal, zapełnić,
ny świeżem towarem, poświęci! rano, krótko

przed godziną ósmą, przewielebny ksiądz De­
kowski, składając jako pierwszy właścicielce
i jej rodzinie szczere życzenia błogosławieństwa
Bożego oraz wytrwania na nowej placówce. Po

wypiciu tradycyjne! lampki wina do życzeń tych
ochoczo przyłączyli się przedstawiciele prasy
i prezesowie różnych organizacyj społecznych.
Punktualnie o godzinie 8 ej sklep poświęcony
’wręczonym mu uroczyście kluczem otworzył ks,
Dekowski. Właścicielka podziękowała wzru­
szona, zapewniając zgromadzonych, że nie
zejdzie z drogi starych zasad kupieckich.

Wystawa kanarków.
Wie!ki dorobek Zw. Hodowców Kanarków

w sali ,,Pod Lwem",
Rokrocznie Związek Hodowców Kanarków

oddział I (,,Canaria") w Bydgoszczy wys’tępn’e
z niezwykle obfitym dorobkiem na wystawie
kanarków, ur?ądzonej ,,Pod Lwem". Oprócz
niezliczonej ilości rasowych śpiewaków upie­
rzonych, na wystawie podziwiać można ptaki
egzotyczne i rybki oraz rzadkie okazy ptaków
wypchanych.

Zarząd ,,Canarii" w osobach pp. Bron. Da­
ronia - prezesa, Józefa Maku!skiego - sekreta­
rza i Stan. Górskiego - skarbnika dążył zawsze

do jak najlepszych rezultatów pracy w swej or­
ganizacji. To można -zaobserwować na planowo
urządzonym pokazie oraz coraz bardziej zwięk­
szająca się liczbą miłośników i hodowców tych
najmilszych śpiewaków uskrzydlonych.

Dziś już nastąpiło otwarcie wystawy, która
trwać będzie do poniedziałku włącznie.

Konkurs kanarków już się odbył i to z wy­
nikiem nadzwyczajnym. Ekspert p. Jastrow,
który przybył z Gdańska, wyrażał się z uzna­
niem d wysokiej k!asie hodowli. Oddział bydgo­
ski w! ubiegłym roku zdobył na w’ystawie
wszechpolskiej pierwszą nagrodę.

To jest rękojmią, że wystaw’a musi być zaj­
mująca.

Wydział Ewidencji Ludności
i Statystyczny

mieści się obecnie przy Nowym Rynku nr.

l, I. piętro, wejście II. (środkowe). Biura
otwarte dla publiczności od godz. 8—13, w

soboty od godz. 8-12 . W niedzielę i świę­
ta dyżur od godz. 12—13.

PREMJERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,JAŚNIE PAN SZOFER" w ,,ADRJI".
Polskie komedje filmowe oglądamy zawsze

e obawą. Nie stoją one przeważnie na dobrym
poziomie. Film ,,Jaśnie pan szofer" stanowi pod
tym względem wyjątek. Posiada przedewszyst­
kiem dobry scenarjusz, w którym akcja opieTa
się na dowcipach i pomysłowych sytuacjach.
Temat (hrabia w roli szofera) jest wzięty z nie­
mieckiego filmu, ale opracowany samodzielnie
i zręcznie. Treść jest wybitnie farsowa: młody
lokaj hrabiego kradnie jego dokumenty i w cza­
sie jego nieobecności w Polsce poślubia córkę
dyrektora jakiejś instytucji, poczem ucieka z

pożyczonemi od ,,teścia” pieniędzmi zagranicę.
Hrabia rozwiązuje sytuację w ten sposób, że

odgrywa rolę swego własnego szofera i zdobywa
serce swojej zaocznie poślubionej małżonki,,
wyjaśniając jednocześnie wszystko. Dialog jest
dobry, reżyserja Michała Wąszynskiego staran­
na, dźwięk wyraźny, piosenki Scblechtera zgra­
bne, muzyka melodyjna. Piosenki te śpiewa z

właściwym zacięciem kabaretowem Eugeniusz
Bodo, który z temperamentem gra rolę szofera.

Kapitalny jest Antoni Fertner, świetną postać
starej hrabiny stwrarza Stanisława Wysocka.
Ina Benita posiada dużo wdzięku. Film potrafi
rozweselić i ubawić.

PREHJĄ NABYWCY

jest najzupełniejsze zadowolenie z działania
radioodbiornika TELEFUNKEN-AMBASADOR.
Radość posiadania tego aparatu potęguje się
w miarę korzystania z jego doskonałych odbio­
rów i słuchania jego naturalnego, barwnego
i czystego tonu. Ułamek sekundy daje coraz

to innq stację bez ograniczeń i przeszkód.
Każde poruszenie gałkq - to nowe źródło

rozkoszy słuchowych. Oto premja
za trafny wybór doskonałego aparatu

TELEFUNKEN-AMBASADOR
za Zł. 420. -

lub pokrewnego - TELEFUNKEN-SPECIAL -

za Zł. 248. -

ELEPUMKEM
MISTRZ TONU PRECYZJI I FORMY

,,ZWIERCIADŁO ŻYDOWSKIE"
ze względów technicznych podamy w

numerze poniedziałkowym ,,Dzienika",

Cena cukru w Bydgoszczy
1,05 zł za ki!o.

We wczorajszy piątek odbyło się w Resur­
sie Kupieckiej zebranie przedstawicieli wszyst
kich miejscowych hurtowni i składnic cukru o-

raz zarządu Towarzystwa Kupców-Detalistów
branży spożywczej, Na zebranie zaproszono
także przedstawicieli miejscowej prasy, którym
przedstawiono dokładną kalkulację ceny cukru.

Jak się okazuje, poważny zysk na cukrze
i nadal mają tylko cukrownie, Kupcy-detaliści,
sprzedając cukier po 1,05 zł za kilogram, nie

mają przytem żadnych zysków, a pokrywają je­
dynie rzeczywiste koszta. W rezultacie wczoraj­
szych obrad ustalono cenę cukru w Bydgoszczy
na 1,05 zł za kg w sprzedaży detalicznej. Do

sprawy kalkulacji ceny cukru jeszcze powró­
cimy.

- Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Dziś, w sobotę, dnia 7 bm, o godz. 7 -ej wie­
czorem rozpoczyna się trening zimowy w

basenie ćwiczebnym R. C. Frithjof, ul. Flo­
rjana. Przybycie wszystkich członków tre­
nujących konieczne.

- Tow. Śpiewu ,,Św. Cecylja" Bydgoszcz-
Czyżkówko urządza w niedzielę, 8 hm. w

sali p. L, Glapy, ul. Grunwaldzka 159, kon­
cert, połączony z przedstawieniem. Chórem
dyryguje p. prof. Alf. Rosler. Początek o

godz. 7 wiecz. Dla dzieci przedstawienie o

godz. 1 -szej po poi.
— Centralny Związek Lokatorów i Sub­

lokatorów zachodniej Polski Stów, zarej.
Oddział w Bydgoszczy, sekretarjat przy ul.
Długiej 23, I. piętro, jest czynny codziennie
od 9—12 i od 15—18-ej, oprócz soboty po po­
łudniu i udziela porad zupełnie bezpłatnie.

— Największy wybór p!yt gramofonowych
i instrumentów muzycznych znajdziemy w zna,

nej firmie ,,Sport-Muzyka" przy ul. Jezuickie,j 3.
i Najnowsze p’yty po najniższych cenach oraz in-
! sfrumenty muzyczne. Zwracamy uwagę na o-

j głoszenie.

— _Ostatnie nowości w składzie bławatów
Wańskiego, Po bardzo niskich cenach i w o-

gromnym wyborze sprzeda(je w okresie gwiazd­
kowy,m firma Wański przy ul. Gdańskiej naj­
modniejsze materjały wełniane i jedwabne, ma­
terjały ubraniowe oraz resztki. Polecamy czy­
telnikom zpany magazyn Wańskiego, mający
oddawna ustaloną dobrą renomę.

—_ Największy specjalny m,agazyn konfekcji
męskiej i chłopięcej Leona Konieczki poleca
ostatnie nowości sezonu, jak ubrania i płaszcze
w najmodniejszych fasonach i z najlepszych ma­
teriałów po bardzo niskich cenach. Najstarszy
ten i na,jwiększy bydgoski magazyn konlekpji
świetnie może konkurować z tandetą żydowską
i dlatego gorąco go polecamy uwadze naszych
czytelników,

Oddział żeński Sokoła III urządza wielki

pokaz robót ręcznych w Resursie Kupieckiej.
Wystawa obejmować będzie różne wyro­

by ludowe, wileńskie i zakopiańs,kie, kili-
miarstwo, różne robótki sokolic bydgoskich.
Na specjalną uwagę zasługiwać będzie wiel­
ce zaopatrzony dział Przyborów sportowych.

W wystawie bierze udział między in. kil­
ka znanych firm bydgoskich. Otwarcie po­
kazu robót nastąpi 10 grudnia o godz. 16-ej.

SOKÓŁ V.

Dziś, dnia 7 bm. o godz. 20-ej schadzka
wszystkich koszykarzy w salce p. Dzier­
żyń,skiego.

W niedzielę, dnia 8 bm. o godz. lOkś przed
połudn. mecz koszykówki z ,,Polon,ią" w

sali gimnazjum Kopernika.

Se gggjgjH.
H. CEGIELSKI - POLONJA

Już dziś odbędzie się pierwszy występ
na własnym terenie drńżyny bokserskiej
Polonji bydgoskiej. Do spotkania tego bok­
serzy Polonji przygotowywali się z całą sta­
rannością, to też spodziewać się należy, że

występ tej młodej drużyny wypadnie ku o-

gólnemu zadowoleniu miłośników sportu
Pięściarskiego.

Zatem dziś, w sobotę, o godz, 20-ej w

sali Kleinerta przy ul. Wrocławskiej (IV
śluza) spotkają się wszyscy miłośnicy pię-
ściarstwa.

Drużyny staną w następują.cych skła­
dach, od wagi musze.j do półciężkiej: HCP.:
Sitko, Biliński, Kubiak, Misiorny, Mikul­
ski. Matuszczak, Wojewoda, Klimecki. Po­
lonja;_ Sobecki, Rinke, Pietryga, Janusz,
Faltyński, Koleżyński, Wiśniewski, Kaź-
mierczak.

PRZED WALNEM ZEBRANIEM
POM. OKRĘGU P, Z. P,

W niedzielę, ,dnia 8 bm. obradować bę­
dzie w Bydgoszczy w sali ,,Pod Lwem" wal­
ne zgromadzenie Pomorskiego Okręgu Pol­
skiego Związku Pływackiego. ,Rok bieżący
jakkolwiek Pomorze wzbogaciło się tylko o

jeden piękny basen pływa,cki w Grudzią­
dzu, przyniósł dalszą poprawę w sporcie
pływackim. Dowodem tego liczny start za­
wodników w mistrzostwach okręgowych,
pobicie 20 rekordów Pomorza, powiększenie
liczby zawodników i t. p. Z chwilą gdy
Bydgoszcz i inne miasta otrzymają odpo­
wiednie baseny pływackie, natenczas do­
piero nastąpi rozwój plywactwa i okręg
nasz będzie mógł poczynić takie postępy,
jak inne okręgi w Polsce.

Początek zebrania o godz. 10.30, w dru­
gim terminie o godz. 11-ej.

K. S, ,,ASTORJA" Z. S,
Boczne walne zebranie Klubu odbędzie

się 11 grudnia o godz. 19-ej w lokalu zebrań
przy ul Marszałka Focha nr. 39, Obecność

wszystkich członków obowiązkowa.

Stotoo. Biotom, Btotoai.

Ulica Szpitalna — domy, przypominające wojnę światową,
Fot. J . Czarnecki.

A oto rzeczy, które naszemu miastu wstyd przynoszą. Nie przejmuje się, tem niestety
jedynie (bo wszystkich mieszkańców pali wstyd) nasz zarząd miejski. Nie może tu
nawet być usprawiedliwienia, bo jeżeli się już rozkopało czy rozwaliło i znalazło na

to pieniądze, to trzeba było dzieła dokonać. Niech to zdjęcie będzie stałem przypomnie­
niem dla naszego zarządu! Fot. ,l. Czarnecki.
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Uhralrtcy raz sfg przyznają, fo znowu wypisrają wszystkiego...
Bandera był kierownikiem
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(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".

Warszawa, 7 grudnia.
Wczoraj zeznawali przeważnie świad­

kowie Ukraińcy, sprowadzeni na rozpra­
wę z więzienia lwowskiego. Wielu z nich
odmówiło żądaniu, aby zeznawali po

polsku. Przeważnie sąd nakłada! na

nich grzywnę, a w jednym tylko wypad­
ku polecił aresztować świad:ka, Czajkow­
ską, która odmówiła zeznań w języku
polskim i została aresztowana. Nadesła­
ła ona teraz pismo, że zeznawać będzie
po polsku.

Student Iwawk odwołuje
swoje zeznana

złożone w śledztwie. Sąd odczytuje jego
poprzednie zeznania. Jak się okazuje,
świadek zajmował się przewożeniem li­
teratury nielegalnej i był aresztowany
na ulicy we Lwowie z teczką, która za­
wierała materjały wybuchowe,

Powiada on, że złożył w śledztwie ob­
szerne zeznania, obciążające siebie i o-

skarżonych dlatego, że grożono mu oh’

ostrzonym karcerem więziennym.
Na pytanie prokuratora świadek i te­

go nie pod:trzymuje. Dodaje, że był ba­
dany bez przerwy 8 dni.

Ponieważ świadek dawał sprzeczne i

chaotyczne zeznania, prokurator oświad­
czył, że świadek winien być poddany
we Lwo-wie badaniu psychiatrycznemu.

,Bardzo wiele czasu zajął sądowi św.

Makaruszka, który przyznaje, że należał
do UTON. Zeznania swoje w śledztwie

złożył pod wpływem ,,grypsu", który zo-

sta.ł przez kogoś podrobiony i świadko­
wi ’

,i?--/, - - ?-i -

,- .

-
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podrzucony do więzienia przez okno.

W grypsie tym był rozkaz, aby oskarżył
jedńych, a bronił drugich, t. j - tych, któ­
rzy się nie przyznali do czynu i mogą
się jeszcze uratować. Świadek dopiero
później doszedł do przekonania, że

,,gryps" ów nie pochod,ził o-d ukraińskiej
organizacji obrony więźniów politycz­
nych.

Na pytanie prokuratora, dlaczego ze­
znawał o wielu innych rzeczach i szcze­
gółach oraz dlaczego

,,wsypał" i inne osoby,
świadek nie umie dać odpowiedzi. Plą­
cze się także w wyjaśnieniach, dotyczą­
cych owego tajemniczego ,,grypsu".

Ciekawy szczegół podał on, że m. in.
na zebraniu egzekutywy wiosną 1934.
która obradowała w związku z pogłoska-
ml o obozie koncentracyjnym (Bereza
Kartuska), egzekutywa postanowiła zor­
ganizować t. zw. zielone kadry, t, j. od­
działy, które miały się ukryć w lasach
i stamtąd podjąć walkę partyzancką. W

posiedzeniu tem uczestniczył prócz
świadka Bandera i Maluca,

Świadek potwierdził również, że ,,pro-
wodnikiem" był osk. Bandera. Był on

kierownikiem całej akcji rewolucyjnej.
Podlega} ,,prowodowi" zagranicznemu i
od niego otrzymywał instrukcje i rozka­
zy, w kraju jednak stanowił najwyższą
władzę rozkazodawczą,

Świadek raz jeszcze
cofa swoje zeznania,

Opowiada, że gdy ów tajemniczy gryps
otrzyma}, był w depresji i miał gorączkę.
W 6 tygodni po aresztowaniu złożył wła­
dzom deklarację, potępiającą działal­
ność OUN. Dziś jednak deklarację tę
cofa!

Na wniosek prokuratora, zeznania św.
Makaruszki przesłane zostały do proku­
ratury lwowskiej. Zdaniem prokuratora
świade-k ten dopuścił się całego szeregu

nędznych kłamstw.

Obwinia Zarycką.
św, Kotowska, karana za kradzież

przebywała w szpitalu więziennym ra­
zem z osk. Zarycką. Zeznaje ona, że w

rozmowie z niej, Czorną, Zary-ka miała

powiedzieć, że przeprowadziła sprawcę
zabójstwa ministra Pierackiego przez
granicę,

Obrona wskazuje na to, że świadek
ten jest dwukrotnie karany za kradzież
i nie zasługuje na wiarę.

Staje przed sądem św. Czerna, sprowa­
dzona z więzienia lwowskiego. Nie chce
ona odpowiadać w języku polskim i za

to została skazana na 200 grzywny z za­
mianą na 10 dni aersztu. Ponieważ w

dalszym ciągu trwała w swoim uporze,
sąd zarządził wyprowadzenie jej z sali.

Sensacją było wystąpienie św. Czaj­
kowskiej. Pierwotnie nie chciała ona

mówić po polsku, dziś zeznaje i co wię­
cej potwierdza swoje zeznania, złożone w

śledztwie.

Ponieważ św. Szuchewycz, absolwent

politechniki, nie chciał zeznawać po pol­
sku, sąd nałożył na niego grzywnę w

wysokości 200 zł. i przystąpił do odczy­
tania jego zeznań, złożonych w śledz­
twie.

Pozostali świadkowie n?ie wnoszą nic

żiekawego do rozprawy. (Rys.)

Amnestją ma być rozszerzona.

Z Warszawy pisze nasz korespondent:
Zapowiedziana w mowie ministra Kwiat­
kowskiego amnestja, jak się dowiaduje­
my, zostanie ogłoszona jeszcze w ciągu
bieżącego miesiąca i najprawdopodob­
niej przed świętami Bożego Narodzenia.
Ministerstwo Sprawiedliwości chce w

ten sposób dać możność więźniom spę­
dzenia świąt w gronie rodzinnem. Zasa­
dy ustawy amnestyjnej są już całkowi­
cie uzgodnione z zainteresowanemj re­
sortami. Jedynie kwest}a daty, do któ­
rej będzie miała ustawa zastosowanie

jest jeszcze tematem rozmów.

Jak wiadomo, pierwotny projekt, ażeby
amnestją objęte były przestępstwa tak

natury politycznej, jak i kryminalnej,
popełnione do 23 kwietnia 1935 roku t. j.
do dnia podpisania ustawy Konstytucyj-!
nej przez Pana Prezydenta Rzplite.i u- J

padł ze względu na to, że dotychczas u-

płynęło wiele czasu, blisko 8 miesięcy.
Istnieje więc tendencja przesunięcia pro­
jektowanej pierwotnie daty,

Projektem mają być objęte przestęp­
stwa natury politycznej z tem, że zasą­
dzonym na karę więzienia do 1^ r. bę­
dzie kara całkowicie darowana, zaś za­
sądzonym na 3 lata darowana zostanie

kara do połowy.
Przestępcom kryminalnym, skazanym

na 6 miesięcy więzienia kara zostanie

całkowicie darowana, a skazanym na

rok darowana do połowy.
Zachodzi możliwość, że projekt ten z,o­

stanie w Sejmie jeszcze zmieniony w

duchu bardziej liberalnym. Projekt ’u­
stawy amnestyjnej ma wpłynąć do laski

marszałkowskiej w najbliższych dniach.

(r.)

Dwunastu młodych Niemców zamordowało osadnika Gawkowskiego.
Chojnice. (Tel. wł.) (d) W ub. czwartek

wieczorem o godz. 20,45, w oberży Weiland-
ta, W Oeorzelinach, zamordowany został
osadnik Stanisław Gawkowski, żonaty, li­
czący lat 34. Sprawców zabójstwa, których
było 12, policja aresztowała i osadziła w

więzieniu karno-śledczem, Wdrożone zo­
stało energiczne śledztwo. Dalsze szczegóły
Z powodu śledztwa trzymane są w tajem­
nicy ze względu na dobro trwającego śledz­
twa.

Z Ogorzelin donoszą nam szczegóły mor-

óerstwa’
Krytycznego wieczoru, tj. w czw’artek o

godz. 20-ej, do oberży Weilandta w?szedł
Gawkowski Stanisław, osadnik z Ogorzelin,
będący w towarzystwie dw?óch znajomych.
Po pew?nym czasie wkroczyła do oberży
grupa Niemców, uzbrojona w kije, węże gu­
mowe, pręty żelazne i inne narzędzia. Z te­
go wynika, że napad na Gawkowskiego był
planowany.

Gawkowski i jego towarzysze śpiewali
różne polskie piosenki, co jeszcze bardziej
drażniło bojówkarzy niemieckich. Po pew­
nym czasie, a więc o godz. 20,45, Gawkow­
ski wstał od stołu i skierował się w kie­
runku lady, by uregulować rachunek. W
tej chwili Jedoń z bojówkarzy z tyłu napad!
na Gawkowskiego, zadając mu dębowym
trzonem od siekiery straszny cios.

Gawkowski z jękiem runął na podłogę i
wtedy cała bojówka, w? liczbie około 15 o-

sób, poczęła znęcać się nad konającym Gaw-
kowskim. Pierwszy cios zadany w tyt gło­
wy, był śmiertelny. Wskutek pęknięcia
czaszki, śmierć nastąpiła natychmiast.

Z lokalu oberży bojówkarze wynieśli
Gawkowskiego przed budynek, gdzie w dal­
szym ciągu znęcano się więc nad martwem

ciałem. ,.

Po dokonaniu tei zbrodni, sprawcy jej
zbiegli. Niebawem zaalarmowano ludność
wioski, która licznie zgromadziła się na

miejscu zbrodni. W kałuży krwi leżały
zwłoki Gawkowskiego. Ludność polska, do

głębi oburzona zbrodnią, zamierzała na­
tychmiast czynnie zareagować na niesły­
chana zbrodnie młodych Niemców. Dzięki
nawoływaniom niektórych obywateli, tłum
zebrany na miejscu zbrodni, powst.rzymał
się od reakcji, która mogła mieć fatalne

następstwa. Zaw’ezwana z Chojnic telefo­
nicznie policja, niebawem też zjawiła się
na miejscu strasznej zbrodni. Widok poli­
cji uspokoił nieco wzburzony tłum.

Zwłoki zamordowanego zabezpieczono na

miejscu, aż do przybycia władz sądowych.
Jednocześnie policja aresztowała głównych
sprawców mordu, odstawiając ich do Choj­
nic.

W piątek w południe przybyła komisja
sądowo-lekarska, w skład której wchodzili:
pp.: prokurator sądu okręgowego Wandtke,
sędzia Włodarski, kierow’nik wydziału śled­
czego komisarz Kref!t oraz lekarze, którzy
dokonali sekcji Zw’łok, w wyniku której u-

stalono, że uderzenie w tył głowy było
śmiertelne. Czaszka uległa pęknięciu. Dal­
sze ciosy różnemi tępemi narzędziami, za­
dawano już nieżyjącemu.

Po dokonanej sekcji zwłok, nastąpiły
dalsze aresztow’ania. Ogółem aresztowano
12 osobników narodowości niemieckiej, któ­
rzy brali udział w zbrodni. Dalsze Szczegóły
ujawni śledztwo.

Motywem zbrodni, jest prawdopodobnie
chęć zemsty.

Pocieszająca wiadomość
dla urzędników.

Rząd przygotowuje awanse.

Warszawa, 7. 12 .(PAT.) Prezes ra­
dy ministrów Marjan Zyndram-Kościał-
kowski zarządził przystąpienie do prac
prz,ygotowawczych nad przeprowadze­
niem awansów urzędniczych, które ma­
ją być dokonane z dniem 1 marca 1936

Awanse obejmą urzędników i niż­
szych funkcjonarjuszów państwowych,
sędziów i prokuratorów, oficerów i sze­
regowych policji, straży granicznej 1

funkcjonarjuszów st,raży więziennej
oraz pracowników kolejowych i poczto­
wych.

W szczególności uwzględnieni będą
w najszerszej mierze funkcjonariusze

niższych grup uposażenia, a przede­
wszystkiem ci, którzy w lutym 1934 r.

stracili przy zaszeregowaniu do nowych’
grup uposażenia. Ilość awansów w

Warszawie nie może być w poszczegól­
nych aktegorjach procentowo większa
od ilości awansów na prowincji.

Powyższe zarządzenie nie dotyczy a-

wansów nauczycieli, którzy zgodnie z

obowiązującemi przepisami awansować

będą automatycznie.

CjCTggelwici?jł ggaasfl

Zniżka komornego stanowi dia
właścicieli domów bolesny cios.

Zadekretowana przez P. Prezydenta Rze­
czypospolitej obniżka komornego stanowi
dla licznych właścicieli nieruchomości po­
prostu katastrofę, nie liczy się bowiem z

sytuacją faktyczną. Jako jeden z tych wła­
ścicieli chciałbym publicznie zwrócić na to

uwagę, że w domach, zamieszkałych przez
robotników, właściciel nie zbierał na skutek
tego, że lokatorzy są bezrobotni nawet tyle,
ile potrzeba na pokrycie danin publicznych
i samorządowych. Kamienica, która stano­
wiła kiedyś dobrą lokatę kapitału, stała się
poprostu ciężarem, do którego utrzymania
trzeba dopłacać. Obniżanie w tych warun­
kach jeszcze komornego musi sprowadzić
ostateczną ruinę. Czy zarządzając obniż­
kę podstawowego komornego, nie wzięto
pod uwagę, że podstawowe komorne odpo­
wiada czynszowi z r. 1914, ale wszystkie po­
datki i opłaty są niewspółmiernie wyższe
od podatków z roku 1914. W roku 1914
płaciłem za wodę 3 marki, a teraz płacę
35-50 zł. Usługi taboru miejskiego, komi­
niarza i t. d. są dziś ’znacznie wyższe niż
w roku 1914. Podatek od nieruchomości
wynosił w 1914 r. 16 marek, dziś 148 zł.
Jakże w tych warunkach było można obni­
żać komorne, nie obniżając równocześnie
wydatnie wszystkich ciężarów, ciążących
na nieruchomości? Przecież stan, wywoła­
ny obniżką, musi doprowadzić do kompli-
kacyj. Właściciel domu o mieszkaniach

małych, obciążony w dodatku bezrobotny­
mi lokatorami, nie będzie mógł się wywią­
zać ze swoich obowiązków wobec, państwa
i gminy. Powstaną więc zaległości, które
władze będą egzekwować. I tak właściciel
domu, który przecież spełnia pewną funk­
cje społeczną, nietylko że z ulokowanegó
w kamienicy kapitału nic ma nic, aie grozi
mu ostatecznie strata kapitału. Czy powyż­
sze skutki takiej polityki zachęcą kogo­
kolwiek do budownictwa, śmiem wątpić.

Dlatego też rząd powinien sprawę zba­
dać wszechstronnie i wydać zarządzenia,
któreby uchroniły zagrożonego właściciela
domu od całkowitej ruiny.

Właściciel domu.

(Podajemy powyższy głos właściciela do­
mu w dowód naszej bezstronności, niesłu­
sznie kwestionowanej przez polityku.iący
związek właścicieli nieruchomości. Trze­
ba przyznać, że istotnie dla niektórych wła­
ścicieli domów obniżka komornego wytwa­
rza sytuację, katastrofalną. Ustawa chroni

bezrobotnego, zajmującego małe mieszka­
nie a nie mogącego płacić komornego, od,
eksmisji. Ustawodawcy chodziło o.to, aże­
by nieszczęśliwy bezrobotny na skutek nie­
zawinionej nędzy nie znalazł się bez da­
chu nad głową na bruku. Z drugiej jednak
strony winien właściciel domu, który nie o-

trzymuje komornego, otrzymać jakie.ś ulgi
w ciężarach publicznych. Inaczej musi się
gospodarczo załamać. Rząd winien o tem

pomyśleć. — Red.).

Kilka słów pod adresem Pasty.
Pasta, czyli Polska Akcyjna Spółka Te­

lefoniczna zaczęła na gruncie bydgoskim u-

rzędowanie w sposób kupiecki. Mianowicie
ogłosiła, że do pewnego terminu zakłada

telefony bezpłatnie, co wielu kupców i rze­
mieślników, dotąd nie korzystających z te­
lefonu, zachęciło do włączenia się w sieć
telefoniczną. Ten pierwszy występ Pasty
wywołał nadzieje, że nowe przedsiębiorstwo
będzie i nadal stosowało metody kupieckie.

Tymczasem sieć rozszerzono, ale jak do­
tąd nie pomyślano o wydaniu nowego do­
kładnego spisu abonentów. Skutek jest ta­
ki, że nie znając numeru nowego abonenta,
trzeba najpierw zadzwonić do ,,informacji-1,
co kosztu,je 8 gr a następnie do abonenta,
có znów kosztuje ośm groszy. Czy zarząd
Pasty nie mógłby tego kosztownego dla
klienta stanu rzeczy zmienić, wypuszczając
nowy spis abonentów albo zwalniając tele­
foniczne zapytania o nicumieszczony je­
szcze w spisie abonentów numer nowego
abonenta od opłaty? Przecież w tych cięż­
kich warunkach każdy musi się liczyć z

każdym groszem. A w przedsiębiorstwach,
trudniących sie np. handlem hurtowym, ta­
kich zapytań o numery nowych abonentów
Pasty a wiec i opłat 8-groszowych za zain-
tarpeiówanie ,,informacji" jest bardzo dużo.
To kalkuluje sie niewątpliwie dobrze dia
Pasty, aie dla przedsiębiorstw stanowi to
bardzo poważne obciążenie.

Czy zarząd Pasty nie chciałby tego
zmienić? Kupiec.



niedziela,

dnia 8 grudnia 1535 r. DZIENN!IC BYDGOSKI
Rok XXIX Nr. 28Ł

Dwndziestcpierwsza strona,

Dzieci lubią
JECOROL

Jecorol stosowany zamiast tra­
nu, jest smaczny i chętnie przez
dzieci przyjmowany. Jecorol sto­
suje się przy krzywicy, skrofułach,

sprzyja wzrostowi, powoduje
przyrost wagi, poprawę apetytp,
samopoczucia t zdrowia.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

Z gifcgffl toigoggwsfgp.
Sobota, 7 grudnia,

Gocte. 19,00: Zw. Rezerwistów R. P" O" X 8,
ko!o 7 Szwederowo. Zebranie w szkole im.

Leszczyńskiego.
Godz. 19,30: Klub mandolinistów ,,Dźwięk3.

Zebranie miesięczne w lokalu p. Mellerowej
przy pl. Piastowskim.

— O. P. N. ,,Gwiazda". Schadzka informacyi
na IL drużyny na mecz niedzielny a R, K. S
,,Amator". Uprasza się o komplet.

Godz. 20,00: Tow; miłośników akwariów i ter­
rariów ,,Scaląre". Zebranie plenarne w Re­
sursie Kupieckiej. Losowanie gwiazdkowe.
Goście i sympatycy mile widziani.

Niedziela, 8 grudnia.
Godz. 10: Korporacja Ekstemia. Plenarne
zebranie w lokalu ,,Gastronom", ul. Ja­
giellońska.

Godz. 14: Bydgoskie Tow. Ogrodniczo. Ze­
branie plenarne w salce p. Mellera, Plac
Piastowski.

— Tow. Rzemieślników PoL Kat Zebranie
w Domu Katolickim przy Farze.

— Tow, Oświatowo-Relig. pod wezw. Św.
Ignacego. Zebranie plenarne w sali p.
Kowalskiego.

Godz. 16: Kat. Stów. Kobiet ,,Jedność" przy
Farze. Zebranie miesięczne o Domu Ka­
tolickim przy Farze.

— Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.
Plenarne zebranie w lokalu p. Melera,
Plac Piastowski.

Godz. 17: Kat. Stów. Kobiet Oddz, Slużhy
Żeńskiej pod wezw. św. Zyty. Zebranie
w salce parafjalnej, Plac Piastowski 5.

=k
Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie mie­

sięczne dziś, 7 bm. o godz. 20 w ,,Harmoni’i".
Komplet konieczny. - Pogrzeb śp. Siudka
w niedzielę o godz. 14 na cmentarz przy ul.

Jary. Zbiórka członków o godz. 13,30 na cmen­
tarzu.

Softfof ;ćełisJki.
W niedzielę o godz.. 1,30 zbiórka młodzieży

oddziału II -w sekretariacie. Jak najliczniejszy
udział konieczny.

Zaasekurowanemu. Czy pieniądze wpła­
cone włoskiemu towarzystwu nie przepad-
ną? Trudno odpowiedzieć konkretnie.

_ Rząd
polski ma nadzór nad zagranicznemi ase­
kurac.jami i chyba prawa ich zabezpieczy!.

Gzy można wierzyć gwiazdom?
sarfffoio^Hcasfflie sOaa IPra-0sSs8

i sooe sróżawści.

Chcemy wiedzieć co będzie jutro, poju­
trze, za rok, za pięć lat. Chcemy poznać
drogi, po których poprowadzi nas los. Chce­
my wiedzieć naprzód, co się kryje za tajem­
niczą zasłoną przyszłości.

Tak było zawsze i tak jest teraz. I tak
samo zapewne będzie, gdy my miniemy.
Ludzkość ma zawsze ,jednakowe zmartwie­
nia: odgadnąć i przeniknąć przyszłość. 1
stąd jak świat długo trwa, tak długo
trwa wiara we wróżby i przepowiednie.
Prorocy i wróżbici zawsze mieli powodze­
nie, bo przecież’ W ich rękach leżała moż­
ność zaspokojenia najpowszechniejszej cie­
kawości.,

I dzisiaj jest tak samo. Przepowiadanie
przyszłości to cały, przemysł, w którym
prawda miesza się z fałszem, powaga do­
świadczeń naukowych z wyrafinowanem -j -

szustwem. Jasnowidze i grafolodzy, chiro-
manci i fizjognomiści, brudne cyganki wró­
żące z zatłuszczonych kart i kradnące
przytem co w rękę popadnie, a także reno­
mowane sławy wróżbiarskie, rozmawiające
jak równi z równymi z koronowanemi gło­
wami, i wielkimi tego świata. Słowem —

wielki, głośny jarmark, hurtownia szczęścia
i eksploatacja mniej lub więcej przyjaznych
losów.

A na tem zgiełkliwem tle — astrologia.
To już podobno nauka. Nauka, która z

gwiazd chce wyczytać losy ludzkości. Astro­
logia też żyje z zaspakajania ludzkiej cie­
kawości. Ale swo,je wypowiedzenia opiera
na tysiącletnich doświadczeniach i na su­
miennych obliczeniach. Dlatego do jej o-

siągnięć trzeba się chyba odnosić trochę
inaczej, niż do wszystkich innych wróżbiar­
skich poczynań. Oczywiście, że wierzyć w

astrologiczne przepowiednie nie trzeba. Ra­
czej tylko — kto chce, niech wierzy. Ale

zapoznać się z niemi warto.

BYDGOSZCZ - OŚRODKIEM ASTROŁOGJI.
W Polsce astrologja rozwija się całkiem

poważnie. A najbardziej rozwija się w Byd­
goszczy. Dzieje się to dzięki inicjatywie i
pracy p. Franciszka Prengła, którego udat-
ne przepowiednie astro-meteorologiczne
zna,ją i cenią Czytelnicy ,,Dziennika Bydgo­
skiego.

P. Prengel jest filarem Polskiego Towa
rzystwa Astrologicznego, wydawcą Kalen­
darza Astrologicznego i miesięcznika ,,Nie­
bo gwiaździste". Poza tem jest autorem sze­
regu prac, które cieszą się dobrą sławą
wśród astrologów całego świata. Krótko
mówiąc - p . Fr. Prengel za pośrednictwem
gwiazd i nauki o nich robi reklamę Bydgo­
szczy, Dobre i to, zwłaszcza że o ziemską
chwałę jest naszemu miastu coraz trud­
niej,.

Właśnie p. Prengel wydał rocznik dzie­
wiąty ,,Polskiego Kalendarza Astrologiczne­
go", który przynosi całą masę ciekawych
informacyj, dotyczących nadchodzącego
już coraz gwałtowniej roku 1936. Przyznaję
się szczerze, że co roku Kalendarz Astrolo­
giczny jest dla mnie naprawdę pasjonującą

’lekturą,. Wogóle lubię astrologję — człowiek
się i. pokrzepi na duchu i pośmieje trochę.
Tembardżiej, że dla mnie osobiście gwiazdy
są bardzo łaskawe. Miałem bowiem szczę­
ście urodzić się w tym samym dniu i mie
siącu, — choć w innym roku — co Marsza
lek Piłsudski ł P. Prezydent Rzplitej... I czy
gwiazdy mogłyby wobec tego pozwolić so­
bie na powiedzenie czegoś złego o mnie?
Niech spróbują...
POD WŁ,ADZĄ KSIĘŻYCA.-

Czytajmy więc uważnie ostatni Kalendarz
Astrologiczny. Dużo tam zebrało się prac
ludzi biegłych w sprawach nieraz bardzo
tajemnych.

Przedewszystkiem więc nie każdemu jest
wiadomem, że — jak brzmi tytuł jednej z

bardzo fachowych rozpraw — ,,księżyc dzier­
ży panowanie w r. 1836". Panowanie jego,
- które nastąpi po trwających obecnie rzą­
dach planety Merkurego, - rozpocznie się
dnia 20 marca 1936 r., a skończy się z dniem
20 marca 1937 r.

,,Księżyc dzierży panowanie"’-= - co więc
z tego dzierżenia wyniknie?

Warto wiedzieć najpierw to, że lata opa­
nowane przez księżyc mają większe znacze­
nie dla szerokich mas ludności, dla demo­
kracji, polityki, badaczy, przemysłu, żegla­
rzy, komunikacji na wodzie i dla sportn
wodnego. Specjalnie zaś księżyc ma oddzia­
ływać _na pogodę, która rzekomo bywa ra­
czej wilgotna, niż wybitnie sucha i zimna...

Do tych księżycowych wskazań nie na­

l!eży jednak przywiązywać nadmiernej wa­
gi... Gwiazdy powiedzą nam więcej i uczci­
wiej!
WENUS DECYDUJE O LOSACH POLSKI,

Oczywiście, że prżedewszyśtkiem obcho­
dzą nas losy Polski. Największe znaczenie
dla tych losów ma planeta Wenus, która
jest ,,tradycyjnym geniuszem kosmicznym
Polski".

Można więc powiedzieć, że Wenus w

swem oddziaływaniu asekuruje się na dwie
strony. Jej ,,położenie, zod.iakalne" ograni­
czy siłę pomyślnych jej działań na sprawy
kraju, natomiast ,,stan aspektów" ma zna­
czenie nawskroś prz,yjazne. Czyli — mó­
wiąc prostemi s!owami — albo bardzo do­
brze albo bardzo źle. Nie ma to jednak
jak astrologia...

Jeśli chodzi o szczegóły, emanacje We-

nery przenikają dziedzinę finansów. Mimc
gospodarki oszczędnościowej rządu nastą­
pią okoliczności, powodujące, wzrost rozcho­
du, a w związku z tem zapowiadają się de­
ficyty w budżecie. Nie można powiedzieć,
żeby w tem miejscu Wenus była specjal­
nie sympatyczna. Więeprerpjer Kwiatków
ski wyraźnie nie ma d.o niej szczęścia... Za
to ,,handel i przemysł zwiastują nową faz!
pomyślnego rozwoju". I ,,w dziedzinie bu
dowlanej zapanuje niebywałe ożywienie7
Wenus każę budować, nic jednak nie mó
wi za co budować, kiedy mają być takie
zasadnicze pustki w kasie skarbowej?

Gorze.j, że ,,stopień moralności w społe­
czeństwie polskiem ulegnie obniżeniu. Pizy

rost ludności osłabnie wskutek wzrostu
śmiertelności i zmniejszenia się liczby uro-i
dżin dzieci".
MARS GROZI!

Dyplomacja polska niejednokrotnie znaj­
dzie się w ciężkiem położeniu, bieg zaś wy-i
padków na arenie międzynarodowej spowo-
duje doniosłe zmiany na naszych placów­
kach zagranicznych. Niebezpieczna konste-
lacja Marsa zagraża Pokojowi kraju na

wewnątrz i zewnątrz wskutek nieoczekiwa­
nych konfliktów w chwili i na odcinkach

najmniej spodziewanych. Powodem konto
plikacyj po części staną się dyplomaci, bę­
dący mniej różtropni niż w, lataeh Ubieg­
łych, za to- pewniejsi siebie, zbyt impulsy­
wni i agresywni (Oj, ci pułkownicy!).

Wrogowie Polski odchylą przyłbicę, ja,­
wnie okazując swą nieżyczliwość. Ewen­
tualne jednak groźne wybuchy zostaną u-

nicestwione względnie zlokalizowane, bo
zarówno u Marsa jak i u Uranusa ,,brak
złych napięć". Jak to dobrze, że te złośli­
we zwykle planety nie napięły się albo zgo­
ła nie wypięły na ziemię,...
URZĘDNNICY - CIESZCIE SIĘ!

Pomyślnie przedstawiają się naogól ta­
kie dziedziny, jak: ruch, literatura i nauka,
Nastąpi szereg ulepszeń w komunikacji.

Przyjaźnią otoczy kosmos również sfe­
ry urzędnicze. Na to już chyba najwyższy
czas. Niby trudno się spodziewać, żeby
gwiazdy, a co gorzej — i rząd, stale byli
dla urzędników nieżyczliwie usposobieni.
Przecież trudno co roku obcinać Pensje.
Więc przynajmniej przez rok urzędnicy
będą się cieszyli przyjaźnią kosmosu.

Pozatem, jak twierdzi p. Prengel, ,,mo­
loch militaryzmu pochłonie wielkie sumy
i zanosi się raczej na podwyższenie niż ob­
niżenie budżetu ministerstwa spraw wojsko­
wych".

Konstelacje wróżą też niepomyślny stan
zdrowia Głowi.e Państwa, kilku ministrom
i wybitnym osobistościom.

Liczba katastrof samo.chodowych, kole­
jowych i lotniczych będzie naogól niższa
niż w latach ubiegłych z wyjątkiem kilku
miesięcy, — zdaje się, pięciu — w których
będzie większa...,
ALMANACH RZECZY
NIEZWYKŁYCH.

W ,,Polskim Kalendarzu Astrologicznym"
na rok 1936 jest bardo dużo wszelkich roz­
maitości. Wybraliśmy z nich zupełnie nikłą
ilość astrologicznych spostrzeżeń, odnoszą­
cych się bezpośrednio do losów Polski, Po­
zatem jednak zna,jdują się tam naprzyklad
szczegółowe horoskopy dla Pana Prezyden­
ta Mościckiego i generała Rydza-Śmigłego.
P, Prezydentowi m. in. gwiazdy przepowia­
dają ,,realizację szeregu postulatów byłych
partyj opozycyjnych- . Gwiazdy są też zda­
nia, że ,,Prezydent Mościcki dzierżyć będzie
swą władzę stanowczo i autorytatywnie, i
mylą się ci, co twierdzą, że stanie się on

pionkiem w ręku pewnego obozu. Prezy­
dent Mościcki to nie Wojciechowski!" Dla
generała Rydza-Śmigłego rok 1936 będzie
mało pomyślny.

Obok wielkich tego świata. Kalendarz

Astrologiczny zajmuje się również malucz­
kimi. Daje rady i wskazówki rolnikom,
przepowiednie na najbliższy rok dla róż­
nych typów ludzkich Piszą w nim fa­
chowcy i o okultyzmie i o homeopatii i o

astrologii chińskiej, o Twardowskim i o ru­
letce w Sopotach, o Paznokciach i o Sło­
wackim, o grafologji i o dużo innych cie­
kawych rzeczach. Je.st w kalendarzu na­
wet logogryf zodiakalny i jest w nim dużo
rozrywki dla wszystkich. (hak)
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Osłałnie wiadomości.

Utarczki patroli na całym froncie.

Abisyńczycy skarżą się na bombardowa­
nie z powietrza.

Rzym, 7. 12 . (PAT.) Ogłoszono tu ko­
munikat nr. 64 Marszałek Badogłio tele­
grafuje: Na całym froncie erytrejskim
wzmogły się utarczki pomiędzy patrola­
mi wloskiemi a grupami przeciwnika.
Abisyńczycy zostali wszędzie pokonani
i zmuszeni do odwrotu, pozostawiając
24 zabitych. Ze strony włoskiej jest 3 za­
bitych i 1 raniony. Lotnicy włoscy bom­
bardowali kolumnę wojsk abisyńskich,
podążającą z Gondaru do Dabai-Dema.

Addis Abeba, 7. 12 . (PAT.) Ogłoszono
komunikat urzędowy abisyński: W dniu

dzisiejszym z rana 9 Samolotów włoskich

bombardowało Dessje. Bombardowano

ffl. in. willę następcy tronu, która zo­
stała częściowo uszkodzona, Bomby tra­
fiły także w szpital amerykański. Kilka

namiotów szpitalnych spłonęło. Ofiarą
bomb padlo 10 osób zabitych, 80 ranio­
nych, w tej liczbie 5 ciężko. Rząd abi­
syński zakłada uroczysty protest prze­
ciw bombardowaniu miasta nieufortyfi-
kowanego i szpitala Czerwonego Krzyża,

,faPady wilków na wieś polską.

Głębokie. (PAT) Mieszkańcy gminy dok-
szyckiej, pow. dzisnieńskiego, ód dłuższego
CZa§u są Zaniepokojeni pojawieniem się
wielkie ilości wilków, które wyrządzają im
ogromne szkody, porywając inwentarz do­
mowy. W ostatnim czasie wilki rozszarpa­
ły 9 krów, a w niektórych miejscowościach
pozftgryzaiy wszystkie psy. Jak wynika z

obserwacji, wilki masowo przychodzą na

teren gminy doksżyc.kiej z pobliskich lasów
położonych na terenie Z, S. R. R.

Na prośbę włościan władze administra­
cyjne mają zarządzić obławę.

Groźny pożar.
Kielce, (PAT) We wsi Gra,bów§ka. Wola,

gminy Grabów w zabudowaniach Tomasza
Woźniaka wybuchł pożar, który szybko
przeniósł Się ńa sąsiednie zabudowania i
strawił 7 domów mieszkalnych, kilkanaście
stodół ze zbożem i narzędziami rolniczemi.
Straty wynoszą około 40 tys. zł. W czasie
akcji ratunkowej kiika osób doznało dotkli­
w’ych poparzeń.

,,Bremen" miała byó storpedowana.
Nowy Jork, 6. 12. (PAT) Policja otrzyma-

ła ano.nimowe zawiadomienie o planowanym
rzekomo zamachu na wielki parowiec
transatlantycki ,,Bremen", mający dziś w

nocy przybyć do Nowego Jorku, Na drodze
parowca miała być podobno umieszczona
mina. Policja przybrzeżna i portowa zosta­
ła zmobilizowana, aby pilnować statku i
nie dopuścić do żadnych ekscesów.

Bank Polski płacił w dnia 7. 12 . 1935 r.

dolary amerykańskie 5,23
funty Szterlingów 26,07.
franki szwajcarskie 171,35
franki francuskie , 34,91
belgi belgijskie 89,20
floreny holenderskie 358,45
guldeny gdańskie 99,25

Kalendarzyk zebrań Ch. 0.

KOŁO CH. D . JACHGICB.
Zebranie plenarne w sobotę, dnia 7 bm.

o godz. 19-ej W lokalu p. Órczykowskfego,
ul. Saperów 75.

Referat wygłosi prezes okręg, p. radca

Beyer.
Ze względu na interesujący referat, u-

prasza Sie o liczny udział członków.
Zarząd,

Uli°!k
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy 11 rewiru
Mieczysław MyMkowski, zam. w Bydgoszczy przy ul.
Ign. Paderewskiego 3 na podstawie art. 602 K. P, C,
podaje do publicznej wiadomości, że dokona sprzedaży
z publicznj licytacji: dnia 10. XII. 1935 r, o godz. 10
ruchomości należących do Filipa Oppermana przy ul.
Kf. Jadwigi, składających się z mebli i pianina, osza­
cowanych na sumę zł 3.005; dnia 11 grudnia 1935 r,
O godz. 10 ruchomości należących do T. Nesta przy uł.
3 Maja tir, 8, składających się z pokoju stołowego, Ot-
szacowanego na Sumę zł 650,—; dnia 12 grudnia 1935 r,
o godz. 10 ruchomości należących do Agnieszki i Ro­
berta Dąbrowskich przy ul. Jagiellońskie; 25, składa,
jących się Z narzędzi i maszyn kowalskich, oszacowa­
nych na Sumę zł 710,-; dnia 17 grudnia 1935 r. O godz,
10-tej ruchomości należących do Filipa Oppermana
przy ul. Kr. Jadwigi nr. 3, składających się z mebli
i maszyn, oszacowanych na sumę zł 3.005,—; dnia 17

grudnia 1935 r, o godz, 10,30 ruchomości należących
do Henryki, Wilhelma i Edwarda Schoen przy ul. Ło­
kietka nr. 4, składających się z pianina, oszacowanego
na sumę zł 700 i dnia 18 grudnia 1935 r, o godz, 19 rw

chomości należących do Maxa Gebauera przy ul. Mar­
szalka Focha nr. 8 (drogerja), składających się z urzą­
dzenia drogerji 1 towarów drogeryjnych, Oszacowanych
na sunmę z! 824,- .

Ruchomości można oglądać W dniu licytacji w miej­
scu i czasie Wyżej oznaczonym. (23127

Bydgoszcz, dnia 6 grudnia 1935 r.

Komornik: (-j M. Mystkówski.

Pamiętajcie o beirobotnych

22929

Lłrad

idoirwi featotLdu^cr

^salcie nxx chzńnboclu

i^lSŁiGf

użl. S’artclssefe.;

źru/Łeozkt choinkowe A,

Bydgoskie Konserwatorjam Muzyczne

W poniedziałek, 8 grudnia 1935 r.

wiecz. o godz. Łl-tej wsali Kasyna Cywilnego

____

I. Koncert symlnnleiny
pod art. kier. dyr. Winterfełda - Solista: Wiktor de Winterfeld (skrzypce)

Bilety wstępu pó l, 2, 3 żt u Idzikowskiego t Be-De-Te. (231!7

,,Dziennik Bydgoski” można
nabywać s?ala w kioskach na

439ównym Dworcu w Warszawie.

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach
polskich, księgarniach

dworcowych itp.
prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski!

dom Jonatony Pomna
przepełniony podarkami gwiazdfcon)emi - jest wiec gdzie i w czem. isui^ieroć ?

39,-
Sa,­
s,30
8,-

245,-

1,85 I 2,-

4,95
7,20

S)la pań:
Płaszcze obsadź, futrem od
Suknie wełn. i jedwabne ,,

Szlafroki ciepłe - - 4 4,,
Pulowery i swetry -

-,,

Futra w dobrych gat. -

,,

Wełny suknio we gładkie
i w kraty...............,,

Dto. czysta wełna
140 cm. szer. - - -

-,,

Dto. płaszcz. 140em.szer,,,

Partje wełen z likwidacji fabryk
w najlepszych gatunkach po ce­

nach wyprzedażowych.

JTedlnpaJDae:
Mongoł.......................... ... od 2,40
Satin marocain...................... ,, 3,90
Deseniowe różne gatunki - 4 ,, 3.—

Chiffony deseniowe sortowane

kolory.......................... 4 4 ,, Z,-
Koszulki białe 0,88
Koszulki kolorowe 4 4 4 4 4 ,, 1,75
Koszulki nocne białe 4 4 4 4 ,, 2,25
Koszulki nocne jedwabne - -

,, 8,25
Haieczki jedwabne - - - - 4 ,, 4,50
Pończochy jedwabne mat. - 4 ,, 1,80
Pończochy bawełniane - - - - n 0,75
Pończochy wełniane............... n 1,30
Rękawiczki wełniane - - - - 1,10
Garnitury narciarskie - 4 - 4 ,, 8,40
Parasole.......................... 44 4 ,, 5,25

Skarpety wełniane - - - - 4 ,, 1,25
Skarpety bawełniane grubsze,, 1,60
Rękawiczki trykotow’e 4444 0,85
Rękawiczki wełniane . . , . l,-

yKaterjały neln.ubrań.

Szewioty deseń. 145 cm. szer. od 4,95
Kałngarny manipulowane

145cm.szerokie----4 ,,9,—
Kamgarny czysto wełn. od 12,60 i lepsze
Krepy na smokingi . .... od 11,50
Weloury płaszczowe - 4 4 4 ,, 8,25

3Ha dxied:
Sweterki i pulowery - od 1,90
Garnitury treningowe 4 4 44 ,, 5,95
Ubranka wełniane 4 4 4 4- 4,50
Niedźwiadki wełniane kompl. ,, 9,—
Pończoszki wełniane 4 4 4 4 ,, 1,25
Rękawiczki wełniane 4 4 44 ,, l,-
Skarpetki Sportowe wełniane ,, l,10

fSMo domu:
Płótna bieliźniane
Płótna pościelowe 140 cm

Płóina prze§cier. 160 cm

Płótna prze§cier. 160 cm

Ręczniki kuchenne -

.

Ręczniki twarzowe
Ręczniki frotowe
Obrusy białe 140X170 cm.

Obrusy białe 140X200 cm.

Obrusy kolorowe
Firankowe etaminy dobre
Firankowe ’woale -

. 4
Firankowe madrasy - -

- 4od
szer.,,
szer, ,,

szer.,,

Firanki siatkowe z ręcz-
nemfilegam.44 4od12,60

Kapynałóżka4444,,5,00
Serwety brokatowe 4 4 ,, 5,65

Chodniki4444
Narzutki...............

Kołdry watowane

od l,l5
10,-
12,50

(23030

od
w

M

p

18.50
25.50
10,00
48,00
26.50
10.50

160,-

Płaszcze zimowe 4 - 4
Płaszcze welourowe - 4
Kurtki zimowe . 4 . ,

Kurtki skórzane 4 . .

Ubrania kamgarnowe ,

Bonżurki 4 ........................... ,,

Futra w wielkim asortymencie
i najlepszem wykonaniu ,,

Odzież zawodowa i sportowa po
najniższych cenach.

Kapelusze,wmodn. fas. od
Koszule ’wierzchnie

tylko dobre gatunki -

Krawaty jedwabne .

- 4
Szelki..................
Parasole................ . .

Szale wełniane...............
Pyjamy .......

Kalesony ciepłe trykot. -

Koszule trykotowe -

Pulowery.........................

S,­
S,50
0.75
1,30
5,25
1,40
9,-
2,-
2,50
2,50

Dywany
II!lill!lllillil!llilillHIHI

I dywaniczhi
lll!IIIIIIIIIIIIIIIIIIHilllinililllllilll!llllllllll

w najlepszych gałnnkach

po cenach hurtowych.

W. KORZENIEWSKI spółka akcyjna
GR(IBZIĄDZ, Rąsnelfi 22/Z4. - Tel. 1898.
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Po krótkiej chorobie oddał swą duszę Bogu zaopa­
trzony Sakramentami św,, dnia 5. XII. 1935 o godz. 17’°

nasz najukochańszy syn, brat

Stanisław Siudeh
w 21. roku życia.

Eksportacja Drogich zwłok odbędzie się w niedzielę
dnia 8 grudnia o godzinie 14-tej z kaplicy cmentarza

Sw. Trójcy przy ul. Jary.
W Ciężkim smutku pogrążeni

Rodzice, siostra i brat.

Bydgoszcz, w grudniu 1935. (28003

Emska sól źródlana
Pastylki

przeciw katarowi, kaszlowi
chrypce, żaf}ćgmisaitij gry|da^

BM SOUTH (
Pasta do zębów, zawierająca
emskie sole źródlane, zapobie­
ga fwórzeniu się kamienia nazę-
bnego. 0o nabycia w aptekach
i drogeriach.

Jenerainy przedstawiciel
H. Borkowski, Gdańsk.

Tak białą bieli­
znę można mleć

tylko pioracPER-
SILEM, frodktem

stosowanym
przez miliony
dobrych gospo­
dyń. Wystarczy
raz spróbować,
aby się o tem

przekonać.

Dnia 5. grudnia 1935 r. o godzinie 0,30 zasnęła w Bogu po krótkich
cierpieniach w Poznaniu, opatrzona Sakramentami św., moja ukochana
nigdy niezapomniana żona, nasza najdroższa i najukochańsza troskliwa
matka, babcia 1 siostra ś. p,

z Prentkich

Wiktoria Hałasowa
przeżywszy łat 67, o czem zawiadamiają

mąt,
ciężkim

dzieci i
Bydgoszcz, Poznań, Berlin.

Księży Konfratrów proszę o memento we Mszy św.

Eksportacja zwłok z domu żałoby w Bydgoszczy, przy ulicy Gołębiej 2 odbędzie się
w niedzielę, dnia 8 grudnia 1935 o godz. 16-tej do kościoła Matki Boskiej N. P ; - w ponie­
działek dnia 9. grudnia odbędzie się w tymże kościele o godz. 9 rano Msza św. z wigiliami,
poczem eksportacja zwłok na cmentarz parafjainy. (23105

Osobnych zawiadomień nie wysyła s!ą.

smutku pogrążeni
rodzina.

S^oWzaeśMowtfknact
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę I okazali nam w Jakikolwiek

sposób współczucie po zgonie mego męża

S. w. EBI^Sgssza Lewandowskiego
i w szczególności: Przewlelebnemn Duchowieństwu, Ks. Prób. Wierzbickiemu z Ko­
ścielca, Ks. Prób, Łapce z Janówca, Ks. Profesorowi Bal cerko wi i Ks. Ks. Misjonarzom
z Ks. Gintrowiczem na czele, tudzież Kurkowemu Bractwu Strzeleckiemu, Dyrekcjom tut.
Banków i Przedstawicielom Zrzeszeń Gospodarczych i Towarzystw, jak również nie­
zliczonemu gronu Przyjaciół i Znajomych Zmarłego, składamy tą drogą serdeczne

E5óg zagaSać. (2SO52
Bydgoszcz, w dnio 5. xil ss. Zofja Lewandowska z rodziną.

Dnia 4 grudnia 1935 r. zmarł po krótkiej
lecz ciężkiej chorobie ś. p,

Stanisław Siudek

ebspedjent
w wieku lat 21,

W Zmarłym tracimy pilnego i sympatycz­
nego współpracownika.

Pamięć o Nim będziemy darzyli zawsze

wielkim szacunkiem

22962) Sortownia Rowerów Wi!ły Jahr
I cały personel.

Bydgoszcz, dnia 6 grudnia 1935 r.

Dnia 5 bm., zasnął w Bogu, po długich I ciężkich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy
mąż, mój najukochańszy i troskliwy tatuś, nasz drogi zięć,
szwagier, syn, brat i wujek ś. p.

Stanisław Nowicki
w 85 roku żyda, o czem zawiadamia w ciężkim smutku
pogrążona Zona z synk!om I rodzina.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm., o godzinie 14,15,
z kostnicy cmentarza przy ul. Jary.

Bydgoszcz, dnia 7 grudnia 1935 r. (28039

Jedyna okazja taniego zakupu
elzraiów

(12418

póki zapas starczy. Ceny o 50% zniżone.

Tylko w firmie
Jdbzef Kwdflaa. Gdańska es.

WiCSBStfBB Hcijdacfa

ubrali, p!aszczy, fufer i spodni
odbędzie się w poniedziałek, 9 grudnia br.
o godz. 10 -tej w firmie ,,Rawa" ul. Śniadeckich 37.

23098) Piechowiak, zaprzysiężony licytator,

8Bbbbbbbbbbbbbbb|
5 E. Krnszczyński |
g dawn. K, Kur!z nasi. §

g fiydgflszcz, PoznańsRa 8 g
gg poleca (IS!;?O g|
s Pierze-Fuch :

S Kołdry-Pierzyny i

| Czyszualnta pierza a
U czynna każdego czasu g
§BBBBBBBBBBBBBBBB

Pomarańsze
cytryny, mansarynkł.
winogrona, grapi-fruit

poleca (22748

Brunon Pinkowski
Szczecińska 7.

Składnica
Pod Blankami 57

Telefon 18-54 .

ORYGINALNE PRO!ŻKI
aMlGRENO-

NEfWOSIN"
MMM n;i5?9
IRAK PAC R,

z KOGUTKIEM
SĄ ^AOOMICM

KOJĄCYM BÓLE
ZASTOSOWANIE ;

BÓLE C.ŁOWY

BÓLE ZĘBÓW
GRYPA, PRZEZIĘBIENIA
SOLE ; A P TA ETYCZNE,
stawowe,yoifm ry.

Żądajcie ORYO!NAŁMY" -! M012KÓW
K ZR.rABO. KOGUTEK
SPAZBDAJĄ apteki

4059

podarw e^a.

Kupony na:

suknie bluzki, poranniki, ubrania
męskie, płótna, firanki, kapy, koce, trykotate,
swetry, pończochy, rękawiczki, skarpetki,getry, kra­
watki, kołnierzyki, bieliznę polecają tanio I dobrze

Szmeller i Wesołowski
Bydgoszcz, Rynek Im. Marsz. Piłsudskiego 9.

23031)

Kta oszczędzać musi,
sporządza swę likiery sam na sławnych Esencjach Reichela. gdyż
cfy b te najprzednie szego, 4Ó°/g likieru sporządzonego na Esen­
cjach Reichela, naturalnych surowcach likierowych, kosztuje za-

ledwie około zł 5.- Wtedy można sobie pozwolić na więcej Jak 1
k?e isżek, poznać naisólachelniejsze gatunki i rozkoszować się nawet

najdroższemi likierami. W ten sposób oszczędza i delektuję się
równocześnie. Żądajcie tyifeo oryginalnych Esencyj - Reichela
z oddawna sławną marką ,,Promienne Serce4. Oddają one

wzorowe fabrykaty, które wytrzymują porównanie z naj więcej reno’
mowanemi likierami. Nie cena ty’ko lakość rozstrzyga. Ó ile nabyć
nie można w drogeriach i składach wódek, dostarcza" Wytwórnia
CM. NOWOMIEJSKI, Kraków, Skrytka 41. (22944
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Da aiocztnlo bielizny; H E N K O, tcćo c/o prcnfo i bielenia,

ZDROWIE-TO SkfARB
używa? zatem

SEIOfcA Pr. KRĘT/KBA
które stosuje się w nasL chorobach;

Nr. l.-ep katarach piersiowych, kasilaoh, astmie....................... ........ ,ł250
Nr. 2. - w z!e) przemianie materji, reumatyzmie, artretyzmie, chorobach skórnych,

nieczystości cery ......................................... .... .................................... .... ri S,CO
Nr. 8. - w chorobach Zotądkowo-kiszkowych, żółtaczce .... . . , . . . . .u250
Nr. 4. - w chorobach nerwowych i przy ogóipem osłabieniu mogą zastąpić nerwowo

’

Chorym herbatę chińska . . . . ................................ ....................... .... . . ,ł860
Nr. 6. - w błędnicy 1 niedokrw stości .... .... ... ... .... ... ... ... .... ... ... .... . zl420
Nr. 7. - W chorobach nerkowych I pęcherzowych , . I zl g’oo
Nr. 9. - przeczyszczające......................................... .... ił 1Ą0

Do nabycia w oryginainem opakowaniu w aptekach, składach apteoznyeh I drogeriach
lub w wytwórni: ,,Poilierba", Kroków - Podgórze, Skrytka Nr. 48, która również

wysyła broszurki o ziołach - bezpłatnie. - X. (1B21Ś

Hipoteka
w wysokości zł 3 300 na

posiadłość w Bydgoszczy
z bardzo znaczną zniżką
bbbG Fjjsarx4EiiBOTS.

Wiadomość u syndyka
upadłościowego: Dr. Mil!ler
Berlin N. 20, Badstrasse
Nr. 40-41. (22950

marcepany — pierniki

f miodowe strucle i sękacze
(13077

%)roszę się przekonać o przodującej jakości

Deski
kantówki, szaló wki

oraz wszelkie materjały
budowlane i stolarskie.

K. Obermeyer i Ska.
ul. Toruńska 1.

TeL 1433. (23091

R mECEHia jii
Wózki

lalkowe, dziecięce, lalki
mówiące mama, półdarmo.
Długa 5. Reperacje - za­
miany. (23119

Polecam
moją wyborową musztardę
pod gwarancją czystą, nie
posiada sztucznych zao­
strzających dodatków i
odznacza się dobrym sma­
kiem. Jedno próbne zle­
cenie przekona każdego
kupca o jakości i wzmo-

żę popyt na musztardę w

jego sklepie. A . Nagórski
Gdynia 4, tel.96-32, oddzi:ł’
fabr. musztardy. (2305

Długa 5.

Centryfugi
!daję półdarmo

(23122

rułr a
najnowsze modele. Wyko­
nanie mistrzowskie. Ceny
najniższe. Warunki najdo­
godniejsze. Wszelkie ob-
stalunki, przeróbki facho­
wo, szybko, tanio, wyko­
nuje znana od 30 lat War­
szawska Pracownia Ku­
śnierska ,Kamczaska’’
przyjmuje także 1 i s y,
wszelkie skóry do farbo­
wania. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 42. (23130

Czytajcie

Po n!eważ

komorae i pensie obniżone
obniżyłem ceny za mięso
I wyroby mięsne

/9. W. /ł CHTEl
23019) Gdańska 75, Telefon 2281.

y

Komunikat! (22923
Likwidacyjna wyprzedaż

obuwiu
po zniżonych cenach odbywa się w firmie

99
ERA64

- Magdzińskiego 4.

przedsftawIeieBi
zamieszkujących w Bydgoszczy, Inowrocławiu i Gnieźnie
oraz w najbliższych okolicach, dobrze wo-owadzonych
w zakładach rrzemystowych tych miast Pożadanl inży­
nierowie. Ofsity dla zamieszkujących w Bydgoszczy do
Administracji ,,Dziennika Bydgoskiego" sub. ,,M, M".
Dla zamieszkujących w Inowrocławiu - Inowrocław P’oste-
Restante dla ,,M. M". Dla zamieszkujących w Gnieźnie,
Gniezno Poste-Restante dla ,,M. M". (52924

f? Pianina i fortepiany
światowej sławy marki

,,ARNOLD H3IGER’k -Kalisz

(dostawcy Polsk. Radja l Kons?rwatórji Muzycznych)
stała zdobywały najwyższe odznaczenia oa wysta­
wach krajowych i żagranlcznych. Dostarczają po

acn fabrycznych przedstawiciele: (18592

Józef Stor, skład nut

Stenotypistki I
bieglej, polsko . niemieckiej na

stała posada od 1.1. poszukują.
Oferty pod ,,SI.” do administracji Dzień. Bydg.



Str. 25 . ^DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 8 grudnia 1935 T. Nr. 281

’całuŚuiaf
. 1 A_

"M-M
: -,,_ --.r, -

’.i ś?

;F. J%resfó
Gdańska 9

Podarki gwiazdkowe
w wielkim wyborze
i niskich cenach.

Najlepsza I najtańsze

jwiaiOowe llsi!ll I serca tietalatem orai marcepanowe.
pierniRi, Ronfitary, czeKoIafly. DomDonierRi itp. znaid^,-esr w u

JCiafrallus’a

ww.elkim wyborze

Fabryka cukrów, czekolady i kakao
Bydgoszcz, Poznańska 16, Dworcowa 2,
Dworcowa 89 przy głównym dworcu
Filie: Poznań, Gniezno, Inowrocław,
Toruń, Chełmno Grudziądz, Chojnice,
Tcżew, Staroeard, Gdynia, Łódź,

Katowice.

Szkło stołowe
noże, wide!ce, aJpaka’

fserwłse do kawy herbaty
itp.

ZnOWU w największym wyborze
na święta dla każdego klienta

poleca

B. Kaczmarek
a!. Podwale 12 M ^targowej.

Z/

Największy

magazyn Mciii Miei

sortowany na każdą kieszeń i każdy gust

poleca WEŁNĘ
! -r

W

n
BYDGOSZCZ

Jagiellońska 10, tel. 22fi
’

Poleca

aa święta gwiazdkowe smakoszon

so/o/e wyrohij.

Już łeruz pomyśl
uiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

i!tniłiiiuiiHiHiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

po najkorzystniejszych cenach

A. NOZDRZYKOWSKI
BYDGOSZCZ, ULICA MOSTOWA O.

w największym wyborze krajową
i zagraniczną, pończochy, tryko­
taże i towary krótkie po
najtańszych cenach kupisz

fiyrffóo — S^lu^a 9
Bydgoszcz
Józei Albin

^4 A.HENSEL
właićW.SIERPINSKI i I.KASPRZAK

BYDGOSZCI u!. Dworcowa 4

Obuwie
wszelkiego rodzaju
w wielkim wyborze oraz niskich
cenach gwiazdkowych poleca

iSaciejemski
Dworcowa 35

Spec’ąlność:
obuwie robocze I długie buty,

Towary kolonjalne
Bydgoszcz, Poznańska 15/17

telefon 343j
poleca na nadchodzące święta ;
wszelkie towary kolonialne i delikatesy,
,mąki i artyk do pieczenia, pierniki,

orzechy i L d.

Ołdoby clioinhowe

karton już od 33 gr.
i wszelkie prezenty gwiazdkowe

najtaniej
w Nowej Drogerji
Rynek lm.Mariz.Pibudtkiego21

telefon 2306

Walizki
kufry bigaJtawe, torebki
damskie, nesesery, ma-

nlkury, teki, paraso,a
zawsze w wielkim wyborze 1 znanych

niskich cenach.
Specjalny magazyn wyrobów skóra

B. R. Kuczyński
Mostowa 2, priy Sltrym Rysiu

Praktyczne

PODARUNKI GWIAZDKOWE
jak swetry, pulowery,
k. mtzelai. staniczki, re­
formy, getry Itp. oraz

pończochy i skarp tkl
z najlepszej we!ny polecu

PRACOWNIA TRYKOTARSKA

3adwigi Dukowikiejul. ńnlatSetNltli 51.

I
Cukry i czek lady
iiiiiiiłiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

w wielkim wyborze na 4wię
nnl ppn

poleca

KA

gta

//

77
Fabryka cukrów 1 czekolady

Wcześnie zakupione podarki
______________________________ ___

? utniiiiiiiiiiiHiininiiiiiiiimiiimniiHiiiiitirtmuiiiiiiiinmiiHiniiiiiiiiinimiiiiiiuiiiiiiiiiitiiiiiiiiimiiimi

o Cudownym Jlastroju Sodów Wigilijnych Mmi tte oraioiiai mińiiii.
iiiiiiiiiitiiiiiiiuiiiiiiiruiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiniiuiutniiiriiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiuinitiiiwM

I Specjalny
skład galanler]I skórzanej
i artyKuióu, sportowych.

| Najładniejsze modele torebek damskich.

I Narty Łyżwy Sanki

U?arsefatf rejjarnti/jn^,

JP?ł ftASOlE
najlepszy prezent gwiazdkowy
Wielki wybór. Ceny niskie.

Bydgoska Fabryka Parasoli /

Rudolf WBlsslg I
Gdańska 13.

FUTRA!

Feliks Jaworski
Bydgoszcz, Dworcowa 35
Telefon nr. 1341

t=’1rrvłm izłAroi mOSrtn raliłst6

jak: swetry, pońezoehy, skarpety,
kawiczki, bielizna damska, chnsteczk

po najniższych cenach poleca

Mar/an Susała
Stary Rynek 18

Tel. 1128.

Prezente
iwiazdkowt

tylko u

J. Balcer?
Gdańska 59.
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Kt5t inny pa trafi cdgadnaź Twa przyszłość?
tylko najsłynniejszy ,la-
snowijz-Grafolog WO-
MUTH, Mistrz Między­
narodowego Instytutu

towy fenomen, dyspo-
ńujący. mocą sugestji
i magnetyzmu, oraz

jasnowidzenia na odle­
głość, Przy pomocy
słynnego i jedynego na

kuli ziemskiej Medjum
, ,TAMAHRY", które po­

siądą nadprzyrodzony dar promieniowania i wysyłania fluidu astralne­
go, w transie jasnowidz! bez różnicy oddalenia za pomocą kontaktu pisma
i kilku włosów danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnicą życiowe każde­
go, odgaduje przeszłość, teraźniejszość l przyszłość, opracowuje ho­
roskopy i analizy grafologiezne. Daje możność zdobycia miłości
pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów,
Odnajdute zaginione osoby. Medjum ,,TAMAHRa" jest nieomylne,
Zestawia w transie szczęśliwe i pewne większej wygranej N-ra losów,
wskaże gdzie takowe możną nabyć - Napisz natychmiast do mnie, po­
daj pytania, stan, datę urcdzenia, zatąez kika włosów, a otrzymasz w

przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepowiednie - horoskop, który
wprawi Cię w podziw i zachwyt.

Medjum ,TAfAAHRA" wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr.
losu, który pod gwarancją będzie wygrany Otrzymasz odemnie praw,
dziwy klucz nowego życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu
materialnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych, to
owoc mej pracy, dlatego każdy zwracający się do mnie dziękuje"

Załączyć l,- zł na kosz!a przesyłki. Bezpłatnych horoskopów nie
wysyła się. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: (23028
Jasnowidz Womouth, Kraków, Lubicz 22, m, 2.

Czyfalele Dziennik Bydgoski.

,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia S grudni’a 1935 r.

|| PODOISK!SMASZYNYooSZYCIA

BĘBENKOWE ,GWARANTOWANE
!t ORAZ CZf=ŚCI DO WSZELKICH

NOWOŚĆ^ TYPÓW MASZYN i IGfcY

Maszynyńasu nadam s/(do om(tkówanm .

Ceny rewelacyjnie niskie !
POLECA ’1

_- POLSKA CENTRALA MASZYN,, ROZPĘD"

,,l!i Warszawa,Zamenhofa 17.

WAŻNE DLA SKŁADÓW MASZYN DO SZYC! A i MECHANIKÓW

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
41. (12402

Kamienica (12521
3 pięfr. centrum, dochód
15.000, cena 75.000 poleca
Fajtanska, Gdańska 45. ffNATAWIS-HEROLD Z/

Damskie
garnitury sportowe wy­
konuje szykownie znana

pracownia garderoby dam­
skiej i futer, A Jankow­
ski, Śniadeckich 20.(12428

Restauracja
kawiarnia dobrze zapro­
wadzona ke,m pletnie urzą
dzona z powodu wyjazdu
za 65Q złotych sprzeda
Koralewski, Inowrocław,
Łucjana 2. (23c62

7S/w
ssi3

Tapicerzy (23042
korzystajcie z okazyjne­
go zakupu trawy indyj­
skiej po cenie 22 gr za

kilo oraz włosia tapicer-
skie go kręconego, po
zł 2.40 i 3,95 za kilo. ,,Su­
rowiec", Bydgoszcz, Gru­
dziądzka 33, tel. 14-58.

Pianino
krzyżowe, mało używane
Wiadomość: Śniadeckich
nr. 2, kiosk. (23098

Traktcr
do młócki, orki. Grun­
waldzka 217 (23096

CHowy przebój sezonu 1935136

3-zakresowy. z selektorem,
głośnik óynamiczny

w 2 odmianach:

1. MNATAWIS-HER0LD" na prgd zm.
Cena: Zł. 280. — na raty

Zł. 252.- za gotówkę
2. ,,NATAWIS-HEROLD" uniwersalny

Cena: Zł. 300 .

— na raty
Zł. 270.— za gotówkę

!Piękny!
Selektywny!

§lośny!
22945)

Ceuy powytszr rozumieją się łącznie z 4 lampami
NASZA. DEWIZA: ,,(?osSucfżcij inne. n ftftp JK.entmvis’a"

Rasowe (12416
młode wilczki na sprze­
daż. Śniadeckich 20, m, 1

Tanio
sprzedam używane łóżko,
zegar, szafę kuchenną.
Łokietka 5-3. (23:47

Oficerskie
buty okazyjnie sprzedam.
Sienkiewicza 28. (12409

Gorczyce (23109
kupuje Antoni Piliński
Bydgoszcz, Fabryka Mu­
sztardy, Trybunalska nr. 2

Dwa
szory -robocze. Nad Por­
tem 4. (23097

Domek
rzeźnictwem 6 500. Wła­
ściciel, Toruńska 13.23081

Dom
2 piętrowy na sprzedaż.
Ugory 22, m. 4 . (23115

Kuchnie
w wielkim wyborze naj­
taniej kupi się: stolarnia,
Ustronie 6. 23030

Pewna

egzystencja, kawiarnia do
brze prosperująca pod ko-
rzystnemi warunkami do
nabycia. K . Wróblewski,
Inowrocław, Królowej Ja­
dwigi 28. (23064

Piekarnie
przepisową odstąpię Go
zimirski, Inowrocław, Mi­
kołaja 30. (23063

Gabinet
męski, gobelin francuski,
magiel, rower męski,
elektryczna pralnia, for­
tepian, biurka, bib!joteki
stoły, szafy, krzesła, kuch­
nia, łóżka, leżanki, kana­
py, fotele, burka podróżna,
dywany, obrazy, lampy
naftowe, zegary i wiele
innych mebli tanio sprze-
daje ,Stała Okazja” Gdań­
ska 28a, róg Krasińskiego
telefon 1530. (23116

Dom
dochodowy wśródmieściu
z rzeźnictwem sprzedam
wpłata 22.000 tys.
pod ,A. A/

Oferty
(23110

Sypialkę
iadalkę, kuchnię tanio.
Lipowa 12. (12413

Sypialnię
dębową, kuchnię połdar-
cłarmo. Długa 5. (2312H

Walce
sz(ańce, płyty, etykiety,
skórę, dwuwal--ówkę do
cukierków tanio sprze­
dam. Teief. 1723. (23113

Kiosk
sprzedam. Adres Dziennik
Bydgoski. (23114

Gramofon
o płyt, 200 igieł, za 68 zł
tylko. ,,Sport-Muzyka, Jo-
zuicka 3. (23103

Gry
fortepianow’ej udziela ru­
tynowana pianistka. Babia
Wieś 23/6. (23945

Białe
kruki, mapy Polskie z 16
i 17 wieku, muzealne sztu­
ki unikaty, Sala Aukcyj­
na, Mroczyńgki, Gdańska
nr. 42. (23126

K "-sar fl

Służąca (12412
z dobrem gotowaniem.
Plac Piastowski 15-2 .

Jadał kę
tanio sprzedam. Stolarnia,
Pomorska 23. (12415

Ankry
klamry budowlane, sprze­
dam tanio. Matejki 7.(12393

Ro!wóz
na sprzedaż. Poznańska 9
m. 1. (23073

Radioaparat
110 volt, bufet, kredens,
salonik mahonjowy sprze
dam korzystnie w niedzie
lę od 14-18-ej. Sienkie
wieża 35-1. (23129

Zamienię (12390
dom w Inowrocławiu za

dom w Bydgoszczy, )ub
sprzedam, czynsz 876,-
Król. Jadwigi 12, m. 4.

Lampe
fortepianową, pulpit do
nut, białą szafę do rzeczy
(ewt. zamienię na szafę
orzechową). Hoffmann, 20
Stycznia 6/5, (23106

EEDS
Kupie

maszynę, okrągłe czolenko
Sobieskiego 2-2. (12394

Kupuje
używane meble, bieliznę,
ubrania, obuw’ie, pościelę
Skład Komisowy, Nowy
R,ynek 5. (23095

Jamnika
czystej rasy kupi Inż.
dypl Pullwitt, Bydgoszcz
Nowy Rynek 8. (23107

Przychodnia
Dw’orcowa 2-6 . (12425

Podróżujący
dzielny, zaprowadzony na

Bydgoszcz i Inowrocław,
na towary kolonjalne po­
szukiwany. Wyczerpują­
ce Oferty do filji pod
..Dzielny”. (12411

Służąca (12405
pracowita z gotow’aniem
prac domowych i dziecka
od 1 stycznia potrzebna.
Warunek: dobre świadec­
tw’a, 20 Stycznia 25—2.

Córki (12392
gospodarskie, chcąc zo­
stać dobremi gospodynia­
mi, świetnego gotowania
wyuczy słynna Kawiarnia
Ziemiańska, Pomorska 5.

Ekspedjentki
z branży rzeźnickiej,
zdolnej siły i inteligen­
tnej. z dłuższą praktyką
i dobremi poleceniami o-

raz uczennicę z dobrego
domu poszukuję. Roman
Dutkiewicz, Toruń, Ró­
żana 3, (23058

Ceny zniżone!
!Resztki za bezcen!

Ekspedientka
dzielna do rzeźnictwa na

wyjazd (Toruń) potrzebna.
Jagiellońska 50, m. 4 .

23040

Dziewczyna
do posługi. Hetmańska
nr. 14 -0. (12355

Kwartet
zgrany z śpiewem potrze­
bny od 15. XII. 35. Oferty
pod ,Kwartet” do filji
Dzień. Bydg. (12405

Czeladnik
szewski na stałe. Sieroca
nr. 22. (23023

Przyjmę (12386
na okres świąteczny, wy­
kwintnego kucharza
względnie kucharkę.Złga-
szać śię dyrektor cukrow­
ni Tuczno poczta Jaksice.

Dziewczyna (12423
przychodnia do kuchni
Pomorska 21, Jadłodajnia

Domokrążny
sprzedawca, kaucja 20 zł
Oferty filja ,W. 100”(l2426

Poszukuje
biuralistkę, kaucja 400. Of.

filja Dzień,, Posada" 12408

llllllllllllllllllll!IIIIIIIIIill
w materiałach

Płaszczowych,
sukniowych ubraniow.
pierwsz. Fabryk Bielskich.
Swetry, bielizna ciepła,
frykotarze, rękawiczki,

pończochy, poleca

J. Wański
Bydgoszcz, Gdafiska 39, róg Śniadeckich

Samodzielny
fryzjer damsko - męski,
wolne utrzymanie, Kaczo-
rek, Koronowo. (23085

Stołowego (23061
do objęcia bufetu z kau­
cją 100—150 zł poszukuję
Restauracja Obywatelska
Grudziądz, Mickiewicza 3

Sierota
inteligentna szuka posady
ekspedjentki w składzie
kolonialnym, cukierni lub
przy bufecie’ Oferty ,,Sie­
rota" do Dziennika Byd­
goskiego. (23123

la. ogórki kiszone w beczkach pojedynczych

ANTONI PILIŃSKI, BYDGOSZCZ
Fabryka Octu, Musztardy i Konserw Kwaśnych.

Mieszkanie (12429
4-5 pokoj. w centrum
zaraz lub później - par­
ter, piętro, wprost od go­
spodarza, Czynsz według
umowy z góry. Oferty
filja ,,Mieszkanie — Cen­
trum".

Korzystajcie
z dobrej okazji, taniego
tygodnia w Księgarni N,
Gieryna, Plac Teatralny.
Książki na gwiazdkę dla
dzie’ci, młodzieży i do­
rosłych. (23022

Jedna
osoba poszukuje mieszka­
nia. Czynsz pół roku z gó
ry, Wiadomość w Dzien­
niku. (23125

Bar Okocimski
Gdańska 81, teł. 1841 po­
leca codziennie ekstra da­
nia barow’e : Niedziela fla­
ki z pulpetami. Poiedzia-
łek kulebiak. Wtorek koł­
duny litewskie. Środa bli­
ny rosyjskie. Czwartek
flaki z pulpetami. Sobota
kaszanka domowa. (23099

4 pokoje
zaraz do w’ynajęcia. Go­
spodarz, Gdańska 81.(2311]

Grafolog
Król. Jadwigi 13, rowią-
zuje podług dośw’iadczeń
naukowych najzawilsze
sprawy. 23043

2 pokoje (23121
skład W’ynąjmę Długa 5.

KZa!ZDI

Pokój 02422
z utrzymaniem, wszelkie
wygody. Zduny 13-2 .

Wspólnika
sprzedaży maszyn, rowe­
rów poszukuję, kaucja
100 zł. Oferty ,,Rzetelny
zarobek". (23079

Pamiętaj (23046
niezapomniane prezenty
to obrazy, lustra najtańsze
tylko ,Poionja”, Farna 6.

Pokój (12430
umebl. Wileńska 2, m. 3.

Niekrępujący
z utrzymaniem -b e z.

Gdańska 85-4. (12427

Zginał
pies młody w’ilczek. Zwrot
za wynagrodzeniem. Sien­
kiewicza 19, m. 2. (12424

Pokój
umeblowany, osobne w’ej­
ście, łazienka. Zamojskie­
go 10. Antosiewicz. (12403

Za
w’szelkie obrazy dane do
oprawy, a nie wykupione
w przeciągu 6 tygodni
nieodpowiadam. St. Kwc.
Ila, skład i oprawa obrą.
zów, Gdańska 65. (124t)’ą

2 elegancko
umeblowane pokoje. Garn
ma 5—1, (12401

Umeb’owany
20 Stycznia 18-1 . (12414

Pensjonat
Gdańska 55, pokoje utrzy­
maniem, bez. (23101

^^POŹYCZKI^

Pożyczki
25 tys, zł. I hipotek, do­
mu wartości l( 0 tys. po­
szukuję. Zgł. , .Kamienica"
do filji Dziennika. (12420

Próżny (23092
frontowy pokój i składni­
ca korzystnie. Dworcowa
nr. 60, pracownia Obuwia.

Pokój
Garbary 30-4 . (23044

Pokój
komfortowy ewentt uży-
waniem kuchni. 20 Sty-
cznia 20-8. (12410

Pokój
z utrzymaniem zaraz do
wynajęcia. Poznańska 9,
m. l, (23072

Umeblowany
fortepian, łazien-

;ą wolny. Adres filja.
23113

Samodzielny
kupiec w Gdyni lat 34.
dobrej prezencji, ożeni
się z panną z dobrej ro­
dziny cośkolwiek mająt­
kiem, sprawę traktuje po­
ważnie i dyskretnie.Łaska-
we oferty z fotografją
!którą zwrócę) proszę do
administracji’ Dziennika

Bydgoskiego w’ Gdyni,
pod ,F. J”. (23056

pokój,
ką wol

2 pokoje (12417
umeblowane lepszym do
mu. Zgłoszenia filja
Dziennika ,,Szukam 2".

Ożenię
się z rozwódką, wdową
lub starszą panną. Kaw’a­
ler przystojny, inteligent-
py 50 lat, posiadający
majątku 40 tys zł. Oferty
z fotografją pad ,Ożenek”
do Dziennika Bydgoskie­
go. (23094

Niewątpliwie
praktycznym i cennym
podarkiem gwiazdkowym
jest dobre wieczne pióro.
Wielki wybór wiecznych
piór światowych marek
i tanich szkolnych w

Księgarni N Gieryna, Pl.
Teatralny. Tanie ołów’ki
automatyczne, (23037

Panna
lat 22, 2.000 gotówki, po­
ślubi urzędnika. Zgłosz.
fotografią’pod ,Miła4 Dz.

Grudziądz. (23036

Handlowiec
właściciel większej real­
ności, poślubi pannę lub
w’dówkę do lat 50 z’ ma­
jątkiem około 30 000 zł.
Oferty z fotografją pod
Handlowiec 48”. (23124
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Osiedliłam się
przy ul. D worcowej 55

II piętro (12362
Przyjmuję, udzielam porad.
Irena Dąbrowska
akuszerka dyph inowana,

Sł POLECENIA jjj

Akuszerka
mieszkam Ciemna 26, ko­
niec Gen, Bema, telefon
2154, Obierska. (12343

Wózki
dziecięce nowy transport.
Niskie ceny. Wasieiew-
ski, Dw"orcowa 41. (18301

Oszacowania
mieszkań (ustalenie czyn­
szu), nieruchomości spo­
rządza zaprzysiężony rze­
czoznawca. Edmund Jaż­
dżewski, Gdańska 176, tel.
11-34. (12373

Swetry (12103
pulow"ery, pończochy, rę­
kawiczki, skarpetki, bieli­
znę ciepłą i pantofle za­
kopiańskie poleca Bole­
sław Walla, Gdańska 55.

Heble

solidne najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowski i Syn,
Bydgoszcz, Nakieiska
135, telefon 3158. (16811

Specjalna (12360
szkoła kroju metodą
Woth’a. Uczennice przyj­
muje Felicja Sędzińska,
Cieszkowskiego 11—8 w

podwórzu III piętro lewo.

Wina
owocowe dobre i tanie w

wielkim wyborze poleca
Wilh. Weiss, Wełniany
Rynek l!, tel. 1023. Dla re­
stauratorów, odsprzedaw-
ców wyjątkowe ceny.23024

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres D}uga 10.

Węgiel
Górnośląski poleca ko
rzystnie, loco piwnica
J. Staszak, Śniadeckich 32

Tel. 35-58. (15855

Fortepiany
stroi, naprawia Wicherek,
Grodzka 8. (23001

HaćeletSufnatoPodkowy
Juliusz Plusom

Tow.zo.p. (22272

Bydgoszcz
ulica Gdańska 7

tel. 16-59 1 30-26.

K EPIZEBAtE }J
Skład

papieru, dewoejonalji i
galanterji, z urządzeniem,
towarem i 3 pokojowem
mieszkaniem w centrum

Bydgoszczy, korzystnie do
nabycia, Zgłoszenia
pod ,G_alanterja” do
fiiji Dziennika Bydgoskie­
go. (23016

Domek
z placem budowlanem
sprzedam. Adres filja
Dziennika. (12374

Ktacz
5 letnią, sprzeda Staszak,
Sienkiewicza 32, (12357

Tanio
sprzedam kompletną piłę
tarczową, tokarkę, szli­
fierkę. kijarkę, rury żebro­
we, szyny budowlane oraz

różne żelazo użytkowe.
Składnica Starego Żelaza
Petersona 7. (22975

Ogrodnictwo
22 mórg, inwentarz, ma­
szyneria, kompletne w

Bydgoszczy sprzedam. Ja­
nik, Piaski 36. (12356

Kamienice;
narożnik tanio sprzedam.
Filja ,,95.C00". (12386

Kanarki
na sprzedaż Neumann
Chrobrego 15—18, (12336

Dąbowe (12364
szczapy zł 10 sprzedaje
Staszak, Śniadeckich 32.

Foxterjer
ang. 5 mieś, na sprzedaż.
Paderewskiego 21. (22972

Jadalnia
orzechowa i sypialnia dę­
bowa tanio. Stolarnia,
Grudziądzka 7. (23017

Radjo
dobry firm. 4 lampkowy,
bateryjny, 2 obwodowy
tanio sprzedam. Choło­
niewskiego 49. (23028

Interes zbożowy
z piętrowym, nowoczes­
nym domem, obszernemi
Spichrzami, dobrze pro­
sperujący w bardzo bo­
gatej okolicy sprzedam za

22.000 . Oferty pod ,57.213"
Dziennik Bydg. (23051

Gdynia sprzedam
natychmiast sklep galan­
teryjny z mieszkaniem,
istniejący od 4 lat, dobrze
zaprowadzony, z powodu
zmiany rodzinnej. Święto­
jańska 69, Frontczak.

23054

Restauracja (23050
śródmieście, pełnym bie­
gu, powodu wyjazdu, cena

3.000 zł sprzedam. Poznań
Piekary 5. Restauracja.

Karczmą
połączoną z 20 morgowem
gospodarstwem rolnem,
sala, 6 pokoi, kuchnia, ży­
wy martwy inwentarz
sprzedam. WpŁ 10—12.000
zł, cena według ugody.
Zgłoszenia nr. ,100” fil]a
Dziennika Bydgoskiego
Grudziądz. (22941

Skład (23059
nadając,y się na każdą
branżę kupiecką do od­
sprzedania. Wiadomość
Toruń, Król. Jadwigi 10.

Dom
śródmieście, dochód 5300,
wpłata 12 000. Szuchie­
wicz, Zduny 1. (23011

Dom-wi!la
nowowybudowana wszel-
Idemi wygodami, trzy
mieszkaniowa, piękna
dzielnica okazyjnie na

sprzedaż. Oferty filja Dz.
Bydg. sub ,24.oo0”. (12366

Sypialnia
jasny dąb okazyjnie, ku­
chnia komplet tanio. Kra­
kowska 5, m. 2. (23012

Maszyna (23082
Singera damska na sprze­
daż. Hetmańska 18, m. 3.

Pianino
okazyjnie bardzo tanio
sprzeda. Kraszewskiego
nr. 10. (Okolę). (23078

Kino 23060
komplet z dynamem tanio
na sprzedaż. Śmigielski,
Toruń, Mickiewicza 112.

Doberman
4 mieś, sprzedam Reja
nr.5,m.3. 12396

Lekki
rolwóz na sprzedaż. Gdań­
ska 123. (23026

Powózka
półkryta na gumach, ele­
gancja jak nowa na sprze­
daż. Radecki, Bydgoszcz
Dworcowa 48. (12383

Sprzedam
wagon kapusty kiszonej
Oferty ,l 2 2” Dziennik
Bydgoski Grudziądz. 23035

Jadalką
tanio sprzedam. Gdańska
nr. 113-4 . (12381

Tan!o 1 (23027
Budowa karoserji, repe­
racje blacharskie oraz

gruntowny remont samo­
chodów. Nakieiska 24.

Maszyna
Singera składana. Nowo­
dworska 41/1. (23075

Radjo ,

prąd zmienny sprzedam.
Karpacka 36. (23089

J%a Swia%dftę
Skład (23025

2 pokoje kuchnia, po fry­
zjerze, Ks. Skorupki 23.

Pokój
umeblowany. Warszaw­
ska 23, m. 9. (12391

Zaprowadzony
interes, dobra branża
sprzedam. Of. ,J. J, 50".

23069

zaopatrzyłem mój magazyn w osłałnie

j( _

"Nowości sezonu

jf Ubrania i Płaszcze w najmodniejszych fasonach

g KJ?rania wieczór. ismobin^i z Bielskich małerj.

l§ 3fiurtbi i snadnie do notowania
§§ (ffionźurbi i Piiamn jako praktyczny podarek gwiazdkowy

§| Garderoba cblonięza w olbrzymim wyborze

1 ^ach^ LEON KONIECZKA
BYDGOSZCZ UL. GDAŃSKA 41

= § Największy specjalny magazyn odzieży męskiej I ohłoplęoej.

Dom
piętrowy tanio sprzedam.
Ks. Skorupki 99. (23067

Rower
męski ,Brennabor” prawie
jak nowy, tanio na sprze­
daż. Łokietka 16-3. (12407

Sprzedam
gramofon. Sw. Trójcy 8,
m. 4. (23088

Poszukuje
się od 1 stycznia 1936 o-

grodnika, obeznanego z

wszelkiemi działami ogro
dnictwa. Zgłaszać się Dy­
rekcja Cukrowni Tuczno,
poczta Jaksice. (12387

Potrzebna (23083
służąca samodzielna z go­
towaniem. ,Koufekpol",
Teofila Magdzińskiego 2.

Pomocnik
(czeladnik, potrzeb
fabryki pasmanterji
magane pierwszo]
świadectwa i pra
podać warunki. 1
do Dziennika Bydg
,Pasmanterja".

Służąca

m. 4.

PEWNER1 !ESI

kowego, stawii

zapytania,......

te niema

. .... zwłaszcza, ]eieli serja
ogłoszeń, ukaie sie w tak

jakim jest poczytny
na całem Pomorzu ,,DZIENNIK Bi

i

KUPNA )l
Wylągarką
na około 150 jaj

rzewaniem lamp
ych. Zgłosz. z po-
i ceny Cieszkow-
22-5 . (12365

Kup:ą (12338
używaną wannę emaljową
Oferty filja pod ,Wanna"

Zbiornik
do wody o pojemności
P/j-2 kubicznych metrów
kupię. Oferty pod ”Zbior­
nik" do Dziennika Bydgo­
skiego. (23U21

Maturzysta
udziela korepetycji tanio
Wileńska 11, m. 7 . (12353

Propagandzistów(ki)
domokrążnych, artykuły
spożywcze dobry zarobek.
Zgłoszenia osobiste, nie­
dziela 12-16, poniedziałek
10-12, 14-15. ulica Kra­
kowska 5, m. 2. (23014

MIESZKANIA
WOLMC

W- BYDGOrZCZY

Pokój (12389
umeblowany Staszica 5-5,

Pokój
z osobnem wejściem dla
1—2 panów. Szczecińska
19, m. 16. (23048

Pokoje (12379
słoneczne utrzymaniem ta­
nio Dworcowa 100-4.

Przyjmiemy
dwóch panów oraz jedną
panią do stałej pracy.
Warunki: lat 25. inteli­
gencja, energja. Zgłosze­
nia przyjmuje czasowo

kierownik instytucji po­
znańskiej w Bydgoszczy,
Marszałka Focha 16-6,
w sobotę od 17—19 i po­
niedziałek od 9-10. (22983

Służąca

Erga
2307

Czeladnik
szewski na stałe. Sieroca
nr. 22. (23023

Karmelkarz (12395
dobry fachowiec na pla­
styk i twarde, potrzebny
do fabryki cukrów Szcze­
gółowe oferty z odpisem
świadectw do filji Dzień.
Bydg. pod ,Karmelkarz”.

Uczennice

podręczne potrzebne, wy-
kwitna pracownia sukien.
Krasińskiego 4. 12397

Człowiek
nadający się do rozwoże­
nia pieczywa, potrzebny.
Adr. Dziennik. (23970

Potrzebna
zaraz biegła polsko-nie­
miecka steuotypistka z do­
brą znajomością buchal-

Oferty pod nr. ,21" do
ennika Bydgoskiego

oddział w Gdyni. (23057

E POSADY
POSZUKUJĄ

Inteligentna
zna świetnie kuchnię,
mie się całkowicie domem
skromnych warunkach.Of .

pod ,Wiek średni" (23022

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 ?r. |

1 pokojowe;
Kordeckiego 16, portjer.

__________________

kuchnią, ;i pokój próżny
mniej. Ks. Skorupki 9.

2 pokojowe:
Nakieiska 127. 1

kuchnia Ugory 40.
-------- -------- --- -

’

1-2 pokojowe:
kuchnia. Szubińska 63.

3 pokojowe:
parter. Bielany 6/2.

4 pokojowe:
mieszkanie przy ul. Król.
Jadwigi 19 z wszelkiemi
wygodami zaraz do wy­
najęcia. informacje Król.

Jadwigi 21-5.

komfort. Śniadeckich 42.

Garaie s
Sienkiewicza 13, portjer.

2 pokojowe:
kuchnia. Promenada 23.

Skład:
Dworcowa 39, róg Marcin­
kowskiego.

3 pokojowe
wygodami lub 1 pokój ku­
chnią od 15 lub 1 stycz­
nia do wynajęcia. Orla 50
m. 3, gospodarz. (12318

5 pokojowe
komfortowe mieszkanie.
Libelta 10, (23002

Cztery
pokoje do wynajęcia po
remoncie, w okolicy Placu
Piastowskiego. Zgłoszenia
do filji Dziennika pod
,Wolne’. (12327

Pokój
kuchnią, duży wydzierża­
wię. Toruńska 15-9 .12399

Dla
lekarza mieszkanie 5 do 7
pokojowe zaraz do wyna­
jęcia. Dworcowa 48, go-
podarz. (12384

Do wynajęcia
pokój kuchnią. Władysła­
wa Bełzy 16. (23041

MIESZKANIACH

SZUKA

Kawaler
szuka mieszkania 2 lub 3
pokojowego, słonecznego.
Może być później. Filja
Dziennika Bydg. pod ,.Sę­
dzia", (12375

3-4 (23076
pokoje wygodami, (przed­
mieście pożądany tram­
waj) poszukuję zaraz lub
stycznia. Oferty ,Dogo­
dne" Dzień. Dworcowa.

Małżeństwo

(23020

Kpożyczkig
10.000 zł (23029

KjEE}S
Dam

l.OOO zł za posadę, wyk-

książka
(23033

Detektyw

wiady, obserwacje rozwo­
dowe matrymonjalne, ali­
mentacyjne. Zduny4,I.p .,

tel. 1769. (12361

Pochwała.
Oficerowi 16 pułku Skar-

skiemu za wybawie-
Bóg zapłać. M. Jasiek,
Icka. (23086

Halle i (23036
kupiec kawaler szuka
wspólniczki do wykony­
wania dostaw. Dochód ty-

odniowy 700 — 1 000 zł.
’otrzeba 2 500 — 4000 zł.

Ożenek nie wykluczony.
Zdecydowane zgłoszenia
do agentury Dziennika
Bydgoskiego Nakło n/N.

Resztki. (12330
Okazyjna tania sprzedaż
materjałów w wielkim wy­
borze męskich i damskich
na ubrania, palta.i różne
tanie podszewki. Żądajcie
cenników. B. Goldstein,
Łódź, ul. Piłsudskiego 14.

Oświadczamy, że ogłosze­
nia. które zamieściliśmy
w Dzień. Bydg. w dniu
20. 11., 3. 111. i 18. IV. 35.
odnośnie firmy p. Fran­
ciszka Pateckiego, nastą­
piły wskutek nieporozu­
mień, lecz obecnie wsku­
tek zawarcia z p Pateekim
ugody, treść tych ogło­
szeń, odwołujemy i żad­
nych pretensji do p. Pa­
teckiego nie mamy Ja­
dwiga Mojesowicz, inż.
B. Mojzesowicz. (12339

Panienka
pracowała u dentysty,
przyjmie posadę małem
wynagrodzeniem. Oferty
Dziennik ,,li". (23034

Eu43i
Pokój

pokoik umeblowane, ku­
chenka. Marcinkowskiego
9, mieszkanie 14. (12332

Przystojny
inteligentny, lat 26, ma­
terialnie nie zależny, po­
zna panią podobnych zalet
z cośkolwiek majątkiem
dla wspólnego dobra. Pa­
nie którem zależy na pra­
wdziwem pożyciu małżeń-
skiem proszę pełnem za­
ufaniem podać swe oferty
,Gwiazdka" do. filji. 12363

Poznam
wysoką brunetkę przy­
stojną. Pod ,Posada lub
majątek" filja. (12367

Panienka
pracowała u dentysty,
przyjmie posadę małem
wynagrodzeniem. Oferty
Dziennik ,,B ". (23034

Fryzjer (23065
damski, lat 26, doskonały
w swoim zawodzie, szuka
posady od 1. 1. 36 r. Of.
do agentury Dziennika
w Chojnicach, Młyńska 21.

Sklep
wydzierżawię od stycznia
1936. Gdańska 58. (12359

Pokój (23084
10 zł Chołoniewskiego 2o,

Pokój 02398
z osobnem wejściem. Em i
la Warmińskiego 10—1.

Pokój
Śniadeckich 20/7, II. (12382

Pokój (12376
utrzymaniem lub bez dl
2 panów. Pomorska 7-5.

Pokój
ciepły, codziennem utrzy­
maniem. — Cieszkowskiego
8-4. (12378

Pokój
umeblowany używanie ku­
chni. Hetmańska 26. (12380

Wdówka
posiadająca ineies,
dzie zamąż, dla wsj
go dobra, cośkolwie
tówki. Of. ,S T. 50”.

Starszy (23055
kawaler na państwowej sta­
łej posadzie i własny dom
w GJyni szuka odpowied­
niej pąrtji. Oferty z foto­
grafją do Adm. Dziennika

Bydg. Gdynia pod .45.”

szuka (23C49
znajomości Pań do lat 32,
celem ożenku, kupiec przy­
stojny na poważnem sta­
nowisku posiada 17 tys.
gotówki. Olerty ,,Par"
Poznań pod nr. 57,221.
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej,
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
Gdańska 33. Tel. 1304.

Wózki
lalkowe, rowerki wielki
wybór tanio OŁtsiefswski,
Dworcowa 4t. (22403

Artos-Radjo
Sw. Trójcy 35. Aparaty
trzylampkowe, raty 15 zł
miesięcznie. (12347

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

Osphsb raeslsSg
Ign. O. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Zabawki! (22863
Duży wybór lalek, wózki,
reperacja lalek. ,Tani
Bazar”, Stary Rynek 1.

IFasegn§
porcelanę. emalje, szk;
kupuj u K:mznmikafpa.
mięta( + ^-geimarek,
Podhale 12, hapizeciw
fcslftargowej. (zrS,S

Swetry
pulowery, jaczki, kamizel­
ki, czapki, szale, bieliznę
z czystej wełny wykonuje
Bauer, Gdańska 139. (12086

Oywansr

chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.
M. Szmoike, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, te 1.1301. (21805

Zegarki
biżuterja, obrączki ślubne,
fachowa naprawa zegar­
ków, Środziński, Batore­
,go 5. (7882

Kofto
białe, kolorowe, gładkie
i deseniowe, wytrzymałe na

glazurę pod gwarancją oraz

doniczki do kwiatów
w wszystkich rozmiarach poleca

po cenach fabrycznych (134’8

Fabryka Wyrobów Ceramicziiycli
Fr. Bdrann

Ktaromowffl.

Swetry (14858
kamizelki, bluzki, pulo-
werki poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabia­
my pończochy, nabieramy
oczka, wszelkie reperacje.

Meble
w wielkim wyborze,
najtaniej i najkorzystniej

poleca (20922

K}dgoika !!a!a Hebli
Bydgoszcz

ui. Śniadeckich 40
narożnik ul. Sienkiewicza.

Telefon 2389.

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo­
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

PlatBracE
Janowicza przodują ja­
kością i wykonaniem.Wła­
sne warsztaty. (2’352

Dworcowa 29.

8CZEE5EB
P|ac

zezwoleniem budowy do­
mu parterowego, Glin­
ki 25. . (12342

Zakład
fryzjerski sprzedam, Of.
filja Dzień. ,,Zakład".(błS?O

Okazja.
Sprzedamy okazyjnie za

bezcen kilkadziesiąt do­
mów małych i dużych,
cena od 2.500-60.000 Se­
kretarjat róg Sw. Trójcy
Poznańska 20. (22964

Sprzedam (22588
sklep kolonjalno-spożyw-
czy z but. sprzed, wó­
dek, w najlepszym poło­
żeniu, bardzo uprzemy-
słowionege garnizonowego
miasta powiatowego, bar­
dzo dobrze zaprowadzony
stała klientela, potrzebna
gotówka 10 do 12 tys. O-
ferty pod ,Wysokie obro­
ty” do administracji
Dziennika Bydgoskiego.

Dom
dochód 9 000 rocznie, ce­
na 60.000, z powodu wy­
prowadzenia zaraz na

sprzedaż. Of. pod ,,Dom11
filja Dziennika. (12171

Kamienica (23005
wa, dochodowa 12 500

o"wakowski, Kaszubska 2.
piętro
Nowa!

Oberża
skład kolonjalny, 24 mor­
gi przy Bydgoszczy. Szu­
chiewicz, Zduny 1. (23010

r
ZJwaga 2

Najsmaczniejsze pier­
niki wypiekane tylko na

miodzie stołowym sz!ufznym
,,ROSTA".

Każda paczka zawiera re­
ceptę na pierniki. (1849.

Miód stołowy sztuczny
,,ROŚ tA" do smarowania

Chleba jest najtańszym, smacz­
nym i pożywnym produktem.

Miód stołowy sztuczny
,, R OSTA1 1 do nabycia w każ

dym składzie kolonjalno-spo-
iywozym i składach kawy.

FabryKa raioda sztncznegc

Nowemiasto n/Drw.

Bar-Restauracja
w najruchliwszej dzielni-
cy Gdyni zaraz na sprze­
daż. Zgłoszenia Abrahama
20, m, 14, tel. 20-92 Gdy­
nia. (22912

Fortepian
krótki, krzyżowy, czarny
jak nowy sprzedam oka­
zyjnie. Wiadomość: Gdań­
ska 72, cukiernia. (12244

Kiosk
na sprzedaż. Wiadomość
W Dzienniku. (22999

Konia
na biegunach w dobrym
stanie sprzedam. Kordec­
kiego 15-6. (22979

Patefon
sprzedam z płytami tanio.
Grunwaldzka 111/10.(22980

Gramofon
rower damski sprzedam.
Hermana Frankego 17,
oficyna. (22970

Sprzedam (22864
zaraz 10 morgowe gospo­
darstwo, 6 O(JO zł. w Byd­
goszczy, Kapuściska Ma­
łe, ul. Szajnochy 23.

ty
Ol

Skład
artykułów męskich przy
głównej ulicy," dobrze za­
prowadzony wraz miesz-
"

a nie m, z powodu prze-
innego interesu, na-

ehmiast na sprzedaż,
ferty pod ,A. H.”. filja

Dziennika. (12231

Skład
skór przybory szewekie
w Toruniu zaprowadzony
odstąpię powod przejęcie
innego przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia .Far11 Toruń,
pod ,Skóra’. (22913

Samochód
Studebaker - limuzyna- Er-
skine 6 eyl. jak nowy, ta­
nio na sprzedaż. Obejrzeć
go można: Inowrocław,
Al. Sienkiewicza 6. (12298

Samochód
limuzyna ,Buick" model
19 9/30, 6 cyl., 5 osobowy
w dobrym stanie, okazyj­
nie na sprzedaż, Infor­
macje: Gdynia, nl. Puła­
skiego l, w podwórzu ną
prawo, (22772

Kino
dla dzieci w dobrym sta­
nie na prąd stały i zmien­
ny korzystnie na sprze­
daż. Dworcowa 56, tele­
fon 3184. (23009

Potyczka (22946
Narodową sprzedam. O -

ferty agentura Dziennika
Bydgoskiego Kruszwica.

Patefon
sprzedam. Żwirki Wigu­
ry 21. (22967

Na sanatorjum
sprzedam pię-

ną parcelę Opławiee.
Oferty filja ,Okazja”.

12250

Radjo
3 lamp, z mokrą ano-

dówką sprzedam. Garba­
ry 28-11. (22997

Pierzyna
sprzedainr Nowodworska
34, m. 10. (22963

Sprzedam
lustro tremo, meble, Śnia­
deckich 39-5. (12358

Radjo
3 lampowe na akumulator.
Sieroca i, m. 9 . (22982

Harmonja
mało używaną dwurzę­
dową sprzedam. Gamma
6-7. (22993

Radjo
3 lamp. 110 volt. Ko­
ściuszki 24, m. II . (12350

Cholewkarz
poszukuje posady stałej.
Filja Dziennika pod
,Cholewkarz”. (12335

DI
Zamojskiego 15—8 . (12372

Ładnie
umeblowany pokój dla pa­
na lub pani zaraz do wy­
najęcia. Warszawska ll_,
II prawo. (22215

2 pokoje
ładnie umeblowane z nie-
krępującem wejściem za­
raz do wynajęcia. Śnia­
deckich 59, m. 7. (22151

Pokój (22960
łazienka, centr. ogrzewa­
nie. Gdańska 62-7, I ptr.

Umeblowany (12334
pokój Paderewskiego 22-1

Młyóskie maszyny
3 zychtmaszyny, 1 szafę
aspiracyjną, 1 wiecznik
aspiracyjny, 1 komplet
złożenie kamieni, 1 pom­
pę do wodyjna zapęd sprze­
dam. Inowrocław, ulica
Młyńska 18. (22943

Gazowa
kuchnia, bardzo ekono­
miczna. Zamiast 480, sprze­
dam za 140, Gdańska 39,
m. 2. (12346

Konia (12340
z wozem dam do stałej
pracy tanio, lub sprze­
dam konia. Oferty ,Fur­
manka’ filja Dziennika.

Kasa (12345
ogniotrwała 62/73 cm. na

podstawie szafkowej dę­
bowej. Gdańska 39, m, 2.

KZAHIAWT^
Zamiana.

W Zakopanem większe
przedsiębiorstwo przemy­
słowe, dobrze prosperu­
jące z powodu choroby
właściciela jest zaraz do
zamiany z dopłatą na ka­
mienicę pełnokomfortową,
w Warszawie, Poznaniu,
Bydgoszcz y, na_ willę
pensjonat Gdynia, Kryni­
ca. Oferty ,Par" Poznań,
pod ,4963”. (22888

Encyklopedie
Powszechną Gutenberga,
zgłoszenia z’ podaniem ce­
ny. Filja Dziennika Bydg-
, Encyklopedia’. (12348

Zakupuje
wszelkie stare żelazo.
Składnica Starego Żelaza
Petersona 7. (22974

złote (antyki) kupię. Zgł.
,Kolczyki”. (22977

Maszyna (12369
do obkłada kupię. Oferty
filja Dzień.,,Rzeżnictwo11.

Brylant
okazyjnie kupię. Zgłosze­
nia pod ,Dyskrecja” do
Dziennika. (22954

Wózik
dziecięcy kupię. Oferty
Dziennik ,Modny”. (22960

Poszukujemy (22965
dla poważnych reflektan­
tów z gotówką, domy,
place budowlane i inne
objekta, Spieszne zgłosze­
nia do Sekretarjatu róg
Sw. Trójcy Poznańska 20.

Kuter (22887
rzeźnicki w dobrym stą­
pię kupię gotówką. Dzien­
nik Bydgoski pod ,Kuter”

Ksnrsrrsrrsi.... OB

Poważna fabryka
fotochemiczna poszukuje
przedstawicieli rejono­
wych na Wip]kopolskę i
Pomorze. Oferty pod ,Per­
spektywa” do Polskiej
Agencji Publicystycznej,
Warszawa, Marszałkow­
ska 95. (22934

I Poważne
przedsiębiorstwo. 30 - let
nia egzystencja, przybo
ry techniczne, instalacje
biuro, obszerne piwnice
na warsztaty, składuice
do wydzierżawienia. Byd­
goszcz, Dworcowa 47.
Zgłoszenia Stefan Trusz­
kowski, inowrocław. (22547

Agentów (22949
chrześcijan do sprzedaży
kos, brzytew itp. po wsiach
poszukujemy. Dobry za­
robek zapewniony. Zgło­
szenia : Łódź, skrytka 443.

Urzędnik
gospodarczy i slużący-
ogrodnik. samotni potrze­
bni, życiorys, odpis świa­
dectw. Zarząd maj. Pruski
Iłowo Działdowskie.(22958

Uczennice
do składu kolonialnego i
restauracji przyjmę. Ra-
fiński, Fordon. (22953

Potrzebna
uczennica do składu rze-

źuickiego zaraz. Prome­
nada 3. (22961

Dwie elewkl
do kuchni, gospodarstwa
domowego przyjmie na

majątek. Elewki płacą
20 zł miesięcznie. Zgłosz.
Woronowicz, Witoslaw
powiat Wyrzysk. (22801

Współpracownika
poszukuje obrońca pry­
watny, posiadający stałą
koncesję. Filja ,Szczegó­
łowe oferty”. (123

Służą,cą (12368
z wioski potrzebna, Het­
mańska a, skład mąki.

B;:sss;isg-a;;BSS!Bj^gHs

Wesołe? Guffazcffrę
sprawi Ci jedynie

OdbiortiiS(

z specjalnej firmy radjotechn.

R/iDJOLĄl/ O
RuuorcoitJ(ii 041 Telefon 2101

Sssa

Pokój
kuchnię poszukuję zaraz

lub 1 stycznia. Oferty pod
,Emerytowana”. (22959

POŻYCZKI

Krawcowa (12341
szyje po domach. Zgło­
szenia filja Dziennika,
Dworcowa pod ,Solidnie”.

Panna
inteligentna, pracowita,
kochająca dzieci, udziela
także pomocy w nauce,
znająca gospodarstwo do­
mowe i prowadzenie skła­
du poszukuje zaraz posa­
dy, chętnie do wdowca
dziećmi. Oferty Dziennik
Bydg. ,N. M.’ (22981

Nadzwyczajna okazja
dla mleczarza serowara

jak również dla każdego
bardzo korzystnie tanio
mleczarnia parowa do wy­
dzierżawienia ewtl. na

sprzedaż. Po otrzymaniu
ofert szczegółowy opis.
Oferty do ,Par” Poznań
pod nr. ,57.166”. (22938

Fortepian
oddaję dzierżawę. Wiatra­
kowa 14, (22998

Skład (22992
nadający na filję rzeźnicką
do wynajęcia. Kossaka 65.

Skład
z małem mieszkaniem nie
drogi, poszukuję. Oferty
pod ,,Skład11 do admini­
stracji. (22987

MIESZKANIA
SZUKA

Inwalida
wojsk, z rentą, poszukuje
mieszkania 2 pokoje kuch.
Of. pod ,,170". (22988

Poszukuje
zaraz 4 pokojowego miesz­
kania z pełnemi wygoda­
mi możliwie w pobliżu
uliey Gdańskiej. Zgłosz.
kapitan Wolski. Gdańska
95. m. 8- (12354

2-3 pokojowe
z łazienką lub bez, w

śródmieściu, dam czynsz
zgóry. Oferty filja Dzien­
nika ,?Ó’. (12333

Portjerstwo
obejmę za Skromnem wy­
nagrodzeniem, oraz ma­
łem mieszkaniem. Znajo­
mość: centralne ogrzewa­
nie, światło elektryczne,
gaz, kanalizacja. Pod
,,Portjerstwo" filja Dzien­
nika. (12352

2 pokojowe
kuchnią, poszukuje bez­
dzietny. Of. ,Urzędnik
kol. 3519”. (22971

OKO!
WOLNE

2 pokoje
z osobnem wejściem, ła­
zienką i telefonem do wy­
najęcia. Wiadomość-tei
37-07. (12289

Pokój
panom;- Ugory 20/8. (22973

Ładny
niekrępujący. Weyssen
hoffa 3-6 od 5. (12349
. pokój
ładny, wygodny, inteli­
gentnym. Pomorska 52,
m.l. 02351

Szukam (12331
pokoju taniego bez poście­
li. Oferty ,Samotna” filja

Siwym włosom

firzywraca pod gwaranc-
ą pierwotny kolor ,Axe-

la” Regenerator włosów,
butelka 3 zł w droge­
rjach lub J. Gadebusch,
Poznań, Nowa 7. (22550

Wróżka
przepowiada dobrze. Hen
ryka Dietza 2-3. (12337

Suknie
ślubne, balowe, wieczoro­
we; wizytowe poleca po
cenach przystępnych pier­
wsza warszawska chrze­
ścijańska hurtownia su­
kien ,Karolina”, Warsza­
wa, Elektoralna 47. (22931

Wspólnika (22905
z gotówką 2 000 zł. do do­
brze prosperującego
przedsiębiorstwa szukam.
Adres Dziennik Bydgoski.

Młoda
panią z towarzystwa, ce­
lem uprawiania sportu
konnego uprą zam o adr.
i podobiznę. Zgłoszenia
pod ,,S. K. I.11. (22966

Samotna
poszukuje towarzysza ży­
cia, ponad 40 lat. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,Sa­
motna’. (22978

Poszukuje
parę tysięcy złotych na

dobry procent, pewny za­
staw. Adres filja Dzien­
nika Bydgoskiego dla

S. B. J”. (12371

||QdR0J()W5SmJ^|
- Zakopane.

Pensjonat ,Eldorado”
ulica Piłsudskiego, nowa

reprezentacyjna dzielnica,
centrum zdrojowiska, peł­
ny komfort, piękne poko­
je słoneczne, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, tarasy,
balkony, wspaniały widok
na Tatry, centralne ogrze­
wanie, wytworne urządze­
nia, salony. Obok naj­
lepszych terenów narciar­
skich, kuchnia znana z

wykwintności i obfitości.
Ceny przystępne. (21858

Rwstjj

Kawaler
solidny, majątkiem, wy­
kształceniem handlowem
poszukuje stosownej|partji
celem ożenku ,najchętniej
właścicielkę prosperują-
cem spedytorstwem. Ofer­
ty ,Par" Poznań pod
,,57,209”. (22936

, Brunetka (22942
lat 30 ’z wyprawą, 1000 zł
gotówki, biegła w han­
dlu, gospodarstwie, pozna
pana. Cel matrymon.ialny.
Oferty ,Szczera” Dzien­
nik Bydgoski Grudziądz.

Kawaler
kupiec 28. posiadający
dom przyrynku,2składami
szuka pań gotówką 12.000
zł. Oferty Dziennik Bydg.
,Żona”. (22984

Ziemianka
dobrej rodziny, iat 22, po­
siadająca 10.000 zł chętnie
wyjdzie (urzędnik państw,
lub oficer. Oferty fotogra-
fją Dziennik Bydgoski,
”Ziemiainka’. (22952

Kupiec (22968
zapozna pannę, lub
wdówkę, najchętniej _

z

wioski, Oferty do Dzień.
Bydg. z fotografją którą
zwracam pod ,Niebogaty’.

Młody
poszukuje towarzyszki ży­
cia Oferty pod ,Artysta”
Dziennik. (22957

Rzeźnik
kawaler, lat 30, katolik
Pomorzanin z majątkiem
3.500 zł, poślubi pannę e-

wentualnie wdowę odpo­
wiednim wieku z lepsze­
go domu i majątkiem.
Córka mistrza rzeźn któ­
ry odstąpić jej chce inte­
res ma pierwszeństwo.
Łaskawe zgłoszenia z foto­
grafją uprasza nadesłać
pod ,Pomorzanin" do
Dziennika Bydg. (229yl

EkoiEżanki ""

przystojne, niebiedne, lat
23-25, z braku znajomości
szukają mężów kolegów
urzędników na etacie,
przystojnych szlachetnych
charakterów lat 30—35.
Oferty bezanonimowe z

fotografjami, które się
zwraca Dziennik B.ydgo­
ski, ,Gwiazdkowe—Nowo­
roczne”. (22986

Kawaler
lat 23, techn i l,_-che mil
ożeni się z panną, któi
znajdzie "jakąkolwiek pr:
cę. Poważne oferty prc
szę do Dziennika Bydj
pod ,As",
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ŻegsSagcSe ku^oet(śu] każdym zakupie! - Obierajcie kuponij!

Darmo na Sn)iazdkę
dla Ciebie RADIO

Kupony można otrzymać tylko
w następujących firmach:

ES RCISfflCZ Ozdoby =

rjfS. Choinkowe =

Bydgoszcz, Sworsywa 14 =

Fabrykacja Wyrobów Kosmetycznych --

Hurt - Detal ==

l!llil!lilllililllllillilll!llllll!il!lllli:illlllllllllllllllllllli

1,

2.

3.

4.

Dom Mebli

Ignacy D. Grafnerł
Urzgdz. mieszkaniowe, Meble wyścielane.

Owo;cowa 21

Towary kolonjalne
Kawa - Herbata - Kakao

BSesrB Gross
Tel. 3128 ul. Dworcowa 23-25

Stary Hynek 8.

Wykwintna Galanteria Metka

|Marja Hirsz-Langierowa
ul. Gdańska 33 — Telefon 1096.

^UIIIIIlllllllllllllllIilllllllllll!llllllll!IIIU!llllll!IIIIIIIIIHK

1 Pierwsza Wlkp. Fabryka Instr. Muzycznych 1

I JuBganKioibich |
| Gdańska 44. Teł. 1231 |
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x wieleimsiych cennychpremi|jak:

PRÓCZTEGOGOTÓWKA10zł- 20zł- 5 RAZYPO10zł
w Wielkim Konkursie Gwiazdkowym Kupców

w ,,Dzienniku Bydgoskim"
urządzonym przez niżej’ ogłoszone poważne miejscowe firmy, pragnące dać swym
klientom prócz pierwszorzędnego towaru cenne upominki na Gwiazdkę.
Każdy może jedną z tych cennych premij otrzymać, zupełnie DARMO czyniąc zakupy
tylko w firmach poniżej ogłoszonych, gdzie otrzyma przy każdym zakupie od 1 złotego

darmo cenny kupon
Dnia 23 grudnia osoba, która przedłoży w Administracji Dziennika ul. Poznań­
ska 12-14, największą ilość kuponów, otrzyma OA.1SPSO HBAH9JPO. Następne
osoby z kolejno największą ilością kuponów, otrzymają dalsze cenne premje wymienione
powyżej.

Premje można oglądać codziennie w oknie wystawowem filji

fMil PorEsisna - Fajans - Zabawki
S"-

Gdańska 9. 3
Bławaty -

!DOM TOWAROWY

tf}iżutieria
S’tatezy

BEeBw. Kozłowski
Gdańska 3. Teief n 3949

MAGAZYN fiJ
obuwia ęgM_a_’car

tecSOTBagSaan 21
Obuwie damskie, męskie

I dziecięce w wielkim wyborze.

Żądajcie kuponów w składach. TU

Osiedliłem się w Bydgoszczy
Prowadzę w Lecznicy p. Dr. med. Jana Króla

ODDZIAŁ chirurgiczny i ginekologiczne - położniczy
Przyjmuję ulica ŚNIADECKICH 10, od godziny 9,30-11 ,30 i 15—17

Dr. med. Lucjan Piórek.Telefon nr. 3522.
(22895

pllIIIIIIIIIS)llililllll!il!llilll!lilillillllllllSIIIIIEIIIIIillllllllllllllll!IIIIIIIIIIIflli(
(19469Proszę żądać

zawsze i wszędzie

RUMY, KONIAKI i LIKIERY

,,NOWAKA"
bo są znakomite

Ignacy NOWAK
W KORONOW!E

Fabryka Wódek I Likierów

MiiJiiii"iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiii(i

B!p!rtiiai Sin Wggslicl:

AORIA: ,,Jaśnie pan szo­
fer", premjera i bogaty
nadprogram.

AROLLO: ,Vanessa’
i nadprogram.

BA!KA: ,Żebrak z Bag­
dadu" i ,Zemsta Tonga1;

BAŁTYK: ,Z pamiętnika
dektywa i ,Szalona noc1:

KRISTAŁ: . Regine" i
wielki nadprogram.

MARYSI)EŃKA: ,Wesoła
wdówka" i ,Cowboy mi­
lionerem".

REWIA: ,Demon dna
oceanu". Na scenie no­
wa rewja w i 2 obrazach
p.t.: ,Licytacja humoru1

WopiW

Cement porłlandzk
Smoła delty!.
Papa dachowa

Sufitówki
Pustaki

Rury cementowe

oddadzą (14311
bardzo korzystnie

Bracia Schlieper
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 3306 i 3361.

Serwis stołowy porcei.
31 części
Sztuciec z futerałem
19 części
Serwis stół, śniad. Kora!
18 części
Sześć nagród - książki
Cztery nagrody —

prenur. ,,Dziennika Bydgoskiego44

Radjo Kosmos z firmy B. Ziętak.
Dziennika Bydgoskiego" ulica Dworcowa nr. 5.

Konfekcja
Bracia Małeccy

Rynek Marsz. Piłsudskiego
! Obuwie i kosmetyka wyłączone z kuponów.

Szynki Na Gwiazdkę Wędliny

Pierwszorzędna Wytwór. Wyrobów Mięsnych
Roman Pokora

ul. Dtuga 52, Marsz. Focha 2 (Pl, Teatr.)

1 Specjalny Magazyn Wypraw
Fabryka Kołder i Bielizny

I J. Pilaczyński i Ska, Gdańska 14

ZAKUPUJCIE!

’Wie!ki wybór namowszych

torebek

damskich
tek, wa!!zek
neseserów

portfeli
portmonetek

poleca

po cenach gwiazdkowych

firma

,,BOBO" "iT 19
(obok kina Pflarysieńki)

Dział zabawek

ZKlinika
lalek

Niezrównany wybór

ostatnich nowości
na sezon zimowy

w materjałach płaszczowych,

sukniowych, swetrach, tryko­
tażach znajdzie każdy w firmie

Stary Rynek 19 teł. 1323 Śniadeckich 49

Ckvb chcesK sSe dowfletl!zSei
co powie o Twoim charakterze, zdolnościach. przeznacze­
niu słynny Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik ? Czy chcesz
wiedzieć kim jesteś, kim być możesz? Czy chcesz wie­
dzieć jak żyć. czynić i postępować, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się losowi? Napisz datę urodzenia. Na koszta
pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł (znaczkami poęzio-
wemi). Warszawa. Śzylłer - Śzko!nik, redakcja ,,Świt’4,
Zulińskiego 8 (dawniej Żóiawia 47). 1(20521

18997

Lokal handlowy
w Starogardzie przy Rynku,
nadający się na każdo przedsię­
biorstwo zaraz (22951

do wynajęcia.
Zgłoszenia kierować do

Powiatowej Kom. Kasy Oszzzędnnśii
w Starogardzie.

ZAKŁfl

Bronił
Bydgoszc

Świgtto fi

NiCZNY
sżynier ,

)O 33-39. J

ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

Bronisław Ziętak, Inżynier
Bydgoszcz, Dworcowa 11, Telefon 33-39.

Żądajcie kuponów w składach.

Waszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

^\\Ulllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!llllllllllllllW%J

fflajmilsze podarki świąteczne

to

żyrandole elektryczne |
i odbiorniki radjowe |

z firmy 5

| /l. Marciniak 1
= Bydgoszcz, ulica Długa 6, teł. 13.43. g
3 Żyranóole własnej proóukcji.

1 Odbiorniki Elektritt. Philips. Plata’
(Kosmos i innych fabr. 23109 5?

^///llll!lillll!!llllllllllllllllillilllllllilllllllillllllilllll!lllllllllll!llllllll

PRZEBISGLY FOTOGRAF.

— Prósz? o przyjemny wyraz twarzy.

Ceny ogłoszeń: ,25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,,
na dalszych stronach l.oO zł. za milim. 1 Jam,, szer. 87 mm. Drobne ogioszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5o% droże.j jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłószeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 ’/t dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20’b, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. —Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekow’e: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia bydgoska Sp, Akc. w Bydgoszezy - Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


